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OD REDAKCJI

Niniejszy tom ,,Archiwum Kriminologie r6ézni si¢ od wydawanych dotad.
Nie wypelniaja go bowiem wylacznie prace empiryczne czy teoretyczne
powstale w Zaktadzie Kryminologii Instytutu Panstwa i Prawa PAN,
inspirowane przez ten Zaklad Iub opracowane przez osoby z nim w pewien
sposob zwigzane. Tom ten jest $wiadectwem innego rodzaju aktywnosci
Zaktadu, nie sprowadzajacej si¢ wylacznie do prowadzenia badan naukowych
i publikowania ich wynikow. Jednym z takich innych przejawow jego
pracy jest wymiana pogladow i1 do$wiadczen praktycznych z kryminologami
z roznych o$rodkéw badawczych w kraju i za granica. Wydawato sie
wige, ze jeden z tomdéw “Archiwum Kryminologii” nalezalo poswigcic¢
przedstawieniu owocow tej formy pracy Zaktadu.

Artykuly zawarte w niniejszym tomie powstaly w zwiazku z zebraniem
roboczym polskich i skandynawskich kryminologéw, ktére odbylo sie we
wrzesniu 1983 r. w Ryni. Spotkanie to, stanowigce rezultat nawigzanej
przed kilku laty wspotpracy miedzy Zaktadem Kryminologii i Scandinavian
Research Council for Criminology, bylo drugim z kolei (pierwsze odbyto
si¢ w Vordingborg w Danif w maju 1981 r.). Wzi¢li w nim udzial ze
strony polskiej pracownicy naukowi i doktoranci Instytutu Panstwa i Prawa
PAN, pracownicy naukowi i studenci z Uniwersytetu Warszawskiego i UMCS,
ze strony skandynawskiej za§ pracownicy naukowi i studenci z, placéwek
naukowych i administracji wymiaru sprawiedliwos$ci wszystkich pigciu krajow
nordyckich, a wigc Danii, Finlandii, Islandii, Norwegii i Szwecji.

Zebranie robocze w Rynii nie miato charakteru monotematycznego,
aczkolwiek przys$wiecala mu pewna ogélna mysl, jaka byla che¢ wspolnego
zastanowienia si¢ nad rozmaitymi aspektami sprawowanej w spoteczenstwie
kontroli nad zachowaniami przestepczymi 1 innymi rodzajami zachowan
dewiacyjnych. Ogélny temat obrad okre$lono jako ,,Granice kontroli spotecz-
nej”, specjalnie interesujgce bowiem wydawato si¢ pogranicze kontroli wy-
konywanej przez aparat wymiaru sprawiedliwosci oraz za posrednictwem
mechanizmoéw nieformalnej kontroli spoteczne;j.



Pierwsza grupa rozwazanych zagadnien byty granice kryminalizacji i penali-
zacji, ktorym w tomie niniejszym poswiecone sa teksty Lecha Gardockiego,
Jorgena Jepsena, Moniki Platek oraz Jerzego Sarneckiego. Pokazuja one
z jednej strony tkwigce w samym systemie prawnym ograniczenia kryminalizacji
rozmaitych zachowan traktowanych jako spotecznie szkodliwe, z drugiej
za$ ukazuja, jak samo prawo karne, a zwlaszcza niektore sposoby jego
stosowania prowadzi¢ moga do wzrostu przestgpczosci. Prowadzi¢ moga
do niego rowniez okreslone zmiany w strukturze spotecznej, w stopniu
zasobnos$ci spoteczenstwa, w réznicowaniu si¢ wystepujacych w nim wzordw
kulturowych. Granice kryminalizacji i penalizacji stawiane sg takze na podstawie
kryteriow pochodzacych z innych zrodet: preferowanej polityki spotecznej,
wyborow ideologicznych, poczu¢ moralnych, dzialania rozmaitych grup nacisku,
ktorych interesy wiaza si¢ z rozszerzaniem (lub w najlepszym razie zachowaniem
istniejacej) sfery dziatan represyjnych, a nie jej zawezaniem.

Poszukiwanie granic kryminalizacji i penalizacji nasuwa pytania, jak inaczej
niz w drodze postgpowania karnego i orzekania kar mozna rozwigzac
konflikty, ktorych wyrazem jest popelnianie przestgpstw. O jednej z prob
szukania na nie odpowiedzi informuje Martii Gronfors, 0 innej Per Stangeland
i Helge Waal.

Prace tych ostatnich autorow tacza si¢ bezposrednio z druga kwestig
koncentrujaca dyskusje w Rynii, jaka jest sytuacja mtodziezy we wspotczesnym
przemystowym spoteczenstwie. W miare przechodzenia ludnosci do zawodoéw
pozarolniczych, opuszczania rodzinnych warsztatow rzemie$lniczych, w miarg
postepow uprzemystowienia i urbanizacji mlodziez poczg¢ta wyobrebniaé sie
w specjalng kategorie spoleczng o czgsciowo odrebnym od dorostych stylu
zycia, kulturze, sposobie zdobywania $rodkoéw utrzymania, potrzebach kon-
sumpcyjnych — ale i swoistych problemach. W niniejszym tomie podejmuja
te sprawy Hannu Takala oraz Zofia Ostrihanska i Dobrochna Wojcik.

Rozmaite przejawy milodziezowej podkultury i nonkonformistycznych za-
chowan milodziezy sprawiaja, ze zachowania jej sa przedmiotem wzmozonej
uwagi ze strony organow $cigania. W jeszcze wigkszym stopniu kieruja
one swoje baczenie na grupy marginesu spotecznego, np. na tzw. pasozytow
(pisza o nich Barbara Szamota oraz Anna Kossowska), na prostytutki
(teksty Magdaleny Jasinskiej oraz Annick Prieur i Heddu Giertsen Ilub
na grupy spychane na ten margines — jak np. Cyganie w Finlandii (po$wieca
im swoj drugi artykul Martti Gronfors). Postgpowanie wobec nich pokazuje
ze szczegolng wyrazisto$cig, jak ruchome sg w spoleczenstwie faktyczne
granice penalizacji i kryminalizacji.

Niniejszego tomu ,,Archiwum Kryminologii” nie nalezy traktowa¢ jako
prostego zbioru materiatow z roboczej konferencji w Ryni. Po pierwsze — nie
wszystkie przedstawione w niej referaty sie w nim znalazty. Po drugie — nie-
ktére z zamieszczonych w tym tomie artykutéw odbiegaja swa forma,
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a czesciowo 1 trescig dos¢ daleko od swego pierwowzoru. Na teksty
te patrze¢ wigc trzeba jak na samodzielne opracowania, dla ktorych
inspiracj¢ stanowita konferencja w Rynii. Po trzecie wreszcie — jedng z najistot-
niejszych cech charakterystycznych dla polsko-skandynawskich spotkan ro-
bocznych jest nie tyle prezentowanie referatow, bedacych raczej formg zagajenia
dyskusji, ile swobodna wymiana pogladéw wypelniajaca przewazajacg czes¢
obrad.

Przy planowaniu niniejszego tomu ,,Archiwum Kryminologii” miano na
wzgledzie nie tylko che¢ utrwalenia ducha wspodtpracy skandynawskich
i polskich kryminologéw, lecz takze umozliwienia tym, ktdrzy nie uczestniczyli
w spotkaniu, zapoznanie si¢ z rozmaitymi perspektywami 1 punktami
widzenia na zagadnienia na niej dyskutowane.

Jerzy Jasinski

Arch. Kryminol. — 2 — 9
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Lech Gardocki
(Polska)

PENALIZACJA |1 JE] OGRANICZENIA

1. Przez penalizacje rozumie si¢ zwykle postepowanie wladzy panstwowej,
polegajace na stanowieniu prawa przewidujacego kare za pewne zachowania
si¢ ludzi. W takim okreSleniu mieSci si¢ uznawanie pewnych czynow za
karalne, niezalezniec od nazwy, jaka si¢ tym czynom nadaje (przestgpstwa,
wykroczenia), 1 niezaleznie od tego, czy karanie za takie czyny nalezy
do kompetencji sadoéw czy tez organdw innego rodzaju.

Penalizacj¢ mozna rozumie¢ rowniez statycznie, tj. jako wynik dziatalno$ci
organéw panstwowych tworzacych przepisy karne. Przy tym drugim rozumieniu
pojecia ,penalizacja” granicami penalizacji bylyby po prostu granice migedzy
czynami karalnymi i niekaralnymi.

W tym artykule postuguje si¢ pojeciem penalizacji rozumianej jako pewna
dzialalno$¢ panstwa. Dlatego tez, w konsekwencji, mowigc o granicach
penalizacji mam na mys$li réznego rodzaju ograniczenia, jakim podlega ustawo-
dawca przy tworzeniu prawa karnego.

Ograniczenia te moga dotyczy¢ réznych ,wymiaréw” penalizacji i mieé
rozny charakter, w szczegolno$ci mogg to by¢ ograniczenia prawne i pozaprawne.
Jesli chodzi o rozne wymiary penalizacji, to przede wszystkim granice
penalizacji moga odnosi¢ si¢ do zakresu penalizacji lub do jej intensywnosci.
Inaczej mowiac, ustawodawca nie moze zupelnie dowolnie ustanowié, co
bedzie czynem karalnym, a co nie. Nie moze tez dowolnie dobiera¢ kar
zaréwno co do ich rodzaju, jak tez co do rozmiaru kary danego rodzaju.

2. Formalne granice penalizacji wynikaja z przepisow prawnych, ktorych
ustawodawca musi przestrzegac przy tworzeniu prawa,

Przede wszystkim chodzi tu o zgodno$¢ tworzonego prawa karnego
z konstytucja danego kraju. Wyrazne zakazy penalizacji pewnych dziatan
rzadko s3g umieszczane w konstytucjach, natomiast stosunkowo czgsto spotyka
si¢ zakazy stosowania pewnych kar. W szczegolnos$ci konstytucje niektorych



panstw wyraznie znosza kar¢ $mierci. Bardziej ogoélnie sformulowany przepis,
dotyczacy dopuszczalnych konstytucyjnie $rodkow karnych, zawiera Konsty-
tucja Stanéw Zjednoczonych, ktora w VIII poprawce zakazuje kar niezwyklych
lub  okrutnych (unusual or cruel punishments). Znaczenie dla problematyki
granic penalizacji moga mie¢ réwniez te przepisy konstytucyjne, ktéore mowia
o pewnych swobodach obywatelskich, takich jak wolno$¢ stowa, prawo do
zrzeszania si¢, wolno$¢ sumienia 1 wyznania itd. Z tego rodzaju przepisow
konstytucyjnych  wynika posrednio zakaz penalizacji takich zachowan ludzi,
ktore polegaja na korzystaniu z tych swobod.

Rzeczywiste  funkcjonowanie przepisow konstytucyjnych jako ograniczen
penalizacji zalezy oczywiscie nie tylko od ich treSci, lecz réwniez od istnienia
mechanizmu  prawnego  umozliwiajacego  kontrole  konstytucyjno$ci  ustaw
karnych 1 blokujacego sprzeczng z konstytucja penalizacje.

Formalng granice penalizacji moga ustanawia¢ réwniez konwencje migdzy-
narodowe, w szczegolno$ci konwencje dotyczace praw czlowieka, takie zwlaszcza,
jak Migdzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych z 1966 r.

Przepisy tego Paktu sa na ogo6l formulowane bardzo ogolnie, ponadto
zawieraja szereg wyjatkow 1 zastrzezen, totez przewaznie bardzo trudno
bezposrednio na ich podstawie bez przeprowadzania wnikliwej interpretacji
sformutowa¢ konkretne zalecenia dotyczace granic penalizacji.

Jest rzecza oczywista, ze w panstwie, ktore ratyfikowalo ten Pakt,
nie mozna uznawaC za przestepstwo nieptacenia dlugow (art. 11) ani ustanawial
przepisow karnych retroaktywnych (art. 15). Podobnie wyrazne ograniczenia
intensywno$ci  penalizacji zawiera art. 6 ust. 5, zabraniajacy stosowania
kary $mierci wobec osoby w wieku ponizej lat 18 i kobiet ciezarnych. Natomiast
juz ust. 2 tego. samego artykutu, wedlug ktorego kara $mierci moze by¢
stosowana jedynie za najcigzsze zbrodnie, moze by¢ przedmiotem rozbieznych
interpretacji.  Niewatpliwie ten artykul Paktu nie zabrania ustawodawcy
grozi¢ S$miercig za umysSlne zabojstwo lub za szpiegostwo. Czy jednak
ustawodawstwa przewidujace kar¢ $mierci za powazne przestgpstwa gospodar-
cze, za rozboj lub za zgwalcenie przekraczaja granice intensywnosci penalizacji
zakre$lone Paktem?

Podobnie jak przy przepisach konstytucyjnych, pewne granice penalizacji
moga wynika¢ z przepisow Paktu deklarujacych prawa jednostki do pewnych
tradycyjnych swobod obywatelskich i politycznych. Rowniez tutaj dopiero
funkcjonowanie organu, ktory badalby zgodno$¢ krajowych ustaw karnych
z Paktem, mogloby doprowadzi¢ do wytworzenia pewnych wyrazniejszych
standardow stanowiacych granice penalizacji.

Taka mozliwos¢ istnieje, jesli chodzi o ustawodawstwa karne panstw
sygnatariuszy Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka z 1950 r. Zgodnos¢
tych ustawodawstw ze wspomniang konwencja moze by¢ kwestionowana
w postgpowaniu, przed specjalnymi organami Rady Europy, zwlaszcza przed



Europejskim Trybunatem Praw Czlowieka. Organy te wielokrotnie zajmowaly
si¢ kwestiami z zakresu prawa karnego, rozpatrywaly np. problem do-
puszczalnosci  penalizacji homoseksualizmu, uznajac, ze ustawodawca krajowy
moze penalizowa¢ pewne jego postacie, jezeli uwaza to za konieczne dla
ochrony  zdrowia lub moralno$ci. Uznano natomiast za niedopuszczalne
stosowanie kary chlosty jako bedacej kara niehumanitarng i1 kary dozywotnego
pozbawienia prawa do dziatalnosci  dziennikarskiej lub  artystycznej jako
sprzecznej z zasada wolnosci stowa.

3. Mozliwoéci  penalizacji ograniczone sa nie tylko przez wspomniane
uprzednio przepisy konstytucyjne lub prawo migdzynarodowe. Tworzac przepisy
karne ustawodawca powinien takze liczy¢ si¢ z funkcjonujacym w spoleczenstwie
poczuciem sprawiedliwosci. Poglady na to, co jest karygodne albo jaka
kara jest karg sprawiedliwg za pewien czyn, sg wiec TrOWniez granica
penalizacji. Gléwnie chodzi tu o granic¢ intensywnoSci penalizacji. W zwiazku
z tym powstaje problem, w jakim stopniu spoteczne poczucie sprawiedliwosci
jest dla ustawodawcy wiazace, zwlaszcza gdy uwaza on to poczucie za
prymitywne, wynikajace z niskiego poziomu umystowego lub moralnego
albo z niezrozumienia znaczenia pewnych spolecznych interesow.

Przyktadem takiej sytuacji moze by¢ znoszenie kary $mierci w  krajach
(np. w Wielkiej Brytanii i Francji), w ktorych wigkszo$¢ opinii publicznej
jest za jej utrzymaniem. Parlament podejmuje wowczas decyzje, ktéra nie
mogtaby by¢ podjeta w drodze plebiscytu. Podejmujac ja wyraza opini¢
grupy uwazajacej sie za awangarde spoleczenstwa i zmierzajacej do mnarzucenia
swych pogladow mniej postepowej wickszosci spoteczenstwa. Przy znoszeniu
kary $mierci wbrew pogladom wickszo$ci spoteczenstwa mamy do czynienia
z problemem granic dopuszczalnej depenalizacji. Mozna jednak znalezé
rowniez  przyklady postegpowania ustawodawcy, polegajace na  zaostrzeniu
odpowiedzialnosci  wbrew  tagodniejszym pogladom spotecznym. Przykltadem
najbardziej charakterystycznym jest surowo$¢ przepisow karnych dotyczacych
przestepstw przeciwko wlasnosci spolecznej w Zwiazku Radzieckim i innych
panstwach socjalistycznych. W $§wiadomos$ci spotecznej kradzieze i inne przes-
tgpstwa  przeciwko wlasno$ci  spolecznej uwazane sa za mniej naganne
i zastuguja na ‘lagodniejsze potraktowanie niz analogiczne czyny przeciwko
wlasnosci  prywatnej. Ustawodawca natomiast zajmuje stanowisko  zupelnie
odwrotne, przyjmujac, ze spoteczne poczucie sprawiedliwosci wynika tutaj
z niedostatecznego zrozumienia wlasnych interesow, ze jest reliktem poprzedniej
formacji  spotecznej, w ktorej wilasnos¢ prywatna odgrywa role pierwszo-
planowa. W zwiazku z tym twierdzi si¢, ze prawo karne nie tylko nie
powinno si¢ dostosowywaé do spotecznego poczucia sprawiedliwosci, ale prze-
ciwnie— poprzez lansowanie pewnych pogladow, ocen — powinno to poczucie
odpowiednio ksztattowaé, dostosowujac je do prawa karnego.



Obserwacja  rzeczywistosci nie  potwierdza jednak, by tego rodzaju
zmiany w $wiadomo$ci spolecznej rzeczywiscie nastgpowaly. Stosowanie su-
rowych przepisow dotyczacych wiasnosci spolecznej doprowadzito wprawdzie
do pewnego upowszechnienia wiedzy o tych przepisach (co moze mie¢
znaczenie dla prewencji generalnej), nie zmienito jednak pogladow spoteczenstwa
na t¢ sprawe. Utrzymujaca si¢ rozbiezno$¢ miedzy funkcjonujaca w $wiado-
mos$ci  spolecznej ocena powagi przestgpstw 1 surowoscig ich traktowania
przez przepisy prawne powoduje w praktyce niech¢¢ do wspotdziatania
z policja 1 organami wymiaru sprawiedliwosci przy S$ciganiu 1 karaniu
za przestepstwa przeciwko wlasnosci spotecznej, co znacznie utrudnia dziatanie
tych organow.

Problem penalizacji lub bardziej intensywnej penalizacji pewnych czyndéw
uwazanych za szkodliwe dla spoleczenstwa wbrew odmiennym pogladom
spotecznym  wystepuje rowniez wtedy, gdy czyn zabroniony przez prawo
zalecany jest przez normy moralne, religijne lub obyczajowe. Reakcja
ustawodawcy na taka sytuacje moze by¢ réwniez dwojaka. Po pierwsze,
moze on stara¢ si¢ dostosowaé prawo karne do norm pozaprawnych,
traktujac wynikajace z nich nakazy i zakazy jako naturalne granice penali-
zacji. Jako przyklad takiego postgpowania ustawodawcy mozna podaé art.
252 §2 polskiego kodeksu karnego, ktory wyltacza karalno$¢ za ukrywanie
sprawcy przestgpstwa bedacego dla ukrywajacego osoba najblizsza. Podobny
przyklad na ograniczenie intensywnosci penalizacji stanowil obowigzujacy
do niedawna art. 587 wiloskiego kodeksu karnego, przewidujacy znacznie
ztagodzong odpowiedzialnos¢ karng za zabojstwo w obronie honoru rodziny,

Drugim typem reakcji ustawodawcy jest penalizacja zachowan zgodnych
z norma moralng lub obyczajowa, ze wzgledu na ochrong innych warto$ci
uznawanych za wazniejsze, lub tez ze wzgledu na negatywng ocen¢ samej
normy moralnej Iub obyczajowej. Przepisy karne bedace wyrazem takiego
stanowiska zawierajg obowigzujace kodeksy karne republik radzieckich, w
ktorych penalizuje si¢ czyny bedace ,przezytkami ustroju rodowego”, takie
jak poligamia, kupno narzeczonej, zemsta na tle wasni rodowych itp.

Stosowanie przepisow karnych sprzecznych z normami moralnymi lub
obyczajowymi jest trudne ze wzgledu na brak aprobaty spotecznej dla dziatan
organdw wymiaru sprawiedliwo$ci. Stopien tej trudnosci zalezy od zywotnoSci
tych norm i ich powszechnosci oraz od checi 1 zdolnoéci panstwa do
przelamywania oporu i politycznych  mozliwosci  dziatania  wbrew  woli
spoteczenstwa lub jego czesci. Niekiedy karanie ,,pod prad” silnie oddzialujacych
norm obyczajowych moze si¢ okaza¢é prawie niemozliwe. Na przyklad
we Francji w wieku XVI 1 XVII wydawano liczne edykty krolewskie
przewidujace surowe kary za pojedynkowanie si¢ 1 mimo to pojedynki
byty wsrdd szlachty rzecza powszechna, a karanie za udziat w nich nastgpowato
bardzo rzadko. Dzialo si¢ tak dlatego, ze nawet urzednicy powotani do
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Scigania przestepstw niechetnie Scigali uczestnikdow pojedynku, a ten sam
wladca, ktory wydawal surowe edykty, jednocze$nie najczgsSciej utaskawiat
skazanych. Ogodlnie mozna powiedzie¢, ze spoteczne poczucie sprawiedliwoscei,
normy obyczajowe 1 moralne nie zawsze traktowane sa jako ustanawiajace
pewne granice penalizacji. Najcze$ciej jednak, w stopniu wickszym lub mniej-
szym, utrudniaja stosowanie przepisow karnych 1 w tym sensie stanowig
pewna granice dla rzeczywistej penalizacji.

4. Penalizacja powinna mie¢ roéwniez granice wynikajace z charakteru
samego prawa karnego. Wiadomo, ze prawo karne jest instrumentem dosy¢
prymitywnym i jako takie nie jest zdolne do zwalczania pewnych zjawisk.
Jego stosowanie w pewnych sferach zycia spotecznego moze tez wywotad
negatywne skutki uboczne. Na przyklad prawo karne okazuje si¢ nieprzydatne
w zwalczaniu takich zjawisk, jak alkoholizm lub narkomania, ktore wymagaja
dziatan o charakterze leczniczym, a nie karania.

Z dotychczasowych doswiadczen, zwlaszcza panstw socjalistycznych, wynika
tez bezsilno$¢ prawa karnego w sferze gospodarczej. Przepisy karne majace
przeciwdziata¢  zlej jakosci wyrobow  przemystowych, spekulacji, niegospo-
darnosci czy tez wzmacniaé dyscypling pracy okazaty si¢ niezdolne do
zastapienia mechanizméw ekonomicznych.

Z kolei penalizacja pewnych zjawisk moze, niezaleznie od watpliwej
skutecznos$ci, powodowa¢ w tym stopniu ujemne skutki uboczne, ze staje
si¢ oczywiscie spotecznie nieoptacalna. Najbardziej wyrazistym przyktadem jest
historia prohibicji w Stanach Zjednoczonych.

Z charakter i1 prawa karnego, ktore postuguje si¢ pojeciem odpowiedzial-
nosci, wynika ponadto, ze ustawodawca moze penalizowaé pewne zjawiska
wylacznie w formie uznania za przestgpstwo lub wykroczenie okreslonego
dzialania lub =zaniechania. Penalizacja nie moze polega¢ na uznawaniu
za przestgpstwo samych zamiaréw lub pewnych stanow, jak to sie zdarzato
w dawnych ustawodawstwach, przewidujacych np. kar¢ za wloczggostwo.
Charakterystyczny przyklad =znalezé mozna w orzecznictwie SN USA, ktory
uznal podobnie sformulowang ustawe stanu New Jersey z 1943 r. za sprzeczng
z Konstytucja USA, poniewaz przewidywala ona kar¢ pozbawienia wolnosci
dla osoby, ktora ,,jest znana jako cztonek gangu”.

Nie sadze tez, by wspoOlczesnie mozna bylo reprezentowaé poglad, ze
ustawodawca ma prawo przewidywa¢ w przepisie karnym odpowiedzialnos¢
zbiorowa albo odpowiedzialno$¢ obiektywna. Tworzenie takich przepisow
byloby juz nie tyle penalizacja, co raczej sprzeczng =z fundamentalnymi
zasadami wspolczesnego prawa karnego represja pozaprawna.

5. Na koniec chciatbym podkresli¢ jeszcze raz zréznicowany charakter
granic penalizacji. Wydaje sig, ze to zréznicowanie najlepiej uwydatnia



wskazanie na skutki, jakie wywoluje przekroczenie przez ustawodawce
poszczegolnych granic. Moze wige by¢ takim skutkiem sprzeczno$¢ z norma
prawna wyzszego rzedu, wywolywanie konfliktu sumienia, zmniejszona skutecz-
no$¢ lub nieskuteczno$¢ przepisu karnego, negatywne spotecznie skutki uboczne
jego stosowania lub nawet odebranie karaniu na podstawie takiego przepisu
charakteru odpowiedzialnosci karnej. W sumie maja wigc te granice w wigkszym
stopniu  charakter wskazowek 1 postulatow pod adresem ustawodawcy niz
rzeczywistych barier penalizacji.
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WPROWADZENIE

W artykule niniejszym przedstawione zostana informacje pochodzace
przede wszystkim z Danii, a nie z calej Skandynawii; dla celow porow-
nawczych wykorzystatem jednak takze dane z kilku innych krajow (w tym
rowniez skandynawskich). Okreslenia granice” w zastosowaniu do pena-
lizacji uzywam w rozumieniu socjologiczno-prawnym, a nie prawniczym,
co oznacza, ze zajmowac si¢ bede gormg 1 dolng granicg penalizacji,
majac przede wszystkim na wzgledzie zbiorowo$¢ ludzi pozbawionych wol-
nosci, i tylko positkowo rozmaite inne aspekty ustawodawstwa karnego
i jego stosowania. Chcialbym skoncentrowaé¢ uwage na zmianach w polityce
karnej i ich wplywie na zbiorowo$¢ uwiezionych oraz stara¢ si¢ uchwycic¢
czynniki okre$lajace wspomniane wyzej granice, jak rowniez warunkujace
posunigcia zmierzajace do reformy systemu karnego.

Poruszajac si¢ po tak zakreslonym polu, bede wprowadzal rozroznie-
nie migdzy granicami kryminalizacji, tj. zakresem czynow karalnych zgodnie
z trescia odpowiedniego ustawodawstwa, interesujac si¢ tez czynnikami
sprzyjajagcymi dekryminalizacji, a granicami penalizacji, tj. wysokoscig kar
orzekanych za rozmaite przestgpstwa, majac na wzgledzie zaréwno kary
pozbawienia wolno$ci, jak i1 postugiwanie si¢ innymi karami lub $rodkami,
a takze intensywnos$¢ $cigania.

Na kryminalizacje¢ 1 penalizacj¢ spoglada¢ mozna z réznych punktow
widzenia; postrzegac je mozna w perspektywie:

1) instrumentalnej—jako techniki sterowania spoteczenstwem (uzyskiwa-
nie harmonii spotecznej);

2) konfliktowej — jako mniej lub bardziej skuteczne $rodki spotecznego
ucisku;

3) ekspresyjnej — jako sposoby wyrazania okreslonych wartosci cenionych
w spoteczenstwie; i wreszcie
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4) spoteczno-antropologicznej — jako przejawy spotecznego rytualizmu,
powigzanego z ekspresja warto$ci, mato skutecznego w osiaganiu swych
uzewngetrznionych celow.

W dalszych rozwazaniach przyjmuje za punkt wyjscia oficjalng ideologig
1 patrze na granice penalizacji przede wszystkim ze wzgledu na ich funkcje
instrumentalng, a wiec traktuje je jako $rodki socjotechniczne. Zajmujac
si¢ jednak zmianami w poziomie kryminalizacji (penalizacji), trzeba brac
takze pod uwage ich warto$¢ ekspresyjng. Nie bede blizej wchodzit w kwestie
perspektywy konfliktowej, chcialbym jednak zaznaczy¢, ze osobiscie uwazam,
iz kryminalizacja (penalizacja) jest wyznaczana w powaznym stopniu przez
swg uzytecznos¢ jako $rodek ucisku w spoteczenstwie kapitalistycznym, ta-
kim jak np. dunskie. Chodzi oczywiscie nie o ucisk w jakiej§ razacej
formie, jaka przybiera on np. w rezimach totalitarnych, ale o presje
przejawiajaca si¢ w sposob znacznie bardziej ukryty, o charakterze ideolo-
gicznym, powigzang z uznawanymi warto$ciami. Uwazam, ze zmiany W po-
lityce kryminalnej wigza si¢ z legitymizacja systemu karnego (a nawet catego
systemu prawnego).

Obecny kryzys dunskiego systemu karnego nie wyraza si¢ w braku jego
»technicznej” efektywnosci, ale w znacznie wigkszym stopniu zwigzany jest
z petlionymi przezen funkcjami ideologicznymi. W sytuacjach kryzysowych
wlasnie system karny staje si¢ terenem walk ideologicznych. W miarg
ujawniania si¢ jego niewydolnos$ci jako narzedzia kontroli spolecznej i w mia-
r¢ jak stabnie jego legitymizacja ideologiczna — przynajmniej w oczach po-
waznych liczebnie warstw spotecznych, nie powigzanych blisko ze strukturami
sprawujagcymi wladze — staje si¢ coraz bardziej widoczne, Ze rzeczywisty
charakter systemu karnego plasuje go gdzie$s miedzy srodkiem ucisku i ekspresja
rytualizmu spotecznego. Pomimo ograniczonej skuteczno$ci systemu karnego
odwotywanie si¢ do niego zalecane jest przez niektdorych obywateli coraz
czesciej. Widzag oni w systemie karnym panaceum na usuwanie rzeczywistych
probleméw tkwiacych gleboko w spoteczno-ekonomicznej strukturze spo-
leczenstwa, co sprawia, ze dziatanie tego systemu staje si¢ coraz bardziej
rytualem, a nie S$rodkiem stuzagcym do rozwigzania problemow. Jeden
z powodow dziatania systemu karnego w ten wilasnie, rytualistyczny sposoéb
wynika stad, ze nieskuteczne okazaty si¢ inne $rodki kontroli spolecznej,
przejawiajace si¢ czy to w postaci zalezno$ci ekonomicznej i1 spolecznej
integracji (ucisk spoteczno-ekonomiczny), czy to w postaci poczucia solidar-
nos$ci i ideowego zaangazowania (ucisk ideologiczny).

Na zmiany w polityce kryminalnej patrze¢ wiec mozna zaro6wno jak
na probe znalezienia nowych sposobow kontroli spolecznej, a wigc z perspe-
ktywy instrumentalnej, albo jak na proby stworzenia nowych podstaw legity-
mizacji systemu. Jestem przekonany, ze na przemiany tej polityki mozna
z pozytkiem spogladac z obu perspektyw — braku dostatecznych §rodkoéw



oraz zmian natury ideologicznej. Rytualistyczny charakter polityki kryminalnej
uwidoczni si¢ jasno w S$wietle materialu przedstawionego nizej, natomiast
mozliwo$¢ postrzegania jej w konfliktowej perspektywie jest znacznie mniej
zauwazana, w kazdym razie w przypadku powierzchownej obserwacji.

POZBAWIENIE WOLNOSCI I JEGO ALTERNATYWA

Ponizej zajme¢ si¢ najpierw zbiorowos$ciga uwiezionych i czynnikami
wplywajacymi na jej rozmiary, a potem przejd¢ do sposobow usuwania
nadmiernego obcigzenia nig systemu wigziennego. Przy zastanowieniu si¢
nad ta ostatnia kwestia przyjrzymy si¢ probom rozwinigcia réznych alter-
natywnych w stosunku do uwiezienia rozwigzan. Pierwsze z nich maja na
uwadze ujawnionych przestepcow; sa to alternatywy penitencjarne, $rodki
karne nie potaczone z pozbawieniem wolnosci. Kolejne rozwigzania wpro-
wadzaja inne $rodki kontroli formalnej — alternatywy w zakresie kontroli —

— o charakterze albo represyjnym (np. eksperymenty z dziataniami podej-
mowanymi przez policje 1 inne agendy aparatu S$cigania), albo w postaci
nierepresyjnych $rodkoéw zapobiegania przestepczosci. Rozpoczne od ogdlnego
spojrzenia na dunska polityke karng w ciggu ostatnich kilkunastu lat.

W migdzynarodowej opinii Dania to kraj spokojny i nie nastawiony
na uciekanie si¢ do represji, kraj o tradycji humanistycznego stosunku
do cztowieka i do karania. Biorac pod uwage uzytek czyniony z wigzienia,
okazuje si¢ ze — jak to widac¢ z danych zamieszczonych w tablicy 1 — Dania nie

Tablica 1. Osoby pozbawione wolnosci w niektorych krajach
europejskich

Pozbawieni Wigzniowie .
. ol oodlem? Licz
Kraj wolnosci ogdlem dledezy m;:ejgta:l
1979 1981 1979 1981
Dania 57 68 15 21 3700
Szwecja 44 58 10 11 5000
Anglia 86 — — — —
Holandia 23 — — — —
Portugalia 59 — — — —
Hiszpania 40 — — — —
‘Wiochy 57 — — — —
Finlandia — 101 16(1976) 11 4500
Norwegia — 43(1980) 10 10 2000

Zrodto: H.HBrydensholt En europaeisk rapport om ledelse aj et JaengseJsu aeseii
og faengselinstitutioner, ,,Nordisk Tidsskrift for Kriminalvidenskab”, 1982, nr 4, s. 198—207;
B. Philip: Nordisk Faengelsstatistik. ,Nordisk Tidsskrift for Kriminalvidenskab”, 1983,
nrl.s. 31—49.

# Na 100 000 odpowiedzialnych karnie.



jest najmniej represyjna wsrod krajow skandynawskich. Przeciwnie nawet,
plasuje si¢ ona ws$rod nich za Norwegig i1 Szwecja, a przed Finlandia,
ma tez wzglednie wigkszg zbiorowos¢ uwiezionych niz niektore kraje Europy,
np. Witochy i Portugalia, nie mowigc juz o Holandii.

Liczby podane w pierwszej kolumnie tablicy 1 zaczerpnigte sa z opraco-
wania Brydensholta®. Bratl on udzial w pracach Europejskiej Grupy Badaw-
czej, analizujacej sprawy wieziennictwa. Grupa ta zajeta sie¢ rowniez czyn-
nikami wpltywajacymi w badanych krajach na intensywno$¢ S$cigania kar-
nego. W zwigzku z tym zainteresowano si¢ danymi obrazujacymi nasile-
nie przestepczosci, liczbe wydanych wyrokow skazujacych na pozbawienie
wolnosci w przeliczeniu na 100 tys. ludnosci odpowiedzialnej karnie, wy-
soko$¢ odsetka dochodu narodowego przeznaczonego na utrzymanie wigzien
(w niektorych krajach) oraz stosunek liczebnosci personelu wieziennego i po-
licji; odpowiednie dane zawiera tablica 2.

Tablica 2
; Stosunek liczbowy
Roczna LICZb‘? % dochodu
liczba skazai narodowego ‘o Gestose
Icz ha 100000 90 | personelu | policjantow gstosc
Kraje przestepstw - przeznaczo- | wieziennego do zaludnienia
odpowie- 3 g 5
na 100000 dzialnych ny na do personelu na km
ludnosci Karnie wigzienia quE;ZlOIlyCh wigziennego
Dania 7000 300 0,12 1:1 4:1 116
Szwecja 10000 158 0,12 1:08 29:1 20
Anglia 5177 151 0,20 1:19 49:1 327
Holandia 3771 111 0,12 1:0,7 59:1 378
Portugalia — 71 0,07 1:33 11:1 111
‘Wiochy 3155 — — 1:1,7 88:1 —

Zrodto: Council of Europe: Co-ordinated Criminological Research Fellowship: Study on Prison Management / PC-BCC/82/ —
Preliminary Report, Stassbourg, 18 Dec. 1981: H. H. Bry densho | t: En europaeisk rapport...-, P hi I i p: Nordisk....

Wedlug Brydensholta? Europejska Grupa Badawcza doszta do przeko-
nania, ze okre$lonemu stanowi przestepczosci niekoniecznie odpowiada kon-
kretna struktura orzekanych kar, liczba uwig¢zionych lub poziom wydatkow
na wiegzienia. Nie wchodzac w szczegdly przedstawionego przez te grupe
raportu, stwierdzam jednak, ze staranno$¢ przeprowadzonej analizy wyklucza

TH. H. - Brydensholt: En europaeisk rapport om ledelse af et faengselswaesen og
faengselinstitutioner, ,,Nordisk Tidsskrift for Kriminalvidenskab”, 1982, nr 4.

2 1bidem.



mozliwo$¢ traktowania rdéznic miedzy poszczegdlnymi krajami jako staty-
stycznego artefaktu.

Wsréd rozpatrywanych krajow Dania lokuje si¢ na drugim miejscu
pod wzgledem rozmiaréw zbiorowosci uwiezionych, a na pierwszym miejscu,
jesli chodzi o liczbg wieznidw $ledczych (w przeliczeniu na 100 tys. ludnosci
odpowiedzialnej karnie). W dunskich zaktadach karnych wig¢zniowie §ledczy
stanowig w przyblizeniu ok. 35% stanu. (Trzeba wszakze zauwazy¢, ze
dane te obarczone sg pewnym blgdem przemawiajacym na korzy$¢ Szwecji
i Finlandii, w ktorych to krajach nie uwzglednia si¢ w liczbie uwiezionych
niektorych kategorii os6b zatrzymanych w aresztach policyjnych, jak dtugo
sprawy ich nie zostaly przedstawione sedziemu. W kazdym razie nie moze
to wyjasni¢ wszystkich zaobserwowanych roznic miedzy krajami, ani tym
bardziej ogolnego poziomu skandynawskiej ,represyjnosci” w poréwnaniu
np. z holenderska).

Jak jednak wytlumaczy¢ tak wielkie réznice w sklonnos$ci do karania
wystepujace w krajach europejskich, a zwlaszcza skandynawskich? Wedlug
Europejskiej Grupy Badawczej — ,tradycjami narodowymi”. Nie chciatbym
si¢ z nig spiera¢, ale sadze, ze jest to tylko pewien sposdéb nazwania
zjawiska, a nie jego wytlumaczenie. Postaram si¢ wiec spojrze¢ na zmiany
w dunskim wigziennictwie i polityce karnej, aby wytowi¢ te dziedziny,
w ktorych one zaszly, i zobaczy¢, jakie czynniki zdawaty si¢ je wywotac.

Najpierw jednak chcialbym uczyni¢ pewna uwage odnoszaca sie do ,,tra-
dycji”. Europejska grupa badawcza podkreslita, ze Anglicy zdajg si¢ przy-
ktada¢ wielka wage do praworzadnosci i odnosza si¢ do swoich sadow
z ogromnym szacunkiem. Pociaga to za sobg fakt, ze gdy tylko sa skaze
kogo$ na pozbawienie wolnosci, wladze wigzienne zamykajg go w zaktadzie
karnym. Sprawito to, ze w Anglii w 1979 r. 16941 wigznidw przebywato
w lokalnych wiezieniach majacych miejsca dla 11652 o0so6b, co oznacza
przeludnienie o 5289 wigzniow, tj. ok. 50%.

Dunczycy takze obdarzaja szacunkiem swoich sedziow, ale cenia rowniez
oszczgdno$¢ 1 sa bardzo pragmatyczni. JeSli w wigzieniach nie ma miejsca,
czekajg, az si¢ zwolni. W 1981 r., kiedy w dunskich wigzieniach przeby-
wato w przyblizeniu 3500 osob, ok. 11000 czekato na swoja kolej (w 1982 r.

— ok. 13000). Rownoczesnie nikomu nie zalezato na tym, aby doprowadzi¢
do przeludnienia wigzien. Innymi stowy — mieliSmy do czynienia z brakiem
rownowagi, chociaz ,sztucznie” wywolanym. Penalizacja osiggneta w danym
okresie swojg goérng granice i co$ trzeba bylo przedsigwzig¢. Nalezato albo
rozpocza¢ budowe nowych wiezien, albo zabra¢ si¢ do depenalizowania.
Dunczycy postapili tak, jak zwykli czyni¢, kiedy wzigci sg w dwa ognie —

— postarali si¢ zadowoli¢ obie strony i zaczeli robi¢ jedno i drugie, przede
wszystkim jednak — depenalizowac.



SRODKI PRZECIWDZIALANIA NACISKOWI NA WIEZIENIA

Istnieje wiele sposobow przeciwdziatania wywieraniu w takich oko-
licznosciach nacisku na wigzienia.

1. Jednym z nich jest zwrdcenie si¢ do parlamentu o zdekryminalizo-
wanie niektorych przestepstw.

a. Wiadomo, ze tylko wyjatkowo spotyka si¢ — dokonana droga ustawo-
dawcza — catkowita dekryminalizacje, ktora nie bytaby poprzedzona wielo-
letnim faktycznym brakiem $cigania. Glosne zdekryminalizowanie spg¢dzenia
ptodu, pewnych form homoseksualizmu, pornografii itp. byto tylko nadaniem
szaty prawnej istniejacemu stanowi faktycznemu, nie spowodowato wigc zmniej-
szenia si¢ wiatach sze$¢dziesiatych i siedemdziesigtych zbiorowosci uwigzionych.

b. Mniej zdecydowanym sposobem jest depenalizacja, tj. zmiana ustawowa
zmierzajaca do obnizenia kar wigzienia albo do stosowania zamiast nich
kar nie potaczonych z pozbawieniem wolnosci.

W 1976 r. np. dunski parlament obnizyt sankcje karne za prowadzenie
pojazdu mechanicznego w stanie wskazujacym na uzycie alkoholu w taki
sposob, ze grzywna stala sie zwykle orzekang kara w miejsce dawniejszego
skazywania na kar¢ aresztu w wymiarze 14—30 dni. W 1981 r. ponownie
rozszerzono mozliwosci stosowania kary grzywny. W zwigzku z tym, ze
wsérod osob odbywajacych wowczas karg w dunskich wigzieniach od 1/3
do 1/2 stanowili skazani na pozbawienie wolnosci za prowadzenie pojazdu
mechanicznego po pijanemu, wspomniana wyzej zmiana treSci prawa po-
waznie zmniejszyta liczbe nowo przyjmowanych wiezniow. W polaczeniu
z 0go6lng ustawa amnestyjng z 1981 r. spowodowalo to zwolnienie w dniu
1 VIl tego roku ok. 300 prowadzacych pojazdy w stanie nietrzezwym.

Nastepnie, w potowie 1982 r. przyjeto inng ustawe, moca ktorej wigkszos¢
zwyktych kar orzeczonych za mniej powazne przestepstwa przeciwko mieniu
obnizono o 1/3. Réwniez i tym razem wydano ustawg¢ amnestyjng i na
1 VII 1982 r. zwolniono 321 skazanych za przestepstwa przeciwko mieniu.
W ciagu nastgpnego polrocza juz 60% sposréd nich miato nowe sprawy
(w wiekszosci takze o przestepstwa przeciwko mieniu), 40 zas bylo
tymczasowo aresztowanych. Nie zmienia to faktu, Zze na pewien krotki
okres zmniejszyla si¢ zbiorowo$¢ pozbawionych wolnosci, ulzono personelowi
zaktadow karnych i umozliwiono przygotowanie si¢ do nowego naplywu
wiezniow. Ponadto zliberalizowano zasady udzielania warunkowego przed-
terminowego zwolnienia w taki sposdb, ze obecniec mogg z niego korzystac
osoby, ktorym pozostalta do odbycia czes¢ kary dlugosci co najmniej
dwoch miesigcy, gdy poprzednio koncowka ta wynosi¢ musiala nie mniej
niz cztery miesigce. Ciaggle wszakze warunkiem owego zwolnienia pozostato
odbycie 2/3 kary.

Postowie nalezacy do prawicowych ugrupowan oraz funkcjonariusze po-
licji odnosili si¢ krytycznie do tych zmian i oczekiwali, Zze w ich nastepstwie



wzro$nie liczba przestgpstw przeciwko mieniu oraz przypadkow prowadzenia
pojazdéow mechanicznych pod wplywem alkoholu. Socjaldemokraci bronili
tych posunie¢ ze wzgledow ideologicznych i pragmatycznych. W rezultacie
przyjecia wspomnianych ustaw liczba o0s6b oczekujacych na odbycie kary
zmniejszyta si¢ z ok. 13000 (1982 r.), sposrod ktorych ok. 9000 skazanych
bylo na krotkie kary za jazde w stanie nietrzezwosci, do 8600 (w sierpniu
1983 r.), z ktorych 4600 stanowili ,,nietrzezwi kierowcy”. Liberalni i oszczedni
zwolennicy depenalizacji mogli wiec by¢ zadowoleni. Mniej wiecej w tym
samym czasie dwaj kolejni ministrowie sprawiedliwo$ci (pierwszy — socjal-
demokrata, i drugi konserwatysta) zwickszyli wszakze o 50 liczbe etatow
dla policjantéw zajmujacych si¢ w Kopenhadze zwalczaniem przestepstw
zwigzanych z narkotykami i obiecali, ze w ciggu najblizszego pigciolecia
powicksza silty policyjne o 500 funkcjonariuszy. W ten sposob postarano
si¢ wigc zadowoli¢ réwniez prawice. Okoliczno$é, iz wymienione wyzej
dziatania, idace po linii oczekiwan rdéznych ugrupowan politycznych, nie
sa skoordynowane, zdawala si¢ nie przeszkadza¢ Ministerstwu Sprawiedli-
wosci, ktore mogto czu¢ sie¢ w tym momencie usatysfakcjonowane i chocby
chwilowo odczuwaé ztagodzenie presji wywieranej na nie z rdéznych stron.
Powyzsze zmiany trzeba by zatem raczej uzna¢ za nalezace do kategorii
posunie¢ antykryzysowych niz rozwigzujacych problemy trapigce wigzien-
nictwo.

2. Drugim kierunkiem dziatan jest podejmowanie krokow zmierzajacych
do ograniczenia liczby orzekanych kar pozbawienia wolnosci. Moze to
nastepowa¢ albo w postaci odpowiedniej uchwaly parlamentu (jak np.
uczyniono w przypadku tzw. reformy karnej z 1973 r., kiedy to znie-
siono wigkszo$¢ sankcji wzglednie oznaczonych 1 obnizono progi zagrozen
karnych za drobniejsze przestepstwa), albo droga szerszego stosowania
kar z warunkowym zawieszeniem ich wykonania.

W ciggu lat 1965—1975 wsérdéd skazan sadowych odsetek orzeczen
srodkow nie potgczonych z pozbawieniem wolnosci wzrést z 65 do 72.
Nastgpito to poprzez czestsze odwotywanie sie do grzywny, zawieszenia
postepowania karnego oraz dozoru kuratora. Udziat krétkich kar bezwzgledne-
go pozbawienia wolnosci zmniejszyt sig; zastgpiono je prawdopodobnie
innymi $rodkami karnymi, natomiast udziat kar dlugich (powyzej roku)
i $rednich od (6 miesigcy do roku) powickszyt si¢ (por. wykres 1). Nastepstwa
tzw. reformy karnej z 1973 r. nie odbily si¢ na rozmiarach zbiorowosci
uwigzionych az do 1976 r., kiedy zbiorowos¢ ta wyraznie si¢ zmniejszyta (por.
wykres 2). Spadek ten wigza¢ si¢ moze ze wzglednym zmniejszeniem si¢
nasilenia przestepczosci albo — moéwigc $cislej] — ze zmniejszeniem si¢ nasilenia
recydywy w latach 1972 -1975%,

8 F. Balvig: Bidrag til belysning of tyveriernes udbrelse og udvikling i Danmark 1970—75,
Det kr iminalp aeventive Rad, February 1977.



Zwolennicy systemu dozorow wierzacy w resocjalizacje mogliby powotywaé
si¢ na powyzsze zmiany jako na $wiadectwo wzrostu zaufania sadow do pracy
kuratorow. Jednak w latach 1968—1977 udzial orzeczen dozoru wsrdd
skazan z warunkowym zawieszeniem kary spadt z 49 na 28%, co zdaje
si¢ przemawia¢ za tym, ze mniejsze nadzieje poklada si¢ w Systemie
dozorow kuratora. Osobiscie sadze, ze skazania z warunkowym zawieszeniem

kary petity przede wszystkim role legitymizacji wysitkow na rzecz zmniejszenia
nacisku na wigziennictwo.
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Wykres 1. Dlugos¢ kar pozbawienia wolno$ci w Danii w latach 1965—1975 (skazania

za przestgpstwa z kodeksu karnego, me¢zczyzni przebywajacy w wiezieniach (w %)
(Zrédlo: Krimin&lstatistikken, tab. 15)

Mozna wigc stwierdzi¢, ze przekonywanie sadow do zastgpowania kar
krotkoterminowych dozorami kuratora i innymi wyprobowanymi ich alterna-

tywami doprowadzity do umiarkowanego sukcesu, czego nie mozna powiedzie¢
o skracaniu dtuzszych kar.
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3. Rozwigzania omawianego dylematu szukano tez proponujac liberalizacje
zasad udzielania warunkowego przedterminowego zwolnienia, tak aby mozna
bylo stosowa¢ je wobec odbywajacych kary 2 lub wiecej miesigcy, zamiast
jak dotychczas 4 lub wigcej miesiecy. Sformulowano tez zalecenia, aby
jeszcze szerzej stosowaé warunkowe zwolnienie - juz pod odbyciu potowy
kary*, co mozna by nazwa¢ administracyjnym skracaniem dhugos$ci wyrokow
sadowych. Jest to trzeci rodzaj posunigcia majacego na celu ulzenie wigzien-
nictwu.

4. Czwarty rodzaj polega na wynalezieniu nowych i przekonywajacych
alternatyw kary pozbawienia wolnosci. Na poczatku 1973 r. na fali reformator-
skiego optymizmu Zarzad Wieziennictwa powotatl komisje, ktorej prace
zaowocowaty w 1977 r. raportem “Alternatywy pozbawienia wolno$ci’l.
O niektorych sposrod zawartych w nim zalecen byla juz mowa (dozor
kuratora, warunkowe zwolnienie). Miaty one charakter tradycyjny i wprowadze-
nie ich wymagato czasu, ale nie wzbudzilty wigkszych zastrzezen. Te ostatnie
pojawity si¢, gdy komisja zalecita, aby przyja¢ nowy srodek karny wzorowany

4Scandinavian Council: Raport on Parole, NU/A/ 1978:6.
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na znanym w angielskim prawie orzeczeniu obligatoryjnej pracy na cele
spoteczne (comunity service order). Uptynelo pigé lat, zanim zrealizowano
to zalecenie (w 1982 r.) w postaci bardzo skromnego i ostroznego eksperymentu
o do$¢ tradycyjnym charakterze. Dunczycy zdaja si¢ bowiem sktania¢ do
uznawania za dobre tego, co nie jest nowe 1 uwazania nowego — Za
prawodopodobnie nieudane. Konserwatyzm jest naczelnym hastem dunskiej
polityki karnej, chociaz stawi si¢ jej liberalno$¢; moze zreszta nalezaloby
ja opatrywac raczej mianem ,,0stroznego pragmatyzmu”? Bioragc pod uwage
ogrom pracy koncepcyjnej wilozonej w poprawe stanu dunskich wiezien
oraz udoskonalenia systemu pozbawienia wolno$ci w teorii i W praktyce,
zastanawiajgco mato uzyto wyobrazni, srodkow i eksperymentow, gdy przyszto
do rozwinigcia alternatyw kary wiezienia.

5. Do kolejnych dziatan zmierzajacych do depenalizacji dochodzi na
etapie scigania. Jak wiadomo, dobra praca policji moze zapobiegac przestepczosci.
Stwierdzenie to stanowilo werbalne usprawiedliwienie dla powickszenia liczby
etatow dla policjantdow zajmujacych sie zwalczaniem przestepstw zwigzanych
z narkotykami oraz dla obietnicy ogoélnego powigkszenia sit policyjnych —
— W zamian za ich gotowo$¢ do tlumienia nielegalnych strajkow i blokad oraz
uporaniem si¢ z zajmowaniem przez mtodziez nie wykorzystywanych budynkow.
Jednak w ostatecznym rachunku moze si¢ tak sta¢, ze do wigzienia
zamiast mniejszej liczby ludzi trafi ich wigcej. Nie ulega watpliwosci,
ze zaobserwowany w Danii w ostatnich latach wzrost zbiorowosci uwiezio-
nych — zarowno odbywajacych kary, jak i tymczasowo aresztowanych jest
nastepstwem zwickszenia si¢ liczby ujawnionych przestepstw zwigzanych
z narkotykami i skazanych nastepnie za nie osob na dlugie kary wigzie-
nia; wielu sposrod nich to obcy obywatele trudniacy sie przemytem narkotykow.

6. Przedsiewzigcia alternatywne w stosunku do dziatan policyjnych nazwane
bywaja rozwijaniem “kontroli wewnatrz spotecznosci lokalnej” Iub ,, za-
pobieganiem przestepczosci”.

a. W dunskim wydaniu przedsigwzigcia te przybieraty dwie formy. Utworzo-
na w 1973 r. tzw. Rada Zapobiegania Przestepczosci dokonata powaznej pracy
majacej na celu ustalenie sposobéw utrudniania popetniania przestepstw przeciw-
ko mieniu. W ich nastgpstwie wiele zakltadow przemystowych i przedsigbior-
stw handlowych wyposazono w urzadzenia skutecznie zapobiegajace przesteps-
twom. W wyniku tego wielu przestepcow zwiekszyto zainteresowanie prywatnymi
mieszkaniami jako miejscami mozliwego wilamania, co z kolei wywolato
wérod ludnosci wzrost obaw przed przestgpczoscia i domaganie si¢ surowych
kar. Wynaleziono roznorodne urzadzenia zabezpieczajace na uzytek prywatnych
obywateli, ale nie sa one zbyt rozpowszechnione, a istnienie ich moze
nawet bardziej sprzyja¢ wzrostowi leku przed przestepczo$cia niz jego
zmniejszeniu®.

F.Balvig: Angst for kriminalitet, Gyldendal, Kobenhaven 1978.



b. Drugi rodzaj dziatan w dziedzinie zapobiegania przestgpczosci skierowany
jest na samych przestepcow i zmierza do zacie$nienia wspotpracy policji,
szkoét 1 stuzb spotecznych.

W niektérych miejscowosciach w Danii  doprowadzono do poprawy
ustug §wiadczonych mlodziezy zamieszkalej w nowych blokach mieszkalnych
przeksztalconych w slumsy, jak np. Odense; w blokach tych wystepowato
duze nasilenie przestepczosci. Z drugiej jednak strony, jak wskazuje norweski
raport informujacy o eksperymencie dotyczacym pracy policji wsrdd mtodziezy,
skutkiem dziatan zapobiegawczych byta bardziej efektywna pracy policji
wyrazajaca si¢ m.in. w zwickszonej wykrywalno$ci przestepstw popetnionych
przez mtodziez i podaniu jej wzmozonej kontroli. Zwigkszenie kontroli
moze zapobiec popehieniu pewnej liczby przestepstw, ale rownoczesnie
prowadzi¢ do wzrostu ogélnego nasilenia represji. Bilans zalet i wad takich
eksperymentow zdaje si¢ wiec watpliwy.

C. Wérdd obecnie prowadzonych w Danii eksperymentow najdalej idacy
odnosi si¢ do planowania urbanistycznego. Stanowi on pewne dalekie odbicie
koncepcji O. Newmana dotyczacych ,,dajacej si¢ chroni¢ przestrzeni” (de-
fensible space). Moze on przyczyni¢ si¢ do powstania lepiej zaplanowanych
domow i ogrodow. Gtownym jednak problemem wigzacym si¢ z tym podej$ciem
do sprawy pozostaje okolicznos¢, ze zmiana architektury budynkow nie-
koniecznie prowadzi do przeksztatcenia stosunkow miedzyludzkich.

SYSTEM KAR SCISLE OZNACZONYCH

H. H. Brydensholt przywi6zt z pewnej amerykanskiej konferencji poswigco-
nej polityce karnej® informacje o bodaj czy nie najciekawszym z dotychczas
przeprowadzonych eksperymentow zmierzajacych do zmniejszenia zbiorowosci
uwiezionych, a co najmniej do jej stabilizacji. Otoz przed kilku laty w stanie
Minnesota dokonano zmiany ustawodawstwa karnego, polegajacej na zniesieniu
kar wzglednie oznaczonych (w rodzaju “5 do 15 lat”) i zastgpieniu ich
drabing $cisle oznaczonych kar, powigzanych z poszczegdlnymi kategoriami
przestgpstw. System ten polega na stalym dostosowywaniu wyrokow do
aktualnej liczby wolnych miejsc w wigzieniach : sady zobowigzane sa do
odpowiedniego obnizenia orzekanych kar, gdy wigzienia stajg si¢ przeludnione.
(Domyslam si¢, ze moga je rowniez podwyzsza¢, gdy zaklady karne wy-
ludnityby si¢ tak dalece, ze niezbedne by si¢ stalo zwolnienie ich personelu).
Z kolei w innym kraju, w Holandii, codziennie informuje si¢ prokuratury
o liczbie miejsc w aresztach tymczasowych dla umozliwienia im od-

®H. H. Brydensholt: Faerre unge mindre kriminalitet, men flere i faensel, ,Politikern
Kronik” 5 August 1980.



powiedniego ksztattowania polityki stosowania $rodkéw zapobiegajacych uchy-
laniu si¢ od sadu’. W ten sposob funkcjonowanie zaktadow karnych poczyna
wspotwyznacza¢ poczynania sagdow, a na te ostatnie wplywa postgpowanie
prokuratury, na ktdre z kolei moga wptywac dziatania policji.

Podsumowujac dotychczasowe wywody stwierdzi¢ trzeba, ze w warunkach
kryzysu albo mozna trzymaé si¢ sztywno zasad legalizmu i1 budowac
nowe wigzienia, co wymaga oczywiscie czasu, faczy si¢ z okresowym
przeludnieniem wiegzien i1 brakiem stabilizacji systemu oraz niedostatkami
w humanitarnym postepowaniu z uwiezionymi, albo, wychodzac od istniejacej
liczby miejsc w zaktadach karnych, zaja¢ si¢ depenalizacja, stosujac jeden
lub wigcej sposrdd naszkicowanych wyzej sposobow jej przeprowadzenia.

Anglia opowiada si¢ za legalizmem, Teksas — za budowaniem wigzien,
Minnesota — za depenalizacja; Dani¢ umies$ci¢ by nalezalo blizej Minneso-
ty niz Anglii.

CZYNNIKI IDEOLOGICZNE

A jak jest z czynnikami ideologicznymi, ktére uznaliSmy poprzednio
za wptywajace na polityke karna, co z ,,humanitarnymi reformami”?

Spojrzyjmy na zbiorowo$¢ uwigzionych w Danii i przeprowadzone reformy
karne 1 sprobujmy ustali¢, jakie czynniki ksztaltowaly polityke karna. Dla
Klarownosci wywodu rozwazmy cztery czynniki jako mozliwe zmienne wy-
jasniajace: 1) wzgledy ekonomiczne i nacisk wywierany przez istniejaca
liczbe miejsc; 2) zmiany w prawnokarnych ocenach (teza N. Christie)?;
3) zmiany w obyczajach, tj. w spolecznej ocenie czynoéw: 4) humanitaryzm
i poglady na kwesti¢ skutecznosci przedsigbranych poczynan.

A. Dunski socjolog H. Romer® rozpatrywal rozwoj systemu wigziennego
i karnego w naszym kraju zgodnie z modelem zmian spotecznych Smelsera.
Przedstawit on teori¢ zmian spotecznych Smelsera jako przebiegajacych przez
nastepujace fazy:

Faza 1 : Niezadowolenie z funkcjonowania systemu spotecznego, ocenianego
w zestawieniu z jego celami, i przeswiadczenie, Zze mozna go zmieni¢ uzywajac
dostepnych srodkow.

" Brydensholt: Faerre...
8N. Christie: Changes in Penal Values, ..Scandinavian Studies in Criminology”, vol 2,
Oslo 1968.

° F.Balvig etal.: Faengsler og Finger, Palvdans Fiot Bibliotek, Kopenhavn 1969,



Faza 2. Przejawianie si¢ symptomdéw braku réwnowagi systemu w postaci
,»hie usprawiedliwionych, negatywnych reakcji emocjonalnych” i “nierealistycz-
nych zadan”, pojawiajacych si¢ w rozmaitych czgsciach systemu, np. obaw,
agresji, fantazjowania.

Faza 3. Podanie wystgpujacych napie¢ kontroli, np. przy uzyciu sit
policyjnych (a nawet wojskowych), sadow, przywodcow religijnych oraz innych
»specjalistow” od opanowywania sytuacji.

Faza 4. Zachecanie do sformutowania nowych propozycji zmian, bez
konkretyzowania, czyim zadaniem miataby by¢ ich realizacja. Wysuwane
w tej fazie propozycje zawieraja rozne pomysty, ktore okreslone pozniej
beda jako nierealistyczne i fantastyczne speilnia one jednak swoje zadanie,
stanowigc uktad odniesienia dla dalszych, bardziej juz realistycznych przedsie-
wziec.

Faza 5. Proby pozytywnego wybierania nowych propozycji i ich form
instytucjonalnych, tak aby mozna je bylo zastosowa¢ w ramach systemu
(faze tg¢ w praktyce trudno wydzieli¢ z fazy 4 1 6).

Faza 6. Stwarzanie nowych form instytucjonalnych. W tej fazie propa-
gatorzy rozwijanych przedsiewzie¢ sa juz obarczeni odpowiedzialnoscia za
ich sukces lub niepowodzenie.

Faza 7: Konsolidacja nowych form instytucjonalnych jako trwatego
elementu struktury spoteczne;j.

Wymienione wyzej fazy nastepuja po sobie, jedna po drugiej. Jesli
proces ten zostanie zatrzymany w jednej z nich, cofa si¢ automatycznie
do fazy poprzedniej. W ciagu calego procesu zmian system wartosci
spoteczenstwa odgrywa szczegdlng role. Stanowi on gtowng podstawe kryteriow
postrzegania, oceniania i decydowania 0 jakosci wynikow uzyskiwanych
dzieki istniejacemu systemowi spolecznemu. Wartosci te konkretyzuja warunki,
w ktorych czionkowie spoleczenstwa wyrazi¢ moga swoje niezadowolenie
i przygotowa¢ zmiany instytucjonalne. System warto$ci nie zainicjuje zmian,
jesli nie zaistnieja inne jeszcze warunki do ich wprowadzenia. Zgodnie
z omawianym modelem musi rowniez rozpoczac si¢ rzeczywisty (lub chocby
tylko domniemany) nacisk na system, pochodzacy z zewnatrz badz od
wewnatrz, jak rowniez muszg si¢ wyloni¢ perspektywy zgromadzenia Srodkow
usunigcia tego nacisku. Pézniej w procesie spotecznego roéznicowania system
wartosci spelni podobna rolg, mianowicie stworzy uktad normatywny, podiug
ktorego osadzac sie bedzie i ewentualnie akceptowaé nowe projekty i propozycje.

H. Romer traktuje zbiorowo$¢ uwigzionych jako czynnik wytracajacy
system spoteczny ze stanu rownowagi; powoduje réwniez nacisk zapoczatko-
wujacy proces zmian. Liczby uwigzionych w Danii od 1810 r. pokazuja,



ze reformy koncentruja si¢ w pewnych okresach, mianowicie w poblizu lub
po osiagnieciu przez zbiorowo$¢ pozbawionych wolno$ci pewnych maksimow
ilosciowych. Wykres 3 przedstawia zmiany w rozmiarach tej zbiorowosci

od poczatku XIX w. (1810 r.) do lat sze$édziesigtych biezacego stulecia.
(Dane te uzupetitem szkicowo za okres 1960—1983).
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Wykres 3. Zbiorowos$¢ uwigzionych w Danii w latach 1810 1983 w przeliczeniu na 100 000 ludnosci
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B. Nie bede wchodzit w szczegoty wywoddéw Romera dotyczacych okresu
do 1960 r. Odwotujac si¢ do wykresu 4, sprobuje natomiast poprowadzic¢
je dalej w odniesieniu do lat 1965—1983.

Pierwsza reforma, zaznaczona na wykresie 4, nastgpita w 1965 r. (1)
i polegata na wprowadzeniu uprawnienia do pelnego =zaliczenia okresu
tymczasowego aresztowania na poczet kary (poprzednio mozna bylto zaliczy¢
tylko polowe tego okresu). Nastgpujacego, w konsekwencji tej zmiany, spadku
zbiorowosci Uwigzionych nie mozna wyjasni¢ tylko sama ta reforma, ale
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Wykres 4. Zbiorowo$¢ uwigzionych w Danii w latach 1965—1983 (liczby bezwzgledne; $rednic dzienne)

1 Pelne zaliczenie okresu tymczasowego aresztowania (1965 r.): 2 dekryminalizacja przestgpstw przeciwko mieniu itp.
(1975 r.); 3 depenalizacja prowadzenia pojazdu mechanicznego w stanie nietrzezwosci itp. (1976 r.) 4 dalsza penalizacja
prowadzenia pojazdu mechanicznego w stanie nietrzezwosci, grzywny. amnestia (1981 r.); 5 eksperyment z orzekaniem
obligatoryjnej pracy na cele spoleczne (1982 r.); 6 depenalizacja przestepstw przeciwko mieniu, amnestia (1 VII 1982 r.)
* Pierwszy kwartat (stan na 4 X 1983 r. 3292 osoby).
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wigza¢ go tez trzeba z dyskusjami nad pozytkiem ptyngcym z dozoru
kuratora i wzrastajacg wiara w resocjalizacje.

Liczba uwigzionych osiagneta punkt szczytowy w 1971 r. (3600); stanowi
on tez punkt zwrotny, jesli chodzi o popularnos¢ idei resocjalizacji. Reforma
prawa karnego z 1973 r. (2) byla ideowo przygotowana juz w koncu
lat szes$¢dziesiagtych, jej rezultaty nie uwidocznily si¢ jednak az do 1976 r.
W tym wszakze roku ujawnito si¢ zmniejszenie recydywy po okresie stabilizacji
rozmiarOw przestepczosci przeciwko mieniu, trwajgcej przez lata 1972—1975
(3)%.

W latach 1976—1980 pojawit si¢ znéw problem wzrostu zbiorowosci
uwigzionych ; rozmiary tej zbiorowosci osiggnety nowy punkt szczytowy a liczba
0s6b oczekujacych na umieszczenie w zaktadzie karnym doszta do 13 000. Na-
stapity wowczas trzy reformy karne w 198111982 r. (4, 5, 6).

Partia socjaldemokratyczna (bgdaca wowczas u wiladzy) gwattownie za-
przeczata, jakoby wspomniane reformy wywotat brak miejsc w zaktadach
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karnych i1 zaangazowala si¢ w ich uzasadnienie w kategoriach ideologicznych,
z odwolaniem si¢ do humanitarnego patosu. Jednak Dunczycy jako jedyni
wsérod Skandynawow przeprowadzaja humanitarne reformy, ubierajac je
w szate ideologiczng pragmatyzmu i oszczednosci. Wiekszo$¢ postow w parla-
mencie zorientowata si¢ w tym i przeglosowata reformy. Opozycja czekata
na pierwsza nadarzajaca sie¢ okazje, aby spodziewany wzrost liczby przypadkow
prowadzenia pojazdéw mechanicznych w stanie nietrzezwosci i liczby przes-
tepstw przeciwko mieniu przypisa¢ zbytniej tagodnosci socjaldemokratéw
i aby wysung¢é wowczas wlasne hasta ,prawa i porzadku”. Tymczasem
jednak upadt socjaldemokratyczny gabinet.

C. Wydaje si¢ niewatpliwe, Ze przestepczos¢ bedzie wzrastata do potowy
lat osiemdziesiatych, co bedzie harmonizowalo z prawicowa kampanig na
rzecz zabezpieczenia ,,prawa i porzadku”. Potem przestepczo$¢ i zbiorowosc
uwigzionych moga zmale¢ w nastepstwie oczekiwanego zmniejszenia si¢
liczby ludzi w mtodszych grupach wieku, najczesciej popelniajacych przes-
tepstwall. Jest rzeczg prawdopodobng, ze opinia publiczna wyciagnie
z takiego obrotu spraw nieuzasadniony wniosek o skuteczno$ci prewencji
generalnej, a co za tym idzie — réwniez dziatan i innych poczynan represyj-
nych.

Rownoczesnie bedzie to utwierdza¢ w spoleczenstwie dunskim rytualistyczne
przekonanie o wplywie polityki karnej na poziom przestgpczosci i wzmacniaé
konserwatyzm dunskiego systemu karnego. Stwarza¢ si¢ bedzie w ten sposob
ideologiczng podbudowe dla pozostawania kraju na jego dotychczasowym,
wysokim wsrdd panstw europejskich poziomie represyjnosci.

Socjaldemokratyczny minister sprawiedliwosci, ktéry — poza depenalizacja
— umiarkowanie zwigkszyt pojemnos¢ zaktadow karnych w latach 1983—1984,
zmniejszyl nacisk na wigziennictwo, przez co stalo si¢ ono mniej podatne
na zmiany idace w kierunku dalszej depenalizacji. Jedyna nadzieja na
kryzys, ktory wywola nowa depenalizacje, stanowi przeludnienie wigzien
spowodowane zwickszajaca sie w nich grupe handlarzy narkotykami. Poczucie
zagrozenia moralnego zwigzane z kwestig narkotykow moze w koncu staé
sic¢ w Danii tym terenem kryminalizacji, ktory najwyrazniej okresli jej
granice.

Istnieje wreszcie w spoteczenstwie jeszcze jedna sfera zagrozenia moralnego
czy wprost strachu; jest nig narastajacy lek przed przemoca na ulicach
— “chuliganstwem”, zajmowaniem nie uzytkowanych budynkow, akcjami
protestacyjnymi robotnikow itp. Doprowadzilo to obecnego konserwatywnego
ministra sprawiedliwosci do zaproponowania noweli do kodeksu postgpowania
karnego, pozwalajacej na szersze stosowanie tymczasowego aresztowania osob
podejrzanych o popehienie niektorych przestgpstw potaczonych z uzyciem prze-

!Bydensholt: Faerre...



mocy (m.in. na szkode policjantow). Jesli nowela ta zostanie uchwalona, moze
ona spowodowa¢ nowy nacisk na wieziennictwo. To z kolei mogloby dac
ponowny impuls do podjecia dziatan reformatorskich w innych strefach
penalizacji. Opdr przeciwko tej noweli jest jednak tak silny, ze uchwalenie jej
przez parlament wydaje si¢ mato prawdopodobne w kazdym razie w dotychczas
zaproponowanej postaci.

WNIOSKI: GRANICE KRYMINALIZACIJI | PENALIZACII

1. Z przedstawionych wyzej danych wynikato jasno, ze goérna granica
penalizacji rysuje si¢ wyraznie. W Danii, jak pokazuje wykres 4, zbioro-
wos$¢ uwiezionych waha si¢ — poza sytuacjami wyjatkowymi — w granicach
50—100 os6b na 100000 ludnosci. W ostatnich latach granice te zawgzily
sie¢ nawet do 50—60. Jesli wielko§¢ zbiorowosci uwiezionych przekracza ten
poziom, przeprowadza si¢ reformy, chociaz z paroletnim opo6znieniem w sto-
sunku do momentu ujawnienia si¢ problemu.

K. Christiansen i G. Jensen wykazali, ze — znowu abstrahujac od sy-
tuacji wyjatkowych, jak wojna czy powazny kryzys — $rednio rocznie nie mniej
niz 0,3% 1 nie wigcej niz 0,4% sposrod ludnosci skazuje si¢ na pozba-
wienie wolnosci. Orzekane kary stajg si¢ w miare uptywu lat coraz krotsze.
W latach 1973—1982 parlament zdepenalizowal mniej powazne przestgpstwa
przeciwko mieniu, zgwalcenia, rozboje i podpalenia; podobnie postapit tez
z przestgpstwem prowadzenia pojazdu mechanicznego w stanie nietrzez-
wosci. Jesli chodzi o przestgpstwa przeciwko mieniu, depenalizacja nastgpila
z inicjatywy Ministerstwa Sprawiedliwo$ci, przede wszystkim w rezultacie
fachowej dyskusji wigzacej si¢ ze sprawg spadku legitymizacji systemu karnego
i ekonomicznego. W przypadku zgwalcenia i podpalenia chodzilo przede
wszystkim o nadanie nowej szaty prawnej zmianom interpretacyjnym istnie-
jacych przepisoéw dokonanym przez orzecznictwo sagdowe.

Warto zauwazy¢, ze depenalizacja, a takze pelna dekryminalizacja nastepo-
waty przede wszystkim w dziedzinie przestepstw seksualnych i ,,grzechow
powszednich” przeciw obyczajnosci, jak zgwalcenie, pornografia, pros-
tytucja, obnazanie si¢, opilstwo oraz jazd¢ w stanie nietrzezwoS$ci, a wigc
w dziedzinach, w ktorych obyczaje spoteczne ulegly najwigkszym przeksztat-
ceniom. Zmniejszenie penalizacji w odniesieniu do przestepstw przeciwko
mieniu bylo znacznie skromniejsze i natrafialo na powazne opory.

Jesli chodzi o wzrost aktywnos$ci policji, dato si¢ w dyskusjach wyr6zni¢
dwa kierunki: jednym byla krytyka rozwijania dziatalnosci policji w ,nie-
tradycyjnych” dziedzinach (zanieczyszczenie Srodowiska, przestgpstwa gospo-
darcze, nieformalne poczynania policji w spotecznosciach lokalnych), dru-
gim — domaganie si¢ wzmozenia interwencji policji w dziedzinach, ktore
wywotuja moralne zaniepokojenie, a wigc narkotykow i przemocy.
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2. Zagadnienia dolnej granicy penalizacji. Jesli chodzi o propozycje
dekryminalizacyjne, to te, ktore dotyczyly bluznierstwa i kradziezy sklepo-
wych, spotykaty si¢ z ostra krytyka i oporem. Przyjeto pewne propo-
zycje rekryminalizacyjne, mimo ze nie oczekiwano skuteczno$ci zaprowa-
dzonych zakazow; chodzilo tu o ochron¢ dzieci przed pornografia i prze-
pisy przeciwko dyskryminacji rasowej. _

W  zakresie wyrokowania depenalizacja przestepstw prowadzenia po-
jazdow mechanicznych w stanie nietrzezwosci w 1976 i 1981 r. oraz
przestepstw przeciwko mieniu w 1982 r. byla zdecydowanie krytykowana
przez prawice, podobnie jak wysitki zmierzajace do szerszego stosowania
srodkow karnych stanowigcych alternatywe pozbawienia wolnosci, np. zmia-
ny zwigzane z warunkowym zwolnieniem. Posuni¢cia zmierzajagce do nie-
skazywania na wigzienie, w rodzaju orzekania obligatoryjnej pracy na cele
spoteczne, wykonano polowicznie. Ponadto nalezy sadzi¢, ze zadanie wigkszej
liczby policjantow 1 surowych kar za przestgpstwa zwigzane z narkoty-
kami i uzywaniem przemocy mogg spowodowaé wzrost penalizacji; moze
to stworzy¢ warunki do wzrostu liczby uwiezionych.

W zakresie zapobiegania przestgpczosci zauwazy¢ mozna tendencje do
ujmowania tej sfery dziatalnoSci w sposdb waski, tj. obejmujacy zapew-
nienie fizycznego bezpieczenstwa, prace policji w $rodowisku czy ekspe-
rymenty urbanistyczno-architektoniczne w niewielkiej skali; poza ta sfera
pozostaja wowczas dazenia w kierunku bardziej zasadniczych zmian spo-
lecznych.

ZauwazyC takze trzeba, ze sam system wigzienny jest instytucja bardzo
odporng na glebokie przeksztalcenia, czego dowodem moze by¢ historia
H. Brydensholta. Byl on dyrektorem Zarzadu Zakladéw Karnych w okre-
sie, kiedy w wigzieniach zaczety by¢ widoczne skutki posunig¢ depenaliza-
cyjnych z 1973 r. Reagujagc na zmniejszenie sie w potowie lat siedemdzie-
sigtych odsetka recydywy i liczby skazan na pozbawienie wolnosci, zaczat
on zamyka¢ niektore najstarsze 1 majace najgorsze warunki oddzialy
poszczegblnych wiezien. Ponadto w jednym z bardziej oddalonych zakladow
karnych przeprowadzit redukcje personelu, a w paru dalszych dal funkcjo-
nariuszom do zrozumienia, ze w niedalekiej przysztosci powinni sie liczy¢
z mozliwo$cig przeniesienia do innych wigzien.

Te 1 inne przejawy liberalnych pogladow H. Brydensholta na zarza-
dzanie wigziennictwem wywolaly obawy i1 niech¢¢ wsroéd personelu wigzien-
nego 1 jego organizacji. Te ostatnie opublikowaly w koncu druzgocacy
krytyke jego sposobu administrowania zakladami karnymi, co ostatecznie
doprowadzito go do rezygnacji ze stanowiska dyrektora Zarzadu Zakladow
Karnych, skad przeszedt, po okresie intensywnych konsultacji w Ministerstwie
Sprawiedliwosci, na mniej eksponowane stanowisko sedziego Sadu Naj-
wyzszego. Aczkolwiek oficjalnie zapewniono, ze nie oznacza to zmiany libe-



ralnej polityki karnej w Danii, nie ulega watpliwosci, ze w poréwnaniu
z czasami H. Brydensholta obecnie dunskie wieziennictwo stalo si¢ bar-
dziej represyjne. Nie twierdze, ze opisane wyzej posuniecie personelu wiezien-
nictwa zmierzalo do wywolania nowego przeludnienia zakladéw karnych
i otwarcia zamknietych oddzialow niektorych wigzien, gdyz przeludnienie
to spowodowane bylo wieloma innymi czynnikami. Historia ta stanowi
tylko ilustracj¢ pogladu, zgodnie z ktérym rowniez interesy funkcjonariuszy
wigziennych sg zaangazowane w ustalenie granicy reform systemu karnego.

3. Dazenie do drastycznych zmian stopnia represyjnos$ci i punitywnosci
systemu karnego wymaga, jak widaé, bardziej podstawowych zmian spo-
tecznych, a nie tylko fragmentarycznych reform karnych przeprowadzonych
pod naciskiem okresowych potrzeb o charakterze ekonomicznym lub ideolo-
gicznym.

Thumaczyt Jerzy Jasinski
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PRAWO JAKO JEDEN Z MECHANIZMOW WZROSTU
PRZESTEPCZOSCI

WPROWADZENIE

Tradycyjnie prawnicy zajmujacy si¢ politykg kryminalng zastanawiajg si¢
nad metodami, ktore nazywaja metodami zwalczania przestepczosci *. Mecha-
nizmy prowadzace do wzrostu przestepczosci rozwazane sa wowczas tylko
posrednio. Zazwyczaj uznaje si¢ bowiem zrodla przestepczosci ujawnione
w pracach kryminologéw za rownoznaczne z mechanizmami determinujacy-
mi rozwdj tego zjawiska. Sklania to czesto do formulowania stereotypo-
wych zalecen, ktorych istota polega na tworzeniu ,,skutecznych programow
zwalczania przestepczoéci®, opartych na bardziej energicznym stosowaniu
obowigzujacego prawa karnego lub na nowych ustawach karnych, najczesciej
rozszerzajacych zakres penalizacji®.

Niezmiennie zywiona jest nadzieja, ze owe zalecenia jak za dotknigciem
czarodziejskiej r6zdzki zlikwiduja nam nietad, oczyszcza ulice z ,, chuligan skie-

L Por. A. Krukowski: Prawo a system zapobiegania przestepczosci, W: B. Hotlyst
(red.): Zapobieganie przestgpczosci, Warszawa 1979; L. Czubinski: Aktualne zagadnienia
przestgpczosci w Polsce, w: B. Hotyst (red.): Some Problems of Crime Prevention in Poland,
Warszawa 1976; B. Hotyst: Profilaktyczne funkcje ustawodawstwa polskiego, w: B. Hotyst
(red.): Some Problems of Crime Prevention...

2Por. J. Bednarzak: Spoleczne oddzialywanie kary, ,Nowe Prawo”, 1976, nr 4;
Krukowski: Prawo a system...; S. Pawela: Osrodek przystosowania spolecznego formg
resocjalizacji skazanych, ,Nowe Prawo”, 1970, nr 2; S. Pawela: Spoleczne i kryminalne racje
stosowania nadzoru ochronnego, ,,Nowe Prawo”, 1975, nr 2; L. Czubinski: Bilans i nowe
zadania, ..Problemy Praworzadnosci”, 1975, nr 11—12.

3Por. m.in. Wytyczne w zakresie prawidlowego orzekania kar za przestepstwa zagarniecia
mienia spolecznego znacznej wartosci (z 26 1X 1975 r. OSN, 1975, nr 10—11, poz. 134),
Wytyczne w sprawach o przestgpstwa niegospodarnosci, marnotrawstwa oraz spowodowania
niedoboru w mieniu spoltecznym (z 27 11 1976 r. OSN, 1976, nr 4—5, poz. 52); Wytyczne co do
orzekania grzywny (z 20 V 1978 r. OSN, 1978, nr 4—5, poz. 41) ustawa z 26 X 1982r.
o postgpowaniu wobec 0sob uchylajacych si¢ od pracy, ,,Diariusz Sejmowy”, 1982, nr 27.
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go elementu”, a z zautkdow wymiota ,przestepczy margines”. Niekiedy,
cho¢ nie bez trudu, zauwaza si¢, ze liczba przestepcow 1 przestepstw
pozostaje w pewnym zwigzku z istniejacg sytuacja spoteczng i ekonomiczna,
bedac wskaznikiem niewydolnosci mechanizmoéw spotecznych. Nie majac
jednak wiekszego wplywu na ksztaltowanie ty h ostatnich, tworcy progra-
moéw z iscie maniackim uporem radzg sobie nowymi wytycznymi badz
kolejng ustawg uznajac, ze tym sposobem przystosuja do zycia w spo-
teczenstwie chuliganow, pasozytow i caty ten rozlegly margines przestepczy
Z tego przeciez spoteczenstwa wyrosty. Temu tez ma shuzy¢ prawo karne
z jego naczelnym trdjcelem wychowania wszystkich, a odplacajac za zlo
wyrzadzone, wychowania i zloczyncy. Tym samym prawo automatycznie
bylo wylaczane z ,kregu podejrzanych” o pelnienie roli mechanizmu pro-
wadzgcego do wzrostu przestepczosci®. Skoro, zgodnie z pozytywnym Kkie-
runkiem kryminologii, o tym, czy jakie§ zachowanie jest, czy nie jest
przestgpstwem, rozstrzyga prawo, tO tym samym nie moze by¢ ono mecha-

nizmem kreujgcym przestepczos$c®.

Sytuacja ulegla radykalnej zmianie, gdy zakwestionowano poprawnosé
przyjetej argumentacji. Uznano, ze wilasnie przez fakt decydowania o tym,
czy okreslone zachowanie jest, czy nie jest przestgpstwem, prawo moze
by¢ czynnikiem kryminogennym w przypadku, gdy podjeta decyzja bedzie
wadliwa. Spowodowalo to rozszerzenie zakresu badan kryminologicznych na
system polityczny i prawo w nim obowigzujace’. W efekcie jesteSmy
zmuszeni inaczej niz poprzednio patrze¢ na zagadnienia dewiacji, miejsca
i praw jednostki w spoteczenstwie, a takze na rolg prawa i wymiaru
sprawiedliwosci w utrzymaniu istniejacych stosunkow spotecznych (w tym
rowniez stanu przestepczo$ci)®. Nie znaczy to, bySmy nagle na prawo
obrazeni, w nim poczeli upatrywac cate zlo; znaczy to tylko tyle, by$my
odwolujac sie do prawa pamigtali, ze jest ono naszym - ludzkim dzielem,
a wiec wytworem zarowno naszego geniuszu, jak i naszej niedoskonatosci.

4 Por. P. W. T appan: Contemporary Correction, New York 1951, s. 4—13.

S Por. E. Durkheim: Zasady metody socioloaicznei, Warszawa 1968, s. 96—104.

6Por. H. Schwedinger, J. Schwedinger: Social Class and the Definition of Crime.
,»Crime and Social Justice”, 1977, nr 4; A. T. Turk: Criminality and Legal Order, Chicago
1969; A. T. Turk: Class Conflict in Criminalization, ,,Sociological Focus”, 1977, nr 10;
R.Quinneyv: Class. State and Crime, New York 1977.

"Por. I. Tylor, P. Walton, J Young: The New Criminology, London 1973,
s.278—282; W. V. Pelfrev: The Evolution of Criminoloay, Ohio 1981, s. 54—91.

8Por. R. J. Michatowski: Perspective and Paradigm. Structuring Criminological Thought,
w: R. F. Maier (ed.): Theory in Criminology. Contemporary Views, London 1977, s. 25—27,
R. Quinney: The lIdeology of Law: Notes for Radical Alternative to Legal Opression,
w:J. W.Harris(ed.): Law and Legal Science, Oxford 1979, s. 39—69.



Wydaje si¢ wiec, ze nie powinna juz szokowaé teza, iz jednym z me-
chanizmow odpowiedzialnych za wzrost przestepczosci moze by¢é prawo,
konkretnie — prawo karne. W okre§lonych warunkach moze ono zwigkszac
przestepczose.

Stawiajac ,,w stan oskarzenia” prawo karne chciatabym zastrzec, ze chodzi
tu raczej o prakseologiczny, a nie polityczny aspekt dzialania tego prawa.
Innymi stowy, z gory zakladam, zZe istnieje plaszczyzna, na gruncie ktorej
prawo karne ma za zadanie realizowaé interesy spoleczenstwa, ktore sa
jednoczesnie interesami wiladzy. Zakladam dobrg wole ustawodawcy, infor-
mujacego spoteczenstwo poprzez kodeks karny o zakresie zachowan zaka-
zanych. Zakladam, ze ustawodawca dazy do minimalizacji tych zachowan
w drodze stosowania tego kodeksu. Przyjmuje, ze w zwigzku z powyzszym
kodeks karny jest w znacznej swej czes$ci odbiciem stanu moralnosci i oby-
czajowosci uznanej przez jednostki tworzace spoteczenstwo.

Te zalozenia sg niezbednym drogowskazem dla dalszych rozwazan.
Mozna na ich podstawie ustali¢ powody, dla ktérych prawo karne moze
by¢ czynnikiem kryminogennym. Sg one nastgpujace:

1) brak stosowania wlasciwych zasad legislacyjnych;

2) zbyt szeroki zakres kryminalizacji zachowan spotecznych;

3) bledny ze wzgledu na rodzaj i wysoko$¢ katalog sankcji;

4) wady w sposobie regulacji odpowiedzialnosci wyodrgbnionych grup
Sprawcow.

Z koniecznosci przedstawie tylko podstawowe problemy zwigzane z wy-
mienionymi tu czynnikami, z goéry nie roszczac sobie prawa do przed-
stawienia wyczerpujacej analizy tematu.

STOSOWANE METODY LEGISLACYJNE

Znajomos¢ zasad legislacyjnych pozwala poprzez ich negacje ustali¢ po-
wody utrudniajace (a niekiedy uniemozliwiajace) prawidtowe funkcjonowanie
prawa (w tym rOwniez prawa karnego)’. ,Osiem drog prowadzi tu do
katastrofy. Pierwszy i najbardziej oczywisty powdd to niemoznos¢ sformuto-
wania zadnych regul, wskutek czego kazdy poszczegdlny przypadek roz-
strzygany musi by¢ ad hoc. Inne powody to: 2) niepublikowanie, a co
najmniej nieudostgpnienie zainteresowanym postanowien prawnych, ktorych
maja przestrzega¢; 3) stanowienie prawa z mocg wsteczng, w wyniku
czego prawo nie tylko nie moze by¢ wytyczng dziatania, ale pozbawione
zostaje zaufania, istnieje bowiem grozba, ze zawsze mole zosta¢ zastgpione

9 Por. L. Fuller: The Morality of Law, New York 1964, s. 54—108.



przez inne dzialajace z moca wsteczna; 4) stanowienie niezrozumiatych
praw; 5) formutowanie sprzecznych praw; 6) sformulowanie praw, ktorych
przestrzeganie przekracza mozliwo$¢ zainteresowanych; 7) zbyt czeste mody-
fikowanie przepisow prawnych, wskutek czego obywatel nie moze si¢ nimi
kierowa¢ w dziataniu; 8) wymierzanie sprawiedliwo$ci w sposob niezgodny
z obowigzujacymi prawami”.

Z przedstawionych zasad wyraznie wylania si¢ zabezpieczajaca i infor-
macyjna rola prawa karnego. Prawo karne, informujac o zachowaniach
zakazanych, powinno by¢ jednoczes$nie gwarancja poczucia bezpieczenstwa
obywateli.

Naruszenie zasad legislacji grozi dezorientacja co do zakresu dziatan
dozwolonych 1 obnizeniem si¢ lub zanikiem poczucia bezpieczenstwa. Fak-
tyczny spadek wartosci prawa polega wowczas na ostabieniu emocjonalnych,
racjonalnych i moralnych barier przed jego naruszaniem!. W przypadku
prawa karnego oznacza to, ze potencjalnie przyczynia si¢ ono do wzrostu
przestepczosci.

Praktycznym przykladem takiej sytuacji sa wprowadzone w ostatnim
okresie, z dnia na dzien, bez wczesniejszej konsultacji ze spoteczenstwem,
zmiany w kodeksie karnym, rozszerzajace zakres penalizacji niektorych
czyndéw i podnoszace wysoko$¢ kary grzywny®?. Istotne naruszenia prestizu
prawa i ustawodawcy polegaja tu na tym, ze nastgpity po rocznych pra-
cach nad nowelizacjg, w ktérych ustawodawca wyraznie podkreslat po-
trzebe ztagodzenia obowigzujacych przepisow tak co do zakresu kryminali-
zacji, jak 1 wysokosci penalizacji. W efekcie wydano projekt nowelizacji
i wydano prawo, jesli nie sprzeczne z duchem nowelizacji, to wyraznie
si¢ z nim rozmijajace.

ZAKRES KRYMINALIZACIJI

Pojecie mechanizmow wzrostu przestepczosci moze sugerowaé, ze chodzi
tu o sytuacje, gdzie na wzglednie staly poziom przestepczosci podziataly
blizej nie zidentyfikowane sity. Interwencja doprowadzita do zakldcenia stanu
rownowagi, a ten dc wzrostu przestgpczosci, i naszym zadaniem jest obecnie
wykrycie 1 sprecyzowanie owych sil. Stawiajac diagnozg, ze winne jest prawo,

10" Ibidem. s. 52—54,

YpPor. M. Flemming: Of Crimes and Rights. The Penal Code Viewed as a Bill of
Riahts, New York 1978, s. 81—144.

12 por. ustawa 0 zmianie niektérych przepisow prawa karnego i prawa o wykrocze-
niach z 26 V 1982 r., ,Diariusz Sejmowy” z 26 V1982 r.; ustawa z 28 VII 1983 r. o zmianie
niektorych przepisow z zakresu prawa karnego i prawa o wykroczeniach, ,Diariusz Sejmowy”,
1983, nr 9, s. 33.

— 40 —



musielibysmy udowodni¢, ze od momentu jego wprowadzenia i na skutek
jego dziatania liczba przestepstw — w stosunku do stanu poprzedniego —
wzrosta. Nie watpie, ze 1 taka sytuacja w praktyce jest mozliwa, nie o nia
tu jednak chodzi. W analizie tej pomijamy wickszo$¢ danych statystycznych
obrazujacych liczbe przestepstw popelnionych w okreslonej jednostce czasu.
Przyjmujemy, ze o prawie karnym jako o jednym z mechanizméw wzrostu
przestgpczosci mozna mowi¢ zasadnie nawet wowczas, gdy dana instytucja
badz przepis stwarza chociazby potencjalne niebezpieczenstwo ingerencji
w sfere zachowan, ktore nie powinny by¢ przedmiotem oceny prawa karnego.

Nie chodzi wigc o mierzenie i porownywanie zwodniczych czesto danych
statystycznych®®, o analizowanie doniesien prasowych na temat zbrodni
1 wystepkow. Jedyne, co jest wazne, to przyblizenie generalnych warunkow,
w ktorych prawo karne, a konkretnie przepisy kodeksu karnego moga
przyczyni¢ si¢ do wzrostu przestepczosci.

Bardziej radykalni studenci z ochota uznaliby, Zze kodeks karny w ca-
fosci jest mechanizmem wzrostu przestepczosci i z ulga zaproponowaliby
likwidacje przestepczoéci w drodze zniesienia zakazow karnych. Srodek ten,
moze nieco zbyt drastyczny, nie jest jednak do konca pozbawiony sensu.
Kolejne unowoczesnienia i uwstecznienia kodeksu karnego przyzwyczaily
nas juz niemal do bezrefleksyjnej akceptacji tego, ze pewne zachowania si¢
w nim pojawiaja, inne znikaja. I nie protestujemy nawet, gdy wiecej si¢
pojawia, a znikajacych jest coraz mniej. Tym bardziej wiec czas juz postawic
pytanie, czy rzeczywiscie wszystkie czyny ujete w kodeksie karnym powinny
by¢ regulowane w ramach prawa karnego? Chodzi o eliminacje sposrod
zakazéw tych, ktore niejako sztucznie zostaly ,podniesione do rangi”
przestepstwa. Jest to szczegllnie istotne z tego wzgledu, iz pomieszanie
przestgpstw 1 czyndéw zakazanych zaciera koncepcje przestepstwa jako zla
i kreuje pomyslne warunki dla lekcewazenia zta ptynacego z realnego po-
gwalcenia praw i naruszania dobr zastugujacych na ochrong'®. Jesli wiec
okaze sig, ze istnieje cho¢ jeden przepis (zwlaszcza w czg$ci szczegolnej),
ktory moze by¢ po prostu wykreslony badz przeniesiony z zakresu prawa
karnego w inng dziedzing regulacji prawnej (np. prawa cywilnego lub
administracyjnego), to oznacza to, ze w tym zakresie, w ramach tego
przepisu — prawo karne dziata stymulujaco na wzrost przestepczosci i jest
tej przestepczosci bezposrednim zrodtem. Wigze si¢ to bezposrednio z po-
dzialem czynow zakazanych na mala per se i mala prohibita. Podziat ten

13 Doskonatg analize zalezno$ci miedzy rzeczywistym a statystycznym stanem przestep-
czodci przedstawit J. Jasinski m.in. w: Rozmiary i dynamika przestepczosci. Charakterystyka
przestepczosci ujawnionej, W: Zagadnienia nieprzystosowania spolecznego i przestepczosci w Pol-
sce, red. J. Jasinski, Warszawa 1978, s. 12—90.

4 Por. Fle mmin g: Of Crimes and Rights..., s. 84.
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byt zawsze krytykowany, ze choé¢ sugestywny, to jednak pozbawiony podstaw
naukowych, a przy tym nie dajacy odpowiedzi na pytanie, kto ma rozstrzy-
ga¢ o naturze konkretnych czynow™.

Wydaje sie, ze problem ten pozwalaja rozwigzal przyjete na wstepie
zatozenia co do charakteru prawa karnego, przy jednoczesnym uwzglednia-
niu stopnia powszechno$ci potepienia danego zachowania i mozliwosci sku-
tecznego rozwigzania okreslonych konfliktow w ramach prawa karnego.

Prawdopodobnie bez trudu znalaztabym zwolennikéw i poparcie dla pro-
pozycji usuni¢gcia w zwigzku z tym, co juz zostalo powiedziane, takich
zachowan, jak: kazirodztwo (art. 175 kk), usunigcie choragwi (art. 284§lkk)
czy przekroczenie granicy (art. 2888§1kk). Ja jednak jako przyktad przepisow,
ktore m.in. nalezatoby usuna¢ z kodeksu karnego, chcg poda¢ wielka aferg
gospodarczg (art. 134kk) i afere dewizowa (art. 135kK).

Tu mozna mi zarzuci¢, ze nie rozumiem potrzeby chronienia interesow
gospodarczych i finansowych panstwa. Wydaje si¢ jednak, ze umieszczenie
tych przepisow w kodeksie karnym falszywie sugeruje, ze to prawo karne
jest powotane do rozwigzywania zasadniczych problemow gospodarczych,
7ze to od prawa karnego uzalezniony jest stan urzadzen w fabrykach,
produkcja i handel. Prowadzi to do zmiany motywacji dziatan z pozy-
tywnej na negatywng. Na czolo bowiem zaczyna si¢ wysuwacé nie tyle
zaspokajanie potrzeb ludzi i dobra renoma firmy, ile cheé uniknigcia od-
powiedzialnosci karnej. Nie przyczynia si¢ to do prawidlowego zarzadzania
gospodarka i1 finansami, jako ze sfera oddzialywania prawa karnego jest
ograniczona i moze ono wkracza¢ dopiero wowczas, gdy co$§ przestaje
funkcjonowaé¢ lub funkcjonuje wadliwie. Ostatnim wreszcie argumentem prze-
mawiajgcym za zniesieniem tych przepisow jest fakt istnienia duzej liczby
odrebnych przepisow regulujacych odpowiedzialno§¢ za przestepstwa gos-
podarcze i finansowe. Natomiast istniejacy nadmiar praw prowadzi jedynie
do ich dewaluacji‘®.

KATALOG SANKCJI KARNYCH

Nalezy sie obecnie zastanowi¢ nad tym, w jakich warunkach przyjete
w kodeksie karnym sankcje i ich wysoko$¢ moga wypaczy¢ sens dziatania
prawa i przyczynia¢ si¢ — zamiast do zmniejszenia — do zwigkszenia przes-
tepczosci.

Wydaje si¢, ze grozi to zawsze, gdy prawo sztywno nakazuje stoso-
wanie wysokich kar, zwlaszcza kar izolacyjnych; gdy niewiele jest mozliwosci

% Por. L. Lernell: Zarys kryminologii ogélnej, Warszawa 1973, s. 11—12,
% Por. Fle mmin g: Of Crimes and Rights..., s. 84—86.
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przechodzenia od kar izolacyjnych do nieizolacyjnych ; gdy prawo nakazuje
kary kryminalne tam, gdzie odpowiedzialno$¢ dyscyplinarna lub administra-
cyjna bylaby wystarczajaca a brak jest mozliwosci ich zastosowania; gdzie
prawo 1 kolejne wytyczne, krepujac swobode sedzidw, sklaniaja do zaostrza-
nia wysokos$ci kar, zwlaszcza kar izolacyjnych. W tych wszystkich sytuacjach
prawo juz w swej tresci stanowi potencjalny mechanizm wzrostu przestepczosci.

Dzi§ nikt uczciwy nie bedzie przekonywal, ze skazujac czlowieka na
wieloletnie wigzienie, czyni to dla jego dobra. Wiedza nasza osiggneta
poziom na tyle wysoki, bySmy musieli zdawa¢ sobie sprawe z faktu, ze
nawet krotki pobyt w izolacji wigcej przynosi szkod niz korzyscit’. Kara,
nawet jes$li konieczna, jest szkodliwa i1 dla skazanego, i dla catego spo-
teczenstwa. Nie wymyslilismy jak dotad sposobu korygowania zachowan
ocenianych negatywnie przy pomocy zachowan pozytywnych. Jednoczes$nie
nie zawsze dostrzegamy, ze odptacajac zlem =za zlo, umacniamy fortece
zbudowang z frazeséw o sprawiedliwosci, a nie sama sprawiedliwos¢. Nie
jest bowiem prawda, ze skazujemy czlowicka na chwile, dla odbycia Kkary.
Zazwyczaj skazujemy go na zawsze. Moze zostaé przyjety z powrotem
w rodzinie, wsrdd przyjaciot, a nawet i w szerszych kregach, zwlaszcza gdy
skazanie rodzi wspotczucie, badz (a i tak bywa) gdy uznajemy, Ze przes-
tepstwem bylo skazanie, a nie czyn skazanca. Nawet wowczas jednak za-
rowno nasze prawo, jak i nasza mentalno$¢ sprawia, ze bedzie on od-
czuwal, iz przyszedt tu z innego $wiata, ze przyszedt nie uprawniony.

Udowodniono, ze po dluzszych pobytach w wigzieniu nastepuja krotsze
pobyty na wolnosci®®. Czy wine za to ponosi tylko przestepca? Jestem
przekonana, ze dzieje si¢ tak w duzej mierze za sprawag naszych przekonan,
uprzedzen, naszej niewiedzy, duzej porcji obojetnosci, a takze i za sprawg
potrzeby usprawiedliwiania wlasnego postepowania (inni sa gorsi), jak i checi
uzasadnienia wlasnych niepowodzen (to przez tych innych — gorszych).
W ten sposob czesto nieswiadomie uczestniczymy w procesie uznawania
retrybucji za glowny cel kary; w procesie, ktory doprowadza do nowego
przestgpstwa. Rola prawa jest tu zasadnicza. W zaleznosci od swej budowy
i sankcji, jakimi operuje, moze by¢ ono czulym mechanizmem wzmacnia-
jacym poczucie odpowiedzialnosci za czyny wlasne i innych, badz tez
(zwlaszcza gdy szeroko posluguje sie represja), skupia¢ uwagg wokol pry-
watnych interesow, ktore wskutek rozrostu prawa sa stale zagrozone i ktore
czesto nie moga by¢ realizowane bez jego naruszania.

"W referacie prezentowanym na polsko-skandynawskiej sesji w maju 1981 r. prof. Ulla
Bondenson przytaczata wyniki swoich badan, wskazujac na wystegpowanie juz po okresie
od 2 tygodni do 2 migsiecy pelnego syndromu pryzonizacji.

BPor. S. Szelhaus: Kwestia skutecznosci diugoterminowych kar pozbawienia wolnosci,
,,Panstwo i Prawo”, 1968, nr 11.
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Pewng ilustracja tego zjawiska jest przepis o samouwolnieniu (art. 256kk),
zagrozony wylacznie karg wigzienia do roku (§1) lub do lat 5 (§2). Przepis
ten ma bogatg tradycje’. W niczym nie zmienia to jednak faktu, ze jest
catkowicie niedostosowany do wspotczesnych warunkéw wykonania kary
pozbawienia wolnosci. Jego za$ stosowanie, zwlaszcza w tej postaci, wyrzadza
wiele zta, przedtuzajac $rednio o 8—10 miesiecy dlugo$¢ kary pozbawienia
wolnosci.

Wykonanie kary polega obecnie w duzej mierze na zatrudnianiu ska-
zanych na zewnatrz wigzienia. To gltownie z tej grupy rekrutuja si¢ wiez-
niowie skazywani z art. 256kk. Pracujac na zewnatrz, maja oni ulatwiony
dostep do alkoholu i czyn zakwalifikowany jako samowolne uwolnienie jest
zazwyczaj pochodna probleméw zwigzanych z piciem alkoholu. W 95,5%
wszystkich spraw zakwalifikowanych z tego artykulu oskarzeni byli w chwili
czynu pod wplywem alkoholu. Badania wykazaly rowniez, ze w czasie od-
dalenia si¢ tylko zupelnie wyjatkowo tamali prawo. Oznacza to, ze przez
fakt samouwolnienia z reguly nie wzrasta niebezpieczenstwo naruszania
porzadku prawnego®. Wydaje si¢ wiec, ze zardwno uznanie tego zachowania
za przestgpcze, jak 1 zagrozenie go wysoka karg izolacyjna jest niewlasciwe.
Podkresla to dodatkowo fakt uznania za ucieczke zagrozong karg krymi-
nalng rowniez opuszczenie osrodka przystosowania spolecznego przez recydy-
wiste. Byly wiezien zostaje umieszczony w takim o$rodku juz nie za kare,
ale m.in. i dla swojego dobra. Gdy recydywista tego ,,dobra” nie docenia
(co zreszta jest zjawiskiem nagminnym) i samowolnie osrodek opuszcza,
wowczas ponownie staje si¢ przestgpcd. Skazujemy go wigc na resocjalizacje
w wigzieniu, a przewidujac, ze to dla niego za mato, orzekamy dodatkowo
umieszczenie w osrodku, skad recydywista zbyt zdemoralizowany, by docenic¢
dobrodziejstwo, jakie go spotyka, znéw zapewne ucieknie. Zostanie za to
skazany... Tak mozna ciggnaé¢ te histori¢ na podobienstwo bajki o rybaku,
ktory sitem wode zbierat. Jedyny szkoput w tym, ze owa ,bajka” wyczerpuje
ponad 50% przestgpczosci popetnionej w trakcie odbywania kary pozbawienia
wolno$ci?!. Oznacza to, ze ok. 500 razy rocznie sad skazuje ludzi na
wielomiesigczng izolacje za czyn, ktory powinien pociaga¢ za soba jedynie
odpowiedzialno$¢ dyscyplinarng .

W Polsce pod panowaniem kk z 1932 r. samouwolnienie zagrozone bylo karg do
6 miesigcy aresztu badz kara grzywny (art. 150); por. J. Makarewicz: Kodeks karny
z komentarzem. Lwow 1935. s. 302—306.

2Por. E. Hansen: Przestepstwa wieniow w okresie izolacji penitencjarnej, \Warszawa
1982.s. 72.

2L Por. ibidem. s. 35.

2Tak m.in. samouwolnienie oceniane jest w Anglii i Szwajcarii (jako wykroczenie
dyscyplinarne). W Danii, czgéciowo w RFN, w Szwajcarii i Szwecji pomija si¢ odpowie-
dzialno$¢ karng wigznia. Odpowiedzialnoscia (lecz nie karng) obcigza si¢ osoby trzecie.
Por. Han s e n: Przestepstwa wigzniow..., S. 60.
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REGULACJA ODPOWIEDZIALNOSCI WYODREBNIONYCH GRUP SPRAWCOW

Przyktadem ostatniej juz sytuacji jest regulacja recydywy w polskim
kodeksie karnym. Przyznaje¢, ze mozliwe tu watpliwosci, podwazajace przed-
stawiane przeze mnie racje, sa uzasadnione. Moze poprzednio cytowane
przepisy sa naszym dzielem, ale recydywa? To nie my wymysliliSmy recydywe.
Zgadza sie, podobnie jak wiele innych, i tego wynalazku dokonali dawno,
dawno temu Chinczycy. My jednak udoskonalilismy go w sposob, ktory
wbrew woli sprawil, ze instytucja ta stanowi mechanizm wzrostu przes-
tepczosci. Skomplikowane obliczenia, ztozone zaleznos$ci, podzialy na zwykla
i multi... Czyzby ustawodawca chcial utrudni¢ trudne zycie sadu? Wydaje
si¢, ze rozwiazanie tej zagadki wymaga odpowiedzi na pytanie: dla kogo
ustawodawca przeznaczyt w art. 60kk, a do kogo stosuja ten przepis
sady?

Przeznaczone dla najbardziej niebezpiecznych, groznych przestepcow po-
wrotnych, w praktyce zagarnia w swe sieci calg drobnice zlodziejaszkow,
pijaczkow, nie przystosowanych (czesto zreszta wskutek odbywania coraz
dtuzszych wyrokow w ramach art. 60kk) do zycia w spoteczenstwie, ludzi
nierzadko samotnych 1 opuszczonych, ktorych czesto raczej nalezatoby
leczy¢ niz karac.

Podobnie przedstawia si¢ kwestia odpowiedzialnosci za czyny o charak-
terze chuliganskim. I tym razem przepis stworzony z mys$la o wandalach
i moralnych wykolejencach uderzyl z calym impetem w tych, dla ktérych
zabraklo miejsca w szpitalach odwykowych, poradniach przeciwalkoholowych
i placowkach nastawionych na pomoc w rozwiazywaniu indywidualnych

problemow.
Poniewaz sg to problemy dobrze znane, opracowane zaréwno od strony
teorii i praktyki®®, i poniewaz w kolejnych projektach zmian kodeksu

karnego postulowano ich zniesienie badz radykalng zmiang, dlatego tez nie
ma wigkszego sensu omawia¢ ich tutaj szerzej. Warto moze, jedynie na
zakonczenie wspomnie¢, ze jak dotychczas kodeks karny w zakresie tych
instytucji pozostal bez zmian. Oznacza to, ze réwniez w tej chwili dziata
i moze by¢ postrzegany w zwiazku z tym jako mechanizm wzrostu przes-
tepczosci.

2 Ppor. Z. Ostrihanska, D. Wojcik, B. Szamota: Mlodociani sprawcy przestepstw
o charakterze chuligariskim, \Warszawa 1982; T. Szymanowski; Powrotnos¢ do przestgpstwa
po wykonaniu kary pozbawienia wolnosci, \Warszawa 1976.
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NIEKTORE MECHANIZMY WZROSTU PRZESTEPCZOSCI
W SZWECII

Kryminolog czesto styka si¢ z pytaniem o przyczyny przestepczosci.
Pytanie to stawiajg na ogél ludzie, ktérzy nie zajmuja si¢ badaniem zja-
wiska przestepczosci, a moze nawet specjalnie si¢ nad nim. nie zastana-
wiaja. Ten, kto zetknal si¢ blizej z tym problemem, zdaje sobie sprawe,
7ze pytanie to jest zbyt ogolnikowe i w zwigzku z tym nie sposob da¢
na nie odpowiedzi. Lepiej jest wigc rozbi¢ je na dwa inne, nieco mnigj
og6lne pytania, na ktore odpowiedz moze by¢ tatwiejsza. Moglyby one
brzmie¢ nastgpujaco: 1) Dlaczego niektérzy ludzie popetniaja wigcej przes-
tepstw niz inni; 2) Dlaczego nasilenie przestepczosci zmienia si¢ w czasie?

DLACZEGO NIEKTORZY LUDZIE POPELNIAJ WIECEJ PRZESTEPSTW NIZ INNI

Nie ma po co zadawaé pytania: ,,Dlaczego niektérzy ludzie popeiniaja
przestepstwa, a inni nie?”. Wyniki uzyskane w badaniach przeprowadzonych
metodg self-report' wyraznie wskazujg, ze wigkszo$¢ ludzi w jakim§ momen-
cie swojego zycia popelnila jakie$ przestepstwo. Szczegolnie wsrod badanych
chlopcow bardzo niewielu jest takich, ktérzy oswiadczyli, ze nigdy nie po-
pemili zadnego przestepstwa. Istniejg jednak wielkie roznice miedzy ludzmi
pod wzgledem nasilenia zachowan przestepczych. Podczas gdy wigkszo$¢
popeia jedynie niewiele drobnych przestepstw, gtdéwnie w okresie nieletnosci,
to w kazdym spoleczenstwie istnieje niewielka grupa takich jednostek, ktore
popetniajg wiele przestepstw. Ocenia si¢?, ze niewielka grupa, moze 3—6%

LW Szwecji np. K. EI mh o r n: Faktisk brottsligheten bland skolbarn. Enenkdtundersékining,
1965; M. Henricson: Tonaringar och normer. SO-rapport 1973, nrL

2 W Szwecji L. G. W. Persson: Hidden Criminality—Theoretical and Methodological
Problems. Empirical Results, Sociologiska institutionen, Stockholms universitet 1980, i inni.
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ludzi dokonujacych przestepstw popetnia powazna czgs¢ tych, ktore dochodza
do wiadomosci wladz — az do 50% i1 wigcej. Oczywiscie trzeba pamigtaé, ze
prawdopodobienstwo ujecia sprawcy wzrasta wraz z liczba popetlnionych przez
niego przestepstw?,

Najprostsza metoda zbadania, dlaczego jedni ludzie popelniaja wiecej
przestgpstw niz inni, jest przeprowadzenie badan polegajacych na poréw-
naniu osob, o ktorych wiadomo, ze popehiajg przestepstwa, z takimi, ktorzy
nie s3 uwazani za przestepcow, w celu sprawdzenia, czy sa jakie§ cechy
réznicujace obie grupy. Metoda ta jest czegsto stosowana w kryminologii.
Wickszos¢ badan przeprowadzanych wspomniang wyzej metoda dotyczy nie-
letnich, niemniej niektére z nich prowadzone byly przez wiele lat i dotycza
takze dorostych.

Wyniki wspomnianych wyzej badan wskazuja, ze mozna wyr6zni¢ szereg
zmiennych, ktore sa w sposob statystycznie istotny skorelowane ze stopniem
zaangazowania w dziatalno$¢ przestepcza badanych osob.

Tak wiec jednostki bardziej zaangazowane w dziatalno$¢ przestgpcza to
raczej mezczyzni niz kobiety; tacy, ktorych rodzice byli czesciej alkoholikami,
przestgpcami, lub, ogodlnie rzecz biorac, ludzmi nieprzystosowanymi spo-
tecznie; to czesciej jednostki wychowane w rodzinach stosujacych okreslone
metody wychowawcze; na ogot ludzie o pewnych okreslonych cechach osobo-
wosci; czgsto majacy trudnosci w szkole; majacy na ogo6l pewne problemy
wynikajace ze sposobu spedzania wolnego czasu itp.

Liste t¢ mozna oczywiscie znacznie wydhluzy¢, klopot z tego rodzaju ba-
daniami polega na tym, ze ich wynikow nie mozna uzy¢ za podstawe prze-
widywania, czy dana jednostka stanie si¢ przestepca, czy nie. Nawet w gru-
pie najbardziej zagrozonej zawsze znajda si¢ tacy, ktérzy mimo niekorzyst-
nych warunkoéw nie zostaja przestgpcami. Skonstruowanie za$ bardzo was-
kiej definicji grupy zagrozonej moze spowodowac, ze wigkszo$¢ badanych
przestgpcOw nie znajdzie si¢ w niej.

Kolejny klopot ze wspomnianymi badaniami polega na tym, ze nie
mozna na og6l na ich podstawie wytlumaczy¢, dlaczego przestepczos¢ przy-
biera okreslone nasileniec w danym punkcie czasowym, ani z czym si¢ wigza
zmiany nasilenia w czasie.

DLACZEGO NASILENIE PRZESTEPCZOSCI ZMIENIA SIE W CZASIE?
Aby odpowiedzie¢ na drugie ze wspomnianych na wstepie pytan, musimy

by¢ w stanie zmierzy¢ nasilenie przestgpczosci. Jest to bardzo trudne, po-
niewaz zdecydowana wigkszo$¢ przestgpczosci jest nie ujawniona, a jedyna

3G. Carlsson: Unga lagévertridare |1, 1965 ars klientelunderséking rérande ungdomsbrot-
tslingar, SOU 1972:76.
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rzecz, jaka jesteSmy w stanie zmierzy¢, to nasilenie tej czgs$ci przestepczosci,
ktora dochodzi do wiadomo$ci organdw Scigania.

Jednym z wielkich probleméw kryminologii jest to, jak oceni¢, w jakim
stopniu przestgpczos¢ ujawniona ma si¢ do przestgpczosci rzeczywistej. Po-
glady na ten temat zmienialy si¢ i zagadnienie to powodowalo wiele kon-
trowersji miedzy zwolennikami réznych kierunkow w kryminologii. Obecnie
kryminologowie — w kazdym razie wigkszo§¢ szwedzkich kryminologow —
zdaja sie by¢ zgodni co do tego, ze przestepczo$¢ ujawniona stanowi
wskaznik zmian w przestepczosci rzeczywistej. Jednakze trudno jest wyciagnaé
wnioski co do rozmiarow przestepczosSci rzeczywistej na podstawie jej
ujawnionej czgsci, szczegdlnie w przypadku drobnych przestepstw?.

Ogodlnie moéwiac, w Szwecji przestepstwa, ktore dochodza do wiadomosci
policji, to te, ktore przewidziane sg w kodeksie karnym i na ktorych pod-
stawie mozna szacowac rzeczywiste rozmiary przestgpczosci. Chodzi tu gltow-
nie o tzw. przestepstwa tradycyjne, takie jak kradzieze, przestepstwa z uzy-
ciem przemocy i inne. Jezeli idzie o tzw. nowe rodzaje przestepstw okres-
lane w Szwecji przez specjalne ustawy, to sg to przestgpstwa wykrywane
przez sama policje. Zmiany w nasileniu tej cze$ci przestepczo$ci moga
swiadczy¢ raczej o zmianach efektywno$ci funkcjonowania policji niz o zmia-
nach w rzeczywistych rozmiarach tej przestgpczosci. Za ilustracje postuzyé
moze wielki wzrost w Szwecji przestgpczosci zwigzane] z narkotykami.
Liczba przestepstw tego rodzaju wzrosta od ok. 22600 w 1979 r. do
ok. 59400 w 1980 r.—jest to wzrost o ponad 200%. W 1982 r. liczba
przestepstw zwigzanych z narkotykami wzrosta w Szwecji do 68500, czyli
3 razy tyle co w 1979 r. Ten niezwykle wysoki wzrost liczby ujawnionych
przestepstw wspomnianego typu nie moze byC¢ przypisany odpowiednim
zmianom Ww rzeczywistej sytuacji w tej dziedzinie. Na ile mozna sadzi¢
(dane na temat przestepczosci zwigzanej z narkotykami nie sg zbyt miaro-
dajne), nie bylo wigkszych zmian w tym czasie ani w obrocie narkotykami,
ani w nasileniu ich zazywania®. Przyczyny wzrostu nasilenia wspomnianej
przestgpczosci nalezy szuka¢ w zmianach polityki karnej, idacych szczegodlnie
w kierunku $cigania posiadania narkotykoéw. Zaostrzenie polityki karnej
w tej dziedzinie nastgpito na skutek zarzadzenia Prokuratora Generalnego
z 1 11981 r., ktore spowodowato zdecydowang zmiang w sposobie traktowania
przez policje tych przypadkoéw. Jest oczywiste, ze nalezy ostroznie i z wielka
znajomoscig rzeczy podchodzi¢ do wyciagania wnioskow co do zmian
w nasileniu przestepczo$ci, znajdujacych swoje odbicie w statystykach.

4 Persson:op.cit.
5 Narkotikautvecklingen, BRA-rapport 1982,
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Wykres 1. Wspotczynnik przestepczosci oséb w wieku 15—64 lat skazanych w Szwecji
w latach 1850—1980 za popetnione przestepstwa przeciwko osobie oraz kradzieze



CO MOWIA NAM STATYSTYKI?

Przejdzmy obecnie do analizy dostepnych statystyk. Wykres 1 pochodzi
z publikacji Centralnego Urzedu Statystycznego® i przedstawia wspotczynnik
przestepczosci dla 0osob w wieku 15—64 lat skazanych w Szwecji za popelnie-
nie przestepstw przeciwko osobie oraz kradziezy od potowy lat piecdziesia-
tych XIX w. do lat ostatnich.

Jak widzimy, rozmiary nasilenia zaréwno przestepstw przeciwko osobie,
jak 1 przestepstw przeciwko mieniu ulegly znacznym zmianom na przestrzeni
tych lat. Mozna przypuszczaé, ze zmiany ilustrowane przebiegiem krzywych
wykresu 1 sg odbiciem zmian rzeczywiste] przestgpczosci w badanym okre-
sie. I tak nasilenie przestgpczosci przeciwko osobie bylo bardzo wysokie
w drugiej potowie XIX w., poziom za$ najnizszy osiggnelo w latach dwu-
dziestych biezacego wieku. Nastepnie nasilenie to wzrasta ponownie, ale az
do chwili obecnej nie osigga poziomu z XIX w. Jezeli idzie o kradzieze,
to mozna zauwazy¢ inng prawidlowos$¢. Rozmiary nasilenia kradziezy sa
wzglednie mate w koncu XIX w., ale wzrastajg gwaltownie w pierwszych
latach XX w. Tak samo jak w przypadku przestepstw przeciwko osobie,
nasilenie kradziezy byto najnizsze w latach dwudziestych, po czym nastapit
kolejny wyrazny wzrost. Wzrost nasilenia kradziezy byl szybszy niz wzrost
nasilenia przestepstw przeciwko osobie i w latach czterdziestych przekroczyt
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Wykres 2. Nasilenie kradziezy w krajach skandynawskich w latach 1950—1983
(wspodtczynnik przestepczosci)

6 Brott och rdtt i siffror, Statistika centralbyran 1982,
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Wykres 3. Nasilenie przestgpczosci przeciwko osobie w krajach skandynawskich w latach
1950—1983

poziom maksymalny dla ubieglego stulecia. Kradzieze wydaja si¢ by¢ obecnie
wielokrotnie liczniejsze niz kiedykolwiek przedtem w badanym okresie. Na-
silenie zarowno przestepstw przeciwko osobie, jak i kradziezy charakteryzuje
sie w Szwecji gwaltownym wzrostem w czasie ostatnich kilku dziesigcioleci.

Jak wida¢ z wykresow 2 1 3, Szwecja nie rozni si¢ pod tym wzgledem
od innych krajéw skandynawskich. Mozna doda¢, ze i w innych krajach
zachodnich, takich jak USA, RFN, Wiclka Brytania, zauwazy¢ mozna
podobng prawidlowos¢ z tym, ze zard6wno w USA, jak 1 w Wielkiej
Brytanii wzrost nasilenia przestepczosci przeciwko osobie byt jednak wzgled-
nie wigkszy niz w krajach skandynawskich, a ponadto w USA wzrost na-
silenia kradziezy byt bardziej gwattowny’.

PRZESTEPCZOSC ZWIAZANA Z DOBROBYTEM I PRZESTEPCZOSC ZWIAZANA
Z NIEDOSTATKIEM

Zarowno w Szwecji, jak i w innych krajach zachodnich powojenny
wzrost nasilenia przestgpczos$ci wystepuje jednoczes$nie ze wzrostem dobro-
bytu. W kryminologii prawidtowo$¢ ta znalazta odbicie w powstaniu po-
jecia ,,przestepczo$¢ dobrobytu”. Uwaza sie, ze przestepczos¢ ta jest trudna
do wytlumaczenia, poniewaz nie pasuje do tradycyjnych kryminologicznych
teorii etiologicznych. Zgodnie z tradycyjnym modelem przyczynowym przes-

" Broitsutveckligen 1981, BRA-rapport 1981, nr 1.



tepczos¢ jest produktem negdzy, a nie dobrobytu. Poglad ten ciggle jeszcze
moze mie¢ zastosowanie w przypadku, gdy szukamy odpowiedzi na pierwsze
z dwoch gltownych pytan — dlaczego niektdrzy ludzie popelniaja wigcej
przestgpstw niz inni. Mozna wykaza¢, ze jednostki w najgorszej sytuacji
materialnej popetniajg przestgpstwa nieco czgdciej, niz ma to miejsce w prze-
cietnej populacji®. Na szczeblu makrospolecznym — przy pytaniu o przy-
czyny zmian nasilenia przestepczosci w czasie — nie ma miejsca na poglad,
ze nedza przyczynia si¢ do wzrostu przestepczosci.

Nie zawsze jednak tak byto. Na wykresie 1 mozna zauwazy¢ dwa
wyrazne wierzchotki krzywej ilustrujacej nasilenie kradziezy — pierwszy ok.
1867/68 r., drugi ok. 1917/18. W obu tych okresach byl w Szwecji gldd,
co powinno by¢ uznane za bezposrednia przyczyne wzrostu liczby kradziezy.
Glodni ludzie po prostu kradng, aby przetrwaé. Knutsson® wykazal, ze
w XIX w. istnial wyrazny zwigzek miedzy nasileniem przestepczosci prze-
ciwko mieniu a tym, jak dobre byty zniwa.

Jezeli idzie o wiek XIX 1 poczatek wieku XX, to zwigzek migdzy
nedzg a przestepczoscia (w kazdym razie przestepczoscia przeciwko mieniu)
wydaje si¢ jasny. Zalezno$¢ ta zanika po latach trzydziestych biezacego
wieku, kiedy to wspotczynniki przestgpczosci nadal rosng. Obecnie wzrost
nasilenia kradziezy wydaje si¢ wigza¢ raczej ze wzrostem zamozno$ci Spo-
teczenstwa. Szczegdlnie w okresie od zakonczenia Il wojny $wiatowej az do
polowy lat siedemdziesigtych w Szwecji mial miejsce staly wzrost zamoznos$ci
przy jednoczesnym wzro$cie nasilenia zaro6wno przestepstw przeciwko mieniu,
jak 1 przeciwko osobie. Przyczyn tego wzrostu nalezy szuka¢ w czynnikach
innych niz ngdza i gtod.

ZMIANY w STRUKTURZE OKAZJI POPELNIANIA PRZESTEPSTW

Zmiany nasilenia przestepczos$ci przeciwko osobie wydaja si¢ wigzaé ze
zmianami w dostepnosci alkoholu — im latwiej jest on dostepny, tym
wicksza jest liczba przestepstw z uzyciem przemocy. OKresy zmniejszenia
nasilenia tego typu przestepczosci zwigzane sg z utrudnieniami w nabywaniu
i reglamentacjg alkoholu®.

Jezeli idzie o kradzieze, to tu takze ma miejsce podobna zmiana struk-
tury okazji. W spoteczenstwie dobrobytu typu skandynawskiego istnieje wiele
sposobnosci do popetniania przestepstwa. Liczba takich okazji wzrasta wraz

8 H. Tham: Brottslighet och levandsnivi. En undersékining av man i kriminalregistret
fodda 1892—7955, Liber Folaget, Stockholm 1980.

9J. Knutsson: Nid som foklaring till 1800-talcts fillgreppsbrottshighet, Stockholms
universitet, Allmén kriminoloai, 1978.

L. Lenke: Alkoholkonsumtion och misshandelsbrottett forsék att med kvasiexperimentell
design pavisa en kausal relation, Stockholms universitet, Allman kriminologi, 1980.



ze wzrostem liczby atrakcyjnych dobr oraz ich widocznoscig. Dla ilustracji
mozna wspomnie¢ o prywatnych samochodach, ktorych liczba w ostatnich
dziesigcioleciach gwaltownie wzrosta. Poniewaz liczba kradziezy samochodéw
utrzymuje si¢ na poziomie ok. 1% ogolnej liczby samochodéw, zatem mo-
zemy w Szwecji stwierdzi¢ ogromny wzrost przestepczos$ci zwigzanej z sa-
mochodami prywatnymi i to zaréwno liczac liczbe skradzionych aut, jak
i liczbe kradziezy na 100 tys. mieszkancow.

Innym przyktadem na to, ze dobrobyt spoleczenstwa wydaje si¢ miec
zwiazek z przestepczoscia, jest wzrost kradziezy sklepowych i kradziezy
z supermarketow. , Efekt ol$nienia” towarami, stosowany w supermarketach
w celu zwigkszenia liczby sprzedawanych towarow, wptywa prawdopodobnie
takze 1 na zwigkszenie liczby kradziezy sklepowych. Ogodlnie mozna powie-
dzie¢, ze te spoteczenstwa, w ktoérych obywatele i instytucje majg wiecej
dobr, sg bardziej narazone na ryzyko kradziezy.

Wspotczynniki przestepczosci
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Wykres 4. Zmiany we wspotczynnikach przestgpczosci i liczbie policjantow w Szwecji w latach
1950—1979
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Wykres 5. Nasilenie skazan za przestepstwa powazne ludnosci w roznych grupach wieku
w Szwecji w latach 19151980 ]

KONTROLA STOLECZNA

Sposobno$¢ do popelniania przestepstwa jest prawdopodobnie koniecznym,
ale nie wystarczajacym warunkiem zwigkszenia nasilenia kradziezy. W spo-
leczenstwach bogatych, o silnie rozwinietej kontroli spotecznej (takich jak
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Japonia 1 Szwajcaria), nie znajdujemy az takiego wzrostu nasilenia kradziezy
jak w krajach skandynawskich. W Szwecji i w kilku innych krajach wzrost
dobrobytu wigzat si¢ ze stopniowym rozpadem tradycyjnych wzordéw niefor-
malnej kontroli spotecznej. Stare wzorce zanikaly m.in. w rezultacie urbani-
zacji oraz innych ruchow migracyjnych. Usitowania zastapienia kontrolujacej
roli wiezi miedzyludzkich wzrastajaca rola kontroli formalnej (sprawowanej
przez policje, stuzby spoleczne i1 inne instytucje) nie powiodly sig. Jak
wida¢ z wykresu 4, wzrost liczby policji w Szwecji nie spowodowal zmniej-
szenia nasilenia przestepczosci. Wzrost liczby pracownikow stuzb spotecznych
i pracownikéw innych instytucji zwigzanych z kontrolag formalna byt nawet
szybszy niz wzrost liczby policjantow.

Zmiany w strukturze okazji popelniania przestgpstw nie moga by¢ jedyng
przyczyna wielkiego wzrostu nasilenia przestepczosci, co wynika takze z ana-
lizy danych na temat nasilenia skazan za przestgpstwa powazne w okresie
od konca I wojny $wiatowej az do naszych czasow (wykres 5).

Jak wynika z tego wykresu, wzrost nasilenia przestepczosci nie jest taki
sam w przypadku ludno$ci w rdéznych grupach wieku. Najwyzszy jest
u majacych 15—17 lat. Poniewaz wspomniane wyzej zwigkszenie sposobnosci
do popetniania przestgpstw dziata na wszystkie grupy wieku jednoczesnie,
mozna wiec przypuszczaé, ze to raczej inne czynniki spowodowaly wzrost
nasilenia przestgpczosci nieletnich. Najbardziej prawdopodobnym wytluma-
czeniem jest moim zdaniem!! to, ze w wyniku powstania, naszego panstwa
dobrobytu rola mtodziezy w spoleczenstwie zmienita si¢ bardziej i szybciej
niz rola ludnosci w innych grupach wieku.

Najwazniejszg zmiang jest przejscie z roli produkcyjnej do roli kon-
sumpceyjnej. Jeszcze w koncu XIX w. wigkszo$s¢ mtodych ludzi pracowata
z dorostymi, przyczyniajac si¢ swoja praca do zwigkszenia $rodkéw utrzy-
mania rodziny. Obecnie przecietny wiek wejécia na rynek pracy jest wysoki
(18—20 1lat). Poczucie wspolnoty wytworzone w wyniku pracy z dorostymi
w rodzinie i poza nig zostalo zastapione przez udzial w grupie rowiesnicze;j.
W sytuacji gdy mtodziez i dorosli nie pracujg juz razem, dorosli tracag wiele
mozliwoséci kontroli zachowania milodziezy. Rozwdj sektora gospodarki na-
rodowej, zajmujacego si¢ organizacja sposobow spedzania czasu wolnego,
a takze rozwdj transportu itp. przyczynily si¢ takze do ostabienia kontroli
dorostych nad mlodzieza. Zmniejszylo si¢ zreszta takze 1 zainteresowanie
kontrola w sytuacji, gdy rodzice nie sa juz ekonomicznie zalezni od wy-
nikoéw pracy swoich dzieci. Pozostaje zatem jedynie pewna emocjonalna
potrzeba kontroli.

1], Sarnecki: Varfor dr det sa svirt att forindra iingdomarnas situation i samhdllet,
Bokforlaget Robert Larsson 1982; idem: Brottsliga ungdomsgdng. BRA-rapport 1982, nr3.



Jezeli postrzega¢ przestgpczos$¢ nieletnich jako sposobnos¢ dla mtodziezy
do przezycia podniecajacego doswiadczenia, to w $wietle powyzszych spostrze-
zen nietrudno jest zrozumie¢ wzrost nasilenia przestepczo$ci'?

WZROST NASILENIA PRZESTEPCZOSCI JAKO CENA NASZEGO SYSTEMU
SPOLECZNEGO

Postrzegajac wzrost przestgpczosci jako rezultat zmian struktury spo-
tecznej, zdajemy sobie oczywiscie sprawe z tego, ze dziatania podejmowane
na szczeblu indywidualnym (terapie nastawione na jednostkg) nie moga
mie¢ jakiego$ znaczacego wplywu na nasilenie przestgpczosci. Wyniki stoso-
wania tych terapii wskazujg zreszta na ich nikle efekty. Dziatania majace
na celu zmiang rozmiardw przestepczo$ci musza laczy¢ sie ze zmianami
w réznych dziedzinach zycia spotecznego, nawet takimi, ktore nie wydaja
si¢ mie¢ bezposredniego zwigzku z przestgpczoscig. Przykladem moga tu
by¢ zmiany materialnej sytuacji ludnosci lub rozmiarow i sily nieformalnej
kontroli spotecznej. Zachodza one nie wywotujac refleksji nad tym, jaki
jest ich wplyw na rozmiary przestepczosci. Wspomnijmy tu tytulem przyktadu
reformy podejmowane w Szwecji i innych krajach zachodnich, ktorych
celem bylo przeniesienie pewnych funkcji spotecznych petlionych przez ro-
dzing na spoteczenstwo. Wspomniane reformy to np. wprowadzenie obo-
wigzkowego nauczania, system rent I emerytur, opieka spoleczna, $wiadcze-
nia na rzecz ludzi starych i kalek. Te wszystkie reformy systemu spotecz-
nego, mimo ze s3g niewatpliwym blogostawienstwem dla wigkszosci ludzi
(szczegolnie dla kobiet), majg jednak prawdopodobnie wplyw na wzrost
nasilenia przestepczosci.

Oczywiscie nikt nie sugerowatby obecnie, aby w celu zmniejszenia przes-
tepczosci wycofa¢ sig ze wspomnianych wyzej reform systemu spotecznego
albo zZeby zabroni¢ posiadania prywatnych samochodéw lub wprowadzié
prace dzieci. Nie mozemy takze zaaprobowaé powazniejszego ograniczenia
naszych praw obywatelskich w celu spowodowania zmniejszenia nasilenia
przestepczo$ci, zwlaszcza ze obecnie przestepczosé utrzymuje si¢ na poziomie,
ktory spoteczenstwo moze tolerowa¢. Gena polityczna i spoteczna takich
zmian bylaby zbyt wysoka.

Z drugiej jednak strony pewne drobne interwencje w uksztattowana
strukturg spoteczng sa mozliwe i pozadane z punktu widzenia walki z przes-
tepczoscig. Nie musza si¢ one wigza¢ z zaprzeczeniem podstawowych zasad
funkcjonowania bogatego, demokratycznego, pluralistycznego spoteczenstwa.
Mogtyby one np. polega¢ na zmianach systemu szkolnego, zmierzajacych

2], Sarnecki: Brottslighet och kamratrelationer. Studie av ungdomsbrottslighet i en
svensk kommun, BRA-rapport 1982, nr 5.
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do uczynienia z pracy szkoly wspolnego przedsigwzigcia nauczycieli 1 ucz-
niow. Jesli powiodtoby sie przeksztalcenie roli ucznia w szkole z biernego
konsumenta w aktywnego wspottworce wlasnego wyksztalcenia, mogloby to
mie¢ wplyw na zapobieganie przestepczosci. Nalezy sobie jednakze zdawaé
spraw¢ z tego, ze jezeli zmiany nasilenia przestepczosci sa efektem zmiany
catej struktury spotecznej, to nie jest zbyt prawdopodobne, aby jakie$
drobne interwencje w ramach tej struktury (np. w jakim$ jednym sektorze
spoteczenstwa) mogly przyczyni¢ si¢ do znacznego zmniejszenia przestgpczosci.

Mozna, jak si¢ zdaje, twierdzi¢, ze rozmiary przestepczosci w naszym
spoteczenstwie sa ceng, jaka placimy za nasz sposdb zycia. Powinnismy byc¢
swiadomi tej ceny i zdecydowani, czy chcemy ja ptaci¢, czy nie.

Thumaczyta Anna Kossowska
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SYTUACJA MLODZIEZY W SPOLECZENSTWACH
POSTINDUSTRIALNYCH

WPROWADZENIE

Zadaniem, ktére sobie postawitam, jest opis sytuacji mtodziezy w krajach
skandynawskich. Nie zajme¢ si¢ wylacznie Finlandig, ale nie bede tez prze-
prowadzat poréwnan migdzy krajami skandynawskimi. Bede moéwil o nich
ogolnie jako o krajach stanowiacych przyktady spoteczenstw postindustrial-
nych. M¢j artykut jest skromnie dokumentowany i nie bede nudzit czytelnika
liczbami i1 szczegdtami. Za swoje zadanie uznatem skoncentrowanie si¢ na
tym, co istotne.

CO TO JEST MLODZIEZ?

Nie ma powszechnie przyjetych granic wieku mlodziezy. Mtlodziez jako
grupa spoteczna jest produktem rozwoju przemystowego. W spoteczenstwach
rolniczych mtodziez we wspolczesnym znaczeniu nie istniala, czlowiek prze-
chodzil z dziecinstwa bezposrednio w dorosto$¢, przy czym moment ten
faczyt si¢ czesto ze specjalnymi obrzedami inicjacyjnymi. W spoteczenstwach
tych dzieci braty udzial w pracach produkcyjnych w takim stopniu, w ja-
kim pozwalaty na to ich mozliwosci fizyczne i psychiczne.

Adolescencja jest okresem przejSciowym miedzy poczatkiem fizycznej
i psychicznej dojrzatosci a przystgpieniem do dziatalno$ci produkcyjnej. Jej
granice wieku zmienialy si¢ w miar¢ uplywu czasu. Obecnie w Skandynawii
dojrzato$¢ fizyczna, mierzona pojawieniem si¢ menstruacji, osiggana jest
w poczatkowych latach drugiego dziesigciolecia zycia. Wiek jej osiagnigcia
obniza si¢ w przyblizeniu o pot roku co kazde dziesigc lat.

Druga ze wspomnianych granic wieku, czyli przystapienie do dziatalnosci
produkcyjnej, ciagle si¢ odsuwa. Skomplikowane techniki produkcyjne wy-
magaja dluzszego ksztatcenia. Zwigkszajgca si¢ wydajno$¢ pracy prowadzi



do zmniejszania jej iloSci niezbednej do utrzymania tego samego poziomu
wytworczosci. Obecnie wkracza si¢ do produkcji w wieku okoto dwudziestu
lat, przy czym pobierajacy wyzsze wyksztalcenie — nawet poznie;j.

Mtodziez stanowi powigkszajaca si¢ grupe spoteczna, gdyz rozszerzaja
si¢ jej granice wieku. Obecnie mozemy =zaliczy¢ do niej ok. 1/4 calej
ludno$ci. Mtodziez stata sie istotng iloSciowo grupa spoleczng dopiero po
drugiej wojnie §wiatowej. Podobnie problemy mtodziezy, mlodziezowa kul-
tura i inne zjawiska usprawiedliwiajace mowienie o miodziezy jako o gru-
pie spotecznej sa w przewazajacej mierze nastgpstwem zmian powojennych.

MLODZIEZ CZY GRUPY MLODZIEZY?

W jakim stopniu postepujemy stusznie méwigc o miodziezy jako o od-
rgbnej grupie? Czy roznice etniczne, klasowe, a moze takze pte¢ nie pro-
wadzg do sensowniej szych podziatow niz roznice wieku?

Uktad wzajemnych zalezno$ci miedzy grupami spolecznymi jest ztozony.
Klasa robotnicza ma swoja mlodziez, mlodziez ma tez swojg klase ro-
botnicza. Innymi slowy, istnieja sprawy taczace mtodziez ponad przedziata-
mi klasowymi, rownoczesnie jednak stratyfikacja spoteczenstwa znajduje
odbicie w uktadzie wzajemnych zalezno$ci wystepujacych wewnatrz grupy,
jaka stanowi mtodziez.

Dwie cechy charakteryzuja miodziez: pierwsza to zerwanie z domem,
w ktorym spedzito si¢ dziecinstwo; druga to przygotowywanie si¢ do zycia
produkcyjnego. Wspomniane wyzej zerwanie oznacza uzyskanie niezaleznoSci,
proces poznawczy, w toku ktérego podaje si¢ w watpliwo$¢ swoje poprzednie
zycie. Przygotowywanie si¢ do zycia produkcyjnego oznacza cigglosé, wnosze-
nie tradycji kulturowej domu i szkoty do zycia aktywnego zawodowo
i przekazywanie jej nastgpnemu pokoleniu. Sg to sprzeczne zadania i per-
spektywy: jedne ptyng z uczestniczenia w produkcji, drugie — z przynalez-
nosci do mtodziezy.

Z punktu widzenia produkcyjnego uprawnione wydaje si¢ koncentrowanie
uwagi na przecietnej mlodziezy albo na typowym jej przedstawicielu. Patrze-
nie na mlodziez z perspektywy przebiegajacych w niej procesow poznawczych
i ksztaltujacych $wiadomos$¢ uzyskiwanej niezaleznoSci zacheca do intereso-
wania si¢ matymi, ale kulturowo symptomatycznymi i1 reprezentatywnymi
podgrupami. Dla uzyskania CaloSciowego obrazu warto przypatrze¢ si¢
zarowno przeci¢tnej mlodziezy, jak i istotnym matym jej grupom.

WIEK CZY KOHORTA?

Przy opisywaniu zjawisk, dla ktorych — jak si¢ sadzi — istotne sg wspolne
doswiadczenia mtodziezy, takich zjawisk, jak mtodziezowa kultura lub postawy



mtodych ludzi, nalezy pamigta¢, ze miodziez zmienia si¢ z pokolenia
na pokolenie. Postuzmy si¢ przyktadem. Protesty przeciw wojnie w Wietna-
mie, ruchy na uniwersytetach i1 kulturowy radykalizm lat sze$¢dziesiatych
byty nowymi zjawiskami w kulturze, wspdlnymi dla catej mtodziezy w kra-
jach zachodnich. W latach sze$c¢dziesiatych problemy te staly sie cze$cia
ruchu mtodziezowego, obecnie zajmujemy si¢ nimi my, ludzie w $rednim
wieku. Tradycja pozostata, ale nie jako czg$¢ zjawiska, jakim jest mtodziez.

MLODZIEZ I DZIALALNOSC PRODUKCYJNA

Wspotczesny sposob produkeji i jego rozwoj jest najistotniejszym ele-
mentem okres$lajacym sytuacje mlodziezy. Okresla sytuacje domowa, decyduje
o sposobie, w jakim milodziez zdobywa wyksztalcenie, nadaje ramy jej
oczekiwaniom wobec przyszto$ci, wptywa na wszystkie instytucje, z ktorymi
mtodziez ma do czynienia.

Kraje skandynawskie nalezg do wysoko rozwinigtych spoteczenstw kapi-
talistycznych; sg one bogate. Obecnie tempo ich wzrostu gospodarczego
uleglo zwolnieniu. Przemysl, ktéry wchlanial site robocza z gospodarstw
rolnych, nie ma do zaoferowania pracy dla wigkszej liczby ludzi. Zgodnie
z dostepnymi prognozami rozwdj gospodarczy bedzie przez nastepne dzie-
sieciolecia wzglednie powolny. Zapotrzebowanie na silg roboczg zwlaszcza
w produkcji przemystowej powaznie si¢ zmniejszy. Odbije si¢ to rOwniez na
sytuacji mtodziezy. Niepewnos$¢ jest stowem najlepiej oddajacym te¢ sytuacje.
Wkraczanie w zycie produkcyjne nastepowaé bedzie coraz pdzniej, a do
tego bedzie coraz mniej pewne. Bezrobocie wsrod mtodziezy stato sie juz
powaznym problemem. Stwierdzenie to mozna zilustrowaé wskazujac, ze
np. w Sztokholmie 1/3 mtlodziezy jest bez pracy, albo ze w Finlandii
1/3 bezrobotnych tworzg ludzie mtodzi.

MLODZIEZ I KLASY SPOLECZNE

W spoteczenstwach zachodnich rozwdj gospodarczy doprowadzil do stop-
niowego zaniku samodzielnie pracujgcych przedstawicieli klas Srednich. Ros-
nacg cze$¢ ludno$ci stanowig utrzymujacy si¢ z uposazen, gdy nalezacych
do klasy $redniej gospodarzy rolnych oraz samodzielnych witascicieli warszta-
tow pracy jest coraz mniej. Z drugiej strony wsrod utrzymujgcych si¢
z pensji coraz wigkszy staje si¢ udzial pracownikow umystowych, urzednikoéw
i osob zatrudnionych w stuzbach publicznych, innymi slowy nalezacych
do grup, ktorych cztonkowie nie uwazajg siebie za przedstawicieli tradycyjnej
klasy robotniczej. W rezultacie spoteczenstwo staje si¢ w coraz wigkszym



stopniu spoleczenstwem klasy S$redniej. Takie wiec jest klasowe zaplecze
wspolczesnej miodziezy.

Niezaleznie od tradycyjnej struktury klasowej, w spoteczenstwach post-
industrialnych pojawil si¢ nowy podziat spoteczny. Jest nim podziat na
»spoteczenstwo widoczne na froncie”, zaangazowane w wytworczosci, zdrowe,
zasobne, 1 na ,,spoleczenstwo cienia”, utworzone z ludzi zbgdnych i spotecznie
uposledzonych. Praca produkcyjna nie jest dostepna dla wszystkich. W na-
szym systemie gospodarki rynkowej brak jest sit popierajacych rowny dostep
do pracy. Wspdlzawodnictwo o uzyskanie sensownej i waznej pracy staje
si¢ coraz ostrzejsze.

W naszym spoleczenstwie dobrobytu przynaleznos¢ do ,,spoteczenstwa
cienia” nie taczy si¢, z punktu widzenia zabezpieczenia podstawowych wa-
runkow materialnej egzystencji, z zagrozeniem zycia. Spoleczenstwo dobro-
bytu gwarantuje, ze bedzie si¢ miato na chleb. Jednakze z punktu widzenia
warto$ci ludzkich przynalezno$¢ do ,,spoteczenstwa cienia” jest rOwnoznaczna
z kleska. Spoteczenstwo nie podejmuje powaznych usilowan, aby wchtonaé
w siebie ,ludzi cienia”, ktérzy majg wigc niewiele do stracenia i nie maja
nic do wygrania. Takie spoleczenstwo podzielone na dwie klasy jest po
czgdcl wizjg stworzong przez socjologow; jako pewna tendencja istnieje ono
jednak juz obecnie.

W odniesieniu do milodziezy oznacza to m.in., ze wspolzawodnictwo
o uzyskanie wyksztalcenia — istotny warunek wiaczenia si¢ w spoteczen-
stwo — staje si¢ bardziej zaciete. Dla spotecznie uposledzonych system szkolny
staje si¢ mechanizmem przesuwania ich do ,spoteczenstwa cienia”. W spo-
leczenstwie nastgpuje polaryzacja — podzial na przynaleznych i odrzuconych;
dla mlodziezy jest ona szczegolnie stresotworcza.

WYKSZTALCENIE

Mtodzi ludzie uzyskujg coraz to wigcej dzieki wyksztatceniu; rozwoj pro-
dukcji wymaga poglebionych studiow.

W Skandynawii probujemy zapewni¢ rowne mozliwo$ci otrzymania wy-
ksztatcenia; w zasadzie nie =zalezy ono od majgtku rodzicow ani od
miejsca ich zamieszkania. W praktyce jednak nierownosci wystepuja, zas
rowne mozliwosci zdobycia wyksztalcenia stuza, jako produkt uboczny,
interesom produkcji przez tworzenie odpowiedniej kadry.

Program szkol jest w coraz wigkszym stopniu dostosowywany do tego,
aby zaspokajat potrzeby produkcji, a inne cele wyksztalcenia sg coraz
bardziej odsuwane na bok. Mimo ponawianych zadan o wyksztalcenie
ogo6lne 1 ksztalcenie zorientowane na rozwijanie umystu system szkolny
nastawiony jest niemal wylacznie na przygotowywanie do zycia w pracy
i potrzeby produkcyjne.



Z punktu widzenia produkcji stworzyliSmy dobrze wyksztalcong rezerwowa
armi¢ pracy. Jedynym problemem jest konieczne przedtuzenie ksztatcenia
w stosunku do potrzeb produkcji.

Z punktu widzenia samych zainteresowanych istnieje mnostwo niepotrzeb-
nego uczenia si¢; wiele osob z wyzszym wyksztatceniem nie ma zatrudnienia.
Wyksztatcenie to nie zapewnia otrzymania odpowiedniej pracy.

Wyksztatcenie oznacza nie tylko przygotowanie do podjecia pracy. Daw-
niej bylo ono dla mlodziezy robotniczej waznym $rodkiem ruchliwo$ci
spotecznej. Ta jego funkcja przestata mie¢ znaczenie. Wyksztalcenie stato
si¢ warunkiem koniecznym, cho¢ nie wystarczajacym, aby sta¢ si¢ czastka
spoleczenstwa. Najmniej mozna mowic o rado$ci ptynacej z uczenia sie.

Z punktu widzenia produkcji wyksztatcenie peini takze podwojna role.
Mtodych ludzi ksztalci si¢ w umiejetnosciach przydatnych w produkcji, ale
rownocze$nie trzyma si¢ ich poza nig. Nils Christie wiele pisal o tej
ostatniej funkcji: szkoty sa rezerwatami dla mtodziezy, miejscami, w ktorych
izoluje si¢ mtodziez od spoteczenstwa i od §wiata dorostych.

RODZINA

Dzisiejsza mlodziez zachodnia wzrasta w zatomizowanych rodzinach nu-
klearnych. Sa one jednostkami konsumpcyjnymi, nie zas§ — produkcyjnymi.
Tworza je ojciec, matka i jedno badz dwoje dzieci. Wiele dzieci nie jest
nawet cze$cig pelnej rodziny nuklearnej; co trzecie bowiem matzenstwo
rozpada sie na skutek rozwodu. Zycie w rodzinie nauklearnej cechuje izo-
lacja ; utrzymywanie stosunkéw z ludzmi spoza rodziny jest rzadkie. W skan-
dynawskich osiedlach podmiejskich rodziny nie utrzymujg stosunkéw ze
swoim sasiedztwem. Rodzina zajmuje niezalezne prywatne terytorium, przy
czym jedynymi osobami z zewnatrz, ktorym pozwala si¢ wnika¢ w jej zycie,
sg panstwowi pracownicy socjalni.

Wewnatrz rodziny istnieje gleboko siegajacy podzial zadan na meskie
i kobiece. Matka pracuje poza domem, ale do niej nalezy wigkszos¢
obowigzkéw domowych. Ona jest tez fachowcem od spraw towarzyskich
rodziny i kontaktéw z innymi. Ojciec nie przystosowal si¢ jeszcze do nowej
pozycji kobiety. Wspodtczesny sposodb zycia uwolnit go od tradycyjnie na
nim spoczywajacych obowigzkéw domowych. Zycie kobiety w rodzinie stato
si¢ bogate, podczas gdy megzczyzna odczuwa w rodzinie pustke 1 swa
nieprzydatno$¢. Megzczyzna usiluje uciec od nadwatlonego patriarchatu w po-
dejmowanie czynno$ci poza domem, takich jak ,,obtgdna” pracowitos¢ albo
picie.

Stosunki miedzy miodymi a ich rodzicami sa — zgodnie z wynikami
finskich badan Gallupa — ogo6lnie biorac dobre. Twierdzi sie, ze konflikt



miedzypokoleniowy przesunagt si¢ z wewnatrz rodziny na teren instytucji
spoteczenstwa. W sprzecznosci z obrazem zbuntowanej mlodziezy pozostaje
wynik, zgodnie z ktorym mtodzi ludzie oczekuja od swoich rodzicow wigcej
zorientowanego na cel i surowego wychowania, nawet dyscypliny, niz j3
otrzymujg.

SYTUACJA MATERIALNA MLODZIEZY

Mtodziez mieszkajagca w domu jest zalezna materialnie od rodzicow.
Sytuacja materialna rodzicow okre$la wiec ogolne ramy mozliwosci finan-
sowych milodziezy. Jest to zréodlem ogromnego zrdznicowania sytuacji ma-
terialnej mtodziezy. Niezalezno$¢ materialng mtodzi osiagaja dopiero wowczas,
gdy ida do pracy, cho¢ niekiedy i wczesniej poprzez uzyskanie zwrotnego
stypendium dla uczacych sie. Trudno$ci w =znalezieniu pracy zwickszyly
zapotrzebowanie na te stypendia.

Mtodziez skandynawska nie cierpi biedy w sensie dostownym, ale ma
do swojej dyspozycji nieduzo pieniedzy. Roéwnoczesnie w naszych spole-
czenstwach wywierana jest na mtodziez silna presja konsumpcyjna. Mtodziez
jest przedmiotem handlowej eksploatacji; np. przemyst rozrywkowy, jeden
z najszybciej rosnacych przemystow, nastawia si¢ specjalnie na klientele
mtodziezowa. Popatrzmy takze na jakze czesto zmieniajacg si¢ mlodziezowa
modg.

Finskie badania poswigcone strukturze wydatkow mitodziezy zdaja sie
pokazywaé, ze przecietny miody czlowiek miesiecznie nie wydaje wiele na
ubranie lub rozrywke. Z drugiej strony wystepuja w tym zakresie zasta-
nawiajgce roznice miedzy poszczegdlnymi grupami miodziezy. Ponadto wy-
dawane na siebie sumy, o ktorych mowa we wspomnianych badaniach,
nie oddaja moze rzeczywistosci, bowiem sg to przede wszystkim pienigdze
nalezace do rodzicow. Mtodziezowa konsumpcja oznacza kierowanie powaznej
czgsci dochodow rodziny na zaspokajanie potrzeb miodych ludzi: deski
surfingowe, elektroniczne wyposazenie rozrywkowe itp., a wigc przedmioty,
ktére w ogromniej wickszosci nie sg niezbedne, sprzedaje si¢ rodzinom za
posrednictwem ich mtodych cztonkow.

Mtodziez jako przedmiot wykorzystywania przez handlowcow jest tematem
tak dobrze znanym, ze nie warto poswigca¢ mu wigcej uwagi. Dodam
jednakze jeszcze dwie zamykajace uwagi: zmystowos$¢ jest oczywistg cechg
marketingu nakierowanego na milodziez. Po pierwsze, powazne badania
nad nastepstwami takiego zorientowania dopiero zostaly rozpoczete, i po
drugie, mlodziez rozwigzuje problem rozziewu migdzy brakiem pieniedzy
a duzymi oczekiwaniami konsumpcyjnymi poprzez tzw. drugi uklad gospo-
darczy, tj. wymiang, wspolne uzytkowanie przedmiotow i rynek rzeczy
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uzywanych. Skutki istnienia takiego drugiego uktadu gospodarczego nie
ograniczaja si¢ zapewne do dziedziny spraw materialnych.

KULTURA MLODZIEZOWA

Wielu badaczy probowato opisa¢ kulture miodziezowa jako kontr-
kulture. Antyelementy mozemy znalez¢é w kulturze wielu szczegdlnych grup
mtodziezy, takich jak dawniejsi hippisi, w niektorych kulturach zwigzanych
z narkotykami i w wielu dzisiejszych tzw. ruchach alternatywnych. Mozna
byloby przyjaé, ze kultura mlodziezowa jest ex definitione kontrkultura,
gdyz istotng cze$¢ okresu, w ktorym nalezy sie do mlodziezy, wypelia
proces krytycznego analizowania warunkow swojej egzystencji.

Jednakze kultura, w ktorej bytuje wigkszos¢ mtodziezy krajow zachodnich,
nie daje podstaw do mowienia o kontrkulturze. Jest to kultura mto-
dziezowa, bowiem dobra kulturowe kierowane s3 do mtlodziezy; mozna
rowniez méwi¢ o Kkulturze miodziezowej, gdyz jej konsumenci sa miodzi.
W swojej zasadniczej tresci kultura ta nie rézni sie od zachodniej, sko-
mercjonalizowanej produkcji kulturalnej. Podstawowe wartoSci w rozrywce
mlodziezowej sg takie same jak w rozrywce dorostych. Mtodziez zdaje
si¢ by¢ powaznym konsumentem; przecigtny mtody cztowiek spedza codzien-
nie kilka godzin stuchajac muzyki przez radio, z magnetofonu albo patrzac
na filmy telewizyjne.

Nie mozna moéwi¢ o zachodniej kulturze mlodziezowej i nie wspomniec
o muzyce rockowej. W muzyce tej bylo wiele okresow czy trendéw spo-
fecznie Zzywych i ostrych. Stata si¢ ona jezykiem politycznej dyskusji mlo-
dziezy. W krajach zachodnich Zzadna muzyka nie moze jednak dotrze¢ do
szerszej publicznosci bez przejscia przez filtr wzgledow komercyjnych. Z tego
powodu najostrzejsza nawet muzyka rockowa staje si¢ monotonna, gdy
przedostanie si¢ do gldwnego nurtu muzyki dostarczanej w ramach sko-
mercjalizowanej kultury mtodziezowej. Staje si¢ wowczas nieszkodliwg roz-
rywka; jej przestanie moze pobudza¢ do gniewu, ale nie jest slyszane. Trendy
kultury mlodziezowej szybko si¢ zmieniajg. Jako skomercjalizowana kultura
masowa musi si¢ zmienia¢: nowa mod¢ w muzyce sprzedaje si¢ jak nowe
stroje.

Wptyw kultury mtodziezowej jest dwojaki. Sprzyja ona przystosowaniu,
otgpia, prowadzi do rezygnacji. Z drugiej wszakze strony, mlodziezowa
rozrywka pomaga utrzymywac¢ i wzmacnia solidarno$¢ wsrod mtodziezy —
i to wbrew jej komercjalizacji. Najbardziej uswiadomiona spolecznie miodziez
to roéwniez konsumenci na wielkg skale tej kultury masowej. Podobnie
jak w tylu innych dziedzinach dziatania mtodych ludzi kumulujg sie.
Aktywniejsi majg roéwnocze$nie rozmaite hobby, nalezg do wielu réznych
organizacji itp. Aktywnos¢ mtodych ludzi jest pozytywnie skorelowana



z sytuacjg materialng ich rodzicow. Okolo potowa mlodziezy nie nalezy do
zadnej organizacji.

DZIALALNOSC POLITYCZNA

Zgodnie z doswiadczeniem powaznej czgsci cztonkéw naszych spoteczenstw
dziatalnos¢ polityczna i partie polityczne nie sa zdolne wpltywa¢ na bieg
wydarzen. Ci, ktorzy tak twierdza, maja swoje powody po temu. Nasz
system partyjny stal si¢ przedluzeniem panstwa. Nie stanowi on juz po-
mostu miedzy spoleczenstwem obywateli a panstwem, jak powinno by¢
zgodnie z ideatami zachodniej demokracji. Prawdziwa walka polityczna
zanikta. Doros$li biorg udzial w glosowaniach powodujac si¢ konformizmem,
ale nie wierza, aby wywieralo to jakikolwiek wptyw. Dziatalno$¢ polityczna
nie przyciaga dzi§ rowniez mlodziezy. W glosowaniach uczestniczy niewielka
czg$¢ miodych ludzi; dziatalno$¢ polityczna nie jest uwazana przez ogromna
ich wiekszos¢ za sensowny sposdéb wywierania wplywu na spoteczenstwo.
Aktywne grupy milodziezy sa niewielkie; w latach sze$cdziesigtych byta
ona Inna.

DAZENIA I POSTAWY MLODZIEZY

Ponad dziesi¢¢ lat temu przeprowadzono w Finlandii rozlegle badania
nad milodziezg. JeSli chcemy poznaé poglady catej miodziezy, potrzebne
nam s3 rozlegle badania. W codziennych dyskusjach, podobnie jak w soc-
jologii mtodziezy, dominujaca rol¢ odgrywaja czesto glosne, rzucajace sie
w oczy grupy, nie za$§ milczaca wigkszo$¢, do ktorej dotrze¢ mozna tylko
droga takich badan. Zaluje, ze odwola¢ sic musze tylko do finskich i do
tego nieco przestarzatych materialow, ale uwazam, ze znajdujace si¢ w nich
gléwne ustalenia zachowuja aktualno$¢ takze dzisiaj oraz w odniesieniu
do innych krajow.

Owe podstawowe ustalenia mozna podsumowac nastgpujaco: miodziez,
a w kazdym razie jej znaczna wigkszo$¢ pragnie upodobni¢ si¢ do do-
rostych. Innymi stowy, wartoéci, cele Zzyciowe 1 postawy milodziezy zdaja
si¢ by¢ takie, jak dorostych. Warto$ci materialne, skoncentrowanie na sobie
i pracy zarobkowej zajmujg centralne miejsce w umystach mtodziezy. Po-
szanowanie wladzy 1 wartosci narodowe postrzegane sg takze jako wazne.
Badanie to pokazuje, ze miodzi ludzie majg otwarte glowy, ale tylko
niewielu sposréd nich charakteryzuje si¢ radykalnym krytycyzmem. Wigkszos¢
mlodziezy to umiarkowani, trzymajacy si¢ S$rodka, dobrze przystosowani
potomkowie $wiata dorostych.



RUCHY ALTERNATYWNE

To, co powiedzialem, odnosito si¢ do wigkszosci miodziezy. Istnieje
jednak wiele grup mtodziezy, ktorych warunki zycia, cele itp. sa catkowicie
odmienne; obraz dzisiejszej mtodziezy bez tych grup bylby niepelny. Tak
zwane ruchy alternatywne sg czym$ nowym 1 typowym dla mlodziezy
w dzisiejszych spoleczenstwach. Nie ma jednoznacznych kryteriow co do tego,
ktére mozna zaliczy¢ do ruchdéw alternatywnych. Nie uznatbym za takie wo-
jujace grupy religijne miodziezy, mimo ich niezwyklosci, w kazdym razie
tych, ktore pozostaja w kregu tradycji chrzescijanskie;.

Jako wlasciwe ruchy alternatywne traktowatbym te, ktére podaja w watpli-
wo$¢ caly nasz system stosunkow produkcji, dobrodziejstwa postepu tech-
nicznego i dominacj¢ wartosci materialnych. Nie wykorzystuja istniejacych
instytucji dla gloszenia swych pogladow, ale podejmuja bezposrednie akcje
wérod obywateli. Sa to wigc ruchy, ktore popieraja zardwno istniejace
dazenia, jak i $rodki wywierania wpltywu. W tym sensie rdznig si¢ one
od radykalnych ruchoéw milodziezowych lat sze$cdziesiatych, ktére to ruchy
zwracaly si¢ przeciw istniejagcym instytucjom.

W spoteczenstwach zachodnich istnieje cata gama ruchow alternatywnych,
réznigcych si¢ w rozmaitych krajach swym charakterem. Jest to zrozu-
miate, gdyz konkretne cele i metody dziatania zaleza od warunkéw panu-
jacych w poszczegdlnych krajach. Ruchy te majg luzng organizacjg, Scislejsze
jej formy, wiasciwe tradycyjnym partiom politycznym, bylyby ex definitione
niemozliwe. Trzeba wszakze przyznac, ze np. Zieloni uformowali w niektorych
krajach rodzaje partii. Chcialbym tu wymieni¢ par¢ przyktadow: ruchy
ochrony s$rodowiska (np. akcja Alta w Norwegii) albo eksperymentéw eko-
logicznych (takich jak komuny mtodych ludzi gospodarczo samowystarczalne,
jakie mamy we wszystkich krajach skandynawskich). W Skandynawii datoby
si¢ przypuszczalnie znalez¢é setki ruchow, ktére zgodnie z wymienionymi
wyzej przeze mnie kryterium stanowig ruchy alternatywne.

Radykalizm mtodziezy byt w latach sze$¢dziesiatych czerwony; obecnie
jest zielony. Nigdy przedtem nie byta ona tak $wiadoma niesprawiedliwosci
tkwigcych w gospodarce $wiatowej, jak obecnie.

RUCH NA RZECZ POKOJU

Mimo wielu zbieznosci nie bylbym sklonny zalicza¢ tego ruchu do
ruchow alternatywnych. Aczkolwiek nie jest on tylko ruchem mlodziezy
zachodniej, jesli nie chce si¢ jej skrzywdzi¢, trudno go pomingé. Przed
mtlodzieza stoi grozba, ktorg niesie wys$cig zbrojen i wojna atomowa. Nigdy
przedtem nie istniala grozba zagtady catej ludzkosci. Ruchy masowe po-
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trzebuja utopii a rozbrojenie jest najwigksza utopig obecnej doby. Z tego
wzgledu ruch pokojowy jest najwazniejszym ruchem mlodziezy. Zadna nie
ulegajaca komercjalizacji sprawa nie poruszyla mlodziezy tak, jak sprawa
pokoju.

KONTROLA SPOLECZNA 1 MLODZIEZ

Wigkszo$¢ mtodziezy zwigzana jest bardzo silnie ze spoteczenstwem.
Mozna si¢ spodziewaé, ze wspomniane wyzej procesy polaryzacyjne beda
powodowac, ze sprawiajaca problemy miodziez wysuwaé si¢ bedzie coraz
bardziej poza spoleczenstwo. Tej czgsci mlodziezy nie dosiggng zadne protesty.

Najszersze ujecie kontroli spotecznej obejmuje wszystkie uktady wigzace
jednostke ze spoleczenstwem. Mowi sie czesto, ze nieformalna kontrola
spoteczna, a wiec kontrola oparta na bezposrednich stosunkach miedzy
ludzmi ulega ostabieniu, réwnoczesnie za$ zwigkszeniu ulega kontrola for-
malna; sadze, ze jest tak rzeczywiscie. Trzeba jednak pamietaé, ze formalna
kontrola spoleczna moze by¢ sprawowana na wiele sposobow i za pomoca
roznych $rodkow: poprzez nagrody albo kary, przyjecie albo odrzucenie.
W toku moich wywodow zastanawialem si¢ m.in. nad pracg i wyksztalce-
niem jako $rodkami kontroli spotecznej. Kiedy porownuje swoja mtodosée
i mlodo$¢ obecnej generacji, jako najwazniejsza rdznica rysuje mi si¢ to,
ze poprzednio ze spoteczenstwem wigzala mlodych ludzi nadzieja na gra-
tyfikacje, obecnie za§ — obawa przed odrzuceniem.

Tlumaczyt Jerzy Jasiriski
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SYTUACJA DZIECI I MLODZIEZY W POLSCE

Sformutowany w tytule temat jest ogromnie szeroki, krotka nawet in-
formacja o sytuacji mlodziezy jest bardzo trudna do przedstawienia w jed-
nym artykule, majagcym w dodatku zakreslone waskie ramy objgtosciowe.
Ograniczymy si¢ do wyrywkowego zasygnalizowania niektérych wybranych
problemow, koncentrujac si¢ przede wszystkim na kwestiach dotyczacych
miodziezy miejskiej, tych zwlaszcza, ktore moga si¢ taczyé z problematyka
nieprzystosowania spotecznego.

Jesli okreslimy jako dzieci i mtodziez ludnos¢ w wieku do 30 lat, to
kategoria ta obejmuje prawie polowe mieszkancow Polski, 1/3 za$ miesci si¢
w grupie wieku do lat 19. Dzieci i mlodziez stanowiag wiec znaczng czes$é
ludno$ci naszego kraju, a ich sytuacja ma ogromne znaczenie dla calo-
ksztattu naszych problemow oraz dla przysztosci.

1. Informacje o sytuacji mlodziezy zacza¢ trzeba od krotkiego przed-
stawienia danych charakteryzujgcych polska rodzing — srodowisko spoleczne
petniace podstawowe funkcje opiekuncze i wychowawcze w stosunku do
mlodziezy!. Rodzina ta przeszta w okresie po II wojnie $wiatowej wiele
istotnych przemian zwigzanych przede wszystkim z procesami urbanizacji
i industrializacji oraz ze zmianami spoteczno-ustrojowymi w Polsce. Jednym
z waznych zwigzanych z tym czynnikow byly migracje ludno$ci, ktore
bezposrednio po wojnie polegaly na przemieszczaniu si¢ mas ludzi z jednego
kranca kraju na drugi, pozniej zas — przede wszystkim — na przenoszeniu si¢
ludnosci wiejskiej do miast i nowo powstajacych osrodkow przemystowych.

1 Ogélne informacje o rodzinie przygotowano w oparciu o prace: J. Komorowska
(red,): Przemiany rodziny polskiej, Warszawa 1975;J. Piotrowski: Aktywnosé zawodowa
kobiet zameznych i wynikajgce z niej potrzeby rodziny, Warszawa 1969; L. Dyczewski:
Rodzina polska i kierunki jej przemian, Warszawa 1981.



Cechg charakterystyczng polskiej rodziny miejskiej stata si¢ praca zarobko-
wa kobiety poza domem. Wsréd majacych dzieci (do 24 lat) kobiet
w wieku produkcyjnym ok. 3/4 jest czynnych zawodowo. Kobiety przecho-
dza coraz liczniej do prac kwalifikowanych, coraz wigcej kobiet staje sie
pracownikami umystowymi, legitymuje si¢ $rednim i wyzszym wyksztatceniem.
Praca zawodowa jest podejmowana przez kobiety dla zapewnienia wyzszego
standardu zycia rodzinie, a takze traktowana jest przez wiele z nich jako
zrodlo  zadowolenia i rozwoju osobistego. Praca zawodowa kobiety jest
sankcjonowana przez obyczaj spoteczny w catym kraju i stata si¢ istotnym
elementem roli kobiety — takze jako zony i matki.

Rodzina polska przeszta ewolucje od autorytarno-patriarchalnej do opartej
na zasadach demokratycznej rownosci. W stosunkach migdzy cztonkami
rodziny, a takze w doborze wspdtmalzonkéw znacznie mniejsza niz dawniej
role odgrywaja wzgledy majatkowe. Bardzo zwickszyly sie aspiracje i daze-
nia rodzin do ksztatcenia dzieci.

Znacznie czestsze niz na Zachodzie sa u nas rodziny wielopokoleniowe,
co wigze si¢ m.in. z trudno$ciami mieszkaniowymi. Wiekszo§¢ majacych
dzieci osob w wieku 65 i wiecej lat zamieszkuje razem ze swymi dzieémi.
Wspdlne zamieszkiwanie kilku pokolen stwarza oczywiscie okazje do kon-
fliktow, z drugiej strony jednak pozwala na korzystanie z pomocy dziadkow
w sprawowaniu opieki nad dzie¢mi i sprzyja przekazywaniu z pokolenia
na pokolenie tradycji i historii rodziny. Rodzina polska utrzymuje rozlegte
wigzi pokrewienstwa, a udzielanie sobie wzajemnej pomocy przez jej czton-
kow jest uwazane za obowigzek moralny.

Przemianom spoteczno-gospodarczym i ustrojowym towarzyszyly nowe
wzorce spoteczno-obyczajowe, przenikajace do stylu zycia rodziny, taczacego
w sobie obecnie elementy tradycyjne i nowoczesne, wzory miejskie i wiej-
skie, poglady religijne i laickie.

Rodzina byta u nas w XIX w. w okresie rozbioréw, a takze w latach
okupacji hitlerowskiej przekaznikiem tradycji religijnej, patriotycznej, histo-
rycznej i dazen niepodleglosciowych. W okresie po II wojnie $wiatowej
rodziny zachowaly znaczng niezalezno$¢ wobec zachodzacych przemian,
a takze wobec tych oficjalnie propagowanych pogladdéw i wzorcéw zachowan,
ktore nie byly zgodne z dotychczasowa tradycja i opinia $rodowiska.
W réznych okresach rodzina byla miejscem swobodnej wymiany pogladow,
,politykowania”, wywierajagc w ten sposdéb duzy wplyw na ksztalttowanie
$wiadomosci spolecznej mtodziezy.

"Powszechna praca zarobkowa oraz duza ilo$¢ czasu spedzanego przez
kobiety poza domem w zwigzku z prowadzeniem wlasnego gospodarstwa
domowego (np. na zalatwianiu zakupdw) stwarzajg problem zapewnienia
dzieciom odpowiedniej opieki. Problem ten nabiera szczegdlnej ostrosci
w rodzinach, w ktorych dzieci sa wychowywane przez jedno tylko z ro-



dzicow (szacuje sie, ze rodziny takie stanowig 11%)? oraz w rodzinach
negatywnych pod wzgledem wychowawczym (ocenia si¢ np., ze ok. 1 min
dzieci w wieku do 17 lat wychowuje si¢ w rodzinach alkoholikow)®.

Pomoca rodzinie w pehieniu funkcji opiekunczych stuza takie rozwia-
zania, jak czteromiesi¢gczny platny urlop macierzynski oraz urlopy wycho-
wawcze udzielane pracujacym matkom na okres 3 lat, podczas ktorych
otrzymuja one zasitki wychowawcze. Pomocy dostarczaja rowniez ztobki
(przeznaczone dla dzieci do 3 lat), przedszkola (3—6 lat) oraz S$wietlice
dla dzieci w wieku szkolnym. Pomoc ta jest jednak zbyt mata w stosunku
do potrzeb. Ze zlobkow korzystato w 1982 r. tylko 4% dzieci, z przed-
szkoli za$§ 47,6% dzieci w odpowiednim wieku*, ocenia si¢ ponadto, ze
opieka $wietlic szkolnych otoczono tylko potowe wymagajacych tego rodzaju
opieki dzieci. Ze zorganizowanego wypoczynku letniego korzysta ponad
polowa dzieci i mtodziezy z miast.

2. Pare stow powiedzie¢ trzeba o stanie zdrowia mtlodziezy. Informacje,
jakimi dysponujemy, nie pozwalaja jednak na udzielenie odpowiedzi na
pytanie o ewentualny wptyw kryzysu na stan zdrowia mlodego pokolenia.
W Polsce prowadzone sa systematycznie badania nad zdrowotno$cig mtodziezy
(tzw. bilanse zdrowia). Ich wyniki stuzy¢ mialy planowaniu zmian w za-
kresie organizacji opieki lekarskiej nad dzieckiem, a takze reform w dzie-
dzinie o$wiaty i wychowania. Wyniki te wskazuja, ze ponad polowa mto-
dziezy 18-letniej wchodzi w doroste zycie z nie rozwigzanymi problemami
zdrowia, ze 10—15% dzieci wymaga opieki medycznej lub paramedycznej,
wskazuja tez na wzrastajaca liczbe nerwic i zaburzen zdrowia psychicznego
(do 15%). Wynikow tych, niepokojacych nasza opini¢ publiczna, nie potrafimy
jednak poréwna¢ z danymi dotyczacymi mlodziezy z innych krajow”®.

U milodziezy naszej natomiast obserwowano (podobnie jak w rdéznych
innych krajach europejskich i amerykanskich) zjawisko akceleracji, tj. przy-
$pieszenia z pokolenia na pokolenie rozwoju fizycznego dzieci i mlodziezy.
Jest to oczywiscie zjawisko majace wplyw na roézne problemy wycho-
wawcze: na wezesne budzenie si¢ u mtodziezy nowych potrzeb i zaintere-

2Por. D. Graniewska: Jedyne zywicielki rodzin problemem catego spoleczenstwa, ,Praca
i Zabezpieczenie Spoteczne”, 1977, nr 4.

3). Rutkiewicz, A. Swiccicki: Problemy pomocy spolecznej dla dzieci z rodzin
alkoholikéw, Warszawa 1970.

4 .Rocznik Statystyczny 19837, Warszawa 1983, GUS.

SPor. W. Szotowa: Powszechny bilans zdrowia dzieci i milodziezy w roku 1977,
,Pediatria Polska”, 1979, nr 6; Ocena stanu zdrowia dzieci i miodziezy, ,Nowa Szkota”,
1981,nr11;J.Serejski,H.Ceranska-Goszczynska,B.lgnar-Golinowska, M.Put
torak, A. Florek: Profil zdrowotny uczniow rocznikéw bilansowanych populacji szkolnej
z wybranych obszaréw kraju (W:) Instytut Badan Pedagogicznych, Synteza dzialu VIII A,
Ochrona zdrowia dzieci i mlodziezy, Wersja skrécona, Maszynopis powielony, Warszawa 1981.
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sowan oraz na zwigkszenie si¢ jej dazenia do samodzielnosci. Rowniez
badania nad rozwojem umyslowym mlodziezy zdaja si¢ wskazywaé na
wystepowanie zjawiska akceleracji w zakresie funkcji poznawczych. Zwraca
tez uwage fakt, ze temu przySpieszeniu rozwoju fizycznego i intelektualnego
towarzyszy mate tylko przy$pieszenie rozwoju osobowosci i ksztattowania
charakteru °.

3. Jakie sg warunki ksztalcenia si¢ mlodziezy? Nasz system szkolny
jest trojstopniowy, tzn. sa: szkoly podstawowe, $rednie (tj. ponadpodstawowe)
oraz szkoty wyzsze. Nauka w zakresie 8-klasowej szkoty podstawowej jest
obowigzkowa (wiek rozpoczecia nauki 7 lat, zakonczenia 15—16 lat).
Szkoty ponadpodstawowe sa roznego typu, niektére z nich (z reguly
2—3-letnie, ale sg rowniez 1-roczne) daja tylko przygotowanie do wykony-
wania pracy robotnika wykwalifikowanego, inne — (z reguty 4—>5-letnie)
o profilu ogdlnoksztalcacym Iub zawodowym — koncza si¢ maturg i daja
prawo do zdawania egzamindéw na studia wyzsze. Dla mitodziezy, ktora po
ukonczeniu szkoty $redniej (z maturg lub bez) nie zamierza podjaé studiow
wyzszych, a chce si¢ ksztalci¢ dalej, sg roznego typu szkoly (od 1 roku
do 3 lat) policealne lub pomaturalne. Mtodziez, ktora z réznych powoddéw
przerwala nauke, niezaleznie od stopnia i1 typu szkolty, moze zawsze ja
kontynuowa¢ w roznego rodzaju szkotach wieczorowych i zaocznych. Mozli-
wosci dalszego ksztalcenia si¢ nie s3 w zasadzie ograniczone wiekiem.

Teoretycznie wiec nasz system szkolny jest drozny (tzn. ze wszystkie
rodzaje szkét dajg mozliwo$¢ kontynuowania nauki w systemie stacjonarnym
lub zaocznym, lacznie z ukonczeniem studiow wyzszych). W praktyce jednak
rozne rodzaje zasadniczych szkot zawodowych nie daja mozliwosci dalszego
uczenia si¢, stanowigc pewnego rodzaju ,Slepa uliczkg”. To praktyczne
uniemozliwienie kontynuowania ksztalcenia si¢ jest oceniane krytycznie, tym
bardziej ze w szkotach zawodowych przewaza mlodziez ze wsi lub $rodowisk
robotniczych.

W naszym kraju, jak i na calym S$wiecie mowi si¢ od wielu lat
o koniecznosci reformy systemu szkolnego, ktory jest przestarzaly, nie pasujacy
do szybko zmieniajgcej si¢ rzeczywistosci i nie odpowiadajacy potrzebom
spotecznym. Jeden z wariantow reformy (przygotowanej przez Zespot Eks-
pertow w 1973 r.)’, polegajacy m.in. na upowszechnieniu nauczania w za-
kresie 10-letniej szkoty s$redniej, zaczeto wceiela¢ w zycie. W 1981 r. wskutek
poglebiajacego sie kryzysu spoteczno-ekonomicznego dalsza realizacja reformy
szkolnej zostata wstrzymana.

Ogotem w roku szkolnym 1981/82 w szkotach roznego stopnia (bez
szkot dla pracujacych) uczyto si¢ 6329 tys. mlodziezy, w tym 4333 tys.

6 Por. M. Zebrowska (red.): Psychologia rozwojowa dzieci i mlodziezy, \Warszawa 1975.

" Raport o stanie oSwiaty w PRL, Warszawa 1973.
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uczeszcezato do szkol podstawowych. Powstaje pytanie, jak wyglada realizacja
obowigzku szkolnego, jak liczna jest kategoria miodziezy, ktora nie konczy
szkoty w przewidzianym terminie lub porzuca szkole (podstawowa lub
srednig) przed jej ukonczeniem. Kazdego roku ok. 0,3% dzieci w wieku
7—14 lat (w roku szkolnym 1981/82 byto to powyzej 11 tys. dzieci) nie
realizuje z réznych powoddéw (takze i usprawiedliwionych) obowigzku szkol-
nego. Dla mtodziezy w wieku 15—16 lat odsetek ten byt wyzszy i wy-
ni6st 3,2, na wsi za$ osiagnat az 4,7. Niepokojacym problemem spolecz-
nym jest pozostawianie dziecka na drugi rok w tej samej klasie. W szko-
fach podstawowych odsetki tych dzieci ksztaltuja sie¢ w granicach ok. 4
(w roku szkolnym 1981/82 powtarzalo klasy 138 tys. dzieci). Repetowanie
klas powoduje, ze ok. 20% dzieci nie konczy szkoty podstawowej w prze-
widzianym terminie, w tym 8,3 porzuca nauke w szkolach podstawowych
przed ich ukonczeniem. Problem ten wystepuje z wigksza ostroscia w szkol-
nictwie ponadpodstawowym, w ktorym odsetki dzieci nie konczacych nauki
w liceach ogolnoksztalcacych oblicza si¢ na ok. 20, jak rowniez w szko-
fach zawodowych, w ktorych przyblizone szacunki tego zjawiska sa jeszcze
wyzsze (ok. 40% w zasadniczych szkotach zawodowych i ok. 30% w tech-
nikach zawodowych)®.

Przyczyny stosunkowo znacznego ,,odsiewu szkolnego” sa rézne. Chodzi
czgsto o dzieci pochodzace z niekorzystnych $rodowisk rodzinnych oraz
takie, ktore z uwagi na pewne wlasciwosci psychofizyczne wymagajg zasto-
sowania specjalnych metod ksztatcenia i postgpowania. Szacuje sie, ze jest
tych dzieci ok. 20% (w tym ok. 15% to dzieci z globalnymi lub frag-
mentarycznymi deficytami rozwojowymi oraz uposledzone umystowo). Trzeba
tu tez wspomnieé, ze potrzeby w dziedzinie ksztalcenia specjalnego dzieci
uposledzonych fizycznie lub umystowo sa zaspokojone w granicach 50—80%.

Warunki, w jakich ksztalci si¢ mlodziez, nie sg zadowalajace; w wielu
szkotach podstawowych dzieci uczg si¢ na 2—3 zmiany, ok. 1/3 dzieci
uczeszcza do klas ponad norme zaggszczonych (z nadmierng liczba uczniow).
Wiecej niz 1/4 dzieci musi dojezdza¢ do szkot podstawowych i $rednich,
przy czym sytuacja ta jest znacznie gorsza na wsi (74%) niz w miescie
(ok. 10%). Odczuwa si¢ znaczny niedobor kadry nauczycielskiej z whasciwym
przygotowaniem pedagogicznym.

Nalezy takze podkreslic, ze mimo upowszechnienia nauki w zakresie
szkoty podstawowej 1 teoretycznej mozliwosci dalszego ksztatcenia si¢ wszyst-
kich dzieci pochodzacych z réznych $rodowisk, problem selekcji spotecznej
wystepuje u nas dos¢ ostro. Zjawisko selekcji wystepuje juz na poczatku
nauki szkolnej, dzieci ze wsi, ze srodowisk robotniczych majg gorszy start

8 Por. ,Rocznik Statystyczny Szkolnictwa 1981/82”, Warszawa 1982, GUS. Oparto si¢
takze na informacjach uzyskanych w Ministerstwie O$wiaty i Wychowania.
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juz w szkole podstawowej i1 ta nickorzystna sytuacja poglebia si¢ w dal-
szych etapach nauki. Studentem zostaje co 70—80 dziecko z rodziny
wiejskiej, co 15—20 z robotniczej i co 3—5 z rodziny pracownika umysto-
wego. Zjawisko to wystepuje mimo tzw. systemu preferencji przyznawanych
mlodziezy pochodzenia robotniczego i wiejskiego przy zdawaniu egzaminu
wstepnego na studia wyzsze. Od 2—3 lat obserwuje si¢ takze niekorzystne
tendencje, gdy chodzi o wyboér przez milodziez rodzaju szkoty. Obecnie
mlodziez chetniej wybiera nauke w zasadniczych szkotach zawodowych niz
w technikach zawodowych. Wigze si¢ to zaréwno z mozliwoSciami zatrud-
nienia, ktore sa o wiele lepsze dla absolwentow zasadniczych szkot zawo-
dowych niz dla absolwentow technikow), jak i z wiekszymi zarobkami
osigganymi stosunkowo szybko przez robotnikow wykwalifikowanych w po-
rownaniu z technikami. Mlodziez zorientowala si¢, ze poczawszy od pewnego
minimum, zdobywanie wyksztalcenia ,,nie optaca si¢” i odpowiednio do tego
zareagowala, wybierajac ,.korzystniejszy”, szybszy i latwiejszy kierunek szko-
lenia. Zmniejszyla si¢ rowniez liczba uczniow w $rednich szkotach ogolno-
ksztatcacych. O ile w 1970 r. w $rednich szkotach zawodowych bylo 2 razy
wigcej uczniow niz w liceach ogodlnoksztatcacych, o tyle w 1981 r. proporcja
ta wynosita juz 3:1. Powoduje to dalsze ograniczenie dostgpnosci do stu-
diow wyzszych milodziezy robotniczej i chlopskiej, ktora czgsciej wybiera
szkoly zawodowe niz ogolnoksztalcace, a jak wiadomo, z tych ostatnich
wlasnie najwiecej mtodziezy dostaje si¢ na studia wyzsze. W tym zmniejsza-
niu si¢ liczby ucznidw licedbw ogodlnoksztatcacych uwidacznia sie okre$lona
polityka ksztalcenia, ale i zapewne zmiana postaw mtodziezy (a moze takze
i dorostych), bo do potowy lat siedemdziesigtych wyksztalcenie, zwlaszcza
wyzsze, cieszylo si¢ znacznym prestizem i stanowito o awansie spotecznym?®.

4. Szczegblnej uwagi wymagaja warunki startu zyciowego mtodziezy
wchodzacej w spoteczenstwo ludzi dorostych®. Polskie prawo pracy nie
zezwala na zatrudnienie oséb w wieku ponizej 15 lat, mlodociani za$
w wieku 15—I18 lat moga by¢ zatrudnieni tylko pod pewnymi warunkami
(jesli ukonczyt co najmniej szkole podstawowa i jesli praca nie zagraza
ich zdrowiu).

Wspomnieé trzeba, ze obecnie miodziez w wieku 18—29 lat legitymuje
si¢ wyzszym niz starsze pokolenie wyksztalceniem, ze znikomy jest w tej
kategorii wieku odsetek osob z nie ukonczong szkolg podstawows, najlicz-
niejszg za$ (stanowiacg az 1/3) grupe tworza absolwenci zasadniczych szkot
zawodowych. Jest to ob az zadowalajgcy w porownaniu z pokoleniem

Oparto si¢ na obliczeniach wtasnych na podstawie ,,Rocznika Statystycznego Szkolnictwa
1981/82” oraz na informacjach z Ministerstwa O$wiaty i Wychowania.

0 Informacje o pracy oparto na danych uzyskanych z Ministerstwa Pracy, Placy

Spraw Socjalnych. Por. takze J. Malan o wsKk i: Polscy robotnicy, Warszawa 1981.
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starszym, nie napawajacy jednak optymizmem, gdy si¢ zwazy, ze ok. 60%
miodego pokolenia poprzestaje na wyksztatceniu podstawowym lub zasad-
niczym zawodowym, nie rozwijajacym wszechstronnie uczniow, ale dajacym
im jedynie przygotowanie do pracy w charakterze robotnikow wykwalifiko-
wanych.

Mowigc o perspektywach zawodowych mtodziezy w Polsce zaznaczy¢
trzeba, ze perspektywy te ksztattuja sie w warunkach glebokiego kryzysu,
wstrzymania réznych inwestycji oraz wprowadzanej obecnie reformy gospo-
darczej. W tych okolicznosciach bardzo istotng sprawa jest, ze nie bylo
u nas dotychczas sytuacji niemoznosci uzyskania przez mlodziez konczaca
szkote lub wyzsza uczelni¢ jakiejkolwiek w ogole pracy. Przeciwnie —
liczba ofert pracy wielokrotnie przekracza liczbe zarejestrowanych poszukuja-
cych pracy. Mlodzi ludzie maja wigc pod tym wzgledem pewne minimum
poczucia bezpieczenstwa. Ogromne sg natomiast dla wielu zawodow trudnosci
w uzyskaniu pracy zgodnej z osiagnietymi kwalifikacjami. Najwicksze jest
zapotrzebowanie na absolwentow zasadniczych szkot zawodowych, najwiekszy
popyt istnieje na robotnikow z zawodem S$lusarza, spawacza, tokarza, tyn-
karza, jest tez duzy popyt na kierowcow. W roku 1982 pierwsza prace
podjeto ok. 35 tys. absolwentéw szkol zawodowych, podczas gdy zabrakto
ofert pracy dla 2,5 tys. absolwentéw szkot wyzszych (przede wszystkim
absolwentow teoretycznych kierunkéw uniwersyteckich, zootechnikdéw, wetery-
narzy, architektow, inzynieréw budownictwa, chemikdéw). Absolwenci roznych
kierunkow studiow zatrudniani sa na stanowiskach robotniczych, nie wyma-
gajacych uzyskanego przez nich poziomu wyksztalcenia, a takze .sa przy-
uczani do innych, potrzebnych zawodow. Start zawodowy wigc duzej liczby
milodziezy konczacej szkoty napotyka na trudnosci.

Powstaje takze pytanie, w jakiej mierze zarobki uzyskiwane przez mtodych
ludzi pozwalaja im na zalozenie wilasnej rodziny i rozpoczgcie niezaleznego
od rodzicow zycia. Zarobki uzyskiwane w 1983 r. przez absolwentow mieszcza
si¢ w granicach 5400—24000 zt, a ich wysoko$¢ wigze si¢ nie z uzyskanym
wyksztalceniem, ale z charakterem wykonywanej pracy i z tym, czy jest to
praca, na ktora jest szczegélne zapotrzebowanie. Ocenia si¢, ze dochody
uzyskiwane przez mlode rodziny sg o ok. 12% nizsze od przecietnych;
sa to rownocze$nie rodziny stojace wobec bardzo duzych wydatkéw, zwa-
zywszy chocby na potrzebg uzyskania i urzadzenia mieszkania i zakupienia
wyprawki dla dziecka itp.

Sytuacja mieszkaniowa jest w naszym kraju bardzo trudna, okres wycze-
kiwania na mieszkanie czlonkow spotdzielni jest bardzo diugi, ocenia sie,
ze w chwili zawarcia matzenstwa niewielka tylko cze$s¢ mtodych rodzin
ma samodzielne mieszkanie. Takze 1 urzadzenie mieszkania nastrecza duze
trudnosci wobec istniejgcych obecnie brakow rynkowych wielu podstawo-
wych artykutow. Doraznym $rodkiem zaradczym jest udzielanie przez panstwo
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kredytow mlodym matzenstwom i zapewnienie im pierwszenstwa w zakupie
niektorych deficytowych przedmiotow potrzebnych do wyposazenia miesz-
kania.

Wytaniajacy si¢ z przedstawionych tu danych obraz sytuacji milodziezy
ukazuje rézne trudnosci jej startu zyciowego i bariery jej dazen i aspiracji
zyciowych. W tej sytuacji bardzo istotny jest stosunek mtodziezy do istnieja-
cych przeszkod: aktywne wilaczenie si¢ w ich przezwyci¢zenie, bierne znie-
checenie 1 izolowanie w kregu wilasnej rodziny i1 przyjaciol, czy tez bunt
wobec frustracji rozbudzonych nadziei. Bardzo istotne sa poza tym pytania
o to, jakie odbicie problemy te znajduja w $wiatopogladzie i systemie war-
tosci mtodziezy i jak rzutuja one na zjawiska patologii spotecznej. Na pytania
te mozemy jednak poszuka¢ odpowiedzi tylko w sferze przypuszczen i opartej
na osobistej obserwacji refleksji; nie posiadamy natomiast materialu z wyni-
kow biezacych badan empirycznych, ktory pozwolityby na oceng wpltywu
obecnej sytuacji mtodziezy na aktualne problemy jej patologii spoteczne;.

Dlatego tez podajemy tylko w aneksie bardzo krotka informacje o roz-
miarach wybranych zjawisk patologii spotecznej u mtodziezy.

ANEKS

1.1. W analizie ogoélnej sytuacji mlodziezy w naszym kraju nie mozna pomingé wystepu-
jacych u pewnej jej czgsci réoznych zachowan dewiacyjnych. Przedstawiamy tu krotko infor-
macje o przestepczosci miodziezy, naduzywaniu alkoholu, uzywaniu $rodkéw odurzajacych,
uprawianiu prostytucji, dokonywaniu zamachoéw samobojczych. Nasza wiedza o rozmiarach
tych zjawisk jest oczywiscie niepetna 1 niewystarczajaca, wiadomo bowiem, zZe zjawiska
patologii spotecznej charakteryzuja si¢ duza ciemng liczba. Ponadto informacje o tych ne-
gatywnych zachowaniach mlodziezy pochodza z roznych zrédet, ktorych miarodajnos¢ i sto-
sowane kryteria oceny sg niejednakowe.

1.2. O przestepczosci ujawnionej posiadamy dane ze statystyki milicyjno-prokuratorskiej
i sadowej, o rozmiarach przestgpczosci nie ujawnionej dowiadujemy si¢ z nielicznych u nas
badan empirycznych, ktore stanowig podstawe do ocen szacunkowych. Ich wyniki sa zbiezne
z ustaleniami $wiatowymi, ze dokonywanie przez dzieci 1 mlodziez przestgpstw (z reguly
drobnych, skierowanych przeciwko mieniu) jest bardzo rozpowszechnione, natomiast skazania
sadowe z tego powodu ma tylko nieliczna kategoria tej miodziezy. Wedlug danych ze statys-
tyki sadowej' nasilenie przestgpczosci nieletnich wykazuje wzgledng stabilnos¢ do polowy lat
sze$cdziesiatych; pewien wzrost przestepczosci (w liczbach bezwzglednych) w  tym okresie
spowodowany jest glownie zmianami demograficznymi. Od drugiej potowy lat szescdziesig-
tych notuje si¢ systematyczny, dos¢ znaczny spadek przestgpczosci nieletnich i to zar6wno
w liczbach bezwzglednych, jak i w wartosci wspotczynnika przestepczosci (np. w 1967 r. byto
37520 skazanych nieletnich, wspotczynnik 7,6, a w 1981 r. 13085, wspotczynnik 3,7). Rozmiary
ujawnionej przestepczosci nieletnich wykazuja wigc wyrazng tendencje spadkowa. Trzeba
jednak zdecydowanie podkreslic, ze to zmniejszenie rozmiarOw przestgpczo$ci mozna W znaczo-
nej mierze wyjasni¢ zmianami w polityce karnej oraz zmianami przepisow prawa, ktore
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powoduja, ze niemata liczba spraw karnych o przestgpstwa, dokonane przez nieletnich, nie
trafita do statystyki sadowej (np. istniejaca od wielu lat praktyka umarzania spraw o przes-
tepstwa popelnione przez nieletnich, ktorzy nie ukonczyli 13 lat). Jednoczesnie od kilku lat
obserwuje si¢ tendencje do ,,przesuwania” czeSci spraw karnych nieletnich do zalatwiania
przez sady w trybie opiekunczym, np. w czgs$ci spraw karnych umorzonych z uwagi na wiek
czy znikome spoteczne niebezpieczefistwo czynu wszczyna si¢ postgpowanie opiekuncze®.

1.3. Naduzywanie alkoholu przez milodziez w Polsce stanowi niezmiernie wazny problem
spoteczny. W ciggu ostatnich kilkunastu lat nastagpit w naszym kraju znaczny wzrost spo-
zycia alkoholu (z 4,6 1 100° alkoholu na 1 mieszkanca w 1967 r. do 84 1 w 1980 r.)2
Przy czym wzrost spozycia napojow alkoholowych przez mlodziez byt znacznie szybszy niz
wzrost spozycia alkoholu wérod ogotu ludnosci®.

W badaniach ankietowych* reprezentatywnej proby uczniéw warszawskich szkél podstawo-
wych (9—15 lat) do picia wina co najmniej 1 raz miesigcznie przyznawato si¢ ok. 28%
chlopcow 15-letnich; 4,3% chlopcow 14-letnich i 11,4% chlopcéow 15-letnich odpowiadato,
ze podczas ostatniego spozycia alkoholu wypili jednorazowo ponad 0,201 wodki, tj. ilo§¢
powodujaca wprowadzenie si¢ w stan nietrzezwosci. A wiec niektorzy 15-letni chlopcy juz
w szkole podstawowej zaczynali pi¢ zgodnie z wzorem spozycia alkoholu charakterystycznym
dla dorostych (tj. 1/4 1 wodki na osobg). Ten niekorzystny model picia alkoholu utrwalat
sie w szkole ponadpodstawowej. Ponad 1/4 chlopcow 17-letnich ze szkot ponadpodstawowych
pita jednorazowo 0,25 1 wodki. Warto rowniez podkreslic, ze w ciggu ostatnich kilku-
nastu lat nastapilo znaczne obnizenie wieku pierwszego kontaktu z alkoholem. Obnizyt
sic takze wiek o0sob pijacych najwicksze ilosci alkoholu. O ile jeszcze kilkanascie lat temu
kategorie najwigcej pijacych stanowili mezezyzni w wieku 25—29 lat, o tyle obecnie s3 to
mezezyzni w wieku 21—24 lat. Nalezy takze podkreslic jako szczegdlnie niekorzystny fakt
prawie zupelny brak postaw abstynenckich ws$rod milodziezy. O ile ok. 10% dorostych
mezczyzn nie  pije  alkoholu, o tyle wsérod miodziezy odsetek abstynentow jest prawie
réwny zeru®.

Wprowadzenie w 1981 r. ograniczenia sprzedazy alkoholu i jego reglamentacja, jak rowniez
znaczne podwyzki cen alkoholu spowodowaly w tym roku spadek konsumpcji do 6,4 1, poziom
ten utrzymywat sic w 1982 r. (6,1 1) i w 1983 r. (6,3 1) 5 Tendencje wzrostowa wykazuja
jednoczesnie tak niepokojace zjawiska spoleczne, jak nielegalna produkcja alkoholu oraz
rézne formy spekulacji tym artykutem. Szacuje sie’, ze alkohol pochodzacy z nielegalnych
zrodet  stanowi ok. 30% rzeczywiscie spozywanego alkoholu, a wigc faktyczne rozmiary
konsumpcji ksztattuja si¢ jak przed wprowadzeniem reglamentacji, tj. w granicach 8,0 1 100°

Y Por. ). Jasinski: Rozmiary i dynamika przestepczosci w Polsce (W:) J. Jasinski

(red.): Zagadnienia nieprzystosowania spotecznego i przestgpczosci w  Polsce, \Warszawa 1978;
H. Malewska, H. Muszynski: Children’s Attitudes to Theft, ,,The Polish Sociological
Bulletin”, 1964, nr 1 ; A. Strzembosz: Zapobieganie niedostosowaniu spotecznemu dzieci
i mlodziezy, Warszawa 1979; Statystyka sqdowa, Cz. 2: Sprawy rodzinne, Warszawa 1982.

2 Por.J. K.Falewicz: Walka o trzezwos¢ narodu. \Warszawa 1982.

3J). K. Falewicz J. Jasinski, A. Razniewski: Elementy problemu patologii spolecznej,
Komitet Badan i Prognoz ..Polska 2000”, Warszawa 1975.

4Por. Z. Ostrihanska, D. Wojcik: Alkoholizowanie si¢ uczniéw szkét podstawowych
a objawy ich nieprzystosowania spotecznego, ,,Problemy Alkoholizmu™, 19.78, nr 11.

> Por. Falewicz: op.cit.

® Informacia z GUS.

" Por. J. Malec: Nielegalna produkcja napojéw alkoholowych w opinii wyzZszego personelu
lecznictwa odwykowego, maszynopis powielony Os$rodka Badan Naukowych przy Spotecznym
Komitecie Przeciwalkoholowym, 1982.



alkoholu. Nie dysponujemy badaniami nad ksztaltowaniem si¢ spozycia alkoholu w latach
1981—1982 przez osoby w roznych grupach wieku, w tym zwlaszcza przez miodziez. By¢
moze z uwagi na reglamentacjg, ktora spowodowata trudnosci w dostgpnosci alkoholu dla
0osOb ponizej 18 lat, rozmiary spozycia przez mlodziez ksztaltowaly si¢ na nizszym niz
dotychczas poziomie. Wydaje si¢ tez, ze mlodziez miata ograniczony dostep do alkoholu
pochodzacego z nielegalnych zrodet.

4. Rozmiary zjawiska uzywania S$rodkéw odurzajacych nie sa dostatecznie poznane. Po-
dawane sg rozne dane szacunkowe (réznice , w tych danych spowodowane sa m.in. faktem,
ze niektorzy mowig o osobach juz uzaleznionych, inni pod pojeciem narkomana rozumiejg
osoby uzywajace S$rodki odurzajace stale, kilkakrotnie lub nawet jednorazowo). Do drugiej
polowy lat szescdziesigtych zjawisko, narkomanii miato stosunkowo niewielki zasieg i stanowito
raczej przedmiot zainteresowania lekarzy, dopiero z koncem lat siedemdziesiatych nastapit
znaczny wzrost liczby o0sob zazywajacych S$rodki odurzajace i1 zjawisko to zaczglo by¢ odczu-
wane jako problem spofeczny. Narkomania (czy moze lepiej lekozaleznos$¢) jest zjawiskiem
typowo miodziezowym, 80% zbiorowosci leczonej w szpitalach psychiatrycznych i poradniach
zdrowia psychicznego stanowig osoby w wieku ponizej 30 lat. Liczba o0sob zarejestrowanych
przez MO jako narkomani systematycznie wzrasta: od 5230 w 1974 r. do 7995 w 1979 r.
i ok. 12000 w 1983 r. Nie wiadomo jednak, ile o0sob sposrod zarejestrowanych jest uza-
leznionych w lekarskim rozumieniu tego terminu. Wedlug raportu Instytutu Psychoneurolo-
gicznego z 1981 r. oszacowano, ze w koncu lat siedemdziesigtych bylo w Polsce ok. 120 tys.
0sOb uzywajacych $rodki odurzajace, w tym prawdopodobng liczb¢ uzaleznionych okreslano
na 8,5 tys.

5. O zjawisku prostytucji posiadamy stosunkowo niewiele badan empirycznych, a dane
oficjalne sg niepelne, gdyz z uwagi na ratyfikowanie przez Polsk¢ konwencji w sprawie
handlu ludzmi 1 eksploatacji prostytucji nie prowadzi si¢ u nas oficjalnej statystyki. Nie-
oficjalng ewidencje prostytutek prowadzi jednak milicja (zwlaszcza tych, ktére maja powigzania
ze $rodowiskiem przestgpczym badz sa same karane sadownie). Prowadzona jest tez ewidencja
dla celow lekarskich, gdyz kobiety uprawiajace nierzad zobowigzane sg do poddawania si¢
okresowym  badaniom lekarskim w przychodni dermatologicznej. Nieposiadanie aktualnego
zaswiadczenia przychodni o dopehieniu obowigzku badania lekarskiego moze pociagna¢ za
sobg ukaranie w trybie przewidzianym dla spraw o wykroczenia. Jest to wiec faktyczne
odstgpstwo od zasady abolicjonizmu i nieformalne wprowadzenie systemu neoreglamentacji.
Wedhug tych nieoficjalnych niepelnych danych liczbe prostytutek okresla si¢ $rednio na 13 tys.®
Mtode kobiety do 25 lat stanowia 72% tej zbiorowos$ci. Ciemna liczba jest tu z pewnos$cia
wysoka.

8 Por. Raport Instytutu Psychoneurologicznego : Uzaleznienia lekowe w Polsce, kwiecien 1981.

°®A. Rzeplinski: Iosciowe aspekty (struktura i dynamika) patologii spotecznej wsréd
mlodziezy, w: A. Krukowski, L. Pytka, A. Rzeplinski: Ekspertyza zjawiska patologii
spotecznej wsrod miodziezy, \Warszawa 1983.
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SRODKI ALTERNATYWNE DLA NAJMLODSZYCH PRZESTEPCOW
PROGRAM BUSKERUD
WSTEP

W Norwegii dolng granice wieku odpowiedzialnosci karnej stanowi
obecnie ukonczenie 14 lat. Nieletni bedgcy powyzej tego wieku moga byé
oskarzeni i skazani za popetnione przestepstwa, jednak wigkszos¢ ich spraw
konczy si¢ przekazaniem wladzom opiekunczym. W przypadku wszakze
sprawcow powaznych przestgpstw lub charakteryzujacych si¢ bardzo nasilong
przestgpczos$cia oskarzyciel moze domagac si¢ zastosowania tymczasowego
aresztowania i skazania na bezwzgledne pozbawienie wolnosci.

W 1980 r. podczas generalnej debaty nad reforma prawa karnego parla-
ment norweski wyrazal swe zaniepokojenie w zwigzku z zatrzymywaniem
w wigzieniach mtlodziezy w wieku 14 1 15 Ilat. Nie chciano jednakze
podnie$¢ dolnej granicy wieku odpowiedzialnosci karnej bez wprowadzenia
alternatywnych $rodkéw postgpowania z trudnymi przestepcami. Uznano, ze
dla przygotowania odpowiedniej reformy konieczny jest okres 3—5 lat?.

System opieki nad dzieckiem, wspoldziatajacy ze szkolnictwem, opieka
zdrowotng i organami zatrudnienia, powinien by¢é w stanie zastgpi¢ inter-
wencje sadu i lepiej sprosta¢ zadaniu — zaréwno dla dobra zainteresowanych
nieletnich, jak i dla spoteczenstwa. Wprowadzono specjalny program, obej-
mujacy $rodki alternatywne w stosunku do uwigzienia; celem tego progra-
mu byla pomoc wiladzom opiekunczym i szkolnym w przyjeciu nowych
zadan zwigzanych z reformg prawa karnego.

CO NALEZY ZMIENIC?

W 1977 r. postawiono w Norwegii w stan oskarzenia w zwiazku z po-
petnieniem przestgpstwa 5600 nieletnich w wieku ponizej 16 lat>. W wigkszosci
przypadkow sprawy ich zostaty zakonczone umorzeniem i przekazaniem

! Parliamentary report 104 (1977 78) Kriminalmeldingen.

2Por. A. Rothing: Heving av den kriminelle lavalder? En under sokelse omkring ret-
tsvesenets reaksjoner overfor unge lovbrytere, Notat nr 12: Alternativ til fengsling av ungdom,
Ministry of Social Affairs, Oslo 1982.
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wladzom opiekunczym. Bywalo jednak, ze uplyneto kilka miesigcy, a czasem
nawet ponad rok, zanim wiadze te podjety dziatanie. Wigkszos¢ spraw
konczy si¢ bez zastosowania jakichkolwiek formalnych czy nieformalnych
srodkow. Wyjasnienie tego faktu jest proste — wladze opiekuncze nie maja
dokad kierowa¢ nieletnich przestepcéw. Zaktady poprawcze i innego rodzaju
zaklady zamknigte miaty zlg opini¢ i zostaly zniesione na poczatku lat
siedemdziesigtych®. Tylko nieliczne spo$réd pozostawionych zakladéw potra-
fia radzi¢ sobie z trudnymi przestepcami. Trudne przypadki sa przekazy-
wane z rgk do rgk — od nauczycieli do psychologéow szkolnych, do przy-
chodni zdrowia psychicznego, do witadz opiekunczych i w koncu do policji.
Probuje sie stosowania réznych tymczasowych $rodkéw, byé moze z pewna
nadzieja, ze odpowiedzialno$¢ za podopiecznego przejdzie na kogo$ innego.

Sad stosuje $rodki wobec nieletnich w bardzo nielicznych przypadkach.
20—25 nieletnich skazywanych jest rocznie na kare bezwzglednego po-
zbawienia wolnosci. Ponad ok. 100 przebywa w areszcie tymczasowym.
Pobyty te sg przewaznie bardzo krotkie — ok. 2/3 zatrzymanych przebywa
w wiezieniu ponizej 3 tygodni. W zbiorowosci wieznidw liczacej przecigtnie
1800 o0s6b znalez¢ mozna jedno dziecko czternastoletnie i szescioro —
pietnastoletnich.

Ten tagodny system moglby by¢ bardziej humanitarny i zarazem nie
gorzej odstraszajacy od popelniania przestgpstw niz systemy oparte na
wielkich, stosujacych przymus zakladach dla nieletnich. Zadaniem naszym
bylo przyczynienie si¢ do tego, by system opiekunczy byl zdolny do ra-
dzenia sobie z tymi bardzo nielicznymi, ale i bardzo aktywnymi przes-
tepcami trafiajacymi do wigzienia.

PODSTAWOWE ZALOZENIA

1.Nie ma niezawodnego s$rodka przeciwdzialania przestepczosci nieletnich.
Zaden system ani technika oddzialywania nie okazaly si¢ skutecznym na
nig lekarstwem.

2.Nie ma wyraznych roznic miedzy przestgpcami a nieprzestepcami.
Ponad 90% milodziezy zdarza si¢ przekroczy¢ prawo w okresie nieletnosci.
Wskazuje to na potrzebe diversion — stosowania innych $rodkéw reakeji
spolecznej niz stygmatyzujace s$rodki prawne. Pozwala to takze na stwier-
dzenie, ze wigkszo$¢ przestgpcOw nie stanowig ani chorzy, ani spotecznie

8 T.S. Dahl: The Scandinavian System of Juvenile Justice. A Comparative Approach,
w: M. K. Rosenheim: Pursuing justice for the child, Chicago 1976.



nieprzystosowani. Oddziatywaniem opiekunczym lub leczniczym powinni by¢
objeci ci, ktorzy rzeczywiscie tego potrzebuja.

3. Destrukcyjni i oporni przestepcy roznig si¢ jednak od przypadkowych
i tych, ktorzy tylko poszukuja przygod. Maja oni wiele powaznych prob-
lemow spotecznych i rekrutujg si¢ czesto z rodzin silnie stygmatyzowanych
i to z pokolenia na pokolenie.

4. Dazenia do tego, by nie stosowa¢ zamykania w wie¢zieniu, kofcza
si¢ czesto umieszczaniem w zakladach podobnych do wigzien — we wszyst-
kim — oprocz nazwy. Proces ten dobrze ilustruje jeden z norweskich ekspe-
rymentow przeprowadzonych w latach 1952—1975% Z drugiej znéw strony
iluzja jest wiara, ze z nasilong przestgpczoscia upora¢ si¢ mozna poprzez
udzielanie pomocy spotecznej majacej catkowicie dobrowolny charakter.
Jestesmy gotowi stosowaé S$rodki przymusu, lecz tylko przez krotki okres,
przy czym stanowig one jedynie malg czgs¢ calego programu dziatania.

CZYM JEST PROGRAM BUSKERUD?

Wigkszos¢ srodkéw stajacych do dyspozycji tego programu, nazwanego
»Alternatywa uwigzienia”, skierowano do jednego okregu w Norwegii —
Buskerud. Liczono si¢ z tym, ze w innych okregach watpliwosci wzbudzi
pomyst wprowadzania reform, ktore figuruja tylko na papierze. Obecnie
jest juz inaczej, istnieje bowiem mozliwo$¢ przekonania sie, jak reforma
ta funkcjonuje w jednym typowym norweskim okregu.

Centralny system opieki nad dzieckiem ma pomaga¢ wladzom municy-
palnym we wszystkich 21 okrggach w podejmowaniu odpowiednich $rodkéw
wobec najtrudniejszych przestgpcow w wieku ponizej 16 lat. Ta najtrud-
niejsza jednak grupa nieletnich nie moze by¢ wyrdzniona sposréd mniej
powaznie nieprzystosowanych. Podjety program przyczyni si¢ wigc do reformy
metod, za pomoca ktorych wladze sprawujace opieke nad dzieckiem radzi¢
sobie maja z przestepczoscia nieletnich w ogdle.

Buskerud jest okregiem, w ktorym odzwierciedla si¢ roznorodno$é stylow
zycia wystgpujacych na terenie catej Norwegii. Okreg ten zamieszkuje
215 tys. mieszkancow w 3 jednostkach samorzadowych miejskich i 18 wiejskich.
Rejon bardziej nizinny obejmuje miasto Drammen z 50 tys. mieszkancow.
Jego otoczenie stanowi obszar uprzemystowiony z dobrym polaczeniem ko-
munikacyjnym z Oslo. Dwie diugie doliny prowadza z regionu $rodkowego
do gorzystego. Znajduja si¢ tu dwa mniejsze miasta Honefoss i Kongsberg,
otoczone stabo zaludnionym obszarem rolniczym.

Pod wzgledem opieki zdrowotnej i spotecznej okrgg moze by¢ uznany
za przecigtny. W Drammen znajduje si¢ klinika i szpital psychiatryczny,

4 K. Bodal: Arbeidsskolen og dens behandlingsresultater, Oslo 1962.



dysponujgce réwniez przychodnig psychiatryczng dla dzieci i1 mlodziezy.
Znajdujg si¢ tu cztery sierocince, zaden z nich jednak nie jest przeznaczo-
ny dla mlodziezy. W okrggu znajduje si¢ zaklad terapii psychiatrycznej
dla mtodziezy, jeden z czterech tego typu zaktadéw istniejagcych na terenie
Norwegii. Sa tu réwniez dwa panstwowe zaktady wychowawcze. Przyjmowa-
ni sa do nich wychowankowie z catego kraju. Gdy zaczynano Program
Buskerud, zaktady te nie byly zintegrowane z miejscowym systemem opie-
kunczym ani szkolnym.

PROGRAM BUSKERUD

Kierujagca nim rada dostarcza wytycznych komitetowi roboczemu matej
grupie osob, w sktad ktorej wchodzg przedstawiciele sekcji opieki nad
dzieckiem i kliniki psychiatrycznej dla dzieci i mlodziezy.

Komitet roboczy ma do dyspozyciji:

1.0srodek terapii $rodowiskowej przeznaczony dla czterech os6b, ma-
jacy dobra obsad¢ kadrowa. Osrodek przyjmuje pacjentow na obserwacje
trwajaca 3—6 tygodni, w czasie ktdrych przygotowuje sie wytyczne co do
dalszego postepowania z nieletnim. Pobyt jest dobrowolny lub przymusowy.
W sytuacjach kryzysowych osrodek moze podja¢ dziatania bardzo szybko,
w ciggu kilku dni. Do utworzenia osrodka doszto poprzez reorganizacje
jednego z istniejacych zaktadow wychowawczych.

2.Roczny budzet komitetu roboczego wynosi ok. 1,5 min koron nor-
weskich (200 tys. dol. U.S.). Fundusz ten nie jest przypisany zadnej z istnieja-
cych instytucji, mozna wigc z niego korzysta¢ stosownie do planow postepo-
wania z kazdym indywidualnym przypadkiem. Glownym celem naszego
programu jest umozliwienie stwarzania odpowiednich rozwigzan. Mozna np.
zaangazowac ,,zawodowa” rodzing zastgpcza, nadzorowana przez pracowni-
kéw socjalnych 1 placi¢ jej pelne uposazenie za opiek¢ nad naszym pod-
opiecznym. Mozna finansowa¢ programy interwencji w sytuacjach kryzyso-
wych, préby organizowania specjalnej intensywnej opieki w istniejacych za-
ktadach, turystyke krajoznawcza, subsydiowac zatrudnienie itd. Mozemy po-
za tym pomoc wladzom lokalnym w ich wlasnych programach zapo-
biegania przestgpczosci.

3. Mozemy sugerowaé, co powinno uzyskaé rangg priorytetu, i ko-
ordynowac istniejace $rodki finansowe. Do dziatajacych na terenie okregu
fachowcow w dziedzinie psychiatrii, o$wiaty czy opieki nad dzieckiem mozna
kierowa¢ poszczegolnych wymagajacych tego nieletnich lub ich grupy.

Nasz komitet roboczy planuje 1 inicjuje rdéznego rodzaju dziatalnos¢
reedukacyjng. Sprawy wszystkich podopiecznych i wszystkie przedsigwziecia



sg rozpatrywane na cotygodniowych zebraniach. Przewodniczacy zebrania
jest upowazniony do podjecia dziatania w przypadkach wymagajacych na-
tychmiastowej decyzji.

Programem zostajg objete tylko takie sprawy, ktore, zdaniem komitetu,
nie moga by¢ zalatwione przez wiadze lokalne. Wiladze te bowiem maja
do swej dyspozycji system opieki spolecznej, opieki zdrowotnej oraz szkol-
nictwa podstawowego (do 9 klasy). W ramach tych systeméw mozna roz-
wigzac¢ wiele problemow zwigzanych z przestepczoscig mtodziezy.

Wskazujemy witadzom lokalnym, Zze z problemami przestepczosci nie-
letnich mozna sobie radzi¢ bardziej skutecznie przy zastosowaniu nastepu-
jacych rozwigzan:

l.Jednym =z nich jest ,rada spoleczna” =zlozona z pracujacych spo-
tecznie cztonkéw, nie otrzymujacych wynagrodzenia. Policja Iub osoby po-
szkodowane moga przekazywa¢ sprawy do tej rady zamiast stawiania
sprawcy w stan oskarzenia. Stanowiloby to alternatywe wobec zwracania
si¢ do sadu. Czlonkowie rady organizuja spotkania osoby poszkodowanej
ze sprawcg. Celem tych spotkan jest ustalenie porozumienia zadowalajacego
obie strony. Czesto dochodzi do uzgodnienia jakiej§ rekompensaty w postaci
np. naprawienia uszkodzonego przedmiotu. Jesli nie uda si¢ znalez¢ zadnego
rozwigzania, poszkodowany moze domagaé si¢ postawienia sprawcy w stan
oskarzenia®.

Pierwsza taka rada spoleczna zaczeta dziala¢ eksperymentalniec w Lier
w 1981 r. Rada ta zajeta sic w ciggu 1981 1 1982 r. 31 sprawami do-
tyczacymi 73 o0sob. 42 przestepcow bylo w wieku ponizej 16 lat. Na droge
sadowa skierowano 4 przypadki. Wigkszo$¢ pozostaltych spraw zakonczyta
si¢ rozwigzaniem zadowalajacym zaré6wno dla poszkodowanego, jak i dla
Sprawcy przestepstwa.

Pozytywne rezultaty okresu eksperymentalnego sktonity wiadze w Lier
do podjecia decyzji, by kontynuowaé, juz bez pomocy z zewnatrz, dzia-
falno$¢ rady spotecznej. Zacheca si¢ inne wiadze lokalne do organizowania
podobnych rad. Zainteresowanie nimi wyrazito dotychczas ok. 50 norweskich
jednostek samorzadowych.

2.Drugim z projektowanych rozwigzan jest stworzenie ,,grup 0sob odpo-
wiedzialnych”, organizowanych ad hoc dla zajecia si¢ konkretnym nieletnim,
majacym powazne problemy. Grupy te powinny by¢ tworzone z uwzglednie-
niem specyfiki problemow wystepujacych w danym przypadku. W sktad
grupy powinni wejs¢ reprezentanci dziatow odpowiedzialnych za sprawy
mtodziezy — opieki nad dzieckiem i systemu o$wiaty. Typowy sktad grupy

5P. Stangeland: Alternativ konfliktlo suing, ,,Norsk Tidsskrift for Miljoterapi”, 1981,
nr 2; T. Bay: Konfliktradet i Lier. To ars erfaring med alternativ konfliktlo suing, Notat
nr 15; Alternativ til fengsling av ungdom; Ministry of Social Affairs, Oslo 1983.



stanowig: pracownik socjalny, nauczyciel, miejscowy policjant i krewny
nieletniego przestepcy. Spotykajg si¢ oni dla koordynowania podejmowanych
dzialan. Grupa ta powinna opracowac krotko- i dlugoterminowe cele dzia-
fania, najlepiej wspolnie z zainteresowanym nieletnim. Podopieczny moze,
jesli sobie zyczy, uczestniczy¢ w zebraniach grupy. Jego postepy powinny
podlega¢ systematycznej ocenie. Przewodniczacym grupy jest jeden z jej
cztonkow, zazwyczaj jest nim pracownik socjalny.

Dziatania ze strony Programu Buskerud przekraczajace fachowe porad-
nictwo sg podejmowane tylko pod warunkiem, ze wtadze lokalne stworzyty
takg ,,grupe osob odpowiedzialnych”. Podstawowa zasada pracy jest koordy-
nacja i wyrazne rozgraniczenie zakresu odpowiedzialnosci réznych miejsco-
wych agend. Agendy te moga w zamian oczekiwa¢ natychmiastowej pomocy,
rozpatrywania przez ,grupe osob odpowiedzialnych” ich propozycji z naj-
wyzsza/ uwaga, wytrwatosci, gdy zawiedzie pierwotny plan postepowania.

3. ,,Alternatywne programy wychowawcze” s3 potaczeniem wysitkéw
wladz szkolnych i opiekunczych. Termin ten obejmuje szeroki zakres §rodkow.
Moga to by¢ programy wigczania przestepcoOw w sposob nietradycyjny do
normalnego systemu szkolnego. Moga by¢ tez programy objecia nauka tych
uczniow klas 7—9, ktorzy porzucili szkole lub ktorzy nie uczgszczaja do
niej regularnie. Programy te postuguja si¢ alternatywnymi formami szkolenia,
podtrzymujacymi motywacje uczniow i dajacymi im poczucie znaczenia:
wycieczki zeglarskie, farmerstwo, naprawa silnikow samochodowych, wyprawy
krajoznawcze. Te formy pracy sa laczone z nauka w klasach liczacych
5—10 os6b. Ponadto uczniowie moga spedzaé cze$¢ czasu lekcyjnego w fa-
brykach i innych zaktadach pracy.

Dzieki poparciu Programu Buskerud w lokalnych szkotach powstaty dwa
alternatywne programy szkolenia — mitodziezy przestepczej i zagrozonej przes-
tepczoscig. Pierwszy—to Honerud Gard/Gml Ulleral — program faczacy
prace na roli z nauka w matych grupach, majacy obja¢ i przyciggnac
uciekinierow. Przy poparciu Programu Buskerud rozwinigto tu rézne formy
spedzania czasu wolnego 1 pracy dla spolecznosci lokalnej, nawigzano
blizsza wspotprace miedzy szkota i placoéwkami opieki nad dzieckiem.

Podczas okresu bedacego przedmiotem oceny ten alternatywny program
szkolenia objat 31 ucznidw. Oznacza to, ze nikt w tym rejonie miejskim
nie przestal chodzi¢ do szkoly, a dotychczasowa ocena wskazuje, ze program
wyraznie wplynatl na zmniejszenie rozmiaréw przestepczosci. 4 ucznidow wy-
magato za posrednictwem Programu Buskerud bezposredniej pomocy na
szczeblu okregu.

Doniostos¢ tego typu programu moze zilustrowaé nastgpujgca obserwacja:
w latach 1973—1978 umieszczono 20 nieletnich z tego terenu w zaktadach
lub w rodzinach zast¢pczych. Program wprowadzono w 1979 r. jako rozwia-
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zanie kryzysowe. Od tego czasu az do lata 1983 r. tylko 3 nieletnich
zostato umieszczonych poza lokalna spotecznoscia.

Drugim takim programem jest ,,Osrodek szkoleniowy i szkola Nested”,
oparty na zeglarstwie 1 szkutnictwie w potaczeniu z nauka w matych
grupach i praca w niepelnym wymiarze godzin. Programem tym obj¢to
10 oso6b z najwigkszymi w Drammen klopotami szkolnymi. Proces socjali-
zacji ich przebiegl pomyslnie i wszystkie te osoby zdaly zadowalajaco
egzaminy. Dwoch podopiecznych wymagato bardziej intensywnej pomocy
w ramach Programu Buskerud, aby unikna¢ zatrzymania ich w wiezie-
niu. Rowniez i1 ten program poddano ocenie, ktéra wypadla pozytywnie.
Wiadze miejskie na tym terenie planuja wiaczenie programu do swego
budzetu; jesienia 1983 r. rozpoczeto nauke 12 nowych uczniow.

4. W skutecznym radzeniu sobie z problemami przestgpczosci nieletnich
pomoc moze poprawa kontaktéw miedzy policja i organami opieki nad
dzieckiem. Pracownicy tych pionéw tradycyjnie juz odnoszg si¢ do siebie
podejrzliwie. Porozumiewanie si¢ oficjalna droga urzedowa jest skompliko-
wane i pochtania wiele czasu. Systematyczne spotkania, regularne kontakty
telefoniczne i1 inne sposoby stalego porozumiewania si¢ stwarzaja okazje do
podejmowania na wczesnym etapie dziatan dla dobra mtodziezy znajdujacej
si¢ w sytuacjach kryzysowych i rodzin z powaznymi problemami.

Oprocz poparcia dla tworzenia na szczeblu podstawowym ,rad spotecz-
nych” 1 ,alternatywnych programéw wychowawczych” rozpatrzono sprawy
73 nieletnich w wieku 13—17 lat skierowanych do komitetu roboczego
Programu Buskerud. Sposoby zatatwiania tych spraw zestawiono w tablicy.

Praca z podopiecznymi Programu Buskerud
w okresie od czerwca 1981 r. do czerwca 1983 r.

Decyzje negatywne odmawiajace uczestnictwa w Programie 14
Omawianie spraw, porady pracownikow socjalnych 15
Pomoc udzielona miejscowym szkotom lub o$rodkom ksztatcenia zawodowego 18
Krotkoterminowe interwencje kryzysowe 4
Umieszczenie w rodzinie zastgpczej 10
Skierowanie na dtugoterminowg reedukacje otwartg 5
Skierowanie na dtugoterminowg reedukacj¢ zamknieta 4
Brak dotychczas okreslonych decyzji 3
Ogdlna liczba skierowan 73

Jak wida¢ z informacji zamieszczone] w najwyzszym wierszu, 14 0sob
nie zostalo zaakceptowanych przez rade. Byly 3 nastgpujace przyczyny
odmowy :

— 6 0s0b mieszkalo poza okregiem Buskerud ; prosby z innych okregow
byty zdecydowanie odrzucane;

— 5 o0s0b ujawnialo zaburzenia psychiczne bez wyraznych zaburzen
w zachowaniu; osoby te zostaty skierowane na leczenie psychiatryczne;
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3 0s0b nie przyjeto ze wzgledu na wiek (miaty one juz powyzej
16 lat).

Nastgpna pozycja w tablicy informuje o 15 nieletnich, ktorzy nie zostali
ani wylgczeni z Programu, ani tez nie zostali formalnie zaakceptowani.
Miejscowy system opieki nad dzieckiem poradzit sobie z tymi przypadkami
bez systematycznego zaangazowania si¢ ze strony Programu Buskerud.
Skierowanie nieletnich doprowadzito jedynie do telefonicznego omowienia
sprawy, by¢ moze do zorganizowania jednego spotkania przedstawicieli r6z-
nych organdw lokalnych. Potem pracownicy Programu nie wiaczali sie juz
systematycznie w prace nad tymi przypadkami.

Doda¢ trzeba, ze ta grupa mlodziezy charakteryzuje si¢ mniej powazny-
mi zaburzeniami i nikt sposrod niej nie odznaczal si¢ nasilong przes-
tepczoscig. Jesli mozna méwi¢ o jakich$ efektach wlaczania sie¢ w odniesieniu
do tej grupy przedstawicieli Programu, to polegaly one na zachecaniu
wladz miejscowych do podejmowania wlasciwych zadan i w pewnym stopniu
na wzmozeniu wspotpracy réznych jednostek na szczeblu lokalnym.

Glowne wysitki ze strony przedstawicieli Programu skoncentrowaty sie
na 43 nieletnich, ktérzy zostali formalnie zaakceptowani. Pomoc im udzielona
byla nast¢pujacego rodzaju:

W odniesieniu do 18 podopiecznych polegata ona na pomocy w zorganizo-
waniu im nauki i ksztalcenia zawodowego opierajac si¢ na lokalnych mozli-
wosciach. Nieletni c¢i mieszkali nadal w domu, mogli jednak przebywac
krotko w zakladzie, umieszczeni tam w sytuacji kryzysowej czy tez dla
utozenia planu postgpowania z nimi.

Chociaz 47 uczniow dwu ,alternatywnych programéow wychowawczych”
nie zostato zarejestrowanych jako podopieczni Programu, mogliby oni jednak
zostac¢ zaliczeni do tej grupy.

Ogodtem 15 podopiecznych zostato umieszczonych w "zawodowych” ro-
dzinach zastepczych, zespotach reedukacyjnych i innych alternatywnych
osrodkach.

4 umieszczono W psychiatrycznym osrodku terapeutycznym, w domach
spotecznych dla mtodziezy itp. na dtuzszy okres.

Ogotem 29 miato za sobg krotki pobyt w zakladzie, stanowigcy jeden
z etapow planowanej pracy wychowawczej. Spedzili oni tam 3—6 tygodni
dla umozliwienia ich obserwacji i przygotowania planu postgpowania.

OCENA

Program prowadzi nadal swojg dziatalno$¢. W 1984 r. otrzymano pomoc
finansowa z Ministerstwa Spraw Socjalnych. Planuje si¢ nastgpnie zintegro-
wanie dziatalno$ci Programu z praca normalnych stuzb opieki nad dzieckiem



w okregu Buskerud. Rézne inne okregi zdajg si¢ wiaczaé do swoich plandéw
opieki nad dzieckiem dziatalno$¢ o proponowanym przez nas charakterze.
Poniewaz ocena realizowanego programu znajduje si¢ dopiero w Stadium
poczatkowym, nie opracowano catosci wywiadow ani zebranych danych
statystycznych. Ponizej zamieszczamy kilka wstepnych obserwacji.

Jak wspomniano na wstepie niniejszego artykulu, w Norwegii dos¢
rzadko umieszcza si¢ w wiezieniu nieletnich w wieku ponizej 16 lat.
W okresie objetym Programem stosowanie tego $rodka na terenie Buskerud
zmniejszyto si¢. Od rozpoczgcia Programu nie zostal w okregu skazany na
wiezienie nikt w wieku ponizej 16 lat. Oskarzyciel domagatl si¢ zatrzymania
w areszcie tymczasowym 12 nieletnich w tym wieku. Zdotano jednak w wigk-
szosci przypadkow zastosowaé w ciggu paru dni S$rodki alternatywne.
Wspotpraca z policja 1 prokuraturg uktadala si¢ dos¢ dobrze, poniewaz
stawialiémy realistyczne propozycje stosowania $rodkow alternatywnych, ad-
nego przypadku nie poniechano ze wzgledu na nadmierne trudno$ci. Przes-
tepczo$¢ nieletnich jest zapewne w Norwegii mniej powazna niz w bardziej
zurbanizowanych krajach na $wiecie. MieliSmy jednak do czynienia z przy-
padkami rozboju z bronia w reku, zgwalcenia, czynnej napasci na policje
i powaznego naduzywania narkotykdow.

Dotychczasowe dane sprawiaja wrazenie, ze wigkszo$¢ podopiecznych
(ok. 2/3) osigga pozytywne wyniki. Recydywa wydaje si¢ by¢ nizsza, niz
mozna bylo oczekiwaé na podstawie statystyki. Jednak na obecnym wczesnym
etapie opracowywania wynikow zadne dane liczbowe nie moga by¢ jeszcze
podane.

W niektorych przypadkach ponieslismy kleske. Dwoch podopiecznych
odmoéwito dalszego korzystania z pomocy, woleli ,,odsiedzie¢ swoje”, obaj mieli
juz wowczas ukonczone 16 lat. W 5 przypadkach nie znaleziono Zzadnego
rzeczywiscie konstruktywnego rozwigzania.

W zwigzku z oceng Programu powstaje pytanie, co staje si¢ z pozosta-
lymi uczestnikami grupy przestepczej, gdy zabraknie w niej tych najbardziej
aktywnych? Czy usuniecie ich zdota zahamowal przestgpczo$¢ w naszym
okregu, czy tez zostang oni zastgpieni przez nowy narybek? Tego jeszcze
nie wiemy. Na wigkszo$¢ czynnikdéw odgrywajacych role w genezie przes-
tepczosci nie moze mie¢ wplywu udoskonalona praca z indywidualnym
przestepca. Skuteczna dziatalno$¢ lokalnej spotecznosci jednak potaczona
z pracg indywidualng nad poszczegdlnymi przestgpcami mogg mie¢ wplyw
na to, jak radzi¢ sobie bedzie z problemami przestgpczosci administracja
szkolna, pracownicy socjalni i policja.

Zaczynajac realizowal ten program zauwazono, ze w prac¢ nad tym
samym przypadkiem mogli by¢ zaangazowani rdézni specjalisci i pracownicy
socjalni, nie wspolpracujacy ze soba, nie wiedzacy czasem nawet wzajemnie
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0 swoim istnieniu. Pracownicy socjalni pozostajacy w kontakcie z naszym
programem byli bardziej sktonni do wspoétpracy i do podejmowania mniej
tradycyjnych sposobow postepowania z podopiecznymi. W organach zbiuro-
kratyzowanych, wystepuje tendencja do =zanikania inicjatywy i inwencji.
Uczestniczac w ponoszeniu obcigzen i kosztow zwigzanych z intensywnym
oddzialywaniem na nieletnich przestepcow, ulatwiliSmy przeksztalcanie planéw
W rzeczywistosc.

Thumaczyta Zofia Ostrihanska
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POSTEPOWANIE POJEDNAWCZE W SPOLECZNOSCI LOKALNEIJ:
POLITYKA NIEFORMALNEGO ROZWIAZYWANIA KONFLIKTOW

Podobnie jak w niektorych innych krajach Zachodu, réwniez i w Fin-
landii przystgpiono — z poczatkiem 1982 r. — do przygotowania programu
postgpowania pojednawczego w spotecznosci lokalnej. Opracowanie tego
rodzaju programu w kraju takim jak Finlandia, a wigc majacym dluga tradycje
zcentralizowanej biurokracji i charakteryzujacym si¢ stosunkowo wysokim
szacunkiem dla wiladzy, nie jest tatwym zadaniem. Chociaz gléwnym celem
projektowanego postepowania arbitrazowego jest przekazanie kompetencji
w niektorych sprawach karnych z organdéw formalnych do arbitrow spo-
lecznych, jednak od poczatku bylo jasne, ze projekt taki mialby male
szanse powodzenia bez blogostawienstwa i szerokiej wspotpracy rozmaitych
wladz wymiaru sprawiedliwosci. W zwigzku z tym wylaniajg si¢ nastepujace
problemy: w jaki sposéb ulozy¢ wspolprace z organami wymiaru spra-
wiedliwo$ci tak, aby nie zatraci¢ gtownych celow programu; w jaki sposob
podtrzymywac zainteresowanie tych organow; jak wypracowac¢ ,,wspdlny
jezyk” dla omawiania zagadnien zwigzanych z arbitrazem; w jaki sposob
nie pozwoli¢ na zwigzanie sobie rak przez wladze w czasie eksperymentu;
jak unikng¢ nadmiernej kontroli programu przez rozmaite organa wymiaru
sprawiedliwo$ci itd. Krotko mowige, glowny nacisk potozono na zachowa-
nie pewnych istotnych teoretycznie i ideologicznie zalozeh postgpowania
arbitrazowego oraz adekwatnego poziomu wspélpracy z wiasciwymi organami
wymiaru sprawiedliwosci.

CELE PROGRAMU
Projektowany arbitraz ma w zamierzeniu zajmowac si¢ zarOwno sprawami

karnymi, jak i cywilnymi przez odpowiednio wyszkolonych arbitrow spo-
tecznych, poza oficjalnym systemem wymiaru sprawiedliwosci. Poprzez ten
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program podejmuje si¢ probe wytworzenia w spoteczno$ci lokalnej odpo-
wiedniej atmosfery dla wspolnej $wiadomos$ci, samopomocy i Wzajemnej
wspotpracy na terenie nowoczesnego finskiego przedmiescia. Jesli chodzi
o cele praktyczne, to najwazniejsze s3 mnastgpujace: po pierwsze, program
dostarcza okazji do poznania istoty konfliktu w spotecznosci eksperymen-
talnej. Po drugie, podejmuje si¢ probe szybkiego i skutecznego radzenia
sobie z konfliktem, przy minimalnej interwencji urzedowej, w warunkach
dajacych uczestnikom sporu mozliwosci przedyskutowania okoliczno$ci, ktore
doprowadzity do konfliktu, zrozumienia wzajemnych punktow widzenia
1 osiggniecia mozliwie zadowalajacego obie strony rozwigzania. Po trzecie,
projekt stuzy u$wiadomieniu spotecznosci lokalnej tego, ze konflikty sa takze
cze$cig jej wspolnego zycia, z ktéora moze ona i powinna radzi¢ sobie
sama, oraz ze nawet po wystapieniu konfliktu mozliwe jest w miar¢ spo-
kojne wspotzycie. Po czwarte, w wyniku zainteresowania istotg konfliktow
oraz gltdéwnymi problemami spotecznosci powstaja z czasem mozliwosci zre-
dukowania pewnych rodzajow konfliktow. Po piate, doswiadczenia zdobyte
dzigki takiemu programowi moga by¢ uzyteczne zaréwno w pracy nad
konkretnymi przepisami prawnymi, jak i nad calym systemem prawa karnego.
Zrozumienie istoty konfliktow mozna spozytkowac dla wypracowania nowych
sposobdw ich rozwigzywania.

Przed omoéwieniem zaplanowanych sposobow arbitrazu oraz istoty i tresci
rozmaitych negocjacji z wtadzami naszkicuje w skrocie teoretyczne podloze
wykorzystane w tym programie. Opieram si¢ w tym wzgledzie w znacznym
stopniu na wiedzy o prawie zwyczajowym 1 rozwigzywaniu konfliktow
w roznych spoteczenstwach przedindustrialnych. Od samego poczatku dawato
si¢ odczu¢, ze jakikolwiek udany projekt zorganizowania wymiaru spra-
wiedliwo$ci w spotecznosci lokalnej powinien wykorzysta¢ do$wiadczenie
uzyskane dzigki zbadaniu sposobow rozwigzywania konfliktow w  takich
spoleczenstwach.

PRAWO ZWYCZAJOWE A NOWOCZESNY ARBITRAZ W SPOLECZNOSCI LOKALNE]

Dziataniem prawa zwyczajowego zainteresowatem si¢ i poznatem je dzieki
swoim rozleglym studiom terenowym nad krwawg zemsta wsrod finskich
Cyganéw, dla ktorych jest ona gldwnym sposobem rozwigzania konfliktu
w wypadkach powaznych nieporozumien!. Zapoznalem si¢ roéwniez, chociaz
w tym wypadku tylko powierzchownie, z prawem zwyczajowym nowoze-
landzkich plemion Maori, Inuit i Sami.

M. Grénfors: Blood Feuding among Finnish Gypsies. Univ. of Helsinki, Depr. of
Sociology Research Reports nr 213, 1977; M. Gronfors: Suomen mustalaiskansa, WSOY
Juva, 1981.
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Zaskakujace jest odkrycie, w jakim stopniu spoteczenstwa przedindustrialne
byly i sa skuteczne w kontroli swych czlonkow. Dlatego tez zbadanie
pewnych wspolnych rysow ich kontroli spolecznej i wymiaru sprawiedli-
wosci ma szczegOlne znaczenie dla opracowania nowoczesnego systemu
arbitrazu spolecznego. Przedstawi¢ w skrocie niektore widoczne podobienstwa
pomiedzy sposobami rozwigzywania konfliktow w réznych i niekiedy bardzo
odmiennych typach spoleczenstw.

W jakimkolwiek spoteczenistwie pierwszym warunkiem realnej postaci
kontroli spolecznej na poziomie spolecznosci lokalnej — ktéry mozna by
nazwaé systemem wymiaru sprawiedliwosci — jest objecie ludzi ta sama
jurysdykcja. Oznacza to, ze ludzie sa sformowani w funkcjonujaca nalezycie
jednostke spoteczna, wspoélpracujac ze sobg w roznorodnych dziataniach.
Jest to w przyblizeniu ten sam warunek, co system wzajemnosci W ter-
minologii Malinowskiego, siatka wzajemnych praw i obowigzkéw, wigzacych
ludzi ze sobg?.

Kontrola spoteczna moze by¢ skuteczna tylko wtedy, kiedy ludzie sa
ze sobg powigzani wzajemnymi prawami i obowigzkami, cO z jednej strony
oznacza, ze cztonkowie spotecznosci moga dostrzega¢ pewne korzysci z dzia-
tania we wspotpracy z innymi, z drugiej za§ strony, ze spolecznos$¢ moze
wykorzystywa¢ tak odczuwanag potrzebe wspotpracy dla kontroli zachowania
swych cztonkow.

Z systemem wzajemnosci jest takze zwigzana zasada rozglosu, przez
ktéra Malinowski rozumiat to, ze pewne obowiagzki spoteczne powinny byc¢
spetniane publicznie, na oczach spotecznosci®. Od tego pojecia wychodzi
Elizabeth Colson, gdy probuje wyjasni¢, dlaczego cztonkowie spotecznosci
interesujg si¢ dewiacja, niekoniecznie bezposrednio ich dotyczaca. Sprawa
sprowadza si¢ wedlug niej nie tyle do tego, co okreslona osoba zrobita
lub czego nie zrobila w danym momencie, ile do tego, co mogltaby zrobic¢
w przysziosci, jesli spoteczno$é nie zareagowataby na jej poczynania®. Wynika
z tego, ze nie tylko pewne wazne obowiazki musza by¢ spelniane publicznie,
ale rowniez, ze cala spotecznos¢ albo jej reprezentanci musza reagowaé na
dewiacje od niektorych istotnych norm.

Zgodnie z powyzszym mozna sformutowac trzecig wazng zasade w odnie-
sieniu do kontroli w spotecznos$ci lokalnej : spoteczenstwo w wigkszym
stopniu zajmuje si¢ naruszajagcymi prawo w celu zapewnienia trwalosci calej
spotecznosci, na ktorej opiera si¢ dobro jej poszczegélnych czitonkow, niz
w celu obrony tychze cztonkoéw przed przestepcami. Uwidacznia si¢ to

2 B. Malinowski: Crime and Custom in Savage Society, Routledge and Kegan Paul,
London 1926, s. 23.

3 Malinowski: op. cit.. s. 55.
4 E. Colson: Tradition and Contract: The Problem of Order, Aldine, Chicago, 1974.



w praktyce poprzez sposoby, ktorymi spolecznos¢ usituje przesuwaé etapami
czyny karalne z poziomu indywidualnego do spolecznego. Wedlug Paula
Bohennana etapy te przedstawiaja si¢ nastepujaco: 1) oddzielanie probleméow
od srodowiska, ktore je zrodzito; 2) poszukiwanie $rodkow spotecznych
umozliwiajacych potraktowanie czynu karalnego w sposdb wlasciwy z punktu
widzenia catej spotecznosci ; 3) znajdowanie srodkow, przez ktdére wymogi
sprawiedliwos$ci moga by¢ spetniane w taki sposéb, ze nie wchodza w konflikt
z potrzebami instytucji spolecznych, w ktorych owe poczatkowe problemy
wyrosly®. Jest to proces pozbawiania czyndéw karygodnych kontekstu pry-
watnego i plasowania ich na ptaszczyznie spolecznej lub politycznej. Gluck-
man méwi o tych samych sprawach na poziomie interakcji, dzielac je na
relacje wewngtrzne, face-to-face, bazujace zwykle na wspdlnym pochodzeniu,
i relacje, ktore sg uzaleznione od struktury politycznej spotecznosci. Problemy
wystepujace w pierwszym ukladzie relacji maja charakter osobisty, podczas
gdy problemy pojawiajace si¢ w drugim uktadzie relacji sa sprawami publicz-
nymi, ktore musza by¢ zalatwiane przez spoleczno$¢ lub jej reprezentantow
i usuwane ze sfery prywatnosci®.

Po czwarte, jak wynika z powyzszego, kazda spoteczno$¢ potrzebuje
pewnych instytucjonalnych srodkéw dla zalatwiania spraw ostatniego rodzaju,
czyli takich, ktore sg postrzegane jako zagrozenie dla calej spotecznosci.
Srodki takie staja si¢ instytucjonalnymi wtedy, gdy wszyscy lub wickszos¢
cztonkow spotecznosci (albo najsilniejszy jej odlam) zaakceptuje fakt, ze
pewne przestgpstwa sg zawsze traktowane w okreslony sposob. Oziiacza to
zwykle, ze nawet naruszajacy prawo, wobec ktorych dane sankcje sa sto-
sowane, akceptuja w zasadzie ich shusznos¢, chociaz moga w praktyce
usitowa¢ unikna¢ kary. Kompetencje w zakresie stosowania sankcji nie musza
by¢ koniecznie zwigzane z okre$long instytucja spoleczng. Wystarczy, aby
kary byty wymierzane przy zachowaniu pewnych zasad jawnosci i regulowanej
normami procedury, a nie wedtug czyjegos$ kaprysu.

Po piate, spotecznos¢ musi posiada¢ — przynajmniej jako ostateczny S$ro-
dek— mozliwo$¢ odwotania sie do instytucjonalnej przemocy w dzedzinach
okre$lanych jako sprawy publiczne’. Pospisil uwaza (z pewnymi watpli-
wosciami), ze sg na $wiecie spoleczno$ci, ktore funkcjonujg bez instytucjo-
nalnej przemocy®. Jednakze kiedy analizuje si¢ jego material, mozna doj$¢ do
wniosku, ze w tych spoleczenstwach, w ktorych nie ma mozliwosci od-
wolania si¢ do fizycznej przemocy, istnieje zawsze wiara w fizyczne kon-

5 P. Bohannan: Law and Warfare, Univ. of Texas Press, Austin 1967.

6 M. Gluckman: Custom and Conflict in Africa. Basil Blackwell, Oxford 1970.

7Zob. np.: A. R. Radcliffe-Brown: Structure and Function in Primitive Society, Cohen
and West, London 1952; R. Redfield: Primitive Law, w: Bohannan: op. cit;
E. A. Hoebel: The Law of Primitive Man, Harvard Univ. Press, Cambridge, Mass. 1954.

8 L. Pospisil: The Attributes of Law, w: Bohannan: op. cit.



sekwencje dziatania sity nadprzyrodzonej. Ponadto instytucjonalna przemoc
niekoniecznie musi by¢ stosowana przez instytucje polityczne lub ich reprezen-
tantow. Jest ona zinstytucjonalizowana nawet w wypadkach stosowania jej
przez osoby prywatne przy =zalozeniu, ze przemoc ma za soba poparcie
spotecznosci.

Ostatni warunek, ktory moze si¢ nasunaé¢ z poréwnawczej analizy praktyki
stosowania sankcji przez rozne spoteczenstwa, to stosowanie sily. Organ
karzacy musi posiada¢ dos$¢ sity, aby moc stosowac sankcje wobec cztonkow
spotecznosci. O ile wszystkie poprzednie warunki oparte byly na pewnym
stopniu konsensusu i legitymizacji, o tyle ta ostatnia niekoniecznie musi
wystepowaé, moze bowiem takze wchodzi¢ w gre dyktatorskie stosowanie
sankcji.

PANSTWOWY WYMIAR SPRAWIEDLIWOSCI JAKO ,,SYSTEM SPRAWIEDLIWOSCI”

Na tle poprzednich uwag ciekawe byloby spojrzenie na oficjalny system
sprawiedliwosci w spoteczenstwach zorganizowanych panstwowo. Tego rodzaju
analiza moglaby dostarczy¢ $wiezych kryteriow dla krytycznej oceny nie-
dociagnig¢ nowoczesnego systemu wymiaru sprawiedliwosci w zatatwianiu,
zapobieganiu i zmniejszaniu poziomu konfliktowosci w nowoczesnym spo-
teczenstwie.

Mozna by powiedzie¢, ze w systemie panstwowym prawa i obowigzki
obywateli sa przynajmniej do pewnego stopnia zdefiniowane. Jednakze, jezeli
porowna si¢ je ze spoteczenstwami przedindustrialnymi, to réwnie dobrze
mozna by powiedzie¢, ze owe definicje praw i obowigzkow sg bardzo
abstrakcyjne i nie zwigzane z codziennym zyciem zwyktych ludzi. Z tego
tez powodu ludzie tylko mgliScie i w ograniczonym stopniu sg $wiadomi,
czego si¢ od nich oczekuje lub jakie sg ich prawa zardwno we wzajemnych
stosunkach, jak 1 w relacji do panstwa. Oznacza to na przyklad, ze nie
mozna z nich czerpa¢ zadnych wyraznych wskazéwek co do tego, jak
ludzie powinni postgpowac¢ w codziennym zyciu. Réwnoczes$nie ludzie nie sg
wyraznie $§wiadomi tego, w jaki sposdb sg wzajemnie od siebie uzaleznieni,
albo tez w najlepszym wypadku dostrzegaja takie stosunki tylko wewnatrz
najblizszej rodziny lub kregu przyjaciot.

Jesli ludzie nic majg wyraznego wyobrazenia zarOwno o tym, czego si¢
od nich oczekuje, jak 1 o swoich obowigzkach i prawach, to ich zaintereso-
wanie otoczeniem 1 S$rodowiskiem rowniez nie jest zbyt glebokie. Brak
zainteresowania tym, co wydarza si¢ we wilasnym $rodowisku — nieposiada-
nie wickszych oczekiwan ani wymagan — moze oznacza¢ rowniez, ze zadne
zachowanie dewiacyjne w tym s$rodowisku nie przyciagga uwagi lub nie
probuje mu si¢ przeszkodzi¢. Uwaza sig, ze takie zachowanie jest wylacznie
sprawg 0sob bezposrednio w nie uwikltanych. Pod tym wzgledem nowo-



czesne spoleczenstwo rézni si¢ jaskrawo od spoteczenstwa przedindustrialnego,
poniewaz zachowania w spoteczenstwie industrialnego staja si¢ coraz bardziej
prywatne, a nie publiczne.

Wykonywanie wiladzy przeszto w rece panstwa, ktore oczekuje, ze jego
obywatele beda wypelniali pewne obowigzki, otrzymujac rdwnoczesnie pewne
prawa w tym panstwie. Panstwo ze swej strony ma za zadanie obrone swych
obywateli a trwalos¢ spoteczenstwa jest z zalozenia wsparta na tego rodzaju
umowie pomiedzy jednostkami i panstwem. Jednakze w praktyce relacja
ta jest tak abstrakcyjna, ze nie jest w normalnych okoliczno$ciach uwazana
za relacjc w ogodle. Z tego powodu ludziom nie jest tatwo mysle¢ o kon-
kretnych codziennych sytuacjach — takich jak konflikty migdzyosobowe —
jako majacych cokolwiek wspolnego z umowa pomiedzy obywatelami a pan-
stwem. Przekroczenia prawa sa raczej bardziej do$wiadczane w plaszczyznie
bezposrednich styczno$ci niz na poziomie spotecznym i tylko wtedy ukonkret-
niajg si¢, kiedy jednostka zostaje wprost uwiklana w dziatanie spoteczne
jako przestepca albo ofiara.

Gdyby przeanalizowa¢ instytucjonalne $rodki kontroli spotecznej, ktorymi
dysponuje panstwo, to by¢ moze okazalo by sig¢, ze S$rodki te sa do tego
stopnia przeinstytucjonalizowane, iz ich znaczenie w spoteczenstwie jest
zasadniczo tylko symboliczne; spoteczenstwo wigzi ludzi dla ,,ochrony spo-
teczenstwa”, policja dziata dla ,utrzymania porzadku w spoleczenstwie” itd.
Mozna by jednak powiedzie¢, ze instytucje prawne bardziej reaguja na
jednostkowe sytuacje oraz na czyny i uchybienia prywatnych jednostek niz
dzialaja jako obronca prawnego porzadku spotecznego. Oznacza to, ze
zainteresowanie instytucji prawnych jest reakcja post factum w okreslonej
sprawie, a nie przejawem ogolnego zainteresowania kwestia porzadku
spolecznego.

Poniewaz instytucjonalne $rodki kontroli spotecznej w spoteczenstwach
przedindustrialnych sg osadzone i wplecione w dzialania innych instytucji
spolecznych, majg wigcksza szans¢ angazowania si¢ w szersze 1 wigcej ogarnia-
jace kwestie porzadku spotecznego, niz jest to w wypadku S$rodkow, ktore
maja do dyspozycji spoteczenstwa przemystowe. Instytucjonalne $rodki kon-
troli spolecznej w spoteczenstwach przemystowych staly sie¢ samoistnymi
bytami. Zyja bardziej wlasnym zyciem niz wspolpracuja i uzupetniajg sie
z innymi instytucjami spolecznymi, a czesto nawet z nimi rywalizujg. Stad
tez system prawa spoleczenstw industrialnych sam jest czesto zrodlem wielu
konfliktow w tych spoteczenstwach.

Jedynym obszarem skutecznego dziatania formalnej kontroli spotecznej
w spoteczenstwach industrialnych jest instytucjonalna przemoc®. Mozna po-
wiedzie¢, ze jest ona usankcjonowana przez fakt zdefiniowania jej stoso-

% N. Christie: Limits to Pain, Universitetsforlaget, Oslo 1981.
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walno$ci w prawach danego kraju. Poniewaz nowoczesny system spra-
wiedliwo$ci nie moze dziata¢ skutecznie jako czynnik kontroli spotecznej,
staje si¢ by¢ moze zrozumiala koncentracja energii na instytucjonalnej prze-
mocy, jedynej dziedzinie, gdzie moze by¢ ona skuteczna. Jednakze kiedy
taki system kontroli spotecznej nie taczy si¢ w sposob naturalny z cato-
ksztattem dziatan spoleczenstwa, wtedy rowniez i1 stosowanie instytucjonalnej
przemocy staje si¢ abstrakcyjne i symboliczne. A jezeli juz tak jest, to
instytucjonalna przemoc stosowana przez panstwo wspiera jedynie sity ucisku
i sama dziala jako ciemigzyciel, zamiast popiera¢ dziatania spoteczenstwa .
jako calosci; zorientowane bardziej na siebie niz na spoleczenstwo, organa
prawa zmierzaja do utrzymania i zwigkszenia stosowalno$ci instytucjonalnej
przemocy wobec obywateli.

OPARTY NA SPOLECZNOSCI ARBITRAZ W NOWOCZESNYM SPOLECZENSTWIE

Przejd¢ obecnie do omoéwienia arbitrazu opartego na spotecznosci lokalnej,
wykorzystujac przy tym dotychczasowe ustalenia co do warunkéw istnienia
dzialajacego skutecznie systemu sprawiedliwosci. Wszelkie uwagi na ten
temat bedg miaty charakter dyskusyjny, celem moim jest bowiem jedynie
sprowokowanie glebszej dyskusji na temat alternatywnych sposobow trak-
towania naruszen prawa w nowoczesnej spotecznosci.

Aby arbitraz w spolecznosci lokalnej stat si¢ dzialajaca skutecznie al-
ternatywag w nowoczesnej zbiorowosci sgsiedzkiej, powinien takze by¢ srodkiem
wychowawczym spotecznosci, stuzacym rozbudzeniu w ludziach wzajemnego
zainteresowania soba 1 poczucia odpowiedzialnosci. Nowoczesne betonowe
osiedla, stawiane gléwnie celem wypelnienia kieszeni budowniczych i pla-
nistow oraz dostarczenia sile roboczej tanich miejsc do spania, powinny
by¢ przeksztalcone w czynne jednostki spoleczne, w ludzkie spotecznosci.
Planowanie powinno by¢ potaczone z mysleniem na temat stworzenia takich
mozliwosci interakcji miedzy cztonkami spotecznosci, ze znaczenie takich
interakcji staloby sie jasne takze dla mieszkancow.

Juz teraz mozna antycypowaé, ze to wilasnie charakter nowoczesnych
spotecznosci stanowi jedng z najwigkszych przeszkod dla arbitrazu spotecz-
nego. Mieszkancy rzadko pojmuja, ze ich wtasne dobro i bezpieczenstwo
sa w czesci uzaleznione od ich stosunkéw z innymi czlonkami spotecz-
no$ci. Prawdziwie znaczace stosunki spoteczne sa ograniczone do rodziny
nuklearnej, matej liczby $cistych wspotpracownikow i1 bliskich przyjaciot.
Mozliwosci wptywu jednostek na ich wiasny los, bezpieczenstwo i wygode
sa raczej ograniczone. Architekci, urbani$ci, budowniczowie, bankierzy itd.
planujg i tworza spoteczno$ci, w ktorych sami rzadko zyja. W tych oko-
liczno$ciach nie moze by¢ zadnym zaskoczeniem, ze niektérzy czlonkowie
spotecznosci powoduja szkody, teroryzuja i stwarzajg inne problemy pozosta-



lym. Nie jest takze niespodzianka, ze mieszkancy zwracaja mato uwagi
na postgpowanie takich jednostek. Niezaangazowani cztonkowie spolecznosci
nie zdaja sobie sprawy, ze zjawisko to jest w czgsci produktem metody
tworzenia miast-sypialni, rodzacej postawy niekorzystne dla spotecznosci,
zgodne ze sposobem myslenia, wedlug ktérego ,nasze sprawy nie obchodza
innych ludzi a sprawy innych ludzi nie sg naszymi”.

Wazne jest aby probowaé wplywaé na powyzszy sposob myslenia i zmie-
nia¢ go po to, zeby arbitraz spoteczny mogt by¢ prawdziwie skuteczny
1 rzeczywiScie opierac si¢ na spotecznosci. Sposoby ksztaltowania odpowiednich
postaw zalezg naturalnie od charakteru spotecznosci, wierze jednak w istnie-
nie pewnych mozliwosci w tym wzgledzie. W zwigzku z tym wazne jest
roOwniez, aby granice, w ramach ktorych dziala pewien system arbitrazu
spotecznego, mialy jakie§ znaczenie merytoryczne i praktyczne, przez co
program mogtby by¢ realizowany we wspotpracy z cztonkami spotecznosci.

W nowoczesnych spoteczenstwach przemystowych wystepuje silna ten-
dencja do poszukiwania przez ludzi bezposrednich korzysci. Pod tym wzgle-
dem nowoczesne spoteczenstwa rdznig si¢ wyraznie od spoleczenstw przed-
industrialnych, gdzie indywidualne dobro i dazenia byly i sa zwigzane
z interesem catej spoteczno$ci, od ktorej zalezy dobro jednostek. W no-
woczesnych spoteczenstwach oczekuje si¢, ze naklady przyniosa inwestorom
konkretne 1 bezposrednie korzysci. Inwestycje w spoteczenstwach przed-
industrialnych maja czesto taki charakter, ze to, co kto§ inwestuje w kogos
innego dzi§, moze by¢ przez t¢ druga osob¢ odwzajemnione w jakims
trudnym do. przewidzenia momencie w przysztosci, przy czym zadna bez-
posrednia korzy$¢ nie jest brana pod uwage. W bardziej ogdlnym ujeciu:
to, co kto$ robi dla kogo$ innego dzi§, moze by¢ odwzajemnione jutro.
W nowoczesnych spoteczenstwach powinno si¢ podejmowaé wysitki dla
wytworzenia takiej atmosfery, w ktdérej rozmaite inwestycje i stuzby nie sa
zindywidualizowane, lecz uwaza si¢ je za naktady stuzace dobru catej spo-
lecznosci. Troszczac sie o spotecznos¢ kazdy nagradza w efekcie siebie
samego.

Jesli myslimy o powyzszym w kategoriach nowoczesnych spotecznosci,
to idea zbiorowego poczucia odpowiedzialno$ci powinna obejmowaé taka
postawe, ze jesSli dana osoba czyni co$ dla innej, nie oczekujgc bezposred-
niej dla siebie korzysci, to kiedy sama znajdzie si¢ w potrzebie, inni
zaoferuja jej swa pomoc. Odwrotnie, jesli dana osoba krzywdzi lub nie
wypelnia swoich obowigzkow, czeka ja podobne potraktowanie kiedy$
w przysztosci. Idee korzysci i szkody, pomocy i krzywdy, a nawet dobra
i zta mogg by¢ rozumiane z punktu widzenia calej spoteczno$ci, co pozwo-
litoby na stworzenie solidnych fundamentéw skutecznego systemu lokalnej
kontroli spotecznej. Dla powodzenia we wpajaniu ludziom takiej postawy
nalezatoby dotozy¢ staran, aby im pokazaé, ze Swiadomo$¢ tych spraw



przynosi rowniez korzysci indywidualnym czlonkom. Stad tez $rodki powinny
by¢ kierowane nie tylko na praktyczne cele systemu arbitrazu, ale takze
na program edukacyjny, w ktorym kladziono by nacisk na to, jak kazda
jednostka moze 1 powinna wpltywaé na charakter warunkow zyciowych
catego s$rodowiska, w ktorym zyje. Dlatego tez waznym aspektem w edu-
kacyjnej dziatalnosci prowadzonej przez arbitraz spoteczny jest zwrocenie
uwagi na S$rodki, dzieki ktorym uswiadamia si¢ mieszkancom, ze dziatania
jednostek wywieraja rzeczywiscie wpltyw na szersza spoleczno$¢ i na cale
spoteczenstwo. Kazdy przejaw zaniedbania ma takze swoj wymiar spoteczny.
Jesli odniesie si¢ sukces w uswiadomieniu tego ludziom, mozna si¢ bedzie
spodziewa¢ zwrOcenia wigksze] uwagi na postgpowanie i wystepki innych
ludzi.

Mozna to zilustrowa¢ na prostym, ale jednoczes$nie bardzo konkretnym
przykladzie z zycia codziennego: jesli, dajmy na to, uczyni si¢ rodzicéw
miodych przestgpcéw odpowiedzialnymi za ich czyny i szkody, to mozna
si¢ spodziewaé, ze rodzice beda roéwniez sprawowacé bardziej skuteczng
kontrole nad swymi dzie¢mi. W spoteczenstwach przedindustrialnych przes-
tepstwa rzadko kojarzy si¢ tylko z indywidualnymi sprawcami, poniewaz
uwaza si¢, ze kuzyni i krewni sa zobowigzani do wzajemnej nad soba
kontroli. Jakiekolwiek uchybienie jest wigc sprawa zbiorowej odpowiedzialnosci
catej grupy. Mysl o ukaraniu rodziny przestgpcy wydaje si¢ nam obecnie
raczej prymitywna. Z drugiej jednak strony, jakiez konsekwencje ponosi
spoteczenstwo 1 same zainteresowane jednostki z powodu indywidualizacji
naszego nowoczesnego systemu sprawiedliwosci? Rownoczes$nie zada¢ mozna
pytanie, jak to jest mozliwe, aby panstwo pozbawialo grupy pierwotne
tego rodzaju odpowiedzialnosci, ktérej samo nie moze ponosi¢ z braku
odpowiednich po temu $rodkéw. W wypadku znalezienia odpowiedzi na
powyzsze pytania mozna si¢ zastanowi¢ nad wplywem takiej sytuacji na,
chociazby, poczucie bezpieczenstwa miodziezy. Mozna takze spytaé, jakie
ma to skutki dla wyobrazen mtodych ludzi o ich miejscu w spoteczenstwie,
o ktorym mowi sie, ze przejeto odpowiedzialnos¢ za nich, chociaz w prak-
tyce nie jest tego w stanie uczynic.

Jesli system nowoczesnego arbitrazu spolecznego nie moze dziata¢ sku-
tecznie bez mozliwo$ci uzycia przemocy, to nalezaloby zwroci¢ uwage na
jej forme¢ z punktu widzenia wspolczesnych pogladow na ,,przemoc akcepto-
wang”. Osobiscie nie zyczylbym sobie, aby taczono mnie z rozwojem systemu
zwickszajgcego rozmiary przemocy w naszym spoleczenstwie, ani z systemem
ograniczajagcym prawa jednostek. W celu instytucjonalizacji mozliwosci odwo-
lania si¢ do ,,przemocy” w arbitrazu spolecznym zwrocitbym si¢ najpierw
do panstwowego wymiaru sprawiedliwos$ci jako najbardziej kompetentnego
w urzgdowym jej stosowaniu. Jesli pewne formy przemocy sa konieczne
dla poparcia systemu wymiaru sprawiedliwosci, to wybiera¢ mozna miedzy
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nieformalng przemoca stosowana przez spoteczno$¢ lokalng oraz formalnag,
zarzadzang przez panstwo. Z tych dwoch mozliwosci druga bytaby bardziej
do zaakceptowania dla typu spoleczenstwa, w ktorym obecnie zyjemy.

Jestem zdania, ze latwo jest wyobrazi¢ sobie arbitraz spoteczny jako
alternatywny sposob rozstrzygania konfliktow, z tym jednak zastrzezeniem,
7ze obwaruje si¢ go pewnymi warunkami. Oznacza to, ze osoba, ktora nie
zgadza si¢ na postgpowanie pojednawcze albo nie przestrzega ugody, moze
by¢ przekazana panstwowemu wymiarowi sprawiedliwosci. W ten sposob
arbitraz spoteczny stanowitby rodzaj humanitarnego wentyla bezpieczenstwa,
umozliwiajacego ludziom zatatwienie sprawy, zanim ci¢zka maszyna panstwowa

zdazy ja przejac.

ARBITRAZ SPOLECZNY A WSPOLPRACA Z ORGANAMI
WYMIARU SPRAWIEDLIWOSCI

Od poczatku byto jasne, ze jakiekolwiek pomyslne zaplanowanie omawia-
nego programu musi by¢ dokonane we wspotpracy z rozmaitymi wladzami
na terenie, na ktorym ma by¢ podjety eksperyment. Bylo to konieczne
i zywiono nadzieje, ze wiladze wymiaru sprawiedliwosci, gtownie policja,
beda same kierowaly sprawy do arbitrazu. Poczatkowo obawiano si¢, ze
policja, prokuratorzy i s¢dziowie moga uwazac, ze jakikolwiek System zmie-
rzajagcy do odebrania spraw organom panstwowym i skierowania ich do
rozpatrzenia nieformalnego stanowi zagrozenie dla ich wiladzy i1 z tego
tylko chociazby powodu moga mu by¢ przeciwne. Innym problemem byto,
jak wyjasni¢ ideologiczne i teoretyczne zagadnienia reprezentantom tych
wiadz w taki sposob, aby zapewni¢ sobie ich wspotprace.

W grudniu 1982 r. zorganizowano spotkanie dla zapoznania niektorych
wladz rejonu z ogoélng ideg arbitrazu. W spotkaniu uczestniczyl rejonowy
komisarz policji, dwdch sedziow (w tym prezes sadu), dyrektor rejonowego
wydziatu opieki nad dzie¢mi, dyrektor regionalnej stuzby probacyjnej i przed-
stawiciele Ko$ciota luteranskiego. Uczestnikom udzielono podstawowych in-
formacji na temat arbitrazu jako takiego i o planach zorganizowania eks-
perymentu w Finlandii. Wszystkie strony wykazaly wielkie zainteresowanie
i przed zakonczeniem spotkania uzgodniono, Ze obecne na nim osoby
uformuja swego rodzaju grupg programowa, popierajaca program. W ciggu
1983 r. miato miejsce kilka dalszych spotkan przedstawicieli wladz z zespo-
tem badawczym, kierowanym przeze mnie jako dyrektora programu i skta-
dajacym si¢ ponadto z dwoch petnoetatowych badaczy oraz asystenta
naukowego. W nastgpnych spotkaniach dotaczyl do nas przedstawiciel pro-
kuratury.

W naszej pracy z wiadzami skupiliSmy si¢ na dwoch waznych zagadnie-
niach: po pierwsze, doktadano wysitku, aby jak najbardziej wciggnac te



wladze do pracy nad programem, tak, zeby mogly one rownie dobrze
uznaé¢ go za ,,sw0j”, w wyniku czego uwazano by, ze ogélna odpowiedzial-
no$¢ za program i jego powodzenie lub niepowodzenie spoczywa nie tylko
na badaczach, ale takze na grupie wspomagajacej, utworzonej z przedsta-
wicieli tych wiladz. Pod tym wzgledem odniesiono sukces i wladze mowia
obecnie o ,swoim” programie. Po drugie, wiele istotnych zagadnien wigzalo
si¢ z obowiazujacymi w kraju przepisami prawnymi i procedura kierowania
spraw do arbitrow. Wiele czasu poswiecono omoéwieniu rozmaitych mozli-
wosci w zakresie obowigzujacego prawa i odnosi si¢ wrazenie, ze wszystkie
wladze byly szczegdlnie pomocne w znajdowaniu sposobow przekazywania
spraw do postgpowania arbitrazowi. W tym samym czasie nasz zespoOt
badawczy troszczyt si¢ o to, zeby zostawi¢ jak najwiecej otwartych problemow
w celu umozliwienia programowi swobody eksperymentowania w okresie
rozpoczecia dzialalno$ci przez wlasciwy arbitraz. W tej sprawie powiodlo
sic nam catkiem niezle i jak dotad jedyne ograniczenia w naszej pracy
stanowig bariery prawne.

Wraz z przygotowaniem gruntu dla skutecznej wspotpracy z miejscowymi
organami wymiaru sprawiedliwosci znaleziono réwniez potrzebne fundusze.
Program tego rodzaju potrzebuje wigcej Srodkow finansowych niz zwykla
praca badawcza. Konieczne byly specjalne urzadzenia biurowe, telefony,
personel biurowy itp., jak rowniez S$rodki na broszury i inne drukowane
materialy dla zapoznania spotecznosci lokalnej ze sprawa. Przeprowadzono
negocjacje w mie$cie Vantaa, ktore dostarczyto nam biura oraz $rodki
na zatrudnienie urzednika. ZaangazowaliSmy za te pieniadze kogo$§ wiecej
niz tylko urzednika, poniewaz posad¢ te objat student prawa osobiscie
zainteresowany arbitrazem, zajmujacy si¢ gldwnie dziatalnosciag badawcza.
Otrzymano réwniez $rodki materialne z Ministerstwa Sprawiedliwosci i z Aka-
demii Finskiej na =zatrudnienie badacza 1 optacenie réznych biezacych
wydatkéow projektu. Parafia w Vantaa sfinansowata program szkolenia
arbitrow a szkota pedagogiczna dla dorostych w Vantaa wiaczyla szkolenie
arbitrow do swego ogolnego programu edukacyjnego.

Opinia publiczna informowana byta dotychczas gtownie przez S$rodki
masowego przekazu. Liczne gazety publikowaly na ten temat artykutly,
pojawit si¢ on takze w artykutach redakcyjnych glownych czasopism w Fin-
landii. Zarowno radio, jak 1 telewizja nadaly reportaze o programie.
Lokalne gazety, ukazujgce si¢ w miejscu prowadzenia eksperymentu, opubliko-
waty kilka diuzszych artykulow, ktore byly wykorzystane dla podania bar-
dziej szczegdtowych informacji o praktycznych sprawach zwigzanych z pro-
gramem. Badacze wiele razy wystepowali przed zainteresowanymi grupami
ludzi, szczegolnie rozmaitych dziataczy spolecznych oraz pracownikow wymiaru
sprawiedliwosci w miejscu prowadzenia eksperymentu. Na kazdym z tych
spotkan podkreslano, ze wszystkie zainteresowane strony majg moznosc¢



wplywania na program — jego kolektywny aspekt uwypuklano przy kazdej
okazji — i rzeczywiscie okazato si¢, ze stworzenie takiej mozliwosci miato
wielkie znaczenie dla przygotowania.

W czasie pisania niniejszego tekstu miata miejsce selekcja pierwszych
przysztych arbitrow a ich szkolenie mialo rozpocza¢ sie w pazdzierniku 1983 r.
Ilustracjg stopnia, w jakim przedstawiciele wtadz wymiaru sprawiedliwosci
utozsamiaja si¢ z programem, niech bedzie to, ze wszyscy czlonkowie
grupy popierajacej chcieli partycypowaé réwniez w szkoleniu przysztych
arbitrow. Przedstawiciele policji, prokurator, sedziowie, stuzba probacyjna
i wydziat opieki nad dzie¢mi mialy bra¢ udzial w tym szkoleniu, dostarczajac
informacji o pracy rozmaitych instytucji i o sposobach udziatu w programie.

Mozna by zada¢ pytanie, dlaczego wspolpracuje si¢ z wiladzami przy
programie, ktéry zmierza do rozwigzan lezacych poza systemem wymiaru
sprawiedliwo$ci. Prosta odpowiedz jest taka, ze kazdy z organow wymiaru
sprawiedliwosci mogtby zagrozi¢ projektowi, jesliby zechciat. Gdyby chciata
to zrobi¢ na przyktad policja, moglaby nie tylko nie kierowa¢ odpowiednich
przypadkow do arbitrazu, ale rowniez ngka¢ go na rdzne sposoby. Wedtug
obowigzujacego prawa arbitrzy biorg udzial w przestepstwie w wyniku
posiadania wiedzy o nim, jako ze obywatele sg obowigzani do zglaszania
znanych im przestgpstw. Tylko niektore grupy zawodowe, takie jak ksigza
i lekarze sa z tego wylaczeni. Zgodnie takze z finskim prawem arbitrzy
z racji posiadania wiadomosci o czynach przestgpczych moga by¢ wezwani
do zeznawania przed sadem. Oczywiste jest, ze jezeli mialoby to miejsce,
wtedy wiarygodnos¢ takiego systemu bylaby podwazona, poniewaz ludzie
korzystajacy z jego ustlug nigdy by nie wiedzieli, czy powierzajac swoje
sprawy arbitrazowi nie szkodza sobie. Z tego rodzaju powodow wazne
jest stworzenie 1 utrzymanie dobrych roboczych stosunkéw z roznymi wia-
dzami na danym terenie, na ich dobrej woli bowiem opiera si¢ cata sprawa.
Bardziej zlozone uzasadnienie dla wciagnigcia lokalnych organdéw wymiaru
sprawiedliwosci do wspolpracy z arbitrazem wynika z definicji ,,spotecznosci”.
Z naszego punktu widzenia nie tylko mieszkancy sktadaja si¢ na spotecznosc,
ale réwniez biurokratyczne instytucje i ich pracownicy dzialajacy na da-
nym terenie. Jezeli arbitraz jest organizacja spotecznosci lokalnej, to nie
mozna poming¢ jakiegokolwiek fragmentu tej spolecznosci, zwlaszcza za$
takiego, ktory w bardzo istotny sposob moze wpltywa¢ na zycie czlonkoéw
spotecznosci.

Thumaczyta Anna Kossowska
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PROBLEMATYKA PASOZYTNICTWA SPOLECZNEGO:
ASPEKTY PRAWNE

1. Prace nad prawnym uregulowaniem problematyki zapobiegania i zwal-
czania pasozytnictwa spotecznego prowadzone byly w Polsce z przerwami
od 1968 r. W pracach tych mozna wyrdzni¢ trzy etapy.

Pierwsza probe ustawowego uregulowania ,,pasozytnictwa spotecznego”
podjeto w projekcie kodeksu karnego z 1968 r., przewidujac karalnosé
pasozytniczego trybu zycial. Wobec wielu zastrzezen zglaszanych w czasie
dyskusji nad projektem k.k. pasozytniczy tryb zycia nie zostal uznany
w uchwalonym w 1969 r. kodeksie za czyn przestepny. Komisja sejmowa
doszta do przekonania, ze walka z pasozytnictwem wymaga odrebnej ustawy,
ktora by szczegdtowo okreslita srodki zmierzajace do zwalczania tego zjawiska
spotecznego, przy czym sankcje karne nalezaloby stosowaé dopiero wtedy,
gdy inne $rodki okre$lone w tej ustawie okazatyby sie nieskuteczne?.

W latach siedemdziesigtych opracowano kilka projektow prawnej ingerencji
w zjawisko pasozytnictwa spotecznego, m.in. W 1971, 1973 i 1977 r. Poza
faze wstepng wyszedt tylko projekt ustawy z 1971 r. w sprawie zapobiegania
1 zwalczania pasozytnictwa spotecznego; zostal on skierowany do Sejmu
i poddany szerokiej publicznej dyskusji®. Projekty te polegaly na wprowa-
dzeniu pewnych form pracy przymusowej, potaczonej z innymi $rodkami
oddzialywania, takimi jak rozmowy ostrzegawcze czy nadzér wychowawczy,

tArt. 290 projektu (Projekt kodeksu karnego oraz przepiséw wprowadzajgcych kodeks
karny Warszawa 1969) brzmial: ,§ 1. Kto prowadzi pasozytniczy tryb zycia, czyniac sobie
state zrédlo dochodu =z niegodziwego procederu, podlega karze ograniczenia wolnosci.
§ 2. W wypadku uporczywosci sprawca podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3”.

2Por. J. Wasilkowski: Przeméwienie na plenarnym posiedzeniu Sejmu w kwestii projektu
kodeksu karneqo, ,,Pafistwo i Prawo”, 1969, nr 4—5, s. 683.

3Projekt zostal opublikowany w ,.Gazecie Sadowej i Penitencjarnej” z 16 marca 1971 r.,
nr 3 (180).
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gtownie za§ przewidywaty, §rodek polegajacy na umieszczeniu w obozie pracy
wychowawczej. Byly one nastawione na penalizacj¢ pasozytniczego trybu
zycia, wprowadzenie przymusu pracy. Takze te projekty spotkaly si¢ z ostra
krytyka, idaca w kilku kierunkach. O wycofaniu tych projektow zadecydowaty
chyba przede wszystkim argumenty wskazujace na niezgodno$¢ wprowadzenia
przymusu pracy z zaciggnigtymi przez Polske zobowigzaniami prawnomiedzy-
narodowymi, jak i na to, ze rozwigzywanie problemu ,pasozytnictwa spo-
tecznego” na plaszczyznie prawa karnego nie jest wlasciwe.

W 1982 r. rzad wystapil z nowa inicjatywa ustawodawcza. Projekt ten
zostal opublikowany w prasie codziennej i poddany publicznej dyskusji‘.
W poréwnaniu z poprzednimi projektami byt bardziej wywazony, zlagodzono
W nim zasi¢g prawnej ingerencji w zjawisko uchylania si¢ od pracy i ostro$¢
stosowanych form przymusu. Nadal jednak pozostawato aktualne pytanie,
stawiane juz wcze$niej przy okazji poprzednich projektow, o prawna do-
puszczalno$¢, jak 1 spoteczng celowos¢ wprowadzenia do systemu prawnego
PRL jakichkolwiek form przymusu pracy. W odroznieniu od poprzednich
projektéw spotkat si¢ on z krytyka nie tylko ze strony przeciwnikéw
stosowania administracyjnych $rodkow wobec tzw. pasozytdw spolecznych,
ale takze ze strony zwolennikow wprowadzenia surowszych $rodkéw, doma-
gajacych si¢ stworzenia obozow pracy. Projekt ten, z wprowadzonymi w toku
prac sejmowych poprawkami, zostal uchwalony przez Sejm w pazdzier-
niku 1982 r.

2. Scharakteryzuje krotko podstawowe uregulowania ustawy z 26 paz-
dziernika 1982 r. o postepowaniu wobec 0s6b uchylajacych sie od pracy®.

Ustawa reguluje dwie zasadnicze grupy zagadnien. Pierwsza grupa zagad-
nien zwigzana jest z okresleniem trybu postgpowania, ktory w zalozeniu
ma doprowadzi¢ do wylonienia 0s6b uporczywie uchylajacych si¢ od pracy,
co si¢ wigze z nalozeniem szeregu obowigzkéw na obywateli. Druga grupa
zagadnien dotyczy okreslenia $rodkow, ktore majg nakloni¢ te osoby do
podjecia pracy.

Punktem wyjscia trybu, ktory ma doprowadzi¢ do wylonienia 0s6b
uporczywie uchylajacych si¢ od pracy, jest wprowadzony przez ustawe (art. 1)

4 Projekt zostat opublikowany w ,,Rzeczypospolitej” z 19 maja 1982 r., nr 107.

5Dz U. 1982 nr 34, poz. 229. Dotychczas uchwalono nastepujace przepisy wykonawcze do
tej ustawy: rozporzadzenie Ministra Pracy, Plac i Spraw Socjalnych z 30 grudnia 1982 r.
w sprawie szczegotowych zasad 1 trybu prowadzenia ewidencji 0sob nie pracujacych 1 nie
pobierajacych nauki w szkole (Dz. U. 1982 nr 45, poz. 304), rozporzadzenie Ministra Pracy,
Pltac i Spraw Socjalnych z 30 grudnia 1982 r. w sprawie szczegdtowych zasad prowadzenia
wykazu o0s6b uporczywie uchylajacych si¢ od pracy (Dz. U. 1982 nr 45, poz. 305), rozporza-
dzenie Ministra Pracy, Plac i Spraw Socjalnych z 21 marca 1983 r. w sprawie wykonywania
robot na cele publiczne przez osoby wpisane do wykazu o0sob uporczywie uchylajacych si¢
od pracy (Dz. U. 1983 nr 17, poz. 81) oraz rozporzadzeniec Rady Ministrow z 28 lutego 1983 r.
w sprawie $wiadczen pienieznych oraz $wiadczen z ubezpieczenia spotecznego dla  o0sob
wykonujacych roboty na cele publiczne (Dz. U. 1983 nr 13, poz. 64).
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obowigzek zgloszenia si¢ w terenowym organie administracji panstwowej
stopnia podstawowego (chodzi o aparat tego organu w postaci urzedu
gminy, miasta, dzielnicy) i ztozenia wyjasnien co do przyczyn pozostawania
bez pracy badz niepobierania nauki. Obowigzek ten dotyczy mezczyzn
w wieku 18—45 lat, ktorzy co najmniej przez okres 3 miesigcy nie po-
zostajg w stosunku pracy lub nie pobieraja nauki w szkolach i nie sg
zarejestrowani w organach zatrudnienia jako poszukujacy pracy w trybie
posrednictwa pracy. Obowigzek ten nie dotyczy szeregu kategorii 0s6b
wymienionych w art. 2, np. rencistow, inwalidow, rzemieslnikow, rolnikow.
Obowiazek ten cigzy na obywatelu z mocy ustawy, co oznacza, ze nalezy
zglosi¢ si¢ samemu, nie czekajac na wezwanie. Niedopetnienie tego obo-
wigzku stanowi wykroczenie zagrozone karg ograniczenia wolnosci do 3 mie-
sigcy lub grzywny (art. 20 ust. 1). Jest to tzw. wykroczenie trwale polega-
jace na tym, ze w razie ewentualnego ukarania i dalszego nierejestrowania
si¢ stan karalnego bezprawia trwa i stanowi podstawe do kolejnego ukarania.

Konsekwencja wprowadzenia obowigzku zarejestrowania si¢ jest powsta-
nie ewidencji osob, na ktore ustawa ten obowigzek natozyta (art. 3 ust. 1).
Ewidencj¢ Jakg prowadzg terenowe organy administracji panstwowej stopnia
podstawowego. Wpisanie do ewidencji okreslonej osoby stanowi podstawe
do podejmowania w stosunku do tej osoby dziatan wynikajacych z tej
ustawy.

Osoby objete ewidencja podlegaja nastgpnemu obowiazkowi, obwarowa-
nemu takg samg sankcja jak obowigzek zarejestrowania, a mianowicie
stawienia si¢ na wezwanie organu administracji w celu wyjasnienia przyczyn
pozostawania bez pracy lub niepobierania nauki (art. 4 ust. 3). Niestawienie
sie na wezwanie stanowi wykroczenie zagrozone karg ograniczenia wolnos$ci
do 3 miesigcy lub grzywnag (art. 20 ust. 2). Oznacza to, ze juz w pierwszym
etapie postepowania siggnigto po najostrzejszy przystugujacy panstwu srodek
przymusu, jakim jest sankcja karna w celu zagwarantowania wykonania
cigzacych na obywatelach obowigzkow: zarejestrowania si¢ i1 stawiania si¢
na wezwanie organu administracji.

Dalsze postgpowanie moze przyja¢ dwie rozne formy w zaleznoSci od
tego, czy organ administracji uzna, ze osoba wpisana do ewidencji nie
pracuje lub nie uczy si¢ z przyczyn spotecznie usprawiedliwionych czy nie
usprawiedliwionych. Ustalenie to odbywa si¢ na podstawie wyjasnien osoby
wpisanej do ewidencji, a jezeli wyjasnienia te budzg watpliwosci, na pod-
stawie wynikow postgpowania wyjasniajacego. Ustawa nie okresla kryteriow,
ktére pozwolityby organowi administracji na odréznienie przyczyn spotecznie
usprawiedliwionych od przyczyn spotecznie nie usprawiedliwionych.

W stosunku do osob, ktore nie pracuja lub nie ucza si¢ z przyczyn
spotecznie usprawiedliwionych, ustawa nie przewiduje zadnych szczegdlnych
obowigzkow. Natomiast w razie potrzeby organ administracji obowigzany
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jest udzieli¢ tym osobom stosownej pomocy albo zawiadomi¢ organ lub
instytucje wlasciwe do zatatwienia spraw tych osob (art. 5).

Inaczej natomiast wyglada sytuacja osob, ktore nie pracujg i nie ucza si¢
z przyczyn spolecznie nie usprawiedliwionych. Organ administracji powinien
przede wszystkim wskaza¢ tym osobom mozliwosci podjgcia pracy badz
udzieli¢ pomocy zmierzajacej do podjecia nauki (art. 6). Ustawa nie zawiera
zadnych gwarancji co do tego, aby wskazanie takiej osobie miejsce pracy
lub nauki bylo miejscem nie jakimkolwiek, ale odpowiednim, z uwagi na
wlasciwosci osobiste oraz potrzeby tej osoby. Konsekwencja odrzucenia tych
propozycji jest wszczecie postgpowania o wpisanie takiej osoby do wykazu
osOb uporczywie uchylajacych si¢ od pracy, jezeli z okolicznosci sprawy
wynika, ze zachowanie tej osoby moze by¢ ocenione jako uporczywe uchy-
lanie si¢ od pracy z przyczyn uznanych za spotecznie nie usprawiedliwione
i jesli okaze sie, ze osoba taka utrzymuje si¢ ze zrddet nie ujawnionych
lub sprzecznych z zasadami wspoétzycia spolecznego. Ustawa nie precyzuje
ani kryteriow uporczywosci, ani ,utrzymywania si¢ ze zrédel nie ujawnio-
nych lub sprzecznych z zasadami wspolzycia spolecznego”. ,,Wskazanie”
miejsca pracy jest wigc tylko z pozoru propozycja, gdyz kto z niej nie
skorzysta, moze by¢ wpisany do wykazu osob uporczywie uchylajacych si¢
od pracy, co pocigga za soba szereg powaznych nastepstw. Postepowanie
w sprawie o wpisanie do wykazu jest juz postepowaniem administracyjnym,
w ktorym stosuje si¢ przepisy k.p.a., a decyzja o wpisaniu podlega zaskarze-
niu do sagdu administracyjnego (art. 9). Osoby wpisane do wykazu odpowiadaja
potocznemu pojeciu ,,pasozyci spoteczni”.

Whisanie do wykazu powoduje nastgpujace skutki prawne:

a) jest prawnie zinstytucjonalizowanym aktem stygmatyzacji cztowieka;

b) naktada na osobe ,,wpisang” do wykazu obowigzek stawienia si¢ na
wezwanie organu administracji w celu zlozenia o$wiadczenia o zrédlach
utrzymania. Niedopelnienie tego obowigzku stanowi przestepstwo zagrozone
karg ograniczenia wolnosci lub grzywny (art. 21 ust. 1);

) naktada obowigzek wykonywania robot na cele publiczne w wypad-
kach okreslonych w art. 13. Przepis ten przewiduje mozliwo$é zobowigzania
os6b  wpisanych do wykazu do wykonywania robot na cele publiczne
w wypadkach sity wyzszej lub kleski stanowigcej powazne zagrozenie dla
normalnych warunkéw egzystencji ogédtu lub czesci ludnosci. Niedopetienie
tego obowigzku stanowi przestgpstwo zagrozone karg ograniczenia wolnosci
do lat 2 lub grzywny (art. 21 ust. 2).

Pod wzgledem prawnym mozna wysung¢ pod adresem ustawy dwa za-
sadnicze zarzuty.

Po pierwsze: ingerujac gleboko w sfer¢ swobod obywatelskich nie stwarza
dostatecznych gwarancji ochrony obywatela przed arbitralno$cig administracji.
Ustawa jest bowiem aktem prawnym o charakterze administracyjnym. Biorgc
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pod uwage z jednej strony fakt, ze bedzie ona stosowana przede wszystkim
przez organa administracji stopnia podstawowego, a z drugiej ocenny
charakter przestanek uznania jakiej§ osoby za ,uchylajaca si¢ od pracy”,
niebezpieczenstwo braku obiektywizmu prowadzonego postgpowania, niejedno-
litosci ocen czy wreszcie biednosci decyzji wynikajacej po prostu z braku
odpowiednich kwalifikacji zawodowych czy do$wiadczenia Zyciowego o0sob
prowadzacych to postgpowanie wydaje si¢ by¢ catkiem realne. Trudno tez
zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem autordw projektu ustawy, ze ochrona praw
jednostki jest zabezpieczona poprzez stworzenie w ustawie mozliwosci od-
wotania si¢ od decyzji o wpisaniu do wykazu (tj. uznania danej osoby za
»pasozyta spotecznego”) do Naczelnego Sadu Administracyjnego. Kontrolg
takag nie jest jednak objeta pierwsza faza postgpowania, mimo ze obowia-
zek zarejestrowania si¢ zostal nalozony przez ustawg na bardzo szeroki
krag osob. Ze wzgledu na koniecznos¢ przeprowadzenia postgpowania dowo-
dowego wlasciwszy w tym wypadku bytby zreszta sad powszechny.

Po drugie: mozna twierdzi¢, iz wprowadza ona w rzeczywisto$ci prawny
obowigzek pracy, a co za tym idzie nie jest ona zharmonizowana z wigzacymi
Polske umowami mig¢dzynarodowymi oraz Konstytucjag PRL®. Konstytucja
PRL ustanawia bowiem prawo do pracy, uznajac, ze obowigzek pracy ma
charakter etyczno-moralny, a nie prawny. Wysuniety zarzut ma cha-
rakter dyskusyjny, gdyz dzigki jurydycznym zdolnosciom i zr¢cznosci auto-
row projektu ustawy stworzono w niej konstrukcje prawng, ktoéra z punktu
widzenia wyktadni jezykowej nie wprowadza przymusu pracy. Czy jed-
nak na takiej wyktadni mozna poprzesta¢, nie zastanawiajac si¢ nad
rzeczywistym znaczeniem norm i celem ustawy? Autorzy ustawy uwazaja, ze
stwarza ona $rodki prawnego oddziatywania, a nie przymusu. Osoby poddane
jej dziataniu mogg przeciez — ich zdaniem — w kazdym czasie podja¢ wybrana
przez siebie pracg, ewentualnie tylko skorzysta¢ z oferty pracy przedstawionej
przez organ administracji albo nadal pozostawaé bez pracy, a jedyna kon-
sekwencja bedzie stosowanie wobec nich wskazanych srodkow. Czy jednak
jako dobrowolne okreslimy podjecie pracy w wyniku dziatania s$rodkow
przewidzianych w ustawie, z obawy przed ich zastosowaniem, czy nawet samym
zarejestrowaniem. Te tzw. $rodki oddziatywania to w rzeczywistosci sankcje
natury administracyjnej i karnej o wysokim stopniu dolegliwo$ci, zwlaszcza
gdy si¢ zwazy, ze orzeczenia skazujagce na kare grzywny lub ograniczenia
wolnosci moga by¢ wykonane w postaci zastepczej kary pozbawienia wolnosci.

6 Polska ratyfikowata nastepujace akty prawa miedzynarodowego, ktore przewiduja
zakazpracy przymusowej: Miedzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych, Miedzy-
narodowy Pakt Praw Gospodarczych, Spotecznych i Politycznych, Konwencje Migdzynarodowej
Organizacji Pracy (konwencja nr 29 dotyczaca pracy przymusowej lub obowigzkowej z 1930 r.
i konwencja nr 105 dotyczaca zniesienia pracy przymusowej z 1957 r.).
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W rzeczywistoSci wigc ustawa stwarza wobec osOb uznanych za nie pra-
cujagce 1 nie uczace si¢ z przyczyn nie usprawiedliwionych obowigzek pracy.
Jest to obowiazek o charakterze prawnym, poniewaz w razie niedopeinienia
go obywatel podlega licznym sankcjom prawnym, ktére maja na celu
wymuszenie wykonania tego obowiazku. ROwnocze$nie musze przyznaé, ze
w Swietle tej ustawy osoba wpisana do wykazu, a wiec tzw. pasozyt
spoteczny, moze nie podja¢ pracy, z wyjatkiem wypadkow sity wyzszej
lub kleski (jest to wyjatek zgodny z prawem migdzynarodowym), i jesli
stawia si¢ na wezwania organu administracji w celu ztozenia o$wiadczen
o zrodlach utrzymania, nie ma podstaw do skazania jej. Ustawa nastawiona
jest bowiem nie tyle na stosowanie bezposredniego przymusu w celu
wymuszenia podjecia pracy, ile na dziatania nekajace, zmierzajace do ,,zme-
czenia” takiej osoby, by niejako ,,sama” doszta do wniosku, ze bardziej
jej sie optaca pracowac.

2. Ustawa o postgpowaniu wobec o0sob uchylajacych sie¢ od pracy weszla
w zycie 1 stycznia 1983 r. Juz jednak w lipcu 1983 r. ulegly zmianie —
na okres przejsciowy — niektore sposrod jej przepisow. Zmiany, te, idace
wyraznie w kierunku jej zaostrzenia, zostaly ~wprowadzone ustawg
z 21 lipca 1983 r. o szczegolnej regulacji prawnej w okresie przezwyci¢zania
kryzysu spoteczno-eckonomicznego oraz zmianie niektorych ustaw’.

Ustawa ta stworzyla mozliwo$¢ wprowadzenia przez wojewddzka radg
narodowa (na obszarze calego wojewddztwa lub czeséci) obowigzku prawnego
pracy obwarowanego bezposrednim przymusem w postaci sankcji karnej
ograniczenia wolnosci do 2 lat. Obowigzek ten moze by¢ natozony na
osoby weciagniete do ewidencji (a nie wykazu!), ktoére zostaly uznane za
nie pracujace i nie uczace si¢ z przyczyn spotecznie nie usprawiedliwionych.
Sytuacja zagrozenia w funkcjonowaniu stuzb komunalnych i innych majacych
istotne znaczenie dla zaspokojenia podstawowych potrzeb bytowych ludnosci,
upowazniajagca do wprowadzenia przymusu pracy pod grozbg kary, nie
miesci si¢ w dopuszczonych przez konwencje migdzynarodowe wyjatkach
od zakazu pracy przymusowej. Chyba ze nie zaliczymy ustawy o szczegélnej
regulacji prawnej do ustawodawstwa zwyktego. Ustawa ta upowaznita tez rzad
do wprowadzenia obowigzku zatrudniania przez uspotecznione zaklady pracy
pewnych kategorii osob, a wiec stworzyla mozliwo$¢ narzucania zaktadom
pracy przyjecia do pracy pewnych osob (dotyczy to takze osob objetych
ustawg ,,pasozytnicza”). Ponadto zawieszono stosowanie kary grzywny za
przestepstwo polegajace na niedopelnieniu obowigzku wykonywania robot na
cele publiczne.

" Dz. U. 1983 nr 39, poz. 176.
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1. W dyskusji nad projektem ustawy o ,pasozytnictwie spotecznym”
rownie czegsto jak pytanie o prawng dopuszczalno$¢ wprowadzenia przymusu
pracy padalo pytanie o spoleczng celowo$¢ takiego uregulowania®., Zanim
jednak przejde do omowienia glownych argumentow wysuwanych przez
zwolennikow i przeciwnikdéw prawnej ingerencji panstwa w zjawisko pasozyt-
nictwa spotecznego, musze powiedzie¢ chociaz par¢ stow na temat sytuacji
spoteczno-politycznej i ekonomicznej w Polsce w czasie prac legislacyjnych
nad projektem ustawy. Pozwoli to chyba na lepsze zrozumienie atmosfery,
jaka towarzyszyta dyskusji, jak i motywow uchwalenia ustawy.

Na wstepie muszg zauwazyC, ze sprawa pasozytOw pojawiala si¢ zawsze
w Polsce w okresie wigkszych napie¢ spotecznych. Kryzys z lat osiem-
dziesiatych jest jednak najwickszym z przezywanych przez spoteczenstwo
polskie w okresie po Il wojnie §wiatowej i ma zaréwno charakter spoteczno-
-polityczny, jak i ekonomiczny. Gileboki kryzys gospodarczy, znaczne obni-
zenie stopy zyciowej ludnos$ci, braki rynkowe, nie mowigc juz o przyczy-
nach spoteczno-politycznych, zrodzity frustracje spoteczne, dajace podloze do
wyrazania postaw dyskryminujacych, a nawet agresywnych w stosunku do
0s0b wykazujacych negatywnie oceniane zachowania spoteczne. Zdezorganizo-
wany rynek stwarza roéwnocze$nie wigksze mozliwosci do spekulacji trudno
dostepnymi towarami, natomiast niska warto$¢ nabywcza zlotowki, inflacja
rodzi zapotrzebowanie na ,ustugi” handlarzy walutg i zlotem. Podczas gdy
wiekszo$ci spoteczenstwa zyje sie trudniej, z wigkszg ostroscig jest spostrze-
gane i oceniane bogacenie si¢ 0sOb zajmujacych si¢ spekulacja, handlem
ztotem 1 walutg. Jeszcze bardziej chyba drazni przecigtnego obywatela to,
ze np. handel waluta odbywa si¢ niejako ,na oczach wszystkich”, a mimo
to jego sprawcy uchodza bezkarnie. Tym mozna m.in. tlumaczy¢ cheé
uzyskania przez organy $cigania dodatkowych instrumentow prawnych,
latwiejszych w stosowaniu niz dotychczas obowigzujace przepisy. W srodkach
masowego przekazu wyolbrzymia si¢ réwniez rozmiary zagrozenia przestep-
czoscig w Polsce.

Prace nad ustawag o postgpowaniu wobec osob uchylajacych si¢ od pracy
byly prowadzone w okresie obowigzywania stanu wojennego w Polsce.
W tym tez okresie wprowadzony zostat prawny obowiazek pracy, co nie

8 W dyskusji nad kolejnymi projektami ustawy ,antypasozytniczej” wysuwane byty
w wigkszosci te same argumenty, oczywiscie z wyjatkiem uwag odnoszacych si¢ do szcze-
gotowych rozwigzan, ktore byly ujete odmiennie. Artykut zostal oparty na materiatach
z dyskusji, z tym, ze wigkszy nacisk potozono na wypowiedzi z 1982 r. Publiczna dyskusja
nad ,,pasozytnictwem spolecznym” toczyla si¢ gléwnie na tamach prasy codziennej i tygod-
nikow. Opracowujac artykutl uwzgledniono réwniez dostgpne nie publikowane ekspertyzy
przestane do Sejmu, jak rowniez sprawozdania sejmowe.
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byto chyba bez wplywu na uchwalenie tej ustawy® Trzeba przyznaé, ze
mimo stanu wojennego mogly sie ujawni¢ w publicznej dyskusji liczne
glosy przeciwnikow prawnego uregulowania problemu ,pasozytnictwa spo-
tecznego”. Wprowadzenie jednak na czas stanu wojennego obowiazku pracy
jak 1 innych ograniczen swobod obywatelskich moglto spowodowaé przetama-
nie pewnych oporow psychologicznych przeciwko takiej ingerencji w prawa
jednostki, jaka proponowat projekt ustawy.

Jesli idzie z kolei o rynek pracy, to Ministerstwo Pracy moéwi o ponad
trzystu tysigcach wolnych miejsc pracy. Zapotrzebowanie to dotyczy jednak
w gltownej mierze pracownikow fizycznych, czgsto niewykwalifikowanych.
Z drugiej strony natomiast wystepuje zjawisko tzw. bezrobocia wzglednego,
ktore polega na braku miejsc pracy dla niektorych kategorii pracownikow
lub w niektérych miejscowosciach przy istnieniu ogoélnego zapotrzebowania
na site robocza. Migdzy innymi w zwigzku z wprowadzong reforma gos-
podarcza wiele os6b musiato odejs¢ z dotychczasowych miejsc pracy, jest
zmuszonych do przekwalifikowania, a czg$¢ przeszta na wczesniejsze emerytu-
ry. Nadal mamy tez do czynienia z tzw. zatrudnieniem socjalnym, ktore
polega na utrzymywaniu pewnych stanowisk pracy Iub pracownikow nie
ze wzgledow ekonomicznych, ale spolecznych. Gdy juz jest mowa o rynku
pracy, to trzeba wspomnie¢ takze o tym, Ze potocznie obserwacje, jak
i badania naukowe wskazujg na ogélnie zty stosunek do pracy, przeja-
wiajacy sie w niskiej dyscyplinie i wydajnosci pracy, w tym, ze si¢ pracy
nie ceni. Wymienia si¢ wiele przyczyn tego zjawiska, jak tatwos$¢ zmiany
miejsca pracy, brak dostatecznego powigzania efektéw pracy z wynagrodze-
niem. Za taki stan rzeczy wini si¢ takze upowszechnianie takiego modelu
zycia, w ktorym dzieci i mtodziez chronione sa od pracy.

2. Za potrzebg 1 celowoscig spoteczng prawnego uregulowania problemu
»pasozytnictwa spotecznego” przemawia, zdaniem zwolennikéw takiego roz-
wigzania, kilka racjitl.

a. Koronnym argumentem zwolennikéw ustawy bylo powolywanie si¢ na
to, ze od lat juz problem ,pasozytnictwa spotecznego” bulwersuje ludzi
pracy, ktorzy nie mogac $cierpie¢ wokot siebie nierobow, zadajg uchwalenia

® Dekret Rady Pafistwa z 12 grudnia 1981 r. o stanie wojennym (Dz. U. 1981 nr 29,
poz. 154); rozporzadzenie Rady Ministrow z 30 grudnia 1981 r. w sprawie wprowadzenia
powszechnego obowigzku pracy w czasie obowigzywania stanu wojennego (Dz. U. 198 ( nr 32,
poz. 187).

10 Dane z wrzesnia 1983 r.

1 Por. np. Sprawozdanie stenograficzne z 27 posiedzenia Sejmu PRL z dnia 26 paz-
dziernika 1982 r., Sejm PRL, Kadencja VIII—Sesja V, Warszawa 1982 ; dyskusja w redakcji
,Gazety Prawniczej]” z udzialem przedstawicieli zespotu, ktory przygotowal projekt z 1982 r. —
Argumenty z legislacyjnego tygla, ,,Gazeta Prawnicza” z 1 listopada 1982 r., nr 14 (440).
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,ustawy antypasozytniczej”. W tym kontekscie zwolennicy ci twierdzili, ze
istnienie ,,pasozytnictwa spotecznego” podwaza caly system wartoSci spo-
teczenstwa socjalistycznego, ktére opiera si¢ na pracy. Wystgpowanie tego
zjawiska obraza poczucie sprawiedliwosci ludzi pracy, wplywa na obnize-
nie dyscypliny spotecznej, szerzenie si¢ cwaniactwa i kombinatorstwa, po-
woduje zachwianie si¢ rzetelnej pracy jako warto$ci spotecznej, kryterium
oceny cztowieka. Ustawa miataby wigc stanowi¢ nie tylko wyraz negatywnej
oceny tego zjawiska, ale rowniez instrument wzmocnienia dyscypliny spo-
tecznej.

b. W uzasadnieniu konieczno$ci prawnej ingerencji w ,,pasozytnictwo
spoteczne” kladziono tez silny nacisk na kryminogenny aspekt tego zjawiska,
ktore, sprzyja szerzeniu si¢ przestepczosci. Powotywano si¢ na statystyki
przestepczosci, wedhug ktorych ponad 1/4 ogoétu dorostych podejrzanych
0 popelnienie przestgpstwa to osoby nie pracujace i nie uczace si¢, przy
czym w wypadku niektorych przestepstw przeciwko mieniu liczba ta jest
dwukrotnie wyzsza (okoto potowy ogoélu podejrzanych). Jednym z glownych
zatozonych celow ustawy miato by wiec by¢ zapobieganie przestepczosci.

C. Potrzebe uchwalenia ustawy uzasadniano réwniez bezradnos$cia dotych-
czas obowiazujacego prawa w zwalczaniu niektorych zjawisk patologii spo-
tecznej, trudnosciami, jakie powstaja w praktyce przy realizacji przepisow
prawa karnego czy podatkowego. Dzigki danym o zrodtach utrzymania, ktére
uzyskaja organy administracji w toku stosowania ustawy, mozliwe bedzie
wszczecie postgpowania przez organa $cigania przeciwko osobom narusza-
jacym przepisy prawa karnego, podatkowego itd.

d. Zwolennicy ustawy wskazywali rowniez na duza liczbe¢ wolnych miejsc
pracy, brak sity roboczej, jaki odczuwaja stuzby komunalne, a ponadto
mozliwosci wykorzystania ,,pasozytow spolecznych” przy robotach publicz-
nych, przy realizacji programéw, ktore od dawna czekaja na realizacje,
lecz rozbijaja si¢ o brak srodkow, jak np. regulacja Wisty.

Twierdza oni ponadto, juz niejako w odpowiedzi na glosy przeciwnikow
ustawy powotujacych si¢ na niedostateczne rozpoznanie zjawiska, ze ustawa
pozwoli na zorientowanie si¢ w rozmiarach zjawiska, glebsze poznanie
problemu.

3. Lista argumentdw wysuwanych przez przeciwnikdw prawnego uregulo-
wania ,,pasozytnictwa spolecznego” jest duzo dtuzsza'?, cze$é z nich zostata

2 Por. np.: Opinia Instytutu Panstwa i Prawa PAN o projekcie ustawy ,,0 postgpowaniu
wobec 0s6b uchylajacych si¢ od pracy” (nie publikowana); J. Skupinski: Przeciw ustawie
o pasozytnictwie”, ,,Polityka” z 26 czerwca 1982 r., nr 19 (1312); S. Pod e msk i: Czternascie
lar watpliwosci, ,,Polityka” z 5 czerwca 1982 r., nr 16 (1309); M. Ko ztowski: Czy mozna
karac pracg, ,,Tygodnik Powszechny” z 12 wrze$nia 1982 r., nr 37; M. Ry mu s zk o: Chlodnym
okiem, ,,Prawo i Zycie” z 17 lipca 1982 r., nr 20 (915); G. Rejman: Mam watpliwosci,
»Rzeczywisto$¢” z 19 wrzesnia 1982 r., nr 18 (48).
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oméwiona w odrgbnym artykule. Dlatego wymieni¢ tylko niektore z nich
1 to bardzo ogolnie.

a. Zjawisko ,,pasozytnictwa spotecznego’” nie stanowi powaznego proble-
mu spotecznego, gdy si¢ uwzgledni jego rozmiary z jednej strony, a ogrom
problemow spolecznych i ekonomicznych trapigcych obecnie nasz kraj
z drugiej. Waga tego problemu tkwi bardziej w subiektywnej stronie za-
gadnienia, w oburzeniu moralnym wielu ludzi, ktéorzy sami po latach ci¢z-
kiej pracy znajduja si¢ w trudnej sytuacji materialnej, podczas gdy czes¢
nie pracujacych zyje dostatnio. Czy jednak $rodki masowego przekazu $wia-
domie nie wyolbrzymiaja problemu ,pasozytnictwa spotecznego”, probujac
tym samym odciagna¢ uwage od innych probleméw spotecznych? Czy ustawa,
a nie wyrazna poprawa sytuacji spotecznej i warunkéw ekonomicznych
zmieni co§ w tych odczuciach spotecznych?

)

b. W ustroju socjalistycznym praca jest najwicksza wartoscig, wedle
ktorej ocenia si¢ godnos¢ i status obywatelski cztowieka. Sigganie do
przymusu pracy ostabia i godzi w pryncypia naszego prawa, nauki prawa
i teorii socjalizmu. Wieloletnie nasze do$wiadczenia wskazywaty na to, ze
spoleczenstwo polskie zdolne byto do wielkich dokonan dzigki pracy $wiad-
czonej czegsto dobrowolnie, w formie rdznego typu akcji i czyndw spo-
tecznych lub tez nawet dzigki aktywno$ci zawodowej, nie oplacanej odpo-
wiednim wynagrodzeniem. Wprowadzenie z mocy prawa obowigzku pracy
moze na dluzsza mete zmieni¢ stanowisko spoleczenstwa wobec tresci
wezwan wtadz o ofiarnos$¢ i bezinteresownos¢ dziatania.

c. Srodki administracyjne nie sa whasciwe do rozwigzywania probleméw
spotecznych. Przesadna wiara w to, ze za pomoca ustawy uda si¢ roz-
wigza¢ zlozone problemy z zakresu patologii spotecznej, jest niczym nie
uzasadniona. Czy godziwe zycie, utrzymywanie si¢ z pracy mozna uregulowac
przy pomocy przepisow? Nie kazda norma moralna moze by¢ egzekwowana
w drodze przymusu.

d. Ujmowanie problemu ,pasozytnictwa spolecznego” gtéwnie jako zja-
wiska kryminogennego wptyneto na to, ze stworzony w ustawie ,,model
profilaktyki” ma charakter przede wszystkim represyjny. Jak to pokazano
w artykule dotyczacym kryminologicznej problematyki ,,pasozytnictwa spo-
tecznego”, wilasciwe w tym zakresie sg srodki i metody pomocy spotecznej,
a jesli chodzi o te grupe ,pasozytow”, ktorzy popelniaja przestgpstwa —
realizacja przepisOw prawa karnego.

e. Istnieje niebezpieczenstwo, ze w sytuacjach, gdy udowodnienie przes-
tepstwa nasuwaé bedzie duze trudnos$ci, organy S$cigania moga rezygnowac
z prowadzenia postgpowania karnego na rzecz wykorzystywania przepisow
0 pasozytnictwie. Traktowanie ustawy ,antypasozytniczej” jako instrumentu
represji ,,pomocniczej” czy ,,zastepczej” wobec trudnosci dowodowych przy
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realizacji przepisow prawa karnego, podatkowego itd. moze spowodowac
powazne wypaczenia w dziatalnos$ci organdow powotanych do $cigania przes-
tepstw. Nie moéwiac juz o szkodach spotecznych zwigzanych ze wzrostem
liczby przestepstw nie wykrytych.

f. Wprowadzenie prawnego obowigzku pracy doprowadzi do nieuniknio-
nego i bardzo szybkiego wyksztalcenia si¢ w spoteczenstwie mechanizmow
pozwalajacych osobom spetniajacym warunki wymagane przez ustawe na
unikniecie poddania si¢ rygorom ustawy, takze za pomoca przestgpstwa,
np. poprzez fikcyjne zatrudnienie, falszowanie roéznego rodzaju zaswiadczen
czy korumpowanie funkcjonariuszy publicznych. Wskutek wytworzenia mecha-
nizmoOw omijania przepisOw ustawy, jej ostrze moze w praktyce zostac
wymierzone nie przeciw osobom, o ktore jej w zatozeniu chodzi.

g. Ustanowienie przymusu pracy stoi w sprzecznosci z wprowadzong
reformg gospodarcza. Zaktady pracy nie beda chcialy przyjmowacé tych
0s0b, gdyz nie ma co liczy¢ na ich wydajnos¢.

h. Wprowadzenie w zycie ustawy bedzie przedsiewzigciem wymagajacym
przeznaczenia na nie bardzo powaznych $rodkéw finansowych oraz angazu-
jacych w skali kraju znaczaca cze$¢ potencjatu kadrowego i1 organizacyjnego
organéw administracji.

i. Od lat wymiar sprawiedliwo$ci boryka si¢ z wykonaniem kary ogra-
niczenia wolnosci, z organizowaniem pracy osobom na nig skazanym.
Powazne klopoty wystepuja takze, jesli idzie o zatrudnienie skazanych od-
bywajacych kare pozbawienia wolnos$ci i zwolnionych z zaktadow karnych.

Ze wzgledu na krotki okres funkcjonowania ustawy o ,,pasozytnictwie
spotecznym” trudno jest formutowaé wnioski dotyczace jej efektow. Oceng
takg komplikuje dodatkowo fakt, ze juz przed wejSciem w zycie tej ustawy
przez okres jednego roku istniat w Polsce prawny obowiazek pracy, na-
lozony przez ustawodawstwo stanu wojennego na szerszy krag osob, niz
to czyni ta ustawa, i obwarowany surowszymi sankcjami. Dodaé tez trzeba,
ze w praktyce podejmowano juz duzo wczesniej (od konca lat sze$c-
dziesigtych) dzialania zmierzajace do ograniczenia tzw. zjawiska pasozyt-
nictwa spotecznego. Wspomnie¢ tu wystarczy o dziatalnoSci komisji ds. za-
trudnienia, w skfad ktorych wchodzili zaréwno przedstawiciele organow
panstwowych (milicji, prokuratury, administracji panstwowej), jak i organi-
zacji spotecznych, ktore przeprowadzaly rozmowy z osobami uchylajacymi
si¢ od podjecia pracy lub nauki, czy o wprowadzonym wtedy obowigzku
ksztalcenia zawodowego mtodziezy w wieku 15—18 lat, ktora nie uczgszcza
do szkot ani nie pracuje.
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Wydaje mi si¢, ze moge ogodlnie stwierdzi¢, ze dotychczasowe stosowa-
nie ustawy o ,pasozytnictwie spotecznym” wywolalo rozczarowanie wsrod
zwolennikow prawnego uregulowania tego problemu. Brak spodziewanych
efektow traktowany jest jednak nie jako potwierdzenie prawdziwosci argu-
mentow wysuwanych przez przeciwnikdéw prawnego uregulowania kwestii
»pasozytnictwa spotecznego”, lecz jako uzasadnienie bardziej radykalnych
srodkow. Swiadczg o tym moim zdaniem wprowadzone w lipcu 1983 r.
zmiany do tej ustawy (w zatozeniu na okres przejsciowy), jak i podawane
uzasadnienie konieczno$ci wprowadzenia takich zmian!®. Zwracano miano-
wicie uwagg na to, ze ustawa pozwala na zbyt dlugie pozostawanie bez
zatrudnienia, ze przewidziana w niej procedura stwarza mozliwos$¢ jej dal-
szego przeciggania. Z kolei nalozenie na zaktady pracy obowiazku przyjmo-
wania do pracy ,pasozytow spotecznych” wskazuje na to, ze spehnity sig
przewidywania przeciwnikow ustawy co do tego, ze zaklady pracy nie
beda chcialy przyjmowaé dobrowolnie takich os6éb. Mozna tez juz teraz
stwierdzi¢, ze rowniez uzasadnione byly obawy, ze te organy, na ktoérych
spoczywa obowiazek realizacji ustawy, z trudem beda mogly sprostaé temu
zadaniu.

2. Na zakonczenie podam kilka liczb, charakteryzujacych zasieg dziatania
ustawy w pierwszym potroczu 1983 rokul®. Ze wzgledu na to, ze sg to dane
ze sprawozdan opracowywanych przez organy administracji panstwowej
stopnia podstawowego, ktoére mogty niejednolicie klasyfikowac rozpatrywane
sprawy, nalezy je traktowa¢ jako dane przyblizone, a poszczegodlne kategorie
jako nierozlaczne. Trudno jest bowiem jednoznacznie stwierdzi¢, jakie przy-
padki zostaly zaliczone do poszczegolnych kategorii.

Polska ma ok. 36 milionow ludnosci. W pierwszym poétroczu 1983 r.
ok. 30 tys. megzczyzn zglosito si¢ do terenowych organdéw administracji
panstwowej. Sposrod nich ok. 29 tys. oséb wpisano do ewidencji, a ok. 600
podjeto jaka$ forme nauki lub pracy na witasny rachunek. 24 tys. mezczyzn
zostalo skierowanych do pracy, przy czym w 2/3 przypadkéw ich zatrud-
nienie zostalo potwierdzone przez zaktady pracy. W tym samym poéiroczu
w stosunku do ok. 2 tys. osdb wszczeto postepowanie o wpisanie do wy-
kazu, z czego 500 mezczyzn zostato wpisanych do wykazu.

Jak juz o tym bytla mowa, naruszenie okreslonego w art. 1 ustawy
obowigzku zgloszenia si¢ w terenowym organie administracji panstwowej
stanowi wykroczenie (art. 20). W ciagu pierwszej potowy 1983 r. zostalo
ukaranych za to wykroczenie przez kolegia ds. wykroczen ok. 3500 osob.

¥ Por. np. Wigksze konsekwencje w zwalczaniu zjawiska uchylania si¢ od pracy (PAP),
,,Glos Wybrzeza” z 10 sierpnia 1983 r., nr 187 (10586).

14 Dane wuzyskano z Departamentu Zatrudnienia Ministerstwa Pracy, Plac i Spraw

Socjalnych.
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PROBLEMATYKA PASOZYTNICTWA SPOLECZNEGO:
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Uchwalenie przez Sejm PRL ustawy dotyczacej postepowania z osobami
uchylajagcymi si¢ od pracy zakonczyto pewien etap dlugotrwatej dyskusji na
temat tzw. pasozytnictwa spotecznego. Dyskusja ta — rozpoczeta w latach
szesCdziesigtych — toczyla si¢, ze zmiennym nasileniem, zaréwno w $rodo-
wiskach profesjonalnych (prawnicy, socjologowie, kryminologowie), jak
i w $rodkach masowego przekazu, wyzwalajac wiele namigtnosci. Najwaz-
niejszy element, przebieg i ostateczny efekt tej dyskusji przedstawiony jest
w poprzednim artykule. Tu chciatabym si¢ ograniczy¢ do zestawienia argu-
mentow wysuwanych przez kryminologdw, w przewazajacej mierze przeciwnych
tworzeniu specjalnych $rodkéw prawnych dla rozwigzania problemu spo-
lecznego, za jaki uznano uchylanie si¢ od pracy i nauki.

Niezaleznie od wyrazania watpliwosci, na ile fakt pozostawania poza
praca, jezeli nie jest to polaczone z popelnianiem przestgpstw lub rzeczy-
wistg krzywda innych os6b, wymaga ingerencji panstwa, a na ile jest
kwestia wolnego wyboru przez obywatela takiego, a nie innego stylu zycia
i w zwigzku z tym nie powinien tej ingerencji wywotywaé, podnoszono
nastepujace kwestie.

Stwierdzano przede wszystkim, ze autorzy kolejnych projektow omawianej
ustawy nie dostrzegaja zlozonosci zjawiska, co wynika z braku rozeznania
co do jego rozmiarow i etiologii.

Nie przeprowadzano niestety szczegotowych badan catej populacji oséb
uchylajacych si¢ od pracy i nauki (badz tez uznanych za takie przez
milicj¢). Niemniej nawet wyrywkowe badania roéznych zbiorowo$ci o0sob
figurujacych na tworzonych od dawna przez milicje listach oso6b uporczy-
wie uchylajagcych si¢ od pracy i nauki wskazywaly z jednej strony na
pewna pochopnos¢ w zaliczaniu niektorych osoéb do grupy tzw. pasozytow
spotecznych, z drugiej za§ strony na ogromne zréznicowanie wspomnianej
populacji pod wzgledem uwarunkowan zaburzonego stosunku do pracy!
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-Tak wiec na wspomnianych listach znajdowaly si¢ takze i takie osoby,
ktorych okresy przerw w pracy sa niezbyt dlugie, ktore wprawdzie czgsto
prace zmieniaja, niemniej ich gltéwnym zrédtem utrzymania jest praca za-
wodowa, takie osoby, ktore podejmuja sie réznego rodzaju prac dorywczych
niezbednych dla prawidlowego funkcjonowania gospodarki narodowej (np. roz-
ladowywanie wagonow). Czegsto takze na listy trafialy osoby chore, lecz
z rdznych wzgledéw nie uznane oficjalnie za inwalidow.
W  zasadzie, jak wynika z r6znego rodzaju opracowan, w populacji
0sOb uznanych przez milicje za tzw. pasozytow spotecznych (tj. uporczywie
uchylajacych sie od pracy) mozna wyrdzni¢ nastepujace podgrupy (nie
wykluczajace sie¢ nawzajem) : alkoholicy, mtodziez nieprzystosowana spotecznie,
osobnicy z pewnymi formami zaburzen psychicznych, cho¢ nie uznani za
chorych psychicznie, osoby, ktérych s$rodki utrzymania pochodza ze zrodet
przestepczych (kradziez, spekulacja, oszustwo itp.), osoby naruszajace przepisy
prawa finansowego 1 administracyjnego, wreszcie osoby, ktorych ani stan
zdrowia, ani stopien przygotowania zawodowego nie stanowi przeszkody do
podjecia pracy zawodowej, ale ktdre pozostaja na utrzymaniu osob bliskich.

W poprzednich projektach ustawy proponowano takze wiaczenie do
kategorii osob, ktorych ustawa miataby dotyczy¢, tych kobiet, ktore nie
podejmuja pracy bez przyczyny uzasadnionej spotecznie, tj. nie wychowuja-
cych dzieci lub nie prowadzacych gospodarstwa domowego. W praktyce
chodzito o prostytutki i one takze figurowaly na listach ,,pasozytow”
przygotowywanych przez milicje.

Juz samo wymienienie wszystkich grup osob wchodzacych w sktad zbio-
rowosci, ktorg miata obejmowaé (i obejmuje) omawiana regulacja prawna,
pozwala na sformulowanie podstawowej watpliwosci co do skutecznosci
proponowanych $rodkéw. Wynika ona z tego, iz w przypadku kazdej
z wymienionych grup ,,pasozytdéw spolecznych” inne jest uwarunkowanie
faktu uchylania si¢ od pracy i inne, co za tym idzie, powinno by¢
ewentualne dziatanie resocjalizacyjne.

Poming w szczegdtowej analizie populacji tzw. pasozytéw spolecznych
kategorie osob, ktore srodki na utrzymanie czerpia w sposob sprzeczny
z obowigzujagcymi normami prawa karnego. Nie wydaje si¢, aby w sto-
sunku do nich konieczne bylo tworzenie nowych $rodkoéw — wystarczajace
byloby konsekwentne stosowanie $rodkdéw przewidzianych w odpowiednich
artykutach kodeksu karnego, prawa wykroczen, prawa finansowego i admi-
nistracyjnego, co oczywiscie wymaga bardziej efektywnej dziatalnos$ci organow
$cigania oraz organdow administracji panstwowe;j.

Y Patrz np.: T. Dukiet-Nagérska: Pasozytnictwo spoteczne w swietle badan empirycznych,
Ministerstwo Sprawiedliwosci IBPS, Warszawa 1979.
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Jezeli idzie natomiast o pozostate kategorie omawianej populacji, to
nalezy z cala mocg podkresli¢, iz zaburzony stosunek do pracy stanowi
jeden z wielu elementow syndromu nieprzystosowania spolecznego i to
bynajmniej nie pierwotny.

Alkoholicy natogowi stanowig bardzo liczng grupe wsréd osob uchyla-
jacych sie od pracy. Jak wynika z réznych badan, szacuje si¢, ze stanowia
oni 60—75% tej populacji. Charakteryzuje ich, oprocz pozostawania poza
pracg, takze i popetnianie przestepstw — na ogot drobnych — przy czym ich
przestepczos¢ jest wtorna w stosunku do poglebiajacej sie degradacji spo-
tecznej na skutek alkoholizmu. Do tego samego syndromu zachowan zwig-
zanych z alkoholizmem (syndromu nieprzystosowania spotecznego) wchodzi
zaburzony stosunek do pracy. Alkoholicy pracujg niesystematycznie, czesto
prace zmieniaja, w koncu przechodzg na utrzymanie rodziny. Profesor
Batawia? w analizie cechujgcych alkoholikow postaw wobec pracy stwier-
dzit, ze ,,w miar¢ nasilania si¢ objawow alkoholizmu praca wielu alkoho-
likéw ulega powaznym zakldceniom, ktére prowadza z poczatku do zmian
miejsca pracy na skutek wydalenia z zakladu pracy z powodu spdzniania
si¢, opuszczania dni pracy, przychodzenia do pracy w stanie nietrzezwym
lub picia w miejscu pracy itp., a pdézniej do degradacji w pracy i coraz
dtuzszych przerw w zatrudnieniu i wreszcie do podejmowania tylko prac
dorywezych”. Dodajmy tu, ze nastgpnym etapem jest na ogdt niemoznosc
wykonywania jakiejkolwiek pracy. Oczywiscie nie wszyscy alkoholicy prze-
jawiaja przedstawione wyzej zaburzenia zachowan spolecznych, niemniej
nalezy bra¢ pod uwage zaréwno fakt, ze praca u bardzo wielu alkoholikow
ulega zaburzeniom oraz ze u pewnej kategorii alkoholikow w powaznie
zaawansowanym stadium natogu nalezy sie liczy¢ z zupelng niemal nie-
zdolno$cig do pracy. Zmiany ich stosunku do pracy nie osiggnie si¢ oczy-
widcie metodami represyjnymi, a jedynie ewentualnie przez odpowiednio
postawione lecznictwo odwykowe. Niestety sprawa lecznictwa odwykowego
jest w naszym kraju zaniedbana i w obecnej sytuacji ekonomicznej nie
nalezy si¢ chyba spodziewa¢ szybkiej poprawy. Ustawa w sprawie o0sOb
uchylajacych si¢ od pracy przewiduje, ze osoby niepracujace z przyczyn
usprawiedliwionych bedg kierowane na leczenie, trudno jednak przewidzieé,
czy alkoholizm uznany bedzie za przyczyne usprawiedliwiona, czy urzednicy
zajmujacy sie kierowaniem ,,pasozytow” do pracy badz na leczenie beda
nalezycie przygotowani do oceny stanu zaawansowania choroby alkoholowe;j
(i w ogole stwierdzenia, ze maja do czynienia z alkoholikiem natogowym).
Obecny stopien niedoinwestowania lecznictwa odwykowego w Polsce kaze
niestety watpi¢ w mozliwo$¢ skutecznych dziatan w tej dziedzinie. Roz-

2S. Batawia: Problematyka kryminologiczna pasozytnictwa spolecznego, ,JPanstwo i Pra-
wo”, 1971, nr 7.
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miary zjawiska sg bowiem znaczne. Szacuje si¢, ze liczba natogowych
alkoholikow w Polsce wynosi obecnie Ok. 1 min oséb, z czego prawdo-
podobnie ok. 200 tys. to ludzie, ktérych mozna okresli¢ jako ,,uporczywie
uchylajacych sie od pracy ".

Nastgpna grupa ludzi wchodzacych w skiad populacji ,,uporczywie uchy-
lajacych si¢ od pracy” to osoby miode, nieprzystosowane spolecznie, w odnie-
sieniu do ktérych nalezy zdawac sobie sprawe z tego, ze zaburzony stosunek
do pracy jest zaledwie jednym z wielu objawdéw nieprzystosowania spo-
tecznego, ktérego poczatkdéw mnalezy szuka¢ juz w okresie dziecinstwa.
Zard6wno w badaniach Zaktadu Kryminologii Polskiej Akademii Nauk nad
mlodziezg w wieku 16—18 lat® pozostajagcg poza pracg i naukg, jak i we
wszystkich badaniach pozniejszych stwierdzono, ze jest to mlodziez, ktorej
proces normalnej nauki ulegl glebokim zaburzeniom, co wyrazato si¢ ogdlna
niemoznoscia podporzadkowania si¢ wymaganiom szkoly, niepowodzeniami
w nauce datujgcymi si¢ czestokro¢ od pierwszych lat nauki, znacznym
opoznieniem szkolnym, posiadaniem poziomu wiadomo$ci razaco nizszego
niz przecietny dla mtodziezy w tym wieku. Przyczyn zakldcenia procesu
uczenia nalezy szuka¢ na ogot w potaczeniu takich ujemnych czynnikow,
jak negatywne $rodowisko domowe z jednej strony, z drugiej zas zaburze-
nia rozwoju intelektualnego, emocjonalnego lub zaburzenia rozwojowe
(np. minimal brain dysfunction). Niemozno$¢ sprostania wymaganiom szkoty
niejednokrotnie lezy u podstaw dalszego nieprzystosowania, nieraz bardzo
znacznego. Niemoznos$¢ ukonczenia szkoty lub tez ukonczenie jej ze znacznym
opoznieniem i duzymi trudnos$ciami powoduje, ze w dalszym efekcie zdobycie
kwalifikacji zawodowych staje si¢ niemozliwe. Stwierdzono niejednokrotnie,
ze typowym zjawiskiem u mlodziezy spotecznie nieprzystosowanej jest brak
kwalifikacji zawodowych, w zwiazku z czym moze ona wykonywac tylko
prace fizyczne, nie wymagajace zadnego wyksztalcenia, prace o bardzo
niskim prestizu spotecznym. Nie sprzyja to wyksztatceniu whasciwych postaw
wobec pracy. Utrudnia takze adaptacj¢ spoteczng, prowadzac niejednokrotnie
do poglebiania procesu nieprzystosowania, w tym czesto do naduzywania
alkoholu i alkoholizmu oraz przestepczos$ci.

Przeprowadzone ostatnio przez M. Petke-Stugocka 4 badania nad mlodzieza
w wieku 18—20 lat, zarejestrowang w kartotekach uchylajacych si¢ od
pracy, dostarczyly nastepujacych informacji na temat tej populacji. Otoz
jedynie 13,4% badanych nie wykazywato odchylen od stanu zdrowia, za-
burzenia psychiczne roznego rodzaju stwierdzono u 72,8%. Obnizony poziom

3S.Batawia(red.):,, Archiwum Kryminologii”, t. V, 1900, numer po$wigcony problema-
tyce mtodziezy ,,nie uczacej si¢ i nie pracujace;j”.

“M.Petka-Stugocka: Pasozytnictwo spoleczne czy inwalidztwo mlodziezy?, \Warszawa
1981.
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umystowy stwierdzono u ok. 43%, a ok. 11% badanych wykazywato nie-
dorozwoj umystowy. Szkoly podstawowej nie ukonczylo 21,4%, 18,4%
uczeszczato do szkdt specjalnych; 50% badanych mialo znaczne trudno$ci
w nauce juz poczawszy od pierwszych klas szkoty. U 70% badanych
stwierdzono taki stan fizyczny i psychiczny, ktory zaburza lub uniemozliwia
funkcjonowanie w normalnych warunkach. Nie sposob oczywiscie powiedziec,
czy uzyskane przez M. Petke-Stugocka wyniki odpowiadaja charakterystyce
catej populacji mtodziezy w tym wieku pozostajacej poza praca i nauka,
niemniej jest rzeczg oczywista, ze osoby o takim obcigzeniu nie sg w stanie
funkcjonowa¢ w normalnych warunkach i ze chcac wyrobi¢ w nich pra-
widlowe postawy wobec pracy, nalezy zaplanowaé dlugofalowa akcje pro-
filaktyczna i resocjalizacyjna.

Kolejng grupa osob, ktére definiowane s3 czesto jako ,,pasozyci spo-
teczni”, sa ludzie przejawiajacy okre$lone defekty osobowosci (lecz nie
chorzy psychicznie). W kazdym spoteczenstwie sa grupy ludzi, ktérzy nie
sa zdolni do podporzadkowania si¢ obowigzujacym normom zachowania,
szczegolnie gdy idzie o stosunek do pracy. Sposréd nich rekrutuja sie
zebracy i wloczgdzy zyjacy na poboczach spoleczefistwa, niemniej nie famiacy
prawa. Jak niejednokrotnie stwierdzono, wszelkie dziatania oparte na przy-
musie sg wobec nich nieskuteczne, jedynie za$ racjonalne wydaja si¢ dziatania
ze sfery opieki spoteczne;j.

Ostateczna redakcja tre$ci omawianej ustawy nie obejmuje kobiet, chcia-
tabym jednak przytoczy¢ nasze argumenty w tej sprawie. Stwierdzono nie-
jednokrotnie, ze resocjalizacja prostytutek oparta na represji jest nieskuteczna.
Niezmiernie wazna jest natomiast profilaktyka i zapobieganie nieprzystosowa-
niu spotecznemu nieletnich dziewczat. Tak jak i w przypadku wspomnianej
wyzej kategorii nieprzystosowanych mezczyzn, w przypadku prostytutek
istotna jest dzialalno§¢ profilaktyczna, jak najwczesniejsze wkroczenie z po-
mocg w rozwigzywaniu problemow zwigzanych z pojawieniem si¢, niekiedy
juz we wezesnym dziecinstwie, pierwszych objawdw nieprzystosowania. Jezeli
idzie natomiast o grup¢ starych prostytutek, niejednokrotnie chorych, alkoho-
liczek i pozbawionych $rodkéw do zycia, to i w ich przypadku najniezbed-
niejsze wydaja si¢ dziatania ze sfery opieki spoteczne;.

Podsumowujac nasz udziat w dyskusji na temat tzw. pasozytnictwa
spotecznego, przypomn¢ jeden z naszych podstawowych argumentow. Syste-
matyczne uchylanie si¢ od podejmowania pracy zarobkowej wystepuje dopiero
po dluzszym okresie utrwalania si¢ innych -charakterystycznych objawow
$wiadczacych o zaburzonym procesie adaptacji spolecznej. Nie mozna tego
zjawiska rozpatrywa¢ w oderwaniu od przesztosci cztowieka, przebiegu nauki
szkolnej, wyksztalcenia zawodowego itp. Trzeba takze mie¢ na uwadze jego
rzeczywiste mozliwosci podjecia normalnej pracy. Przyjmujac, ze fakt pozosta-
wania poza normalng pracg pewnych grup ludnosci stanowi istotny problem
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spoteczny wymagajacy rozwigzania, nalezy sobie uswiadomié, ze rozwigzanie
tego problemu moze nastgpi¢ jedynie na skutek dlugofalowych dziatan
profilaktycznych skierowanych na zapobieganie wczesnym objawom nieprzysto-
sowania spolecznego i wymaga zlozonych dziatan z dziedziny szeroko po-
jetej polityki spolecznej. Nasza argumentacja nie znalazta odbicia w obowia-
zujacej regulacji prawne;j.
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Cyganie zamieszkuja w Finlandii od po6znego s$redniowiecza. Obecnie
stanowia najliczniejszg mniejszo$¢ etniczng w kraju, odrgbna i odrozniajaca
sic wygladem a liczaca ok. 8000 oso6b. Az do drugiej polowy obecnego,
stulecia zyli oni na wsi w nie wolnej od napi¢¢, ale udanej symbiozie
z finskimi chtopami. Cyganie handlowali z nimi przede wszystkim konmi,
chlopi za$ zapewniali im dach nad glowa, zywnos$¢ i pienigdze. W dru-
giej potowie tego wieku szybka migracja do miast objeta Cyganow wraz
z reszta ludnosci wiejskiej Finlandii 1 mozna powiedzie¢, Zze obecnie wigkszo$¢
finskich Cyganéw mieszka w miastach i miasteczkach. W przyblizeniu jedna
czwarta osiedlila si¢ w samych stotecznych Helsinkach i okolicy.

Zewngtrznie Cyganie wyrdzniajg si¢ na tle bardzo jednolitych kulturowo
Finow. Przecigtnie rzecz biorac, maja oni znacznie ciemniejsza cer¢ a ubidr
finskich Cyganek jest zapewne najbarwniejszy i najbardziej wyszukany w po-
rownaniu z tego rodzaju strojami gdziekolwiek indziej na $wiecie.

W latach 1976—1978 przeprowadzilem obserwacj¢ uczestniczacag wsrod
finskich Cyganow, wielokrotnie z nimi mieszkajac, co jest przywilejem
niefatwo przyznawanym badaczom z zewnatrz'. W tym czasie przedmiotem
moich badan byla kultura i organizacja spoteczno$ci cyganskiej; zajmowa-
tem si¢ studiami nad ich instytucja krwawej zemsty? a ponadto odrebnymi
studiami nad ich niezbyt harmonijnymi stosunkami z policjg®.

IM. Grénfors: From Scientific Social Science to Responsible Research: the Lesson
of the Finnish Gypsies, ,,Acta Sociologica”, vol. 25, 1982, nr 3, s. 249—257.

2M. Gronfors: Blood Feuding among Finnish Gypsies, University of Helsinki, Department
of Sociology Research Raport No. 213, 1977.

3M. Grénfors: Ethnic Minorities and Deviance: the Relationship between Finnish Gypsies
and the Police, University of Helsinki Sociology of Law Series No. 1, 1979; idem: Finnish
Gypsis and the Police, w: R. Hauge (ed.): Policing in Scandinavia, ,,Scandinavian Studies
in Criminology”, vol. 7, Oslo 1980, s. 147—156.
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W ramach tego ostatniego studium przeprowadzitem szczegélowe, nie-
formalne wywiady z 45 policjantami w dwoch najwigkszych miastach Fin-
landii — Helsinkach (35) i Tampere (10). W toku moich badan, w ktorych
postugiwalem si¢ technika obserwacji uczestniczacej, nie tylko bylem $wiad-
kiem rozmaitych dziatan ze strony policji w stosunku do Cyganow, ale
takze zgromadzitem systematycznie pewna liczbe analiz przypadkéw obrazu-
jacych sposoby traktowania ich przez policje. Dzieki rozmowom z policjantami
o ich wyobrazeniach na temat kultury i organizacji spolecznosci cyganskiej
oraz obserwacji wspomnianej wyzej praktyki postepowania policjantow z Cy-
ganami obraz ich wzajemnych stosunkoéw stawat sie jasniejszy. Zachecajac
policjantow do formutowania opinii o Cyganach zakladatem, Ze opinie te
w pewnym stopniu ukazuja, jak naprawde ksztattujg si¢ interakcje miedzy
policjantami a Cyganami — na ulicy.

Cyganie byli zawsze przedmiotem zainteresowania wiladz panstwowych
i kiedy w koncu ubieglego stulecia uchylono w Finlandii specjalne przepisy
prawne odnoszace si¢ do Cyganow 1 ich poruszania si¢, gldwnym narze-
dziem ograniczenia rozmaitych przejawow ich aktywnos$ci i wysitkow zmie-
rzajacych do ich wchionigcia przez finskie spoleczenstwo staly si¢ prawa
dotyczace wioczegostwa. Jednakze dawniej, gdy istnialo co najmniej pewne
wzajemne uzaleznienie wie$niakow i Cyganow — rami¢ wymiaru sprawiedli-
wosci dosiegato ich tylko czasem, na og6él w nastgpstwie jakiego$§ zdarzenia,
jak np. bojka w czasie targu w miasteczku. Roéwniez na skutek przebywa-
nia w odlegtych rejonach kraju policji nietatwo bylo ich nadzorowa¢ nawet
wowczas, gdy tego chciata.

Wraz z powojenng poprawa warunkow materialnych 1 zabezpieczenia
spotecznego w Finlandii w latach szes¢dziesigtych Cyganie poczeli masowo
przenosi¢ si¢ do miast. Podczas gdy wysitki asymilacyjne przedsigbrane przez
wladze lokalne spelzly na niczym, organy pomocy spolecznej w ciggu paru
dziesigcioleci osiggnely sporo w tym zakresie. Obecnie dochody trzech
czwartych cyganskich gospodarstw domowych pochodza w catosci lub
w wiekszej czeSci z roznego rodzaju wyptat dokonywanych przez pomoc
spoteczng. Sprawilo to, ze nad Cyganami stosunkowo tatwo roztoczy¢ kon-
trole i ze obecnie sa oni bardziej zalezni od ludno$ci stanowiacej wickszosc¢
kraju, niz byli kiedykolwiek przedtem. Rownoczes$nie ich rodzima kultura
zanika w bardzo szybkim tempie i co za tym idzie — pojawiaja sie wsrod
nich problemy alkoholizmu, chordb psychicznych, przestepczosci 1 temu
podobne.

Skupienie Cyganow w osrodkach miejskich spowodowato rowniez wysta-
wienie ich w znacznie wigkszym stopniu na dziatania przedstawicieli orga-
néw Scigania, ktorzy — jak pokazuja moje badania — zdajg si¢ koncentrowaé
na nich swa uwage, czynigc to ze zbedng szorstkoscig i nadmierng energia.
Specjalne dziatania policyjne sa czgsto wynikiem btednych przeswiadczen
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co do wiasciwosci kultury i organizacji spotecznosci cyganskiej, co prowadzi
do zwigkszania stopnia kryminalizacji zbiorowosci finskich Cyganow. Przede
wszystkim policja zdaje si¢ zywi¢ przekonanie, ze dewiacyjno$¢ form kul-
turowych stanowi wskaznik dewiacyjno$ci wyrazajacej si¢ w popelnianiu
przestepstw. Lekarstwo na te ostatniag widzi w odciagnieciu od tych pierwszych;
wyeliminowanie roznic kulturowych ma sprawié, ze ludzie stana si¢ ,,nor-
malni” 1 beda przestrzega¢ prawa. Trudno$ci napotykane przez Cyganow,
kiedy dostaja si¢ pod nadzoér policji w miescie, stanowig przedmiot niniejszej
pracy, przy czym ukazane sg one droga poddania analizie niektorych postaw
policjantéw w stosunku do Cyganow.

Objeta moim badaniem proba policjantow jest niewielka i w zadnym
stopniu nie moze by¢ uwazana za reprezentatywng. Abstrahujac od jej
matych rozmiarow, niereprezentatywnos¢ ta wynika stad, ze autor nie miat
najmniejszego wptywu na wybor policjantow, z ktérymi miatl rozmawiac.
Udzielajac zezwolenia na badanie, wtadze policyjne chciaty zachowa¢ kontrolg
nad tym, z kim beda, a z kim nie beda przeprowadzane wywiady. Nie-
zaleznie od tego na podstawie rozmaitych informacji mozna jednak co$
powiedzie¢ o charakterze proby. Otdz zwierzchnicy rdznych czgsci aparatu
policyjnego wskazywali autorowi rozmowcow, kierujac sie co najmniej dwoma
niezaleznymi kryteriami. Po pierwsze, jestem przekonany, ze policjanci znani
ze swoich rasistowskich pogladow zostali ukryci przed badajagcym i wska-
zano tylko ,rozsadnych”. Po drugie, typowano na rozmowcow policjantow
znanych w niektorych komisariatach ze swych ,,dobrych” stosunkéw z okolicz-
nymi Cyganami albo jako ,,ekspertow od Cyganow”. Z powyzszych wzgledow
mozna niemalze z zupelng pewno$cig twierdzi¢, ze wrogos¢ i1 negatywne
nastawienie wobec Cyganéw, ktore znalazly wyraz w tym badaniu, prawdo-
podobnie zanizaja stopien i zakres tych nastawien wystepujacych wsrdd
og6tu policjantow.

FINSKA POLICJA

Finska policja nie rozni si¢ zbytnio pod wzgledem systemu naboru,
wyszKolenia, wewngtrznej organizacji i struktury od jej innych zachodnich
odpowiednikow*. Policjanci pochodzg przede wszystkim sposrod dominujgcych
ilosciowo Finow, czesto z chtopow i innych konserwatywnie nastawionych

4T. Bowden: Beyond the Limits of the Law: A Comparative Study of the Police in
Crisis Politics, Harmondsworth 1978, s. 32; J. H. MacNamara: Uncertainties in Police
Work, w: D. Bordua (ed.): The Police, New York 1967; D. Chappell, P. R. Wilson:
The Police and the Public in Australia and New Zealand, St. Lucia 1969, s. 4.
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warstw spoleczenstwa®. Do policji wstepuja zwykle ludzie w miodym wieku.
Wyksztatcenie otrzymuja w szkolach z internatami o rezimie wojskowym,
w ktérego atmosferze pozostaja dalej przez okres zawodowej aktywnosci
swojego zycia. Jasna struktura hierarchiczna obowigzujaca w policji pozosta-
wia niewiele miejsca dla przejawiania wilasnej inicjatywy. Nic tez dziwnego,
ze policjanci sg w pewnym stopniu wyobcowani z realiow zycia codzien-
nego 1 sklonni sa postrzega¢ $wiat w wyrazistych czarno-bialych barwach
normalnosci i nienormalnosci, akceptowalnosci i nieakceptowalnosci, zgod-
nosci z prawem i niezgodno$ci. Nie zaskakuje rowniez, gdy styszy sig,
ze policjanci wiele swojego wolnego czasu spedzaja razem z innymi po-
licjantami.

Mozna wigc powiedzie¢, ze na ogo6t konserwatywny $wiatopoglad wynie-
siony ze S$rodowiska domowego ulega wzmocnieniu w toku ich pracy
a przebywanie w towarzystwie myslacych podobnie utwierdza te postawy.
Policjanci sklonni sg wystepowac przeciw zmianom spotecznym, odnoszg
si¢ podejrzliwie do odmiennosci kultury i zachowania, mocno podkreslaja
potrzebe poszanowania prawa i porzadku. Dla policjantow ,normalnym”
obywatelem jest ten, kto wypetnia swe obywatelskie powinnosci jako platnik
podatkdéw, nie korzysta z pomocy opieki spolecznej, jest Zonaty, ma dzieci
i wiedzie zycie rodzinne, normy spoteczne traktuje jako dane i nie wyste-
puje przeciwko nim. Traktujac te poglady jako ogdlne tlo, chcialbym zajac
si¢ blizej niektorymi wystepujacymi do$¢ powszechnie wsrod policjantow
postawami wobec finskich Cyganow jako pewnej grupy kulturowe;.

,CYGANIE ZYJA TYLKO OBECNA CHWILA, DAZAC DO OSIAGNIECIA
BEZPOSREDNIEJ SATYSFAKCJI”

Uwaza si¢, ze moralno$¢ Cyganow jest wysoce watpliwa i Zze mocne
zasady moralne Cyganek nie sg ich zasluga, ale sa wymuszone przez ich
mezezyzn. Niektorzy policjanci uwazali, ze aczkolwiek nie rozporzadzaja
zadnymi dowodami niemoralnosci Cyganek, to jest tak tylko dlatego, ze
ich niemoralne postepki nie wychodza poza spotecznos¢ cyganska. Zdaniem
policji Cyganie jako grupa dopuszczaja si¢ stale kazirodztwa, gdyz ,.zyja
i lggna si¢ wspolnie”. Fakt, ze Cyganie nie formalizujg swoich zwigzkow

>W 1976 r. policja fifiska strajkowala przez trzy tygodnie. Badanie prowadzone w czasie
tego strajku pokazalo, Ze chlopi przeciwni byli uznawaniu prawa policji do strajkowania
bardziej niz pozostale grupy spoteczne w Finlandii, wéréd ktorych w zasadzie przyznawano
policji prawo do strajku. Por. T. Médkinen, H. Takala: The 1976 Police Strike in Finland,
w: R. Hauge (ed.): Policing in Scandinavia, ,,Scandinavian Studies in Criminology”, vol. 7,
Oslo 1980, s, 87—106.
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maltzenskich, postrzegany jest przez policjantdéw jako jawna kpina z norm
moralnych finskiego spoteczenstwa.

Dowodem braku odpowiedzialno$ci cechujgcego rzekomo Cyganéw ma
by¢ rowniez okoliczno$¢, ze nie widzi si¢, aby uiszczali podatki, ktorych
ptacenie policjanci uwazaja za rodzaj zabezpieczenia przed nieszczesciem,
choroba, bezrobociem i na staro§é. Sadzi si¢, ze nie chcg oni niczego
swiadczy¢ na rzecz systemu zabezpieczenia spotecznego, ze interesuje ich
tylko, co mozna z niego uzyska¢. Cyganie traktowani sa wiec przez po-
licjantéw jako catkowicie nie usprawiedliwiony cigzar spoczywajacy na
finskim systemie zabezpieczenia spotecznego.

Nade wszystko jednak policjanci uwazaja, ze wszyscy Cyganie popetniaja
przestepstwa, i wigkszo$¢ policjantow jest przekonana, ze przewazajaca czesc
ludnosci cyganskiej czerpie podstawowa cze$s¢ swych dochodow z przes-
tepczych zrédet. Policjanci sadza, ze Cyganie systematycznie juz od malego
ksztatca swoje dzieci w przestgpczym rzemiosle. Uwaza si¢, ze Cyganki
uzyskuja wiekszo$¢ swych dochodow ze sprzedazy na czarnym rynku alko-
holu i z kradziezy sklepowych, co z kolei jako drobna przestepczo$¢ ma
by¢ traktowane przez cyganskich mezczyzn jako ponizej ich godnosci. Tych
ostatnich policjanci uwazajg za mozgi kierujace dziataniami kobiet 1 dzieci
i za przeprowadzajacych powazniejsze przedsigwzigCia samemu.

,CYGANIE SA SPONTANICZNI I NIE CHCA PODPORZADKOWAC SIE JAKIM-
KOLWIEK OGRANICZENIOM NAKEADANYM NA ICH POSTEPOWANIE”

Ludzi spontanicznych charakteryzuje angazowanie si¢ w dzialania bez
zastanowienia nad mozliwymi konsekwencjami. Wedlug policjantéw sponta-
niczne dziatania, jesli bylyby praktykowane masowo, musiatyby zaprowadzi¢
spoteczenstwo do chaosu. Policjanci ttumacza wtasciwe Cyganom ,,pragnienie
swobody” jako przejaw spontanicznosci, na ktdérg nie mozna si¢ godzié.
Wielu policjantow uwaza, ze ten typ zachowania wlasciwy jest dzieciom.
Cyganie nie licza si¢ dostatecznie z wymaganiami wigkszo$ci spoleczenstwa,
ktore oczekuje od nich uregulowanego trybu zycia. Zgodnie z przekona-
niem wielu policjantdéw owo ,,pragnienie swobody” jest uwarunkowane bio-
logicznie, Cyganie ,,maja je we krwi”. Ruchliwos¢ Cyganow jest, zdaniem
policjantow, pozbawiona celu i z tego powodu nie daje si¢ przewidziec,
kiedy i dokad si¢ udadza; jest to sprzeczne z normami spoteczenstwa,
w ktérym panuje porzadek.

Uwaza sig, ze proby ograniczenia ruchliwosci Cyganow w taki lub
inny sposob wywotuja natychmiastowg i gwaltowna reakcje z ich strony.
Inng reakcja, jaka policjanci uwazajg za typowa dla Cygandw, jest uciekanie
si¢ w sytuacjach konfliktowych do fizycznej przemocy. Sadzi sie, ze ,,nor-
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malni” ludzie moga panowa¢ nad swoimi agresywnymi tendencjami albo
dawa¢ im upust tylko w odpowiednich sytuacjach, takich jak sport czy
wojna. Je§li przemoc jest ograniczona do odpowiednich sytuacji, moze by¢
kontrolowana. Zdaniem policji spontaniczna agresja Cygandw niesie za soba
zagrozenie dla spoteczenstwa, w ktorym panuje porzadek, gdyz moze wy-
buchnac¢ w kazdej sytuacji i w jakiejkolwiek postaci.

,CYGANIE SA ANARCHISTAMI”

Podporzadkowanie si¢ biurokratycznym regulom jest niezbednym warun-
kiem istnienia spoleczenstwa, w ktorym panuje porzadek. Podporzadkowanie
to jest celowe i stuzy zachowaniu tadu i cigglosci w spoteczenstwie. Jego
przeciwienstwo — anarchia — zagraza, jak si¢ uwaza, porzadkowi. Odrgbnosc¢
od dominujacej kultury, kultury finskiej, i utrzymywanie jej zarowno w jej
formach, jak i organizacji spotecznosci rysuje si¢ policjantom jako przejaw
takiej anarchii. Im bardziej poszczegdlne osoby i ich grupy odchylaja sie
swym systemem warto$ci i formami postgpowania od norm wigkszosci, tym
bardziej sa anarchiczne i tym mniej spoteczenstwo ma z nich pozytku.
»Porzadni ludzie” zmieniaja swoje wartosci tak, aby odpowiadaly one
wartosciom uznawanym przez wickszos¢. Uparte trzymanie si¢ odrgbnych
wartosci stanowi krok przeciwko spoteczenstwu i zasluguje na potgpienie.

Nawet taka cecha kultury Cygandéw, jak rozszerzona rodzina, ma by¢
sprzeczna z normami, poniewaz utrudnia dziatania wladz. Przyktadowo,
silne wiezy rodzinne sprawiaja, ze jesli jaki§ Cygan zostaje zatrzymany,
komisariat wypelnia si¢ zaraz przejetymi tym zdarzeniem krewnymi, co
policja postrzega jako powazne utrudnienie pracy. Ogolnie mowigc, sam
fakt, ze Cyganie wolg swoja wlasng kultur¢ od kultury wigkszosci spote-
czenstwa, uwazany jest za wystepowanie przeciwko spoteczenstwu, w ktorym
panuje porzadek. Porzadny obywatel nie r6zni si¢ zbytnio od innych.
Jesli chodzi o poszczegdlne cechy kultury, policjanci zwracaja uwage na
sposob ubierania si¢ Cyganow, traktowany jako powaznie odbiegajagcy od
norm panujagcych w spoteczenstwie ludzi porzadnych. Przede wszystkim
sposob ten uwazany jest za $wiadomie prowokujacy policje i innych przy-
zwoitych obywateli. Niektorzy policjanci sg przeswiadczeni, ze niezaleznie
od cech kultury w przypadku Cyganow dodatkowym problemem sa ich
odrgbne cechy biologiczne, takie jak to, Ze sa ciemni, majg ,,0bce” rysy
twarzy, ktore to cechy sprawiaja, ze wszyscy Cyganie wygladajg tak samo,
co z kolei utrudnia identyfikacje. To ostatnie komplikuje efektywnos¢ pracy
policji, jako ze wsrod Cygandéw czgsto nie sposob znalez¢ winnego. Zacheca
ich to do specjalnego rodzaju przestgpczosci, gdyz fizyczne podobienstwo
pozwala np. korzysta¢ wspdlnie z tego samego dokumentu stwierdzajacego
tozsamo$¢ albo prawa jazdy, bez obawy przed wykryciem. Policjanci uwazaja
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takze, ze Cyganie wiedzg, iz nie moga by¢ zidentyfikowani, co rzekomo
powoduje, ze ci, ktorych sie poszukuje, uzywaja nazwisk Cyganow nie
notowanych przez policje.

,CYGANIE SZUKAJA W ZYCIU NOWYCH PODNIECAJACYCH DOSWIADCZEN”

Policjanci uwazajg, ze szukanie do$wiadczen i podniecajacych doznan
jest niepozadane z punktu widzenia spoteczenstwa, w ktéorym panuje po-
rzadek. Spoteczenstwo takie potrzebuje rutyny, niezbednej dla przewidywania,
co si¢ stanie, i ktora tym samym ulatwia prace policji. Praca tej ostatniej
uzalezniona jest w powaznym stopniu od mozliwosci przewidywania zdarzen
i kazde odchylenie od tego co zwyczajne przycigga uwage policji. Tak
na przyktad objawienie swoich uczu¢ jest przyjete, jesli maja one jaki$
wyrazny powod, i mozna si¢ wtedy do nich odnies¢ z nalezng im uwaga.
Jednakze jest podejrzane dawanie wyrazu uczuciom, dla ktorych nie widaé
zadnych znanych ani uznanych powodow i1 do ktorych nie mozna si¢
wlasciwie odnies¢. Policjanci sadza, ze emotywnos¢ Cygandw jest wilasnie
taka; uwazaja rowniez, ze Cyganie wymagaja w zyciu codziennym sporej
ilosci podniet, ktére osiagaja zwykle za pomocg nielegalnych sposobow
i dziatan wykraczajacych przeciwko normom spoteczenstwa porzadnych ludzi.
Co wigcej, niektorzy policjanci sadza, ze przestgpczos¢ Cygandw wigze si¢
bardziej z szukaniem podniet i silnych wrazen niz z dazeniem do osiagnigcia
korzysci materialne;j.

O odbiegajacym od normy zyciu emocjonalnym Cyganoéw Swiadczg réwniez
zdaniem policjantow pseudopsychiczne leki objawiane przez nich wowczas,
gdy zlapani zostang przez policje. Sposrod takich lgkow najczesciej po-
licjanci wymieniajg obawe przed pozostaniem samemu (np. w celi), ponad-
normalng obawe¢ przed bolem, psami, lek przed ciemnoscig. Policjanci
uwazaja, ze zwykli ludzie takze doswiadczajg lekow, ale potrafia je opano-
wac. Przyznaja, ze w swojej pracy robig uzytek z wilasciwych Cyganom
legkow, np. dla uzyskania przyznania si¢ do przestepstwa: ,Jesli potrzyma
sie ich dostatecznie dtugo samych w celi, przyznaja si¢ do wszystkiego™®.

»CYGANIE MAJA WSTRET DO PRACY; ICH ZAJECIA SA POZBAWIONE CELU”

W postawach policji wobec pracy podkresla si¢ jej warto$¢ jako Srodka
do osiagniecia celu. Praca postrzegana jest jako przeciwienstwo wypoczynku
1 przyjemnosci. Jesli przypominajgce prace dziatania sprawiajg przyjemnos$é,

® W Finlandii mozliwe jest przetrzymanie podejrzanego przez 17 dni bez przedstawienia

zarzutow. Otwiera to przed policja mozliwosci stosowania pewnych specjalnych taktyk prze-
stuchiwania.
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policja uwaza je za odbiegajace od normy i1 z tego wzgledu podejrzane.
Ludzie, ktorzy lubig swoja prace, mieszaja wedlug policjantéw dwie rozne
rzeczy, prace i przyjemnos¢, i dlatego to co robig nie zastuguje na
miano pracy.

Cyganie pracujacy w swoich tradycyjnych zawodach, zwigzanych gléwnie
z domokraznym handlem, nie pracuja w podstawowym znaczeniu tego
stowa, nie sa bowiem zwigzani statymi godzinami pracy, nie majg tez
ustalonego toku zaje¢. Wigcej nawet, nie mozna uwazaC, 7€ pracuja —
sadza policjanci — skoro zajecia Cygandéw nie odrywaja ich od $rodowiska
spotecznego, w ktérym zwykle przebywaja, a nawet od rodziny i zycia
rodzinnego. Policjanci sg zdania, Zze nacechowany odpowiedzialnoscig sto-
sunek do pracy jest jednym z fundamentéw spoteczenstwa, w ktorym panuje
porzadek, i sa oni jednomys$lni w przekonaniu, ze wszystkich Cyganow
cechuje niewlasciwe nastawienie do pracy.

,CYGANIE LEKCEWAZA OZNAKI SWOJEGO STATUSU SPOLECZNEGO”

Jednym z obowigzkow przyzwoitych obywateli jest znajomos$¢ swojego
statusu spolecznego i trzymanie si¢ go. Przynalezno$¢ do poszczegoélnych
klas spotecznych wiaze si¢ z pewnymi oznakami, wskaznikami uwazanymi
za wilasciwe dla ich czlonkéw. Moze to by¢ szczegdlnego rodzaju dom
W specjalnej dzielnicy, odpowiedni samochdd itp. Niestosowanie si¢ do tych
oznak jest podejrzane.

W oczach policjantow Cyganie stanowig najnizsza z najnizszych grup
spoteczenstwa finskiego i wyrozniajace ich zewnetrzne wskazniki powinny by¢
z ta pozycja zgodne. Stad Cyganie spotykaja si¢ z surowa krytyka ze
strony policjantow w takich przypadkach, jak posiadanie nowego i dobrze
utrzymanego samochodu (,,nawet mercedesa!”) zamiast na wpot rozbitego
wraku, jaki mie¢ powinni. Podejrzane jest rowniez to, ze niektorzy Cyganie
miewajg pienigdze w banku; ich pozycja spoleczna nie powinna pozwalaé
na gromadzenie oszczednosci. Cyganie spotykaja si¢ z negatywng oceng
policji za to, ze odwazaja si¢ zajmowac najlepsze miejsca w czasie wySci-
gow konnych, miejsca, ktore powinny by¢ przeznaczone dla osob z wyz-
szych klas.

DZIALANIA POLICJANTOW OPARTE NA ICH PRZEKONANIACH
Ogodlnie rzecz biorge, kultura i organizacja spotecznosci cyganskiej roznig

siec od wszystkiego, co policjanci uwazaja za godne aprobaty i do czego
warto w naszym spoteczenstwie dazy¢. Nic wiec dziwnego, ze policjanci
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utozsamiajg kultur¢ Cyganow z kulturg przestgpcza a organizacje spolecz-
nosci cyganskiej z organizacja spolecznosci stuzacej potrzebom i wyrosla
wokot dziatalnosci przestepczej. Cyganie stanowig te¢ grupe ludzi, ktorzy
w naszym finskim spoteczenstwie ,,musza by¢ przede wszystkim poddani
kontroli” i policja ma w swojej codziennej dziatalno$ci wypracowane metody
zmierzajace do osiagniecia tego celu.

Policjanci sami stwierdzaja (a jest to bogato potwierdzane przez relacje
Cygandéw), ze stosuja wiele sposobow, aby ich kontrola nad Cyganami
byla bardziej efektywna. Wiekszo$¢ policjantow mowi, ze samochody Cy-
gandéw zatrzymuje si¢ znacznie cze$ciej niz inne: ,,Zawsze zatrzymujemy
samochdd, jesli widzimy, ze prowadzi Cygan”. Takze prawa jazdy odbiera
si¢ im czgsciej niz innym Finom rdwniez za drobniejsze przekroczenia
przepisow o ruchu drogowym: ,Czasem robimy sobie z tego zabawg”.
Policjanci przyznaja, ze przemieszczania si¢ Cygandéw 1 ich zebrania pod-
dawane sa baczniejszej obserwacji, niz to ma miejsce w odniesieniu do
innych grup ludno$ci: ,Je$li widzimy ich razem, od razu zaczynamy si¢
zastanawia¢, co oni tam kombinuja”. Policjanci uwazaja, ze ich podejrzenia
sa dobrze ugruntowane: ,Jesli juz nie robig czego$ sprzecznego z prawem,
to co najmniej sic do tego szykujg”’. Do wypelniania swoich obowigzkow
w zwigzku z jakimi§ sprawami Cyganow policjanci—jak sami stwierdza-
ja— posylaja znacznie wigcej funkcjonariuszy, niz to czyniag w przypadku
takich samych spraw innych obywateli. Krotko moéwiac — policjanci sg
zdania, ze Cyganie odbiegaja tak bardzo od normy spoteczenstwa finskiego,
w ktorym zyja, iz nie sa uprawnieni do tego, aby traktowaé¢ ich tak jak
innych obywateli®.

Chociaz policja zawsze byla instytucja panstwa realizujgca w praktyce
panujagce w nim uprzedzenia wobec Cygandéw, nigdy dawniej stosunki migdzy
policja a spotecznosciag cyganska nie byly usiane tylu problemami. Dawniej
policjanci tak jak Cyganie, zwlaszcza na wsi, stanowili czg$¢ tej samej
spotecznosci, nie byli przez Cygandéw specjalniec kochani, ale takze nie
nienawidzeni. Wraz z postgpami urbanizacji i uprzemystowienia charakter
finskiej policji zmienit si¢ takze: razem ze wzrostem i1 zwigkszeniem si¢
wydajno$ci przemystu stala si¢ ona armig wydajnych i bezosobowych za-
wodowcoéw. Miejscowy policjant odszedt w przeszto$¢, czarne samochody
zastapity rowery i zwigkszyt si¢ dystans oddzielajacy ,,zwyklych obywateli”
od policjantow. Rownoczesénie nastagpito ogromne podwyzszenie poziomu

TPor. J. L. Walsh: Career Styles and Police Behavior, w: D. H. Rayley (ed.)- Police
and Society, Beverley Hills 1977, s. 150.

80d czasu ukonczenia moich badan zaznaczyt si¢ ruch zmierzajacy do odtworzenia
dawnych form pracy policyjnej; w niektorych dzielnicach podmiejskich sg. teraz ,specjalni
policjanci $rodowiskowi”.
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wyksztatcenia 0sob wstgpujacych do policji i policjanci z wyksztalceniem
podstawowym stali si¢ jakby obiektami muzealnymi. Mozliwe, ze podwyz-
szenie poziomu wyksztatcenia policjantow zwigkszyto ich efektywnos¢ w ujmo-
waniu przestgpcow, ale moje badanie pokazato, ze z cala pewnoscig nie
rozszerzylo rownoczes$nie ich horyzontow w sposdb utatwiajacy akceptacje
dla innych Kkultur, obok finskiej. Pewien mtody, wyksztalcony podoficer
odpowiedzial krotko na pytanie, czy w czasie pobytu w szkole policyjnej
otrzymat jakie§ szkolenie dotyczace Cyganow: ,MieliSmy przeczyta¢ o nich
jedna ksigzke. Nie moge sobie przypomnie¢, co tam w niej bylo, poza tym,
ze wiele tam bylto tzawych kawaltkow o tym, ze Cyganow nalezy rozumiec”.

Analiza wypowiedzi policjantéw obrazujacych ich postawy wobec Cyganow
pokazata jednoznacznie, ze najlepszym wskaznikiem zdecydowanie rasistowskie-
go nastawienia jest miody wiek i dobry poziom wyksztatcenia; najmniej
wrogosci wobec Cyganow przejawiali najstarsi policjanci i majacy najnizsze
wyksztatcenie®.

Ttumaczyt Jerzy Jasinski

9Por. M. Grénfors: Police Perception of Social Problems and Clients: the Case of
the Gypsies in Finland, ,,International Journal of Sociology of Law”, vol. 9, 1981, s. 345—359.
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PROSTYTUCJA MLODOCIANYCH W WARSZAWIE NA PRZELOMIE
LAT SIEDEMDZIESIATYCH I OSIEMDZIESIATYCH

Badania dotyczace prostytucji dziewczat i mtodych kobiet prowadzone
byly u nas w latach pigcédziesiatych 1 na poczatku lat sze$édziesiatych.
Wyniki badan pozwolity zda¢ sobie sprawe z charakteru tego zjawiska
w okresie powojennym. Od tego czasu nastgpito wiele zmian w Zyciu
spotecznym, ktore wplywaly roéwniez na zmiane ksztaltu réznych zjawisk
zaliczanych do dziedziny patologii spoteczne;j.

Celem podjetych aktualnie badaf® -bylo wiasnie poznanie zakresu owych
przypuszczalnych zmian oraz zdanie sobie sprawy z ich charakteru. W zwiazku
z tak zakreSlonym zadaniem istotne byto zaréwno przes§ledzenie kwestii
dotyczacych etiologii prostytucji tych miodych osob, ktore stanowig juz
inng generacj¢ w stosunku do poprzednio badanych, jak i poznanie aktualnie
funkcjonujacych ,,mechanizmow” wplywajacych na zakres i ksztalt prostytucji
miodocianych w wielkiej aglomeracji miejskiej na przetomie lat siedemdzie-
sigtych 1 osiemdziesigtych. Chociaz obszar zagadnien uwzglednionych w ba-
daniach jest rozlegly, i tak nie wyczerpuje on mnogo$ci probleméw zwia-
zanych z tym bardzo trudnym spotecznie zjawiskiem.

Podpisujac mi¢dzynarodowg Konwencje ONZ — w sprawie zwalczania
handlu ludzmi i eksploatacji prostytucji? — w 1952 r., Polska przyjeta, po-
dobnie jak wigkszos¢ krajow europejskich, system abolicjonistyczny w za-
kresie walki z prostytucjg. Program lezacy u podstaw tego systemu zobo-
wigzuje sygnatariuszy Konwencji m.in. do zdecydowanego zwalczania takich
przejawow eksploatacji prostytucji, jak sutenerstwo, streczycielstwo i1 kup-
lerstwo. Naczelna zasada systemu abolicjonistycznego glosi, iz ,nalezy wal-
czy¢ z prostytucja, a nie Z prostytutka”. Znalazto to swoj wyraz nie tylko

! Badania te prowadzone byly w Instytucie Profilaktyki Spolecznej i Resocjalizacji
Uniwersytetu Warszawskiego w ramach Problemu Resortowego MNSzWiT (R 111—S8).

2 Akt ratyfikujacy konwencje zamieszczony zostat w ,Dzienniku Ustaw” z 1952 r.'(nr 41,
poz. 278), a pelny tekst konwencji zawiera zatacznik do cytowanego ,,Dziennika Ustaw”.
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W przeciwstawieniu sie i odrzuceniu systeméw, w ktoérych u podstaw lezy
dyskryminacja jednej ptci w stosunku do drugiej, tzn. systemu reglamentacji
(kontroli 1 réznego rodzaju restrykcjom podlegaja tu wyltacznie kobiety)
lub prohibicjonizmu (karane sa w tym systemie wylacznie kobiety), lecz
takze w szeroko zakrojonym programie dziatalno$ci prewencyjnej i resocjali-
zacyjnej wobec prostytutek®.

Art. 16 Konwencji, ktorej jesteSmy sygnatariuszami, glosi: ,,Strony ni-
niejszej konwencji zgadzaja si¢ podja¢ lub zachgca¢ do podjecia krokow,
za posrednictwem swych publicznych i prywatnych organow o$wiatowych,
zdrowotnych, spotecznych, gospodarczych i innych organdéw pokrewnych, dla
zapobiezenia prostytucji oraz przysposobienia do pracy i spolecznego uzdro-
wienia ofiar prostytucji i przestepstw wymienionych w niniejszej konwencji”.

W dziedzinie, o ktorej mowi niniejszy artykul, nie czyni si¢ u nas nic.
Zadna instytucja panstwowa ani organizacja spoleczna nie podjeta sie
obowigzku wecielenia w zycie abolicjonistycznych postulatéw resocjalizacji
prostytutek.

Liczba mtodych kobiet uprawiajacych prostytucje stale rosnie, co wiaze
si¢ nie tylko $cisle z duzym ,popytem” na ten rodzaj ,ustug”, lecz takze
z faktem, ze nikt nie podejmuje wobec nich akcji resocjalizacyjnej. Osoby
te pozostaja co prawda w sferze zainteresowan milicji w zwigzku ze $ciga-
niem przestgpstw w $Srodowiskach, w ktérych sie obracaja, oraz w sferze
zainteresowan stuzby zdrowia, ktora przeprowadza badania wenerologiczne,
lecz 7zadna z tych form zainteresowania nie jest zwigzana z dziatalno$cig
majacg na celu zapobiezenie uprawiania przez nie prostytucji lub wyciagniecie
ich ze $rodowiska tzw. marginesu spotecznego. Niektore z tych mtodocianych
dziewczat dopiero zaczynaja uprawia¢ nierzad, nie tkwig silnie w tym
kregu ludzi, lecz nie umieja i nie probuja wyjs¢ z sytuacji, w ktorej si¢
znalazly, szczegdlnie gdy rodzina ich jest daleko, gdy sa z nig w konflikcie
lub gdy nie majg nikogo bliskiego koto siebie. Wiele tych dziewczat
wywodzi si¢ ponadto ze Srodowisk wychowawczo negatywnych. Wykazaty
to juz poprzednie badania®, a obecne — chociaz zmienil si¢ bardzo profil
prostytucji (m.in. w zwiazku z naptywem cudzoziemcéw) — potwierdzaja
ten fakt w catej rozciagtosci.

Badaniami naszymi objete zostaly dziewczeta i mtode kobiety uprawiajace
aktualnie prostytucje w Warszawie a pochodzace, jak si¢ okazalo, z réznych
dzielnic Polski. Dla wielu z nich Warszawa jest lub stala si¢ statym
miejscem pobytu, pozostale przebywajag tu chwilowo lub dojezdzaja spoza
stolicy.

3 M.in. w: Study on Traffic in Persons and Prostitution, United Nations, Department
of Economic and Social Affairs, New York 1959, oraz ,,Revue Abolitionniste”, Publication
trimestrielle de la Fédération Abolitionniste Internationale.

4 M. Jasifiska: Proces spolecznego wykolejenia mtodocianych dziewczqt, \Warszawa 1967.
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Miejscem nawigzania kontaktow z badanymi byla specjalistyczna przy-
chodnia dermatologiczna, gdzie prostytutki z terenu catej Warszawy zgla-
szaly si¢ na badania lekarskie. Dzigki wielkiej pomocy lekarzy rozumiejgcych
potrzebe badan socjologicznych nad prostytucja, a takze dzigki zyczliwej
postawie kierownictwa izby wytrzezwien, gdzie osobom badajgcym udostgpnio-
no niezbedne dla tych celéw pomieszczenie, udato si¢ — po poczatkowych
trudnosciach na réznych szczeblach administracyjnych — uzyska¢ mozliwo$é
podjecia tych nietatwych z wielu wzgledow badan. Przeprowadzona z dziew-
czyna wielogodzinna rozmowa i badania psychologiczne wymagaty nie tyle
jej zdawkowej zgody, ile — wewnetrznej akceptacji, gdyz tylko wowczas
efekt spotkania moégt by¢ pozytywny a uzyskany materiat wartosciowy.
Przeprowadzenie wywiadu w $rodowisku rodzinnym badanej uzaleznione
bylo takze w duzej mierze od jej zgody. Rola badacza musiata by¢ tu
wszedzie podporzadkowana roli pracownika spolecznego, ktory chce pomoc,
a w zadnej mierze nie wolno mu zaszkodzi¢, co mogloby si¢ tatwo zdarzy¢,
gdyby robigc wywiad wbrew woli badanej niechcacy utrudnit jej kontakty
z rodzing.

Wywiady $rodowiskowe udato si¢ przeprowadzi¢ w polowie przypadkow,
co zwigzane jest zarowno z wyzej przedstawionymi wzgledami, jak i z fak-
tem, iz rodziny naszych badanych mieszkalty w réznych regionach Polski
niekiedy bardzo odlegtych od Warszawy. Wywiady przeprowadzono w wielu
wojewodztwach naszego Kraju.

Przy zbieraniu danych dotyczacych srodowisk wychowawczych badanych
dziewczat udato si¢ takze korzysta¢ z wywiadéw uzyskanych przez funkcjo-
nariuszy milicji i przyzna¢ trzeba, ze dane w nich zawarte potwierdzaly
w znacznej liczbie przypadkow informacje uzyskane od badanych prostytutek.

Zbieraniu materialow badawczych w sposdb wyzej przedstawiony towarzy-
szyto jeszcze przeprowadzenie wywiadow z osobami, ktoérych kompetencje,
doswiadczenie czy po prostu staty kontakt z interesujacym nas Srodowiskiem
pozwalaty przypuszcza¢, ze beda cennymi informatorami. Nalezeli do nich
lekarze, funkcjonariusze MO oraz personel zakladow gastronomicznych.

Kim sa dziewczgta i mlode kobiety uprawiajace aktualnie prostytucje?
Z jakich wywodza si¢ rodzin? Jakie byly ich biografie, zanim zostaty
prostytutkami? Mimo iz badania nasze zostaly niedawno dopiero zakonczone,
na szereg pytan mozna juz sprobowac udzieli¢ odpowiedzi w stosunku
do ponad 100-osobowej grupy miodych kobiet w wieku 17—25 lat upra-
wiajacych prostytucje w Warszawie.

Badane dziewczgta pochodza w ponad 60% z rodzin robotniczych
(z przewaga robotnikoéw wykwalifikowanych), a w ok. 15% z rodzin chtop-
skich lub robotniczo-chtopskich oraz w ponad 15% z rodzin pracownikow
umystowych. Ojcowie lub opiekunowie badanych dziewczat maja, w potowic
przypadkow, nie wigeej niz podstawowe wyksztatcenie, a pozostali — za-
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sadnicze zawodowe, niepelne S$rednie Iub $rednie. Zaledwie kilku z nich
ma wyksztalcenie wyzsze. Matki natomiast w wigkszosci ukonczyly nie
wiecej niz szkote podstawowg, a w 1/3 majg wyksztatcenie ponadpodstawowe.

Odnoszac te wyniki badan do poprzednich, prowadzonych ok. 20 lat
temu, w Swietle ktorych az 72% rodzicow badanych dziewczat miato
niepelne wyksztalcenie podstawowe lub bylo analfabetami, trzeba stwierdzic,
ze pod tym wzgledem sytuacja zmienita si¢ na korzy$¢. Nie rozni sig
jednak bardzo sytuacja rodzinna tych dwoch réznych pokolen miodocianych
prostytutek.

Mniej niz potowa badanych obecnie dziewczat przezyla swe dziecinstwo
1 miodo$¢ w pelnej rodzinie. Ponad 50% sposrdd nich to polsieroty, sieroty,
dzieci z rodzin rozbitych i dzieci nie§lubne, nie znajace swego ojca. Szcze-
g6lnie eksponowana jest tu grupa badanych z rodzin rozbitych. Rodzice
ich rozeszli si¢ lub, co czesto mialo miejsce, ojciec porzucit matke. Co
trzecia z badanych dziewczat wychowywata si¢ w takiej rodzinie. Fakt,
iz struktura rodzin wielu z nich odbiegata od przecietnej, pociagal za soba
niewatpliwie to, ze zmienialy si¢ ich $rodowiska wychowawcze. Przebywaly
z samotng matka, z ojczymem lub macochg, u dalszej rodziny, w domu
dziecka itp. Prawie polowa badanych zmieniata swe $rodowiska wycho-
wawcze (2-krotnie— 25%, 3—5 razy — ponad 20%). Chociaz w poprzednich
badaniach omawiane zjawisko wystepowalo w jeszcze znacznie wyzszym
stopniu, ogolnie wiecej bylo jednak w okresie powojennym sierot i pot-
sierot. W grupie dziewczat badanych natomiast wigksza jest trochg liczba
dzieci z rodzin rozbitych.

Analizujac w tym miejscu i oceniajac najbardziej podstawowe warunki
istotne dla zdrowia psychicznego dzieci, trzeba stwierdzi¢, ze tylko 1/5 ba-
danych wychowywata si¢ we wlasciwej, pozytywnej atmosferze wychowawcze;.
Sposrod pozostatych — 2/5 przebywaly w srodowiskach domowych o atmosferze
zdecydowanie zlej. Sktadaty si¢ na to takie czynniki, jak zle pozycie ro-
dzicow lub opiekunow (50% przypadkow), brak opieki nad dzieémi (40%)
oraz wadliwe i niekonsekwentne metody wychowawcze. Problem alkoholizmu
wystepuje jaskrawo w rodzinach badanych. Ponad 50% tych dziewczat
wychowywato sie, przynajmniej przez pewien okres swego zycia, pod wspdlnym
dachem z czlowiekiem pijacym natogowo lub naduzywajacym alkoholu
(z przewaga osob pijacych natogowo). Sposrdd licznych negatywnych kon-
sekwencji alkoholizmu w  $rodowisku rodzinnym warto w tym miejscu
zwréci¢ uwage zwlaszcza na jedng z nich — cheé wczesnego porzucania
przez dzieci takich domow. Wsrdéd innych czynnikéw wplywajacych ujemnie
na zycie rodzinne nalezy jeszcze wymieni¢ zdrady matzenskie lub czgsta
zmiane partnerow wsérod ojcow lub matek badanych. Blisko 30% dziewczat
zetknelo si¢ z tego rodzaju klimatem w srodowisku domowym. Trzeba
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tu jeszcze dodac, ze kilku ojcéw 1 ojczymow utrzymywato stosunki seksualne
ze swoimi corkami.

Sposérod rodzenstwa badanych ponad 1/3 trzeba zaliczyé do o0soéb spo-
lecznie wykolejonych. Chodzi tu gtownie o przypadki prostytucji ich sidstr
oraz alkoholizmu lub przestepczos$ci braci.

Konczac uwagi dotyczace srodowisk rodzinnych badanych, nalezatoby
jeszcze, cho¢ w przyblizeniu, okresli¢ warunki materialne, w jakich sie
wychowywaly. Ot6z potowa dziewczat przebywata w warunkach material-
nych, ktore mozna okresli¢ jako $rednie, 1/4 — w dobrych oraz 1/4 —
w ztych.

Nawigzujac krotko do poprzednich badan, trzeba stwierdzi¢, ze o ile
warunki ekonomiczne, a takze mieszkaniowe, w ktorych wychowywaty si¢
badane, byly wowczas znacznie gorsze niz obecnie, o tyle struktura ich
rodzin oraz atmosfera panujaca w domach rodzinnych $wiadczy o tym,
ze liczba negatywnych czynnikow wychowawczych, z ktorymi zetkngly sie
w okresie dziecinstwa lub wczesnej miodosci, odbiega nadal znacznie od
tzw. przecigtnej w tym zakresie. Biorgc pod uwage podobna przypadkowa
zbiorowos$¢ dziewczat w tym wieku (np. ze szkoly wieczorowej), nie znaj-
dziemy tam tak wysokiego odsetka osob, ktore nie maja pelnej rodziny
(ponad 1/2), przezyty rozbicie rodziny (1/3), odczuty plage alkoholizmu
w domu rodzinnym (1/2), wychowywaly si¢ w atmosferze nacechowanej
ztym pozyciem rodzicéw lub opiekunow (1/2).

Po tym pobieznym przedstawieniu sytuacji rodzinnej badanych dziewczat
trzeba by — z koniecznosci takze bardzo skrotowo — scharakteryzowac je
same. Poziom ich wyksztalcenia przedstawia si¢ nastgpujaco: niepelne wy-
ksztatcenie podstawowe ma niecate 10% o0sob, pelne — 1/3 sposrdd badanych,
zasadnicze zawodowe — takze ok. 1/3, niepelne s$rednie—1/4 badanych,
mature — 10%. Az 2/3 badanych wagarowato ze szkoty, przy czym wigkszo$¢
z nich zaczela opuszczaé szkote w wieku 13—16 lat, a wigc w okresie
roznych trudno$ci osobistych zwigzanych z okresem dojrzewania. Blisko
potowa dziewczat uciekata z domu. Ucieczki spowodowane byly glownie
negatywng sytuacja domowa, kontaktami z mlodziezg spolecznie wykolejong
oraz rzadziej — niepowodzeniami szkolnymi.

Wigkszos¢ badanych zaczeta zycie seksualne wczesnie—15% dziewczat
w wieku 13—I15 lat, a ponad potowa majac 16 lub 17 lat. Na ogot
pierwszym partnerem byt ,jej chlopiec” lub kolega, lecz czasem byt to
takze przypadkowy znajomy. Kilka dziewczat, jak pisatam, rozpoczeto zycie
seksualne z wlasnym ojcem lub ojczymem; az 10% sposrod nich zostato
zgwatconych.

Wiekszo$¢ badanych pracowata zarobkowo przed uprawianiem prostytucji
(czesciej byla to praca fizyczna niz umystowa). Duza ich czgs¢ zmieniala
prace ze wzgledu na nie ustabilizowane warunki osobiste, niskie zarobki,
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rodzaj pracy, kontakty z wykolejong mlodziezg lub poczatki prostytucji.
Okoto 25% badanych zaczeto uprawia¢ prostytucje w wieku 16—17 lat,
ok. 40%—18—19 lat, a pozostale majac lat 20 lub wigcej. Wigkszos¢
weszta do s$rodowiska prostytutek przez kolezanke, ktora uprawiata juz ten
proceder i imponowata duzymi sumami pienigdzy. Cze$¢ badanych trafita
zawodowo” do kawiarni poprzez ludzi czerpiacych zyski z prostytucji,
cze$¢ zdecydowala si¢ na ten krok sama, uzasadniajac to brakiem $rodkow
do zycia po odejsciu od rodziny, checia ,,ustawienia si¢” w zyciu i poprawienia
swego losu itp.

Nie mogac omdéwi¢ tu szerzej tego tematu, warto jednak zauwazy¢, iz
porownujac otrzymane dane z uzyskanymi z analizy materialu zebranego
w poprzednich badaniach, staje si¢ widoczne, ze w etiologii prostytucji
kobiet badanych obecnie nie odgrywaja istotnej roli takie czynniki, jak
pobyt w wiezieniu lub uczestnictwo w grupie chuliganskiej czy zlodziejskiej
(woéwczas ponad 40% dziewczat ta ,,drogg” trafito do $rodowiska prostytutek).
Nie jest to kwestia bez znaczenia dla proby charakterystyki zjawiska
prostytucji lat osiemdziesiatych.

Partnerami badanych dziewczat sa obecnie w znacznej mierze cudzo-
ziemcy. Nie wchodzac w tym miejscu w problematyke stratyfikacji tego
srodowiska, trzeba stwierdzi¢, ze zmienita si¢ ona bardzo w stosunku do
tej, ktora ujawnitly nasze poprzednie badania, podobnie jak wielokrotnie
zwickszyly sie sumy, ktore kobiety trudnigce si¢ nierzadem otrzymuja
obecnie od me¢zczyzn tworzacych rynek na ten rodzaj ,ustug”. Zrdznico-
wane bardzo kategorie i grupy prostytutek lokalowych goruja teraz znacznie
liczebnie nad prostytutkami z ulicy.

Jak wiele sposréd badanych prostytutek jest wykorzystywanych przez
sutenera, trudno jeszcze obecnie ustalic. Wydaje sig, iz podobnie jak
w poprzednich badaniach, osob takich jest ok. 20%. Liczba stregczycieli
i kupleréw czerpigcych zyski z prostytucji jest znacznie wyzsza. Streczyciele
rekrutujg si¢ gltownie z personelu kawiarni, restauracji i hoteli, naleza do
nich takze taksowkarze. Uzyczeniem prostytutkom réznego rodzaju po-
mieszczen trudnig si¢ obecnie poza ,klasycznymi” kuplerami bardzo rézne
kategorie ludzi: rodziny wynajmujace pokoje, rencisci, gospodarze mieszkan
,»Z ogloszenia” itp.

Przestepczo$¢ prostytutek jest obecnie znacznie mniejsza, niz ujawnity
to poprzednie badania (sposréd badanych ,tylko” ok. 10% bylo skazanych
przez sad). Mimo ze prostytutki czesto maja sprawy w kolegiach do spraw
wykroczen®, fakt, ze przestepczo$é ich jest teraz mniejsza, a szczeg6lnie

5 Wedhlug uzyskanych danych — prostytutki najczesciej karane sg przez kolegia z powodu
naruszenia art. 51 §2 k.w., tj. za zaklocenie porzadku publicznego w stanie nietrzezwym.
O ile te informacje nie wydaja si¢ specjalnie zaskakujace, o tyle fakt, iz bardzo wiele
prostytutek jest pocigganych do odpowiedzialno$ci karnej z art. 116 k.w. za nieposiadanie
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mniejsza jest liczba popetnianych przez nie kradziezy, zdaje si¢ nie ulegaé
watpliwosci. Dwa glownie wzgledy, jak mozna sadzi¢, odgrywaja tu role.
Wysokie kwoty, jakie prostytutki otrzymuja od mezczyzn, sprawiajgce, iz
,»hie optaca si¢” kras¢ i ponosi¢ ryzyka konsekwencji z tym zwiazanych,
oraz — istotne zmiany w stratyfikacji i profilu srodowiska prostytutek. Duza
przewaga liczebna prostytutek lokalowych nad ulicznymi rzutuje i na zja-
wisko przestepczosci. Z poprzednich badan wynikato takze bardzo wyraznie,
iz prostytutki lokalowe popelniaja znacznie mniej przestepstw niz dziewczeta
,»Z ulicy”. Znajduje to swe potwierdzenie w obecnych badaniach.

Mtode kobiety uprawiajace prostytucje pija duzo. Zaledwie 1/5 sposrod
nich twierdzi, ze nie pije. Alkohol spelnia wazna role w ich zyciu, utatwiajac
kontakty towarzyskie, przetamujac opory psychiczne itp. Ok. 1/3 badanych
pije bardzo duzo, a kilka jest nalogowymi alkoholiczkami. Wiele z nich
chorowato na choroby weneryczne. Wyleczone, czgsto wkrotce zapadaja
ponownie, zarazone przez chorych partnerow. Wigkszo$¢ z nich cierpi takze
na schorzenia ginekologiczne. Okoto 30% badanych prostytutek ma dzieci,
ktére przebywaja gtownie z ich blizsza lub dalszg rodzing, niektore u obcych
ludzi lub w domu dziecka.

Nie sposob, w tak wielkim skrécie, zasygnalizowa¢ nawet mnogosci
doniostych spotecznie problemoéw zwigzanych z uprawianiem, prostytucji przez
mtodociane (czasem nieletnie) dziewczeta i mlode kobiety. Problem starych
prostytutek jest w pewnym sensie problemem odrebnym. Kobiety te, upra-
wiajace swoj proceder wiele lat, sa przewaznie osobami zdegradowanymi
spotecznie, cierpiacymi na rdézne przewlekle schorzenia, czesto natogowymi
alkoholiczkami o znamionach wyraznej patologii. Wymagaja one w znacznej
mierze opieki psychiatrycznej. Resocjalizacja tych osob skazana jest na ogot
na niepowodzenie.

Stanowisko takie nie moze by¢ jednak w zadnej mierze uznane za
uzasadnione w stosunku do mtodych prostytutek, ktore od niedawna upra-
wiajg nierzad. Chociaz wiele z nich, zdemoralizowanych sumami, jakie
otrzymuja od mezczyzn, nie zrezygnuje z uprawiania prostytucji, wiele jest
takze takich, ktore potrzebuja kontaktu, rady, ktorym mozna pombdc, nie-
zaleznie od tego, czy bedzie to pomoc w znalezieniu pracy, czy namowa
do powrotu do szkoty wieczorowej, ktora rzucity, i ulatwienie tego kroku,
czy wyrwanie z rak ludzi, ktérzy zaczynaja je eksploatowac. Niejednokrotnie
moze to by¢ pomoc w nawigzaniu kontaktu z rodzing, czy namowa do
zajecia si¢ dzieckiem i powrotu do domu. Sytuacje, w ktorych znajdujg si¢

tzw. ,kartki” z przychodni dermatologicznej, budzi nie tylko zdziwienie, ale i zastrzezenia
natury prawnej z punktu widzenia obowiazujacych u nas przepisow konwencji abolicjonistycznej
i przyjetego w tym zakresie systemu.
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te mlode osoby, sg nieraz bardzo trudne zaréwno w sensie obiektywnym,
jak 1 subiektywnym (co potwierdza fakt, ze wiele z nich, jak wykazaly
badania, cierpi na nerwic¢ mniej lub bardziej zaawansowang). Brak oparcia
na kimkolwiek, rady czy choéby mozliwosci porozmawiania o swoich
sprawach powoduje, ze ulegaja one wylacznie destrukcyjnemu wpltywowi czy
przyktadowi ludzi z tego wlasnie §rodowiska, w ktorym si¢ obracaja.

Wydaje si¢ absolutnie niezbedne zainicjowanie i rozpoczgecie w trybie
natychmiastowym pracy resocjalizacyjnej wobec prostytutek. W innych krajach
abolicjonistycznych dziatalnos$¢ tego typu jest bardzo rozbudowana i przynosi
duze spoleczne efekty. Tak na przyklad we Francji istnieje wiele placowek
resocjalizacyjnych, powstatych zarowno z inicjatywy panstwowej, jak i spo-
lecznej, a podleglych glownie Ministerstwu Zdrowia, ktore obejmuje rowniez
resort opieki spotecznej. W rdéznego rodzaju ,,ogniskach” (foyer d'accueil)
kobiety prébujace zerwacé z prostytucja czy wyrwac si¢ z rak ludzi, ktorzy je
eksploatuja, poradzi¢ sie¢ w rdéznych sprawach, czy po prostu porozmawia¢ —
znajduja réznego rodzaju pomoc (prawna, psychologiczna, medyczng itp.),
a takze schronienie ®. Innego rodzaju placowki to ,,domy rodzinne”, w ktérych
1—2 osoby prowadza dom dla kilku mtodych kobiet zach¢conych do po-
rzucenia prostytucji — tworzac z nimi wspdlng rodzing, podobnie jak ma to
miejsce w rodzinnych domach dziecka’. Sg i wigksze domy zblizone do
otwartych zaktadow resocjalizacyjnych. Trzecia wreszcie — z najbardziej cha-
rakterystycznych — forma pomocy to ,,patrole” spoleczne (zlozone czesto
z pracownikow owych foyer), ktorych celem jest nawigzywanie kontaktu
z prostytutkami na ulicach, dworcach itp., oferowanie im pomocy i zache-
canie do zerwania z prostytucja.

Podane przyktady mowia same za siebie i $wiadcza o roznorodnosci
form, jakie mozna stosowaé w pracy resocjalizacyjnej z prostytutkami.
Podejmujac taka prace u nas, utrudniong niestety przez wieloletnig inercje
w tej dziedzinie, trzeba by zacza¢ od zatrudnienia przy istniejacych juz
placowkach, instytucjach czy organach, ktéore majg kontakt z prostytutkami
(jak np. przychodnie wenerologiczne, sekcje do walki z nierzadem), pra-
cownikow, ktorzy pehiliby funkcje pedagoga spotecznego czy pracownika
typu social worker, a ktorych celem i zadaniem byloby podejmowanie
wszelkich mozliwych krokow dla resocjalizacji mtodocianych prostytutek.
Poprzednie badania wykazaly, ze wlasnie indywidualny kontakt z zyczliwym
cztowiekiem, ktory okazat pomoc, przyczynil sie¢ do wyrwania niektorych
badanych dziewczat ze srodowiska prostytutek. Powinno si¢ rowniez powotac

6 Np. Association Nationale de Rédaptation Sociale (ANRS); La Bienvenue; Le Nid;
Oeuvre du bel accueil; Association Siloe, Association ,Recontre et Amiti¢” 1 wiele innych,
rozsianych po réznych miastach Francii.

"Np. ,La Manoise” w Argenteuil pod Paryzem — dom rodzinny, istniejacy juz 20 lat
i mogacy poszczycic si¢ pigknymi osiggnigciami w pracy resocjalizacyjnej z prostytutkami.
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do zycia, choéby na razie w drodze eksperymentu, placowki typu foyer
d’accueil, w ktorych prostytutki, chcace zerwaé z dotychczasowym trybem
zycia, znajdowalyby pomoc, rade i schronienie. Te inicjatywy powinny by¢
zwigzane z uruchomieniem placowek dluzszego pobytu”, jak np. domy ro-
dzinne czy otwarte zaktady dla tych prostytutek, dla ktérych niewystarcza-
jaca jest pomoc otwarta.

Konczace te uwagi — zbyt skrotowe z konieczno$ci ze wzgledu na prze-
widziane ramy tego artykulu — przedstawiajace problematyke prostytucji
mtodocianych, warto przypomnie¢, ze walka z prostytucja powinna by¢
prowadzona przynajmniej czterema torami. Naleza do nich:

a) praca resocjalizacyjna;

b) intensywniejsze niz dotychczas $ciganie 0sob czerpigcych zyski z cu-
dzego nierzadu;

C) przeciwdziatanie zjawiskom szczegolnie sprzyjajacym prostytucji, takim
jak: naduzywanie alkoholu, pornografia itd.;

d) alarmowanie opinii publicznej konsekwencjami zjawiska prostytucji.

Niezaleznie od tych dziatan, niezb¢dnych dla zmniejszenia rozmiarow
prostytucji, wielka uwaga i czujnos¢ musza by¢ poswigcone pracy profilak-
tycznej. Nie odbiega ona w zasadzie® od pracy prewencyjnej, ktorej celem
jest przeciwdzialanie pojawieniu si¢ wszelkich form spolecznego wykolejenia
mtodziezy. Praca ta powinna by¢ prowadzona wielokierunkowo, uwzgledniajac
szczegolnie silnie problem wadliwie funkcjonujacej rodziny.

8 Podjecie problematyki dziatalnoici prewencyjnej wobec zjawiska spolecznego wykolejenia
milodziezy przekracza ramy niniejszego artykutu. Niektore, charakterystyczne dla omawianego
zjawiska, kierunki dziatania zostaly przedstawione m.in. w opracowaniu Komitetu Badan
i Prognoz ,Polska 2000” PAN pt. Elementy problemu patologii spolecznej w Polsce w per-
spektywie do roku 1990, Warszawa 1975, s. 330.
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PROSTYTUCJA W SKANDYNAWSKIEJ PERSPEKTYWIE*

I. PROSTYTUCJA: NOWY SPOSOB ROZDZIELANIA WINY

Przedmiotem niniejszego artykulu sg zmiany, jakie zaszty w Norwegii
w spotecznym 1 prawnym uregulowaniu prostytucji. Zmiany te nastgpowaly
w miar¢ ewoluowania sposobu postrzegania prostytucji i postaw wobec
niej. W artykule tym zamierzam rowniez pokazaé, jak powyzsze zmiany
wigzaly si¢ z procesem, w ktorego nastepstwie na prostytucji wlasnie
zesrodkowaty sie spoteczne dyskusje i badania naukowe. Rozwazania te
odnosi¢ si¢ beda wylacznie do prostytucji heteroseksualnej, w ktorej mez-
czyzni wystepuja w charakterze klientow.

Sam fakt wprowadzania $rodkéw przeciwdziatania prostytucji — zaréwno
majacych na celu pomaganie, jak i zwalczanie — $§wiadczy, ze w spote-
czenstwie postrzega si¢ ja jako wazny problem, domagajacy sie, aby co$
zrobi¢. Nie jest wcale oczywiste, ze cale spoteczenstwo musi jg tak postrze-
ga¢. 1 nawet wowczas, gdy widzi si¢ ja jako problem, czesto tylko jej
okreslone rozmiary albo niektore postacie uznawane sg za nie do przyjecia,
nie za§ prostytucja jako taka. W rezultacie przedsiebrane srodki zmie-
rzaja tradycyjnie nie do calkowitego usunigcia prostytucji, nie zawsze nawet
do jej zmniejszenia, ale bardzo czesto do tego, aby uczyni¢ ja mniej
widoczng i mniej nieprzyzwoita.

PROSTYTUCJA JAKO ,,ZE.0 KONIECZNE”
Srodki podejmowane w ramach tego kierunku wigzg si¢ w sposob

naturalny z obrazem prostytucji jako trwatego zjawiska, jako zta konieczne-
g0, spehniajgcego w spoteczenstwie rowniez pewng pozytywna rolg. Pro-

* Autorka cze$ci I artykutu jest Annick Prieur, czgéci II — Hedda Giersten..
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stytucja postrzegana jest jako czynnik utrwalajacy harmonie w spoteczenstwie,
stwarza bowiem mozliwo$ci utrzymywania stosunkow pozamatzenskich nie za-
grazajacych malzenstwu, a ponadto unikania napasci i zgwalcen. Takie
widzenie prostytucji znajduje swoj wyraz na terenie badan spotecznych
w postaci braku zainteresowania nig.

Istnieje oczywiscie potrzeba regulowania zasiggu i form prostytucji. Re-
gulacje te przybierajg przede wszystkim posta¢ $rodkéw kontroli wymie-
rzonych przeciw prostytutkom i dobrze temu zadaniu stuza. Poczawszy
od 1687 r. istniat w Norwegii zakaz oddawania si¢ prostytucji przez ko-
biety i zakaz odwiedzania prostytutek przez mezczyzn. Ten ostatni nie
byl jednak wprowadzony w zycie przez policje. W 1843 r. uchylono go,
opierajac si¢ na przekonaniu, iz je$li mezczyzn pozbawiono by mozliwosci
korzystania z uslug prostytutek, zaczeliby uwodzi¢ i napastowal przyzwoite
kobiety.

Podziat kobiet oparty na kryteriach moralnych odzwierciedlat istniejacy
w spoteczenstwie ich podzial spoteczny. Prostytutki nalezaly do najnizszych
warstw spotecznych, gdy przyzwoitymi kobietami byly przede wszystkim
nalezace do mieszczanstwa matki, zony 1 corki klientéw prostytutek.
Istnienie prostytutek chronitlo przyzwoite kobiety przed nieopanowanymi
popedami mezczyzn, a takze zapewnialo owym popedom ujscie nie zagra-
zajace spotecznemu bezpieczenstwu.

Ustawodawstwo daje wyraz tej podwodjnej moralnosci; z jednej strony
zachowuje ono catkowity zakaz uprawiania prostytucji, z drugiej jednak — za-
wiera szczegotowe przepisy, jak ma by¢ ona ,,wykonywana”, a wiec reguly
odnoszace si¢ do miejsca, czasu, ubioru, obowigzku poddawania si¢ bada-
niom lekarskim itp. Na policje nie natozono obowigzku przestrzegania za-
kazu uprawiania prostytucji, ale tylko prawo odwolywania si¢ do tego
zakazu, ilekro¢ nie byly przestrzegane zasady odnoszace si¢ do sposobu
uprawiania prostytuciji.

W koncu ubiegtego stulecia, po diugich i cigzkich sporach zniesiono
wspomniane zasady. Na przelomie wieku uchylono rowniez zakaz oddawa-
nia si¢ prostytucji; réwnoczesnie jednak wiele nowych przepisOw poczeto
interpretowa¢ w sposOb kryminalizujacy prostytucje, aczkolwiek tylko jej
najbardziej rzucajace si¢ w oczy, publiczne formy. Przed ostatnia wojna
na podstawie tych przepisow wiele kobiet umieszczono w majacych chara-
kter karny domach pracy.

PROSTYTUCJA JAKO PROBLEM MARGINALNY LUB NIE ISTNIEJACY

Po ostatniej wojnie $ciganie na podstawie wspomnianych przepisow
prawnych nie bylo zbyt intensywne. Sutenerstwo i streczycielstwo staly
si¢ przestepstwami w 1842 r., ale przepisy odnoszace si¢ do nich nie za-
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ktywizowaly specjalnie policji. Rezultatem dzialan tych organdéw bylo co
najwyzej kilka spraw sgdowych rocznie.

Nie tylko policja i wymiar sprawiedliwosci, ale réwniez system zabez-
pieczenia spotecznego i badania w dziedzinie nauk spotecznych nie okazy-
waly szczegodlnego zainteresowania prostytucja. Bylo to po czesci shluszne;
prostytucja nie byla specjalnie rozpowszechniona i najnizszy poziom o0siggng-
ta zapewne w latach pigc¢dziesiatych. Problemy osdb w nig zaangazowanych
oceniano rowniez jako niewielkie. Do niedawna kryminologowie zaliczali
prostytucje do grupy ,przestgpstw bez ofiar”, plasujac prostytutki gdzies
miedzy przestepcami i ofiarami przestgpstw.

Po raz pierwszy dopiero w ciggu ostatnich 15 lat prostytucja stata
si¢ przedmiotem sporéw w spoteczenstwie i przedmiotem badan spolecznych.
Stata si¢ nawet w ostatnich latach gtownym zagadnieniem w skandynawskiej
kryminologii. Jak doszto do tego?

ZMIANY W SPOLECZNEJ POZYCJI I W SFERZE ZYCIA SEKSUALNEGO

Zmiany te pojawily si¢ w nastepstwie rozmaitych okolicznosci, z kto-
rych najwicksze znaczenie miala rzeczywista przemiana nastawienia kobiet
do najwazniejszych instytucji w spoteczenstwie: rodziny i zarobkowania.
Z- tych przemian wyrdést ruch ,wyzwolenia kobiet”. Ponadto zwigkszajacy
si¢ udzial kobiet w zyciu spotecznym sprawil, iz staly si¢ przedmiotem
zainteresowania w badaniach nowego rodzaju.

Tymczasem narodzito si¢ tzw. wyzwolenie seksualne, jednak uleglo ono
szybkiej komercjalizacji; rozkwitt przemyst pornograficzny. Zycie seksualne
zostato jeszcze bardziej oddzielone od zycia uczuciowego i uzyskalo cechy
dobra, ktore mozna kupi¢. Wywarlo to zapewne pewien wplyw na pro-
stytucje, co mogto si¢ wyrazi¢ w obnizeniu barier przed prostytucja — i to
zarowno dla samych prostytutek, jak i dla ich klientow. Co najmniej
jedno jest pewne — wzrostowi przemystu pornograficznego towarzyszyt w kra-
jach skandynawskich wzrost liczby seks-klubow.

Na poczatku lat siedemdziesigtych dal si¢ zauwazy¢é rzeczywisty wzrost
prostytucji na wulicach wielu miast 1 wiele bardzo mlodych dziewczat
zasilito szeregi prostytutek. Zmiany te mialy wyrazne powigzanie z uzywa-
niem narkotykéw, ale nie jest to dostatecznym wytlumaczeniem wspomnia-
nego wyzej nasilenia zjawiska. Ukazywanie si¢ w gazetach artykutow do-
tyczacych prostytucji nie wystarczytlo wowczas dla podjecia efektywnych
srodkow jej przeciwdzialania. Pewne warunki musialy by¢ wczesniej spetnio-
ne, aby prostytucja moglta zosta¢ postrzegana jako powazny problem spo-
teczny.
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ZMIANY W SWIADOMOSCI KOBIET

W ciagu lat siedemdziesigtych ruch ,,wyzwolenia kobiet” dokonal ide-
owej konsolidacji. Problem prostytucji jest zwigzany z jednym z glownych
zagadnien, ktérymi zajmowat si¢ ruch kobiecy.

Jednym z nich byla walka przeciwko patriarchatowi i wydawalo sie
szczegblnie wazne ukazanie, jak system ten sprawia, ze kobieta staje si¢
ofiara. Ujawniono zasigg i wage takich od dawna istniejacych zjawisk,
jak gwalcenie i1 bicie zon. Ruch kobiecy nie traktowat tego jako spraw
prywatnych. Bedac $wiadectwem uciemi¢zenia kobiet, naleza one w istocie
do zjawisk publicznych i spoteczenstwo jest za nie odpowiedzialne. Nieco
pézniej prostytucje zaczeto postrzegaé w ten sam sposob co gwalcenie
1 bicie zon, jako przejaw uciemi¢zenia kobiet.

Innym przedmiotem zainteresowania ruchu bylo odrzucenie niektorych
dawnych sposobow pojmowania roli i ideatu kobiety. Jednym z tych ostatnich
bylo poswigcanie si¢ dla zaspokajania potrzeb mezczyzn. Prostytutka maksy-
malnie realizuje ten ideat. To wilasnie on czynit prostytucje bardziej nada-
jaca si¢ do przyjecia zarowno dla uprawiajacych ja kobiet, jak dla catego
spoteczenstwa.

Kolejng sposrod gtownych kwestii byto zycie seksualne. Kobiety walczy-
ly przeciwko sprowadzaniu ich do przedmiotu stuzacego do zaspokajania
potrzeb seksualnych. Prostytutka spetnia te role zarowno dlatego, ze mez-
czyzne interesuje wylacznie jej seks, jak i dlatego, iz stajac si¢ towarem,
seks zostaje calkowicie uprzedmiotowiony poprzez cen¢ wyrazong w pienigdzu.

Prostytucja degeneruje zycie seksualne klienta i niszczy mozliwo$¢ czer-
pania zadowolenia z seksu przez prostytutke. Co wigcej, prostytucja dege-
neruje roéwniez zycie seksualne innych ludzi przez tworzenie okreslonych
wyobrazen. W odniesieniu do mezczyzn sprzyja odrywaniu seksu od mitosci,
od poczucia bliskosci z druga osoba, gdy ma miejsce petnia kontaktu
i spotkania dwojga ludzi. Dawny stereotyp zmystowej, lubieznej prostytutki
stanowit przeszkode dla ujawniania, ze kobieta czerpie zadowolenie z seksu:
jesli sprawiat jej rozkosz, oznaczato, ze byla prostytutka.

Wszystko to stato sie podtozem walki z prostytucja jako wyraz walki
kobiet przeciwko uciemi¢zeniu; wraz ze zmianami na rynku zwigzanym
z seksem, ze stopniowym ujawnieniem innych probleméw spotecznych i in-
nych form przemocy stosowanych wobec kobiet polozona zostatla trwata
podstawa dla uznania prostytucji za doniosty problem. Jednak sam ruch
kobiecy przez dlugi czas nie wystgpowal w obronie prostytutek, uczynit
to dopiero przed kilku laty. Ruch kobiecy przygotowat tylko do tego
grunt przez zmiang sposobu patrzenia na kobiety.
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ISKRA

W Norwegii pewne wstrzasajace informacje prasowe doprowadzity do
uswiadomienia sobie przez spoteczenstwo, ze prostytucja jest bardziej roz-
powszechniona i1 warunki jej uprawiania sa znacznie ci¢zsze, niz to sobie
wyobrazano. Wywotato to dyskusje i zmusito witadze do dzialania, do roz-
winigcia programow pomocy oferowanej prostytutkom oraz zainicjowania
badan. Rowniez policja zostata zmuszona do czynnego zaangazowania sig,
jako ze do tego czasu byla bardzo wyrozumiata.

W Szwecji, podobnie jak w Norwegii, $rodki masowego przekazu przy-
czynity sie do wszczecia dyskusji, przy czym policja wyprzedzita juz ja
nawet swa dziatalnoscia w terenie. W istocie obecne zainteresowanie tym
zagadnieniem wywotane zostalo akcjami policji pragnacej ,,0czysci¢” S$rodo-
wisko prostytutek, kwitta w nim bowiem tradycyjna przestgpczo$¢ gospo-
darcza. Osobiscie sadze, ze policja bardziej zainteresowana byta dopro-
wadzeniem do ptacenia podatkow niz samg prostytucjg. W kazdym razie
jednym z nastgpstw dziatan policji bylo wydobycie na $wiatto dzienne
realiow zwigzanych z uprawianiem prostytucji. Ponadto policja szwedzka
poczeta zdecydowanie S$ciga¢ sutenerow 1 inne kategorie osob czerpigcych
zyski z cudzego nierzadu. Chodzilo tu wiec o przestepstwa, ktoérymi po-
licja norweska zajmowala si¢ dotad rzadko, chyba zZe otrzymywata donie-
sienia, a i wtedy postepowata tagodnie.

W Danii spelnione byly w wickszosci warunki dla podjecia dyskusji
nad zagadnieniem prostytucji — lecz nie doszto do niej. Jednym z powodow
jest moze fakt, ze prostytucja uliczna nie jest w tym kraju zbyt roz-
powszechniona oraz ani sama prostytucja, ani jej nast¢pstwa nie rzucaja
si¢ specjalnie w oczy. W wickszosci przypadkéw uprawiana jest w ,.sa-
lonach masazu”, ktorych istnienie nie prowokuje spolecznego sprzeciwu;
nie wywotuja one na ogét wsrod Dunczykéw wiele wigkszego zgorszenia
niz zaktady fryzjerskie.

NASTEPSTWA W POSTACI NOWEGO OBRAZU PROSTYTUCJI

To, Ze prostytucja stala si¢ problemem, bylo zaréwno nastgpstwem
zmiany obrazu tego zjawiska, jak i warunkiem dalszych zmian tego obrazu.
Zgodnie z dawnym wyobrazeniem prostytucja byla zjawiskiem nieistotnym,
gdyz odnosita si¢ do niewielu osob i tylko specjalnych kategorii; obraz
ten rozpadt si¢ podobnie jak traktowanie prostytucji jako egzotycznej
sztuki, atrakcyjnej, lecz réwnoczesnie i odrzucajacej. Gdy dostrzezono rze-
czywista jej postac, okazala si¢ szpetna, okrutna i nuzaca.

Jednym z rezultatdow badan nad prostytucja bylo rozwianie wokét niej
mgly tajemniczosci, co miato bezposredni wptyw na postawy wobec seksu.
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Jesli nie istnieja wyrozniajace si¢ wybujatymi potrzebami seksualnymi pro-
stytutki, kobiety mogg bez obawy stygmatyzacji czerpaé satysfakcje z seksu.
Ponadto badania przeprowadzone metodami jakoSciowymi przyniosty szcze-
gblowe wizerunki prostytutek, i zarazem zwrocily im, a takze ogoélowi
kobiet godno$¢ pokazujac, ze nawet prostytutka nie moze zosta¢ sprowadzo-
na tylko do roli przedmiotu sluzacego do zaspokajania popedu seksu-
alnego; podobnie jak wszystkie kobiety posiada ona peti¢ cztowieczenstwa.

NASTEPSTWA W POSTACI NOWYCH WYJASNIEN

Inng konsekwencja pojawienia si¢ nowego obrazu prostytucji jest potrze-
ba nowych objasnien tego zjawiska. Dawniej thumaczono istnienie prosty-
tucji na poziomie jednostkowym—jako wyraz tendencji hedonistycznych,
a na poziomie spotecznym — jako przejaw braku moralnosci. Obecnie stalo
si¢ jasne, ze prostytucja stanowi wyraz ekonomicznego i spotecznego ucie-
mig¢zenia kobiet. Dzigki temu pojmowanie uprawiania prostytucji jako do-
browolnego postgpowania kobiety uleglo takze zmianie. Nastgpito to zard6wno
dlatego, ze zdanie sobie sprawy, jak trudno jest oddawac si¢ prostytucii,
uniemozliwitlo uwierzenie, iz ktokolwiek mogtby robi¢ to dobrowolnie,
a takze dlatego, ze stalo si¢ oczywiste, iZ w rzeczywistosci prostytutka
zmuszona jest robi¢ to, co robi.

Owo zmuszanie przedstawiane bylo poczatkowo jako zindywidualizowa-
ne i konkretne jest ona zmuszona przez sutenera lub bedac uzalezniona
od s$rodkow odurzajacych musi zdobywa¢ na nie pieniagdze, albo jest
po prostu zwykla biedng osoba, ktora z jakichs wzgledow nie ma innych
sposobow zdobycia srodkow utrzymania.

Pozniej stato si¢ jasne, ze wymuszanie tkwi w strukturze spotecznej,
tj. w sitach pozbawiajacych kobiety alternatyw. Sily typu ideologicznego
zarysowaly sie takze jasniej: socjalizacja kobiet, tworzenie i internalizacja
takiego obrazu samej siebie, ktory powoduje, iz prostytucja staje si¢ wybo-
rem dajagcym si¢ wyobrazi¢ i mozliwym do przyjecia.

Co wigcej, prostytucja poczeta by¢ opisywana na tle swojego szerszego
kontekstu 1 stad prostytutke przestano uwaza¢ za jedyna w nim osobe
wartg zainteresowania. Takze zrozumienie, dlaczego kobiety uprawiajg pro-
stytucje, przestalo wystarcza¢. Powstata potrzeba zrozumienia, dlaczego nie-
ktoérzy mezezyzni zmuszaja kobiety do oddawania si¢ nierzadowi, i dlaczego
niektérzy mezczyzni szukajg ustug prostytutek. Oba te rodzaje zachowan
stanowig posuni¢ty do ostatecznosci wyraz dominacji mezczyzn nad kobie-
tami i ukazuja, jak dalece kobiety pozostajg na ustugach mezczyzn.

Badania dostarczyly tez nieco informacji o tym, kim sg klienci. Daw-
niej domniemywano, ze sa nimi zboczency seksualni albo majacy niepo-
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wodzenia seksualne — godni pozalowania mezczyzni, szukajacy ujscia dla
swoich silnych popedéw. Teraz bylo jasne, ze klientami sg zupelnie nor-
malni me¢zczyzni, majacy w domu zony i dzieci, Na prostytucje nie mozna
bylo dluzej patrze¢ jak na wyraz zycia seksualnego dewiantdéw, ale jako
na nagi, nie zatuszowany przejaw zwyklych stosunkéw seksualnych, cha-
rakteryzujacy si¢ poddaniem kobiet me¢zczyznom, dazeniem mezczyzn do wia-
dzy 1 sprawowania kontroli, ich pragnieniem ,czystego” seksu, a wiec
utrzymania stosunkéw nie wymagajacych pelnego zaangazowania cztowieka.
Uznanie tego stanowiska jest dla kryminologa tym samym, co przyznanie
racji stwierdzaniu, ze popelnianie przestepstw gospodarczych nie stanowi
wyrazu dewiacyjnych cech osobowos$ci, ale jest ujawnieniem niczym nie
okrytych normalnych dazen wystepujacych w naszym spoteczenstwie. Pro-
stytucja poczyna by¢ postrzegana jako lustrzane odbicie spoteczenstwa, od-
zwierciedlajace zarowno oparte na wiadzy stosunki miedzy obu plciami oraz
migdzy klasami spotecznymi, jak i warunki, w ktorych znajdujg swoj wy-
raz dazenia seksualne.

W tej zmianie rozumienia, czym jest prostytucja, dostrzec mozna dwa
procesy, ktore powinny szczegdlnie zainteresowac kryminologdéw; oba odno-
sza si¢ do tego, w jaki sposob zaczynaja odgrywaé role calkowicie nowe
srodki przeciwdzialania prostytucji.

DAWNIEJSZA SPRAWCZYNI STAJE SIE OFIARA

Pierwszy ze wspomnianych procesow to Stopniowe przyjmowanie przez
prostytutke-sprawce cech ofiary. Nie chodzi tu tylko o deterministyczne
rozumienie zagadnienia, zgodnie z ktérym sprawcy przestepstw postrzegani
sa jako ofiary okolicznosci, zlych $rodowisk itp. Znaczenie ma rowniez
to, ze kobiety sg ofiarami systemu, ktory pozbawia je wyboru odmien-
nych rodzajow zachowan, oraz ze sg one ofiarami ideologii, ktora umozliwia
im sprzedawanie si¢. Ponadto jednak sa one tez ofiarami w bardzo kon-
kretnym znaczeniu: sg eksploatowane przez sutenerow i klientow. Badacze
skandynawscy postrzegaja obecnie prostytucje raczej w kategoriach przemocy
stosowanej wobec kobiet: uprawianie prostytucji wptywa degenerujaco na ich
zycie uczuciowe, zycie seksualne, na ich stosunek do samych siebie. Te
dhlugofalowe nastepstwa sg nawet dla nich powazniejsze niz doswiadczane
przez nie tradycyjne formy przemocy. Kiedy opisujg one wptyw, jaki wy-
warlo na nie uprawianie prostytucji, bardziej zwracaja uwage na te wilasnie
nastgpstwa niz na zwykla przemoc.

Zrozumienie, ze uprawianie prostytucji nie jest dobrowolne i Ze pro-
stytutki sg ofiarami, implikuje traktowanie ich jako osob, ktorym nalezy
si¢ pomoc spoteczna, a takze czyni je godnymi szacunku klientami stuzb
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spotecznych. Warto zauwazy¢, ze istnieje wyrazny zwigzek migdzy postrzega-
niem pewnej grupy ludzi jako uznanych klientéw w ramach systemu stuzb
spotecznych i postrzeganiem ich jako ofiary w ramach systemu wymiaru
sprawiedliwosci.

Z poczatku tylko najmiodsze prostytutki uznawane byly za osoby za-
stugujace na otrzymanie pomocy spotecznej. Tylko one byly dostatecznie
niewinne, ich nie obarczano odpowiedzialnoscig. Kiedy pojawiaty sie na uli-
cach, co$ trzeba bylo zrobi¢. Utrzymywanie stosunkow seksualnych z dziew-
czetami w wieku ponizej 16 lat zawsze bylo zreszta traktowane jako
przestepstwo. W Szwecji zabronione jest ponadto odptatne korzystanie z ustug
seksualnych $wiadczonych przez osobe w wieku ponizej 18 lat, a jesli
obie strony sa tej samej plci — w wieku ponizej 21 lat. Klient moze
otrzyma¢ surowg kare a prostytutka moga si¢ zaja¢ wiladze powolane
do opieki nad mtodzieza.

Kolejng grupa ludzi, ktéorych nalezy traktowac¢ jako ofiary, rowniez
moze si¢ zaja¢ system opieki spotecznej. Sa nimi osoby naduzywajace
narkotykow. W Szwecji tocza si¢ prace nad nowa ustawg : mialaby ona
penalizowa¢ odptatne korzystanie z ustug seksualnych osoby znajdujacej
si¢ pod wptywem narkotykow.

Sutenerstwo karane jest od dawna. Jest tez godne uwagi, ze poglebia-
jace sie zrozumienie sytuacji, w ktorej znajduja si¢ dziewczeta majace
suteneréw, taczy si¢ z domaganiem si¢ z jednej strony okazywania pomocy
tym dziewczgtom, a z drugiej — ostrzejszych dzialan policji skierowanych
przeciwko sutenerom.

Ciekawe, czy ten kierunek zmian si¢ utrzyma, czy w koncu wszystkie
prostytuki beda uznane za ofiary zastugujace na pomoc spoteczng i czy
wszyscy czerpigey zyski z cudzego nierzadu i wszyscy klienci postrzegani
zostang jako winowajcy. Bedzie to zalezalo od pogladu na prostytucje:
czy ciagle tylko niektore jej formy beda postrzegane jako nie do przy-
jecia, czy tez sama prostytucja jako taka uznana bedzie za niemozliwa
do zaakceptowania.

PRZENOSZENIE PIETNA NA POPRZEDNIO ANONIMOWEGO UCZESTNIKA

Drugi proces zwigzany jest $cisle z wiktymizacja prostytutki. Dotyczy
on tego, w jaki sposob grupa poddana jest kontroli za pomoca natozo-
nego na nig pigtna i jak pigtno to moze by¢ przenoszone z jednej grupy
na druga.

Obarczanie prostytutek surowym pigtnem spetniato wiele funkcji: miato
ogranicza¢ prostytucj¢, uczyni¢ ja mniej widoczng, nie dopuszcza¢ do tego,
aby prostytutki ukazywaly publicznie swoje krzywdy i domagaty si¢ od spo-
teczenstwa pomocy, do ktorej otrzymania byly uprawnione, itd. Chociaz
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sytuacja nie zmienila si¢, pojawiajg si¢ oznaki, Ze pigtno to zaczyna blakngé,
w miar¢ jak na prostytutki spoglada si¢ jak na ofiary, a na innych
uczestnikow tego procederu jak na winowajcow. Te ostatnie grupy poczynajg
by¢ obcigzane coraz silniejszym pigetnem. Jest to po cze$ci nastepstwem
wysitkow $wiadomie podejmowanych przez badaczy i prywatnych inicjato-
row rozmaitych akcji, aby ukaza¢ klientow w dziennym S$wietle i aby na
nich przenie$¢ pietno. By¢ moze bedzie ono odstrasza¢ potencjalnych klien-
tow, tak jak pietno sprzezone z prostytucja odstraszato wiele dziewczat.

Istniejg oznaki, ze sami klienci zaczynaja odczuwaé, iz to oni maja
pewne problemy. Coraz to wigksza ich liczba zaczyna szuka¢é pomocy
w istniejacych w Szwecji klinikach seksualno-psychologicznych.

II. NASTEPSTWA NOWEGO SPOJRZENIA NA PROSTYTUCIJE

W czgéci T A. Prieur opisata zmiany w sposobie patrzenia na prosty-
tucje. Tutaj zajme si¢ konsekwencjami tych nowych pogladow. Sadzg, ze
mozna wyr6ozni¢ dwie podstawowe grupy takich nastepstw: 1) podejmowanie
roznego rodzaju dziatan oraz 2) dyskusje dotyczace pewnych ich form.
Same za$ dzialania podzieli¢ mozna na przedsigbrane przez wladze panstwo-
we 1 miejskie oraz podejmowane przez grupy osob prywatnych, zaintere-
sowanych problemem.

1. ROZMAITE DZIALANIA
1.1. Dzialanie wladz

Najwazniejsze sposrod nowych srodkow oddzialywania podjetych przez
wladze byly cze$cia programu badawczego podjetego przez Ministerstwo
Spraw Socjalnych. W ramach tego programu oferowano pomoc materialng
lub pomoc ze strony opieki spotecznej, utatwiono zwrdcenie si¢ do odpo-
wiednich placowek w celu uzyskania pracy, mieszkania itp., a wreszcie
proponowano kontakt osobisty stuzacy doradzaniu i pomaganiu w odejsciu
od prostytucji.

Dla wyjasnienia, jaka postaé przyjety te dzialania, trzeba przyjrze¢ sig
organizacji Ministerstwa Spraw Socjalnych i jego usytuowaniu w stosunku
do wiladz miejskich, przepisom regulujagcym to usytuowanie oraz systemowi
przydzielania pieniedzy poszczegdlnym placowkom. Ograniczg si¢ tylko do
wskazania podstawowych cech tego systemu, majacych decydujace znaczenie
dla wprowadzenia w zycie wspomnianego wyzej programu badawczego.

W Ministerstwie podj¢to decyzje, ze adresatem programu ma by¢ mto-
dziez, ale ze nie bedzie on wiaczony do ogodlnego systemu udzielania
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pomocy mtodziezy. Przeciwnie nawet, mial charakter eksperymentu zaplano-
wanego na okres dwuletni, po ktorego uptywie wiadze nie przyjmowaty
na siebie zadnych dalszych zobowigzan. Obecnie program jest zakonczony
i mozna powiedzie¢, ze spetil swoje zadanie, jesli nawet nie w stosunku
do prostytutek, to w kazdym razie w odniesieniu do odpowiednich pla-
cowek, ktore ,,co$” przeciez zrobily w zwigzku z prostytucja i niewatpliwie
pomogly pewnej liczbie osob. Po uptywie tego krotkiego okresu zdziatano
niewiele. Wiadze wykazywaty dalej zainteresowanie prostytutkami, czego wy-
razem bylo uruchomienie niewielkiego ,,08rodka pomocy w sytuacjach kry-
zysowych”, skromnego zaréwno ze wzgledu na matlg liczbe osob, ktorym
o$rodek ten mogt wudzieli¢ oparcia, jak i rodzaj oferowanej pomocy.
Niewiele si¢ robi ,,z powodu braku pieniedzy”, co zdaje si¢ by¢ prostym
sposobem pokrywania indolencji organizacyjnej i nieprzyktadania do proble-
mu nalezytej mu wagi.

Problem prostytucji zrobil ogromng kariere. Wyswobodzony z dawnej
mitycznej otoczki, przeniesiony w sfere polityki, jak opisala to wyzej
A. Prieur, stal si¢ problemem podjetym przez wiladze, ktére okazaty, ze
czuja si¢ zan odpowiedzialne przez zainicjowanie programu badawczego,
a potem niewielkiej skali dziatan. Moze to by¢ jednak pierwszy krok
w kierunku skierowania go na bezpieczng mielizng kwestii regulowanych
mozliwosciami budzetowymi panstwa i poszczegdlnych miast

W ten sposob znajdujemy si¢ z powrotem w punkcie wyj$cia, ponow-
nie staje przed nami zadanie uczynienia z prostytucji kwestii politycznej,
tak aby zmusi¢ wiladze do przyjecia odpowiedzialno$ci za przeciwdziatanie
jej 1 przeznaczenie na ten cel wigkszych $rodkéw. Nie wykluczone, ze
obecnie bedzie to trudniejsze, gdyz ucichta juz wzbudzona nig sensacja,
a takze dlatego, ze co$S w sprawie prostytucji zostalo juz przeciez wyko-
nane. Z drugiej strony dostep do wilasciwych wiladz moze by¢ teraz
latwiejszy, w sytuacji, gdy prostytucje uznano za problem spoteczny,
a nie przejaw indywidualnego wyboru pewnego stylu zycia.

1.2. Drzialania zaangazowanych grup

Istnieje jedna grupa, ktora przedsiewzigta dziatania skierowane przeciw
prostytucji. Nazwala ona siebie ,,Aksjonsgruppa mot prostitusjon” (,,Grupa
przeciwdzialania prostytucji”’); podjeta trzy rézne akcje.

Pierwsza miata miejsce w lecie 1982 r. Polegala na tym, Ze niektore
cztonkinie grupy odpowiedziaty na ogloszenia prasowe mezczyzn szukajacych
ustug seksualnych. Umoéwily si¢ one z tymi mezczyznami o tej samej go-
dzinie, w jednej restauracji, proponujgc, o ile mi wiadomo, taki sam znak
rozpoznawczy. Gdy mezezyzni ci zjawili sig, cztonkinie grupy podeszly
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do nich i powiedzialy im, co mysla o megzczyznach korzystajacych z ustug
prostytutek.

Opinie o tej akcji byly mieszane. Niektorzy opowiedzieli si¢ za po-
dejmujacymi ja kobietami, inni uznali, Ze postapily one nieuczciwie, podaty
si¢ bowiem niezgodnie z prawda za prostytutki, nie dotrzymaty obietnicy
wyrazonej w ogloszeniu i sprawily, ze mezczyzni znalezli si¢ w klopotliwej
sytuacji.

Druga akcja podjeta zostata jesienia, kiedy to kobiety nalezace do gru-
py malowaly na samochodach napisy ,k.. klient” w czasie, gdy wtasci-
ciele tych samochodow dobijali targu z prostytutkami.

Trzecia akcja miala miejsce wiosng 1983 r., kiedy cztonkinie grupy wy-
kazaly, ze niektore powazne gazety wystepowalty w roli streczycieli. Usta-
lity to umieszczajac w nich ogloszenia o tresci $wiadczacej wyraznie, ze
celem ich jest sprzedawanie seksu; otrzymane odpowiedzi pochodzity od roz-
maitych mezczyzn, w tym rowniez od cieszacych si¢ powazaniem. Czton-
kinie grupy nagraly przeprowadzone z nimi rozmowy telefoniczne i gdy
jeden z nich zaprzeczyl, jakoby mial odpowiedzie¢ na ogloszenia, rozmo-
we te nadano przez kobieca radiostacje. Ujawniono ponadto nazwiska
dziewigciu mezczyzn, malujac je na drzwiach najwigkszej stacji metra.

W nastepstwie trzeciej akcji rozwingta si¢ wymiana pogladow, ktorej
przedmiotem byta kwestia, czy gazety powinny w przysztosci drukowaé
tego rodzaju ogloszenia oraz czy dopuszczalne bylo opublikowanie nazwisk
owych me¢zczyzn. Co jednak bylo najwazniejsze, to rozpoczgcie publicznej
dyskusji nad projektem wprowadzenia karalnosci klientow prostytutek; zo-
stalo to dokonane przez opublikowanie wywiadow z uczestnikami akcji
oraz towarzyszacych im komentarzy. Dyskusja ta byla najwazniejszym
nastepstwem akcji, o ktorej wspomniatam na wstepie.

2. DYSKUSJE O NIEKTORYCH FORMACH DZIALAN
2.1. Rola badan

Obecnie mozna si¢ zastanawia¢ nad tym, czy wszystko to stalo si¢
za sprawg wspomnianych wyzej akcji i programu badawczego. Moim zda-
niem nalezy na to pytanie udzieli¢ odpowiedzi twierdzacej. 1 to nie tylko
dlatego, ze uczestnicy ,,Grupy przeciwdzialania prostytucji” wykorzystali
rezultaty programu badawczego jako uzasadnienie dla swych akcji, ale
gtownie z innego wzgledu. Byliby oni zapewne podjeli swoje akcje w kaz-
dym razie i w ten sposob otworzyli droge projektowi kryminalizacji
korzystania z ushug prostytutek. Nastgpito to wowczas, gdy udzielali wy-
wiadow prasie. Niewatpliwie zapomniano by o tym projekcie, gdyby pewna
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cz¢$¢ badaczy prowadzacych badania nad prostytucjg nie podjeta go i nie
udzielita mu poparcia na tamach prasy.

Nalezy z naciskiem podkresli¢, ze mysl, aby skryminalizowa¢ korzystanie
z ustug prostytutek, nie byla wysunigta sama, ale stanowita czg$¢ zespotu
postulatow, takich jak udzielenie pomocy prostytutkom, zbieranie informacji
o ich sytuacji oraz na rozwiewaniu mitdw dotyczacych samej prostytucji.

2.2. Jakie srodki wobec kogo ?

Kiedy prostytucje ujrzano w nowym kontekscie, otworzyly si¢ tez nowe
perspektywy dziatania. Co wigcej, obecna dyskusja pokazata, ze owa nowa
perspektywa pozwata na udzielenie nowych odpowiedzi na stare pytania.
Oto niektore sposrod takich zasadniczych pytan: jakimi $rodkami dyspo-
nujemy? ktérych z nich chcemy uzy¢ i dlaczego?

Jak wiadomo, istnieja dwie podstawowe kategorie Srodkdéw: $wiadczenie
pomocy i poddawanie kontroli. Kto powinien wigc by¢ objety pomoca,
a kto kontrolg? Osobami wchodzagcymi w rachube sg tu: prostytutki,
osoby czerpiace zyski z cudzego nierzadu i klienci.

Prostytutki

Wraz z owym wspomnianym WwyZej nowym spojrzeniem na prostytucje
staje si¢ oczywiste, ze prostytutka nie powinna znajdowac si¢ pod kontrola
prawa 1 policji, ale ze nalezy jej pomodc. Trzeba wszakze by¢ $wiadomym,
ze 1istnieja tez mozliwosci poddania prostytutek kontroli za posrednictwem
systemu pomocy spolecznej, przykltadem moze by¢ uzaleznienie objecia opieka
dzieci prostytutki od tego, czy bedzie nadal uprawiaé¢ prostytucje, czy tego
zaniecha.

Objecie prostytutek pomocg, a nie kontrola pozostawaloby w zgodzie
z obecnym stanem prawnym w Norwegii, w ramach ktérego prostytucja
nie jest przestgpstwem. Prowadzitoby to dalej do potraktowania prostytucji
jako problemu, za ktory odpowiadaja wiladze, i do zaangazowania w jej
zmniejszenie wiekszych i bardziej roznorodnych srodkow.

Czerpigcy zyski z cudzego nierzqdu

Czerpanie zyskow z cudzego nierzadu jest obecnie karalne, ale tylko
niewielu uprawiajgcych ten proceder stawianych jest przed sadem. W ciggu
ostatnich 15 lat do policji trafialo rocznie ok. 56 takich przypadkow,
z ktorych zaledwie jeden badZz dwa docieraty do sadu.
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Istniejg rozne kategorie o0sob czerpigcych owe zyski. W jednym ze
szwedzkich raportow wyroznia si¢ wsrod nich 5 kategorii; sg to: 1) sute-
nerzy ,,domowi”, a wiec mezczyzni mieszkajacy razem z kobietami zara-
biajacymi prostytucja na nich oboje, a czgsto rdwniez na uzywane przez
nich narkotyki; 2) sutenerzy zawodowi, roznigcy si¢ od poprzednich tym,
ze stosunek taczacy ich z kobietami nie jest celem samym w sobie, ale
srodkiem prowadzacym do uzyskania pienigdzy; 3) sutenerzy z seks-klubow,
ktorych nie taczy z pracujagcymi tam kobietami zaden stosunek osobisty;
4) kuplerzy, wynajmujacy prostytutkom mieszkania w ramach prowadzonego
przez nich wigkszego ,.interesu”; 5) streczyciele, wtasciciele gazet lub czaso-
pism posredniczacy w nawigzaniu kontaktoéw miedzy prostytutkami a ich
klientami.

W odniesieniu do wigkszosci tych kategorii 0sob czerpigcych zyski
z cudzego nierzadu kryminalizacja ich zachowan jest jedynym wiasciwym
srodkiem oddzialywania. Jednak w przypadku sutenerow ,,domowych” bylto-
by zapewne potrzebne udzielenie im odpowiedniego wsparcia oraz pomocy
w znalezieniu alternatywnych §rodkéw utrzymania.

Swiadczenie pomocy, takiej jak ufatwienie uzyskania pracy, mieszkania
itp., jest waznym $rodkiem poprawy warunkoéw zycia i utatwia réwnocze$nie
zerwanie z prostytucja w charakterze czerpigcego z niej zyski. Mozna to
nazwaé¢ prewencja ukierunkowang na jednostke. Byta ona. stosowana przede
wszystkim wobec ludzi w wiezieniach 1 mozna w niej wyr6zni¢ trzy elementy:
odstraszenie, leczenie (zardwno fizyczne, jak i psychiczne), oraz rehabilitacje
(polegajaca na rozszerzeniu mozliwosci jednostki, np. przez podwyzszenie
poziomu wyksztalcenia). Wyniki wielu badan penitencjarnych pokazaty, ze
takie oddzialywania nastawione na jednostke nie prowadzily do zapobiega-
nia recydywie, co sprawito, ze sama idea prewencji indywidualnej zaczeta
budzi¢ watpliwosci. Nie nalezy jej jednak catkowicie odrzucaé. Przeprowa-
dzony program badawczy obejmujacy prostytutki pokazal, ze kobiety zrywa-
ja z uprawianiem prostytucji, jesli okazuje si¢ im dostateczng pomoc
i $rodki materialne. Wydaje sie, ze podobne srodki indywidualnoprewen-
cyjne moga by¢ stosowane poza murami wiezienia do innych Kkategorii
0s0b.

Klienci

W odniesieniu do nich obserwujemy zamienianie si¢ rolami jak w dobrej
powiesci detektywistycznej, w ktorej najbardziej pozornie drugoplanowe
i nie wzbudzajace zainteresowania postacie nicoczekiwanie okazujg si¢ zlo-
czyncami. Odwolywanie si¢ do takiej analogii zaprowadzitoby nas jednak
zbyt daleko. Zadaniem naszym nie jest bowiem poszukiwanie przestepcow.
Jako socjologowie chcielibySmy zrozumiec¢ strukturalne uwarunkowania sy-
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tuacji otwierajacych przed dziewczetami i kobietami mozliwosci wymienia-
nia ustug seksualnych za pienigdze. PrzyzwyczailiSmy si¢, ze tak si¢ dzieje,
i widzimy tu tylko prosta wymiang $wiadczen. Nie jest tak jednak, gdyz
redukuje to kobiet¢ do przedmiotu stuzacego zaspokajaniu przyjemnosci
mezczyzn. Wymieniane sg dwie nierOwnowazne rzeczy: seks 1 pienigdze.
Jak opisata to juz wyzej A. Prieur, na prostytutkach wida¢, do czego
prowadzi taka wymiana.

Chcielibysmy wiedzie¢, co stanowi gléwne podioze prostytucji, istnienie
jakich utrwalonych czes$ci spoleczenstwa stanowi warunek konieczny dla
wystapienia tego zjawiska, a nastepnie, jakie specyficzne czynniki kieruja
prostytucjec w okreslone warstwy spoteczne i jakie sprawiaja, ze niektore
dziewczeta zostajg prostytutkami.

2.3.  Poczgtek dyskusji: argumenty wysuwane przeciw kryminalizacji zachowan
klientow

Kolejne pytanie dotyczy tego, co mamy robi¢ wowczas, gdy uzyskamy
juz obraz uwarunkowan prostytucji.

W Norwegii w toku dyskusji nad kwestia kryminalizacji zachowan
klientéw, zaré6wno zdania opinii publicznej, jak i socjologow byly podzie-
lone. Wielu socjologow z niechecia odnosi si¢ do zalecen odwolywania
si¢ do s$rodkow zmierzajacych do kontroli poszczegdlnych osob, gdyz nie
przychylaja si¢ do pogladu, jakoby to w nich wilasnie mialo si¢ szukaé
przyczyn zjawiska.

Przedstawie obecnie przebieg dyskusji i gldéwne podniesione w niej ar-
gumenty.

Propozycja traktowania w pierwszym rzedzie klienta jako przestepcy
wysuwana byta w toku dyskusji bez specjalnej troski o jej uzasadnienie.
Wowcezas pewien socjolog nie zgadzajacy si¢ z takim rozwigzaniem sfor-
mulowat cztery kontrargumenty:

1. Propozycja ta stanowi wyraz moralizowania i wychodzi z najbardziej
reakcyjnych grup spotecznych. Badania opinii publicznej pokazaty, ze spo-
teczenstwo opowiada si¢ za kryminalizacja nie tylko klientow, ale i kobiet.
Bedzie to moglo mie¢ wptyw na ksztatt przyjetych w tym zakresie srodkow.

2. W przypadku wszelkich form kontroli sprawowanej za posrednictwem
instrumentow prawnych i policji istnieje tendencja do wykorzystywania ich
przeciwko ludziom nalezagcym do grup o niskim prestizu spotecznym. Jesli
kryminalizacja obejmie réwniez klientow, ludzie cieszacy si¢ wysokim presti-
zem nie beda $cigani i oming ich jakiekolwiek przykre sankcje.

3. Trudnos$ci stang si¢ réwniez udzialem samych prostytutek. Wzywane
na $wiadkow, moga by¢ zle traktowane przez policje i pigtnowane przez
sam fakt ujawnienia, ze sg prostytutkami.

— 152 —



4. Jesli chodzi o propozycje tacznego wprowadzenia calej gamy Srodkow,
ktoére obejmowatyby obok kryminalizacji rozmaite formy udzielania pomocy,
warto przypomnie¢, ze dotychczasowe doswiadczenia pltynace z funkcjonowa-
nia wymiaru sprawiedliwosci $wiadcza, ze wowczas, gdy wprowadzona zosta-
je kontrola, o pomocy szybko si¢ zapomina. Kontrole wprowadzi¢ jest
tatwo, znacznie trudniej uruchomi¢ srodki oddziatywania spotecznego i sta-
ra¢ si¢ uchwyci¢ ich nastepstwa. Kiedy kontrola zostaje uruchomiona,
,»c0$8” jest zrobione i1 §wiadomos$¢ tego zadowala wigkszo$¢ ludzi — poza
oczywiscie poddanymi kontroli.

Sadze, ze omdwiona wyzej wymiana pogladow byla bardzo potrzebna.
Wywotata dyskusje na temat kryminalizacji a argumenty przemawiajace
za nig 1 przeciw niej, jak rowniez rezultaty nowych badan przedstawione
zostaty opinii publiczne;.

2.4. Argumenty wysuwane za kryminalizacjq zachowan klientow

Niektorzy socjologowie byli za kryminalizacja korzystania z ustug pro-
stytutek, i to nawet tacy, ktdrzy przyczyny prostytucji upatrywali w gleboko
zakorzenionych cechach spoteczenstwa.

Do jakiej argumentacji odwoluja si¢ socjologowie, gdy opowiadajg si¢
za $rodkami majacymi na celu kontrole jakiej$ grupy osob? Powiedziatabym,
ze czynia to w bardzo ,socjologiczny sposob”. Jednym z punktow wyjscia
jest obserwacja, ze kupowanie i sprzedawanie seksu wymaga istnienia rynku.
Taki pokaznych rozmiaréow rynek stanowig w Oslo ulice. Sg one takze
miejscem rekrutacji nowych dziewczat i miejscem, na ktore udajg si¢ te,
ktore usiluja daremnie porzuci¢ uprawianie prostytucji. Kryminalizacja do-
prowadzi do zmniejszenia tego rynku, co oznacza zmniejszenie liczby pro-
stytutek 1, co jest rdwnie wazne, zmniejszenie liczby klientow przypada-
jacych na kazda prostytutke.

Skad socjologowie to wiedza? Oczywiscie nie wiedzg, ale tak uwazaja.

W S$wietle obecnych badan klientem jest najczeSciej przecigtny, zonaty
mezezyzna, majacy dzieci; nie jest on ani kaleka, ani zboczencem. Bardziej
systematycznie prowadzone badania pokazaty, ze nie jest mitycznym osobni-
kiem, za jakiego si¢ go dawniej uwazato. Co wiecej, socjologowie odrzu-
caja mit, zgodnie z ktorym mezczyzni mieliby by¢é zniewoleni przez po-
pedy seksualne; przeciwnie — w rzeczywistosci mezezyzni sa w pelni zdolni
do podejmowania $wiadomych decyzji, czy skorzysta¢ z ustug prostytutki,
czy tez nie, a ponadto wigkszo$¢ z nich chciataby unikngé¢ ujawnienia
faktu, ze sg klientami tych kobiet.

Odpowiadajace takiej charakterystyce osoby naruszajace prawo zdaja si¢
by¢ szczegodlnie podatne na oddziatywanie ogdlnoprewencyjne w postaci
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ujawnienia jako Kklientdow. Tak wigc glowna linia argumentacji przema-
wiajacej za kryminalizacjg klientow opiera si¢ na mozliwosci wplynigcia
na zachowania klientow, nie odznaczajagcych si¢ specjalnymi potrzebami
korzystania z ustug prostytutek, i zmniejszenia w ten sposob rozmiaréw
prostytucji. Obok przestepstwa polegajacego na prowadzeniu pojazdu mecha-
nicznego w stanie nietrzezwym wlasnie kupowanie ustug seksualnych jest
terenem, ktory zdaje si¢ — przynajmniej w Norwegii — szczegdlnie nadawaé
do stosowania srodkow ogolnoprewencyjnych.

Oddziatywanie ogo6lnoprewencyjne podobnie jak indywidualnoprewencyjne
przejawia si¢ w trzech dziedzinach. O jednej byta juz mowa, mianowicie
o odstraszeniu: ci, ktorzy opowiadaja si¢ za kryminalizacja, odwoluja si¢
rowniez do drugiej dziedziny i twierdza, ze prawo powinno dostarczyc
spoleczenstwu sygnatow ostrzegawczych wskazujac na prostytutki i ich klien-
tow, 1 stymulowa¢ ta droga zmiang pogladow i potrzeb. Nie jest to jednak
gtowny wzglad przemawiajacy za kryminalizacja, ale jej pozadany skutek
uboczny.

2.5. Odpowiedz strony przeciwnej

Jeden z argumentéw przytaczanych przeciwko kryminalizacji dotyczy
pytania, jak bardzo moze ona wplywaé na ograniczenie rynku. Zapewne
zmniejszy si¢ on nieco, ale najprawdopodobniej kryminalizacja spowoduje
tylko przeniesienie go w inne miejsce i zepchnigcie w podziemie. Nie
przyniesie to korzysci prostytutkom, ktére pozostana na ulicy obarczone
wszystkimi dotychczasowymi problemami.

Inng kwestia podnoszong w dyskusji byta sprawa policji. Tych, ktérzy
uwazaja, ze policja moze zle traktowaé prostytutki (co zreszta czgsto sie
obecnie zdarza), przekonywano, ze prostytucja jest czym$ gorszym od zet-
knigcia z policja i sadem. Ponadto zwracano uwage, ze policjanci w Oslo,
ktorzy stykaja si¢ z prostytutkami, sa specjalnie dobrani i odnosza si¢
do nich wiasciwie. W dyskusji argumentowano, ze nie stanowi to zadnej
gwarancji, iz jest tak w innych cze$ciach kraju, ani ze bedzie tak w przy-
sztosci.

Wydaje si¢ zaskakujace, ze opowiadajacy si¢ za kryminalizacja powoty-
wali si¢ dla potwierdzenia swojego stanowiska na to, ze wymiar sprawiedli-
wosci jest uprzedzony i nieprzychylnie nastawiony wobec ludzi z klas niz-
szych. Sprawa udzielania pomocy prostytutkom pojawita si¢ w dyskusji
nad kwestig kryminalizacji zachowan klientow, a nie osob czerpigcych zyski
z cudzego nierzadu (chociaz prostytutki majace sutenerOwW sa w znacznie
gorszej sytuacji niz pozostate) albo sytuacji maltretowanych kobiet.

Dla tych, ktorzy popierajg kryminalizacj¢ klientow, centralnym punktem
dyskusji sa dwa zagadnienia, a mianowicie: 1) co jest gtownym proble-
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mem — pozycja spoteczna kobiety czy prostytucja sama w sobie oraz 2) jak
wielkim zlem jest prostytucja. Jesli odpowiedz brzmi, Ze prostytucja jako
taka jest problemem, oraz ze nawet niewielka poprawa na tym polu
jest warta zachodu — kryminalizacja klientow poczyna rysowac si¢ jako jeden
z pozadanych s$rodkow dziatania idacych w tym wiasnie kierunku. Spowoduje
on zapewne takze niekorzystne skutki uboczne, nie mozna ich jednak uznaé
za wazniejsze od tego, ze prostytucja ulegnie zmniejszeniu. Badania poka-
zaly, ze prostytucja jako taka jest problemem.

W innych wypowiedziach podawano w watpliwos¢ skuteczno$¢ krymina-
lizacji 1 starano si¢ spojrze¢ na sprawg w szerszej perspektywie pytajac,
czy rzeczywiScie chcemy rozszerzy¢ dzialania policji na nowa dziedzine
i czy nie nalezatloby najpierw wyprobowa¢ innych $rodkéw. Jesli to mia-
loby by¢ glownym zagadnieniem, rodzi si¢ pytanie, czy mamy ograniczy¢
si¢ w naszych rozwazaniach tylko do kwestii prostytucji, ktéora powinna
wyznacza¢ kierunek naszego myslenia, czy tez nalezaloby zastanowié sie
nad bardziej generalnym problemem, jakim sg dalej siggajace nastepstwa
szerokiego stosowania srodkoéw kontroli.

W tym miejscu jeste$my dzisiaj.

2.6. Oswiadczenie pochodzgce z Ministerstwa Sprawiedliwosci

Jeszcze par¢ stow o stanowisku witadz. W sierpniu 1983 r. minister
sprawiedliwo$ci oswiadczyla, ze nie jest sklonna wystapi¢ o kryminalizacje
klientow z kilku wzgledow. Zanim zastosowano by $rodki karne, naleza-
toby wyproébowac¢ $rodki oddzialywania spotecznego, ktérych efektywnosc
trudno byloby zweryfikowaé, gdyby rownocze$nie weszty w zycie S$rodki
prawne. Te ostatnie bylyby zapewne stosowane w sposdb selektywny, ktory
pozostawitby poza ich zasiegiem prostytutki lokalowe. Prostytucja zesztaby
do podziemia. Uzasadniajac swoje stanowisko, minister sprawiedliwos$ci
o$wiadczyla jednak, ze bedzie obserwowac rozwoj sytuacji i ze nie wyklu-
cza mozliwosci powrdcenia w przysztosci do projektow kryminalizacji
klientow.

Thumaczyt Jerzy Jasinski
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EDITOR SNOTE

The present volume of the Archives of Criminology differs from the
previous ones. The main difference lies in the fact that the papers
published here are not exclusively written by authors working at the
Department of Criminology, Institute of State and Law, Polish Academy
of Sciences or those affiliated to this institution, or whose work has
been in some way sponsored by it. The work of the Department of
Criminology is not limited to carrying out research projects and publishing
their results, other areas of its activities are stimulation of the exchange
of views and experience with criminologists from other scientific institutions
in our country and abroad. Therefore, it seemed useful to devote one
volume of the Archives of Criminology to the results of the latter form
of our work.

The papers included in the present volume originated from a work-
meeting of Polish and Scandinavian criminologists held in September 1983
at Rynia (Poland). The meeting resulted from a long-lasting collaboration
between the Department of Criminology and the Scandinavian Research
Council for Criminology, and it was the second of its kind, as the
first one took place at Vordingborg (Denmark) in May 1981. The Polish
participants of the workmeeting at Rynia were researchers and students
from the Institute of State and Law, University of Warsaw, and Maria
Sktodowska-Curie University at Lublin, while the Scandinavian participants
were researchers and students, and persons working in the administration
of justice from all five Nordic countries.

The workmeeting at Rynia was not devoted to one topic only. It had,
however, a general aim which was to discuss together the problem of
control executed in the society over crime and some other forms of deviance.
The subject of the workmeeting was “Limits to Social Control”, as it
seemed particularly interesting to look at the limits of the control executed
by the criminal justice system and by means of informal social control.
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The first group of problems dicussed was the limits of criminalization
and penalization. They are covered here in the papers by Lech Gardocki,
Jorgen Jepsen, Monika Ptatek and Jerzy Sarnecki. On the one hand, the
papers demonstrate the limitations involved in the laws already in force
to criminalize behaviours considered harmful to the society and on the
other, hand, they show how the criminal law, and in particular the way
it is executed, may lead to a rise in crime. This rise may be caused
by certain changes in the social structure, by the increase in wealth
and by the diversification in the patterns of culture in the society. The
limits to criminalization and penalization are also established on the grounds
of criteria derived from other sources, such as social policy adopted,
ideological preferences, moral sentiments, actions by a variety of pressure
groups having vested interests in expanding — or at least in upholding
the actual scope of repressive measures prevailing in the society.

The search for limits to criminalization and penalization poses questions
of how to solve conflicts which lead to behaviours labeled as offences
in other ways than criminal proceedings. One such ways is dealt with
by Martti Gronfors, and another one by Per Stangelan and Helge Waal.

The papers of the above authors are closely related to another topic
discussed during the conference, viz. that of the situation of the youth
in a contemporary industrial society. As the population had been getting
away from agriculture and from family handicraft workshops to other
occupations with the growth of industralization and urbanization, the youth
became a separate segment of society whose life style, culture, means
of maintenance, consumption patterns were partly different from those of
the adults, and who had problems of their own. Hannu Takala, and
in another paper Zofia Ostrihanska and Dobrochna Wojcik take up those
guestions.

A number of nonconformist behaviours of the youth prompts the police to
pay special attention to them. This applies even more to people from the mar-
ginal groups, the so-called social parasites (the papers by Barbara Szamota
and Anna Kossowska) and the prostitutes (the papers by Magdalena Ja-
sinska, Annick Prieur and Hedda Giertsen), or to people pushed to the fringe
of the society, for example, Gypsies in Finland (the second paper by Martii
Gronfors). The treatment these groups are given shows very clearly how
shaky the limits of criminalization and penalization are.

One should not consider the present volume of the “Archives of
Criminology as a simple collection of papers delivered at the work-
meeting at Rynia. First, not all the papers read there are included in this
volume. Second, some of the papers published here have undergone extensive
re-editing and expanded from their original form. Therefore, the works
published should be regarded more as papers inspired by the conference
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at Rynia, than as those presented there. Third, one of the most important
feature of the Polish-Scandinavian workmeetings is not the delivery of papers
but a vivid and free exchange of views to which the presentation of
the main points in the papers serves only as an introduction.

The idea behind the publication of this volume of the Archives of
Criminology was not only to try to keep alive the spirit of collaboration
between the Polish and Scandinavian criminologists, but also to enable
others to become acquainted with the various approaches and perspectives
of viewing problems discussed at the workmeeting.

Jerzy Jasinski

— 163 —



ARCHIWUM KRYMINOLOGII, T. XII. 1985
PL ISSN 0066 6890

Lech Gardocki
(Poland)

PENALIZATION AND ITS LIMITATIONS

1. Penalization is usually understood as an activity of the State autho-
rities consisting in proclaiming law which provides a penalty for certain
human acts. This definition embraces a recognition of certain acts as penal,
irrespective of the names given to these acts (offences, transgressions)
and may the punishing of such acts fall under the juristiction of courts
or other organs.

Penalization may also be understood statically, i.e. as a result of the
activity of the State organs which create law. In this meaning of the
notion of “penalization”, the limits of it would simply be the border
lines between the punishable and nonpunishable acts.

In the present paper, | use the notion of penalization as a certain
activity of the state. Therefore, when speaking of the limits of penalization
I have in mind various limitations to which the legislator is submitted
when creating the penal law.

These limitations may concern different “dimensions” of penalization
and may vary in character: in particular, there may be legal and extra-
legal limitations. As regards different dimensions of penalization, its
limitations may first of all concern its range and its intensity. In other
words, the legislator cannot establish quite freely which acts will or will
not be punishable. Neither can he freely select penalties, both as regards
their kind and the severity of penalty of a given kind.

2. The formal limitations of penalization result from the legal provisions
which the legislator has to observe when drafting a law.

First of all the problem is that the newly introduced penal law must
be consistent with the constitution of the country in question. While
explicit prohibition of penalizing of certain activities is seldom to be
found in constitutions, bans on certain penalties are relatively frequent.
In particular, constitutions of certain countries explicitly abolish death
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penalty. A more generally formulated provision concerning the constitutio-
nally permissible penal measures can be found in the Constitution of the
United States of America, which in the 8th Amendment prohibits unusual
or cruel punishments. As regards the problems of the limits of penalization,
also those constitutional regulations may be of importance which deal with
certain civil liberties, such as the freedom of speech, right to unite, liberty
of conscience and religion, etc. An indirect consequence of such constitution-
al provisions is the prohibition of penalization of such human acts
which consist in exercising these liberties.

The real functioning of the constitutional provisions as the limitations
of penalization depends naturally not only on their contents, but also on
the existence of a legal mechanism which would enable the supervision
of the constitutionality of the penal law, and obstruct any anticonstitu-
tional penalization.

A formal limitation of penalization may also be instituted by international
conventions, particularly those concerning human rights, such as the
International Covenant on Civil and Political Rights of 1966.

On the whole, provisions of the Covenant are formulated most generally
and they comprise a number of exceptions and reservations, which makes
it only possible to formulate directly definite recommendation as to the
limits of penalization after thorough interpretation of these provisions.

It is self-evident that in a country which ratified the Covenant, neither
the failure to pay off one’s debts may be recognized as an offence
(Art. 11), nor retroactive penal law provisions may be established (Art. 15).
A similar distinct limitation of the severity of penal measures is comprised
in Art. 6, para. 5, which prohibits the imposition of death penalty upon
persons aged under 18 and pregnant women. Instead, the para. 2 of the
same Article, which provides that death penalty may only be imposed for
the most serious crimes, may be interpreted in a variety of ways.
Undoubtedly this Article of the Covenant does not prohibit the legislator
to demand death penalty for wilful murder or for espionage. However,
does, the. legislator transgress the limits of severity defined by the Covenant
when demading death penalty for serious economic crimes, for robbery
or rape?

Like in the case of constitutional provisions, certain limitations of
penalization may result from the provisions of the Covenant which declare
the right of the individual to enjoy certain traditional civil and political
liberties. Also in this case, only an activity of an organ which would
supervise the compliance of the local penal law with the Covenant could
lead to the formation of certain more distinct standards constituting the
limits of penalization.
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There is such a possibility as regards the states-signatories of the
European Convenant of Human Rights of 1950. The compliance of their
laws with the above Convenant may be called in question by special
organs of the European Council, particularly by the European Tribunal
of Human Rights. These organs have repeatedly been engaged in the
problems of penal law, investigating among other things the problem of the
permissibility of penalization of homosexuality, recognizing that the local
legislator may penalize some of its forms if he considers it indispensable
for the protection of health or morality. Instead, it was recognized
inadmissible to impose flogging as an inhumane penalty, and life-long
deprivation of the right to journalistic or artistic activity as contradictory
to the principle of the freedom of speech.

3. The range of penalization is limited not only by the above-mentioned
constitutional provisions or by the international law. Creating the penal
law, the legislator should also take into account the sense of justice
which functions in the given society. Thus, the opinions as to what is
coupable or which penalty is a just one for a given act also constitute a limita-
tion of penalization. This is first and foremost the question of a limit of severity
0 penal measures. In this connection, a question arises to what degree
the social sense of justice is binding for the legislator, porticularly if
he considers it primitive, resulting from low intellectual or moral standards
or from misunderstanding of certain social interests.

An example of such a situation may be the abolishion of death penalty
in the countries (e.g. in Great Britain and France), where the majority
of the public opinion is in favour of upholding it. The Parliament then
takes a decision which could never be taken through a plebiscite. Taking
it, the Parliament expresses the opinion of a group which considers
itself to be a vanguard of the society and tends to impose its own
opinions upon the less progressive majority of the society. In the case of the
abolishion of death penalty despite the opinions of the majority of
the society we deal with the problem of the permissible limits of de-
penalization. However, examples can also be found of the legislator’s
conduct consisting in aggravation of liability despite the more lenient
social opinions. The most characteristic example is the strictness of penal
law as regards offences against social property in the Soviet Union and
other socialist countries. In the social consciousness, thefts and other
offences against social property are considered less reprehensible and worthy
of a more lenient reaction than similar offences against private property.
Instead, the legislator adopts an opposite attitude, considering the social
sense of justice in this case to result from an insufficient understanding
of the society’s own interests, and to be a relic of previous social forma-
tions, in which private property played a crucial part. In this connection
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it is said that the penal law not only should not accomodate itself
to the social sense of justice, but — on the contrary — it should shape
this sense properly according to the penal law by means of promotion
of certain opinions.

However, in reality no such changes in the social consciousness can
be observed. The application of strict provisions concerning social property
has admittedly led to a certain dissemination of the knowledge of these
provisions (which may be of importance as regards the general prevention),
yet it failed to change the public opinion on this problem. The persistent
divergence results in practice in the reluctance to co-operate with the
police and the organs of criminal justice system in prosecuting and punishing
offences against social property, which considerably impedes the work of
these organs.

The problem of penalization or a more severe penalization of certain
acts considered to be destructive for the society despite the different
public opinions also appears when an act prohibited by the penal law
is at the same time recommended by moral and religious norms. The
legislator’s reaction in such a situation may also be twofold. Firstly,
he may try to accommodate the penal law to the extra-legal norms,
treating the rules and prohibitions resulting from these norms as natural
limits of penalization. Art. 252, para. 2 of the Polish Penal Code may
serve as an example of such a conduct of the legislator: it excludes
the penal liability of a person who hides an offender who is next of
kin of that person. A similar example of a limitation of the severity
of penalization was the recently repealed Art. 587 of the Italian Penal
Code which provided a considerable commutation of the penal liability
for murder committed in defence of the family honour.

Another type of the legislator’s reaction is the penalization of acts
even those consistent with moral norms in order to protect other values
recognized as more important, the reaction may result from the negative
opinion of the above moral norm. The penal law provisions which express
such a standpoint can be found in the Penal Codes of the Soviet
Republics which penalize acts that are “relics of the ancestral system”
such as polygamy, purchase of a fiancée, revenge rising from ancestral
discords, etc.

The application of the penal law provisions contradictory to the moral
norms is difficult due to the lack of social approval of the work of
the criminal justice system. The extent of these difficulties depends on the
durability of these norms on their generality, and on the State’s will
and power to overcome resistance, as well as on its political range of
action against the will of the society or of its part. Sometimes penalization
“against the tide” of the powerful moral norms may prove nearly impossible.
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For instance, in France in 16th and 17th centuries numerous royal
edicts were issued which provided strict punishment for duels; nevertheless,
duels were widespread among gentry and participation in them was punished
very rarely. The reason for this was that the officials appointed to
prosecute offences themselves prosecuted participants of duels only reluctantly,
while the very same ruler who issued strict edicts, at the same time
usually reprieved the condemned. Generally it may be stated that the social
sense of justice and the moral norms are not always treated as factors
which constitute certain limitations of penalization. However, they most
frequently impede to a greater or smaller degree the application of the
penal law, constituting in this sense a certain limit to the actual penalization.

3. Penalization should also have limits resulting from the character of
the penal law itself. Penal law is obviously a rather primitive instrument
and as such it is unable to fight certain phenomena. Its application in
certain realms of the social life may also cause negative side-effects. For
instance, penal law proves ineffective in fighting such phenomena as
alcoholism or drug-dependence, which require medical treatment instead
of punishment.

Basing on the hitherto gathered experience, particularly that of the
socialist countries, it may also be stated that penal law is powerless in
the sphere of economy.

The penal law provisions which were to counteract the poor quality
of industrial products, speculation, mismanagement or to strengthen the
discipline of work — proved uncapable of replacing economic laws.

Next, penalization of certain acts may, apart from its poor efficiency,
cause negative side-effects to a degree which makes it obviously socially
unprofitable. The most suggestive example is the history of prohibition
in the United States.

From the very character of the penal law which employs the notion
of liability the fact results also that the legislator may penalize certain
phenomena only by recognizing a definite action or relinquishment as an
offence or transgression. Penalization may not consist in recognizing as
offences mere intentions or certain conditions, like it happened in old
legislations which provided a penalty e.g. for “being a vagrant”. A typical
example may be found in the rulings of the US Supreme Court which
recognized a similarly formulated law of the state of New Yersey of
1943 as contradictory to the Constitution of the USA, as it provided
a penalty of imprisonment for a person “known as a gang member”.

Also, | do not think that in modern times an opinion would be
justified that the legislator has the right to provide in a penal law a pro-
vision collective or strict liability. The creation of such provisions would
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not be exactly penalization, but an extra-legal repression contradictory to
the fundamental principles of the contemporary penal law.

4. Last of all, I would like to stress once more the differentiated
character of the limits of penalization. It seems that this differentiation
is best brought into prominence by pointing to the consequences of the
legislator’s transgression of the individual limits of penalization. Thus
the discrepancy with a legal norm of a higher order, conflicts with
consciousness, and the diminished efficiency or inefficiency of the penal law,
can be seen as some of the above consequences. Altogether these limitations
are directives and stipulations for the legislator rather than actual barriers
of penalization.

Translated by Jacek Rozalicz
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LIMITS TO PENALIZATION

INTRODUCTION

This paper will present mainly the data from Denmark, not from
Scandinavia as a whole, although some figures from Scandinavia and
a few other countries will be used for comparison. The term “limits”
to penalization is understood in a legal-sociological sense, not juridical
one, i.e. | will deal with the upper and lower limits to penalization
primarily in terms of the prison population and secondarily in relation
to other aspects of legislation and law enforcement. | will focus on the
changes in penal policy and their influence on the prison population
and attempt to locate the factors which may determine these upper and
lower limits, as well as penal reform movements.

Within this framework | will distinguish between the limits to criminaliza-
tion, i.e. the extent to which certain behaviours are punishable by legislation
(including factors behind decriminalization), and penalization, i.e. the level
of punishment related to different types of criminal behaviour, including
both the level of prison sentences, the use of other sanctions or decisions
and the intensity of law enforcement.

Criminalization and penalization may be viewed from several different
perspectives :

1)an instrumental perspective: criminalization/penalization as a technique
of social regulation (a “harmony perspective”),

2)a conflict perspective: criminalization/penalization as a (more or less
efficient) means of social oppression,

3) an expressive perspective: criminalization/penalization as expression of
certain societal values, and finally,

4)from a socio-anthropological perspective: criminalization/penalization
as an instance of social ritualism, related to its expressive value, but
ineffective in reaching its manifest goals.
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In the following discussion | will take the official ideological starting
point and see the problem of limits to penalization mainly from the
instrumental perspective, i.e. as a means of social regulation. However,
when viewing changes in the level of criminalization/penalization one
must also take its expressive value into account. | will not go into
details with the conflict perspective but just initially note that | personally
see criminalization/penalization to a large extent determined by its usefulness
as an instrument of oppression in a capitalist society like Denmark.
Not, however, oppression in the blantant forms it takes on in totalitarian
regimes but in a much more covert and ideological fashion, related to
its value aspects. To me, changes in the penal policy relate to the ligitimacy
of the penal system (and the legal system as a whole).

The present crisis of the penal system in Denmark is not only a crisis
in relation to its technical effectiveness but even more in relation to its
ideological function. It is exactly in situations of crisis that the penal
policy tends to be an arena for ideological battle. As its inefficiency as
a means of social control becomes more evident, and as its ideological
legitimacy begins to wear thin, at least in relation to large segments
of the population not closely related to the power structure, it becomes
more and more visible that its main character lies somewhere between
the extremes of oppression and social ritualism. In spite of its limited
effectiveness it is being more and more advocated by some as a panacea
for problems which are really deep-rooted in the socio-economic structure
of the country and thereby appears more and more as ritual rather than
as problem-solving. One reason the penal system is being adhered to in
this ritualistic fashion is that other means of social control, either in the form
of economic dependence and social integration (socio-economic oppression)
or in the form of sentiments of solidarity and ideological commitment
(ideological oppression) are proving inefficient.

Changes in the penal policy may thus be seen both as attempts to
find new methods for social control — the instrumental perspective — and
as attempts to generate new bases for legitimacy. It is my conviction
that the changes in the penal policy, can be usefully seen both from the
perspective of (insufficient) instrumentality and the perspective of ideological
change. The ritualistic character of penal policy should appear from the
material put forward, whereas the conflict perspective is considerably less
visible, at least on the surface.

PRISON AND ALTERNATIVES TO PRISON
In the following we shall first look at the prison population and
factors that may influence its magnitude, then at ways to handle the
problem of excess pressure on the prison system. In discussing the
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alleviation of pressure we shall look at attempts to develop alternatives
to prison, dealing with identified individual offenders (correctional alterna-
tives) and at attempts to establish other measures of formal control
(control alternatives) either repressive (e.g. police and other law enforcement
experiments) or in the form of non-repressive measures of crime prevention.
In doing so, | shall present a birds-eye view of Danish penal policy
over several years.

Denmark to the outside world stands as a very peaceful and non-
-repressive country with traditions for a humane view of man and of
punishment. As will be seen from Table 1, when it comes to the question
of the use of prison, Denmark is not the least repressive country in
Scandinavia — on the contrary, it ranks second in (relative) prison population
after Finland, it clearly exceeds also Holland and is on level with countries
like Italy and Portugal.

TABLE 1
Persons Deprived of Liberty in Selected European Countries!
Total prison
Pr Remanded in Total
population custody capcity
* 1981 1979 1981
1979
Denmark 57 68 15 21 3,700
Sweden 44 58 10 11 5,000
England 86 — — — —
Holland 23 — — — —
Portugal 59 — — — —
Spain 40 — — — —
Italy 57 — — — —
Finland — 101 16 (1976) 11 4,500
Norway — 43 (1980) 10 10 2,000

* Per 100,000 persons in the age of criminal responsibility.

The figures in the first column of Table 1 are referred to in Brydens-
holt’s paper.? He participated in a European study group on prison
management. This group also investigated factors related to the level

! Sources: H. H. Brydensholt: “En europaeisk rapport om ledelse af et
faengselswaesen
og faengselinstitutioner”, Nordisk Tidsskrift for kriminalvidenskab, 1982, No. 4, pp. 198—207;
B. Philip: “Nordisk Facngclsstatistik”, Nordisk Tidsskrift for kriminalvideskab, 1983 No. 1,

2 H.H.Brydensholt: “En europaeisk rapport... .”
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of law enforcement in the countries under study. The figures obtained
this way for the annual number of crimes per 100,000 population, the
annual number of prison sentences per 100,000 and the percentage of the
Gross National Product (GPN) applied for prisons (for some countries),
the staf-inmate ratio and the ration of prison staff to the number
of people employed in the police, see Table 2.3

According to Brydensholt* the European Study Group found that there
was nothing in their findings which indicated that to a certain crime
picture belongs a certain pattern of sanctions, a certain number of prisoners
or a certain expenditure for prisons. | cannot go into details with their
report, but their careful scrutiny rules out that the national differences
can be explained as mere statistical artefacts. Denmark ranks second highest
in Scandinavia on relative prison population and highest in prisoners
remanded in custody. This group accounts for about 35% — very roughly —
of the Danish prison population at any one moment. (However, there
may here be a statistical bias in favour of Sweden and Finland which
do not count in this category persons in some sort of police custody
until the case has been before a judge. Nevertheless, this cannot explain
the whole difference, and certainly does not explain the over-all Scandinavian
“repressiveness” as compared to e.g. Holland).

TABLE 2
Annual Prison
No. of % GNP | Staff-immate | Police-prison | Population
Country sentences . - . 5
offences for prisons ratio staff ratio per km
per 100,000 per 100,000

Denmark 7,100 300 0.12 1—1 4—1 116
Sweden 10,000 158 0.12 1—0.8 29—1 20
England 5,177 151 0.20 1—19 49—1 327
Holland 3,771 111 0.12 1—0.7 59—1 378
Portugal — 71 0.07 1—33 11— 111
Italy 3,155 — — 1—17 8.8—1 —

But how do we account for these rather large differences in tendencies
toward penalization among European countries in general and Scandinavian
countries in particular? The European Study Group says “national traditions”

8 Sources: Council of Europe: Co-ordinated Criminological Research Fellowship: Study
on Prison Management (PC-BCC/82/ — Preliminary Report, Stassbourg, 18 Dec. 1981);
H.H.Brydensholt: “En europaeisk rapport...”; B. Philip: “Nordisk ...”.

4 H.H.Brydensholt: “En europaeisk rapport ... .”
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I will not here argue with them, | just note that this is only another
way of labeling the phenomenon, not an explanation. Instead | will try
to look at the development in the Danish prison service and penal
policy to find points where change has occurred, and we shall try to see
what factors seem to influence it.

But first one note about “traditions”. The European Study Group
notes that the English seem to be very preoccupied with notions of
legality and hold their courts in very high esteem. So when courts
sentence people to prison, the prison authorities cram them into the prisons.
Thus, in 1979, England had 16,941 prisoners in local prisons constructed
for a total of 11,652 clients, i.a. an overcrowding with 5,289 prisoners —
or around 50%.

Danes, too, have respect for judges, but even more for economy — and
we are very pragmatic people. So when there is no room in the prison,
people will have to wait for it. Thus in 1981, while Denmark had
approximately 3,500 people in prison, we had around 11,000 persons
outside, waiting to get in (in 1982: 13,000). At that time there was little
interest in creating overcrowding. In other words: there was a situation
of imbalance, albeit “artificially” created. Penalization had reached its
temporary upper limit. Something had to be done. The answer was either:
building more prisons — or to depenalize. As Danes always do, when
they are under cross-pressures from conflicting demands from strong powers,
we tried to make everyone happy by doing both. But most by depenalization.

MEANS OF COUNTERACTING PRESSURE ON PRISONS

There are several means of counteracting pressure on prisons possible
in such a situation.

1. One is pressure on the legislature to decriminalize certain offences.

a) It is, however, rare to see a total decriminalization by legislation,
which has not been preceded by several years of de facto non-enforcement.
The much-heralded decriminalization legislation on abortion, certain forms
of homosexual seduction, pornography, etc. in the 1960s and the 1970s did
not reduce prison population at all, because these moves only codified
already instituted non-enforcement.

b) A less drastic means is depenalization, i.e. legal changes designed
to reduce sentences or to use non-incarceration instead of prison. This
happened in 1976, when the Danish legislature reduced the normal sentences
for less serious cases of drunken driving, so that fine became the normal
sentence, instead of the previous short jail sentences of 14—30 days.
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Further extension of the application of fines was made in 1981. Since

between one-third and one-half of the Danish prison population serving
sentences at that time did so because of drunken driving, this greatly
reduced the number of new intakes, and in connection with a general
pardon in the 1981-law, around 300 “drunken drivers” were released
on July 1st, 1981.

Furthermore in mid-1982 another legislation act was passed, according to
which most ordinary sentences for less serious property crimes were to
be reduced by one-third. Also in this case a pardon was made, and
on July 1st, 1982, 321 property offenders were released. Within half
a year 60% of them had new cases pending, mostly for property offences,
and 40% were or had been in custody awaiting trial. In the meantime,
however, the prison population and the prison staff had been relieved
and gained strength again for receiving the new influx of prisoners.
Furthermore, the rules governing release on parole were liberalized, so that
parole could now be granted if the remaining sentence was at least two
months, as against four months previously (but still on two-thirds of time).
The right wing in parliament — and the police — jointly lamented these
liberalizations and pointed to expected subsequent growth of property
offences and of drunken driving. But the Social Democrats defended these
moves from ideological viewpoints and with the pragmatic result that
the number of persons awaiting to serve sentences — the queue — has now (Sept,
uced from approximateiving. So the liberal and economically oriented
depenalizers were happy. Roughly at the same time the Ministers of
Justice — first a Social Democrat, then a Conservative — enlarged the
narcotics police in Copenhagen with 50 more men and promised that
the total police force should be increased with 500 more men over the
following five-year period. So the right wing was relatively happy, too.
The thought that these two lines of action to make different groups
happy might be mutually inconsistent did not seem to bother the Ministry
of Justice, which was instead momentarily satisfied by having at least
relieved the worst pressure for a while. It might seem more adequate
to label these actions as crisis management, rather than prison management.

2. A second line of action is to exert pressure on the number of
prison sentences. This may be done by declarations from the legislature —
as it was done in the so-called penal reform in 1973, when relative
indeterminate sentences were mostly abolished and the penal latitudes for
minor property offences were lowered, or by using more conditional
sentences. During the period from 1965 to 1975 the proportion of
decisions in criminal cases involving measures other than deprivation of
liberty was increased from 65% to 72% through greater use of fines,
waivers of prosecution and probation sentences. The relative number of

— 176 —



short, unconditional sentences fell — they were probably the ones being
replaced by other measures — whereas that of the long (over 1 year)
and medium (six months to one year) unconditional sentences grew,
(see Diagram 1). The consequences of the so-called penal reform of 1973
did not, however, make itself visible in the prison population until
around 1976 when the prison population was relatively rapidly reduced,
(see Diagram 2). The drop in 1976 may also be due to a relative
drop in the rate of crime — or more precisely, the rate of recidivism —
in this period (1972—1975).5¢
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Percentage distribution of duration of penalies (penal code offences, prison, men, Denmark
1965—1975)8

SF.Balvig: ,Bidrag til belysning af tyveriernes udbrelse og udvikling i Danmark
1970-75”, Det kriminalpraeventive Rad, February 1977.

6 Source: Kriminalstatistikken, Table 15.
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Adherents of probation, believing in the treatment ideology, might
see this development as expression of greater faith on the part of the
courts in the probation service. However, from 1968 to 1977 the proportion of
conditional sentences with supervision imposed fell from 49% to 28%
of all conditional sentences, which seems to indicate less faith in probation
supervision. Rather then the conditional sentence seems to have served
mainly as a simple legitimation for reduction of the pressure on the
prison system. Thus there seems to have been a moderate success in
persuading the courts to substitute probation and other well-tried alternatives
for shorter sentences, but less success in reducing the longer sentences.

3. The way to solve this dilemma has been to propose more liberal
rules on parole, lowering the minimum parolable sentences from 4 to 2 months.
Furthermore, it has been recommended the increased use of parole on *

7 Source: Alternativer til fridsstraf—el debutoplaeg, Betacnkning No. 806, Kobenhavn
1977
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half-time,® i.e. an administrative undercutting of court sentences — which
is a third mechanism for relieving pressures.

3. A fourth relief mechanism might be to invent new and convincing
alternatives to imprisonment. In the wake of the 1973 reform-optimistic
wave a committee was established by the Department of Corrections which
finally reported in 1977 on “Alternatives to Incarceration”. Some of its
recommendations have been mentioned above (probation, parole); they were
of a traditional kind and took time, but did not meet great scepticism.
The scepticism was much greater when the committee recommended the
introduction of Community Service Orders on the English model. It took
five years, namely until 1982, before this recommendation resulted in
a very modest and cautious experiment of a rather traditional nature.
Danes seem more likely to accept as good that which is not new, and
to find that which is new as probably not good. Conservatism is a hallmark
of Danish penal policy, in spite of its reputation for liberality. Or
“cautious pragmatism” may be a more accepted name for it. Considering
the amount of imagination which has been invested in improving Danish
prisons and refining deprivation of liberty in theory and practice, it is
astounding how little imagination, resources and experimentation seem
accessible when it comes to developing alternatives to prison.

4. A further strategy for depenalization sets in at the step preceding
the correctional phase, namely in the police phase. Good police work
might prevent crime. This has been the verbal legitimation for icreasing
the narcotics police, as well as for the promises of increasing the police
force in general, in return for its willingness to quench illigal strikes,
physical blockades and squattering by young people. But the net result
may be that more people are put to prison instead of staying out.
There can be little doubt that the increase in later years in the Danish
prison population — both those seving sentences and those awaiting trial — is
due in large parts to more narcotics offenders being caught by the police
and sentenced to long prison terms — a good deal of them foreign nationals
acting as smugglers of drugs.

5. Alternatives to police is so-called “control in the community” or
“crime prevention’'.

a) In the Danish version the means for this have been twofold: the
so-called Crime Prevention Council, established in 1973, has been working
hard to make property crime physically difficult. The result has been that
many industrial and commercial enterprises have been furnished with
efficient obstacles to crime. Another effect has been that criminals have
increasingly turned to private dwellings as targets for burglary thus

8 Scandinavian Council: Raport on Parole, NU/A/ 1978:6.
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increasing the public fear of crime, resulting in demands for heavier
penalties. Security measures for private citizens have also been introduced,
but are not widespread, and may even increase fear of crime, rather
than alleviate it.°

b)The second line of crime-preventive activities has been aimed at
the offenders in the form of attempts to increase cooperation between the
police, the schools and the social servises. In some places in Denmark
this has resulted in better service for youth in crime-ridden sectors of
the modern concrete slums, as e.g. in Odense. But the reverse side of the coin
is that it may also result in a more effective work of the police,
i.e. a greater detection of crime and deliguency among the young,
and greater control, as a Norwegian report on youth police experiments
has indicated. More control may prevent some crime, but it may increase
the total amount of repression. The net result of such experiments seems
to be an uncertain balance of pros and cons.

c) The most far-reaching, on-going experiments and debates in Denmark
at the moment relate to city planning. The shades of Oscar Newman’s
“Defensible Space” loom in the horizon. But better homes and gardens
may also be the result. The main problem with this approach seems
to be that changes in architecture do not necessarily mean changes in
human relations.

THE SYSTEM OF FIX SENTENCES

The most interesting attempts at reducing — or at least not increasing —
prison population has been reported by Brydensholt from an American
conference on penal policy.’® In the state of Minnesota a change of the
penal system was introduced a few years ago, relatively indeterminate
sentences of the kind “5—15 years”, were abolished to a system of fixed
sentences with a scale of prison sentences determined for different kinds
of offences. But this scale is currently adapted to the available prison space,
so that the courts must shorten the sentences if the prisons are ove-crowded.
(I suppose they may also increase them when they become so spacious
that staff reduction becomes a possible prospect.) In still another country —
Holland.— the prosecutors are informed every day about the capacity
available for remand in custody, so that they may adjust their requests
for incarceration of suspects accordingly.!! Prison management thus becomes

9 F.Balviag: Augst for kriminalitet, Gyldendal, Kobenhaven 1978.
1 H.H.Brydensholt: “Faerre unge — mindre kriminalitet, men Here i faensel”, Politikeris
kronik 5 August, 1980.

1 HH.Brydensholt: “Faerre...”.
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court management, and court management becomes prosecution management,
and prosecution management may become police management.

*

Summing up so far: In situations of institutional crises, one may either
adhere to rigid priciples of legality and build new prisons, which takes
time, crowd the prisons with resulting instability and inhumane treatment —
or one may take the prison capacity for granted and depenalize with
one or more of the means outlined above. England stands for legal
rigidity, Texas. for building more prisons, Minnesota for de-penalization.
Denmark seems to be closer to Minnesota than to England.

THE IDEOLOGICAL FACTORS

But what about the ideological factors which we have been using
to believe in as factors influencing criminal law policy? What about
“humanitarian reform”?

Let us take a brief look at the Danish prison population and penal
reforms to try to indicate what factors may have been active in shaping °
the Danish penal policy. | shall, for the sake of argument, take four factors
as possible explanatory variables:

1) capacity pressures and economy,

2) changes in “penal values” (Christie’s argument),'?

3) changes in mores, i.e. the social valuation of acts,

4) humanitarianism and views of effectiveness.

A. The Danish sociologist Haraldi Romer®® has approached the develop-
ment in the Danish prison and penal system from the point of view
of Smelser’s model for social change. Romer presents Smelser’s theory
on social change as involving the following steps:

Step 1: Dissatisfaction with the function of the social system seen
in relation to its goals, and a feeling that system changes are possible
with the available resources.

Step 2: Symptoms of unbalance in the form of “unjustified negative
emotional reactions” and “unrealistic” demands from wvarious parts of the
system — e.g. fear, aggression and phantasy.

Step 3: The tensions are brought under control, e.g. through the
use of police (even the military), courts, religious leaders and other
specialists of social control.

2N. Christie: “Changes in Penal Values”, Scandinavian Studies in Criminology, vol. 2,
Oslo 1968.

13 F.Balvigetal.: Faengsler og Finger, Paludans Fiot Bibliotek, Kobenhavn 1969.
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Step 4: Encouragement to put forward new ideas for change, without
placing specific responsibilty for their implementation. ldeas at this step
include many plans which will later be judged as irresponsible and fantastic,
but they are instrumental in providing the background for a more realistic
development.

Step 5: Positive attempts to specify the new ideas and their institutional

forms, so they may be applied in the system. (This step may empirically
be difficult to distinguish from step 4 or 6.)
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Step 6: Eestablishment of the new institutional forms. At this step
the innovators are responsible for the success or failure of the projects.

Step 7: The new institutional forms are consolidated as permanent
elements of the social structure.

Furthermore, these seven steps are linked to one another in a temporary
sequence. If the process of development fails at one of the steps, it
will automatically regress to a previous step. During this whole process
of development, the values system of the society will play a special
role. This is the basic source of the criteria under which the results
of the social system will be estimated, evaluated and controlled. It specifies
the conditions under which members of the system may express dissatisfaction
and prepare to institute changes. The value system will not initiate change,
when the other conditions are not present. There must, as the model
shows, also be a factual — or assumed — pressure on the system, internally
or externally and prospects for mustering resources to remove this pressure.
Later in the process of social differentiation, the value system will take
on a similar role. It provides the standards, according to which new
plans and ideas are legitimated and accepted.

Romer regards the prison population as the factor which tips the balance of
the social system and thus provides the pressure which starts the process of
change. The figures for the Danish prison population since 1810 de-
monstrate, that in certain periods of time reforms tend to concentrate
around and just following maxima in prison populations. Diagram 3
illustrates the changes in prison population in Denmark from early 1800
(1810) up to 1960. (I have added figures for the period of 1960—1983
summarily).

B. I will not go into details with Romer’s demonstration of his point
for the period up to 1960. Rather, in Diagram 4 1 will try to repeat
his findings for the period of 1965—1983. The first reform in 1965 (1),
indicated in Diagram 4, involves the change which allowed a full deduction
of the time of incarceration when awaiting trial (as opposed to half
time before the reform). This reduction in prison population can hardly
be explained only by this reform, it resulted also from a discussion on the
increased employment of probation and growing belief in treatment. The
peak of the prison population of 3,600 in 1971 is the turning point
for the treatment ideology. 1973 is the year for the penal reform (2),
which had been ideologically prepared since the late 1960s but the evident
effect of the reform was not seen until 1976. 1976 is, however, also
the year when the drop in recidivism after the stagnation in offences
against property in 1972-1975 makes itself most manifest. (3)*

4 F.Balvig: “Bidrag ...”.
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DIAGRAM 4

Total prison population in Denmark (1965—1983) (daily average)

1. Full deduction, custody (1965)

2. Decriminalization of property crimes, etc. (1973)

3. Depenalization of drunken driving, etc. (1976)

4. Further depenalization of drunken driving, fines, parole (1981)
5. Community service experiment (1982)

6. Depenalization of property crimes, parole (July 1, 1982)

*

First quarter (Oct. 4, 1983 : 3,292)

The years 1976—1980 presented the problem of a growing prison
population, followed by the three penal reforms in 1981 and 1982 (4, 5,
6), when the population reached its new high point, and the number
of people awaiting incarceration zoomed to 13,000.

The Social Democratic party (then in government) vehemently denied
that the reforms were due to the capacity problems and ventured ideological

explanations with a strong humanitarian pathos.

However, the Danes

are normally unique in Scandinavia by carrying out humanitarian reforms
mostly clad in an ideology of pragmatism and economy. A majority in
Parliament got the message and voted through the reforms. The opposition
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waited for the first occasion to blame the Social Democrats for the
resulting ries in drunken driving and property offences because of undue
lenience, thus paving the way for its own law-and-order campaign, when
the waiting line had been reduced by the demitting Social Democratic
government.

C.There seems to be a little doubt that the crime figure will go up
in the years until mid-1980, and that will square well with the rightists’
law-and-order campaign. Then the crime figure and the prison population
may well go down, due to an expected decrease in the young population
in the most crime-production age-brackets.’® The public conclusion will
most likely be an unwarranted acceptance of the theory of general
prevention and consequently a belief in police and other repressive actions.
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At the same time, this will confirm the ritualistic belief in the influence
of criminal policy on the level of crime in Danish society and thus
confirm the Danish conservatism of the penal system, making it ideologically
possible for the country to keep up its high place in the rank order of
repressive states in Europe.

In addition to depenalizing — also by preparing a moderate increase of
available prison capacity in 1983-1984, the Social Democratic Minister
of Justice, however, reduced the pressure on the system for new change
through further depenalization. The only prospect for a new crisis to produce
new depenalization is the overcrowding of the prison by still more drug
dealers. The moral panic around drugs in Denmark may ultimately be
the one area of criminalization, which will most vividly demonstrate the
limits of penalization.

Finally, another “moral panic” or public scare, namely the increased
public fear of violence in the streets — “hooliganism”, squatters’ movements
and labour protests, etc. — has led the present Conservative Minister of
Justice to propose changes in the Code of Criminal Procedure which
will make possible an increased use of remand in custody (before trial)
of persons suspected of certain acts of violence, including violence against
the police. If this is introduced, it may create new pressures on the
prison system which may again result in a new impetus for reforms in
other sectors of penalization. However, at the moment the opposition
against this proposal is so great that it will hardly be accepted by
parliament, at least in its present form.

CONCLUSIONS: LIMITS TO CRIMINALIZATION/PENALIZATION

1. As it has been demostrated by the above data, there are clearly
upper limits to penalization. As Diagram 4 indicates, the Danish prison
population, except for extraordinary situations, varies between 50—100
people per 100,000. In recent years it has been mostly between 50 and 60.
If the prison population grows over this level, reforms will be carried
out, although with a lag of some years after the problem has manifested
itself as genuine.

K. Christiansen and G. Jensen have demonstrated that — again apart
from the extraordinary situations such as war or major crises — on the
average no less than 0.3% and no more than 0.4% of the population
will annually be sentenced to prison. The length of most sentences have,
on the average, tended to go down over the years. The less serious
property offences, rape, robbery and arson were depenalized by parliament
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in recent years (1973—1982), and so was drunken driving. As for property
offences, this move was initiated by the Ministry of Justice primarily on
the basis of professional debate (related to the diminishing legitimacy
of the penal and the economic system). In the case of rape and arson,
the measure was mostly a codification of already completed developments
in court practice.

It is noteworthy that depenalization — and also outright decriminalization
has taken place mainly in the field of sexual crimes and ‘“popular
vices” — rape, pornography, prostitution, indecent exposure and drunken-
ness and drunken driving, respectively, i.e. fields where the social morals
have undergone considerable change. The reduction in penalization of
property offences has been considerably smaller, and much harder to bring
about. As far as an increase in police activities is concerned, two lines
of debate can be distinguished: one a criticism of the increased activity
in “nontraditional” fields (environmental crime, economic crime, “social
policing”), the other a demand for more police activity in the fields
of moral panic: drugs and violence.

2. This leads to the question of lower limits to penalization. The
proposals to decriminalize blasphemy and shoplifting they have been
heavily criticised and quenched. Some proposals for re-criminalization —
although clearly expected to be inefficient: a ban on child pornography
and a provision against racial discrimination — have been promulgated.

On the sentencing level, the depenalization of property offences in 1982
and of drunken driving in 1976 and 1981, were heavily criticized by the
right wing, and the same was true of the effort to provide increased
use of alternatives to imprisonment, e.g. changes relating to parole. The measures
providing alternatives to prison in the form of Community Service Order
has been very half-hearted. Furthermore the demands for more police
and heavier penalties for drug-offences and violence may result in increased
penalization, thus laying the ground for the growth of prison population.
As for crime preventive activities, there has been a tendency to define
its scope narrowly, as physical security, social police work and limited
experiments with architecture, but no measures to introduce major social
change has been undertaken.

Finally the prison system itself may be seen as an institution resistant
itself to more fundamental changes as exemplified by the story of H. H.
Brydensholt, who was director of prisons when the effects of the 1973
depenalization began to make itself felt in the prisons. As a part of
an action to cut down the prison system in connection with the drop
in recidivism rates and in convictions in the mid-1970s, Brydensholt began
to close down some of the oldest and most inhumane sectors of the
prisons. And in one of the most remote prisons the staff was reduced
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and others were given hints that transfers to other prisons might be in
sight in a not too distant future.

This and other aspects of Brydensholt’s liberal ideas on prison management
arose fear and anger among the prisons’ staff and in their organizations.
As a result the organizations published a sharp criticism of Brydensholt’s
administration of the system, which Anally resulted in his resignation as
Director of Corrections, from where he moved to a less public post
as superiour court judge after a period of hectic consultation with the
Ministry of Justice. Although it was stated publicly that this was not a shift
in the liberal Danish penal policy, there is little doubt that since Brydensholt’s
time the Danish correctional system has become more repressive. It is not
to say that the action of the prison staff was instrumental in creating
the recent overcrowding of the Danish prisons and the re-opening of the
closed down sections — this was due to several other factors. But the
story illustrates that slao prison officials face a risk in setting a lower
limit to penal reform.

3. If more drastic changes in the repressiveness and punitiveness of the
penal system are to be achieved, it thus seems to demand more basic
social change than piecemeal penal reform in response to temporary
pressures, be they of an economic or an ideological nature.
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THE LAW AS ONE OF THE CRIME-INDUCING FACTORS

INTRODUCTION

Lawyers dealing with criminal policy in general and with criminality
in particular have been traditionally interested in methods of coping with
the latter.! Yet the problem of crime-inducing factors has been merely
touched upon in their works. This is so because the sources of crime
revealed by criminologists are believed to be equal to the factors “responsible
for” the development of criminality. The idea of many recommendations
made as a result of this attitude is that “effective programmes for coping
with criminality” should be drawn up.! ? These programmes would be based
on prompt application of the existing criminal law and/or on new criminal
statutes, frequently broadening the range of penalization.®

It is believed that these recommendations alone will eliminate disorder
and sweep hooligans and thugs away from city streets. Only very rarely

LA Krukowski: “Prawo a system zapobiegania przestepczosci [Law and a System
of Crime Prevention]”, [in]: Zapobieganie przestgpczosci [Crime Prevention], ed. by B. Hotyst,
Warszawa 1979; L. Czubinski: “Aktualne zagadnienia przestepczosci w Polsce” [Present
Problems of Crime Rate in Poland], [in]: Some Problems of Crime Prevention in Poland,
ed. by B.Hotyst, Warszawa 1976.

2J). Bednarzak: “Spoteczne oddzialywanie kary” [Social Effect of Punishment], Nowe
Prawo 1976,No. 4.; A. Krukowski: “Prawo a system..” [Law and a System...], S. Pa-
wela: “Osrodek przystosowania spotecznego formg resocjalizacji skazanych” [A Centre
of Social Adjustment as a Form of Resocialization of the Convicts], Nowe Prawo, 1970, No. 2;
S. Pawela: ,Spoleczne i kryminalne racje stosowania nadzoru ochronnego” [Social and
Criminal Justification for the Employment of Preventive], Nowe Prawo, 1975, No. 2;
L. Czubinski: “Bilans i nowe zadania” [Balance-Sheet and New Tasks], Problemy Prawo-
rzgdnosci, 1975, No. 11-12.

3 Compare with the Supreme Court Directives on sentencing for the offenses against
social property of considerable value (26 Sept. 1975-OSN 10-11/75 item 134), in cases of
economic offenses (27 Feb. 1976-OSN 4-5/76 item 52) Supreme Court Directives on application
of fines (20 April 1978-OSN 4-5/78 item 41); Act about the parasites, 26 October,
1982, Diariusz Sejmowy, 1982, No. 27.
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do criminologists notice that the number of criminals and crimes depends
to some extent on the socio-economic situation and is an indicator of
the inefficiency of social mechanisms. Realising their inability to influence
these mechanisms people responsible for drawing up the programmes keep
on devising new guidelines and statutes. They believe that this is a good
way of readapting criminals and spongers to live in society of which,
after all, they are a part. This is where criminal law comes in with
its three basic aims: to educate everyone and, by punishing wrong-doing,
to punish the wrong-doer too. Criminal law has never been suspected
of being a crime-inducing factor:* since it is the duty of the law to
decide whether a particular act is to be treated as an offence or not,
then how can it possibly induce crime itself?®> The situation changed
radically when the correctness of the above assumptions was challenged.®
It was then assumed that by the very fact of having the power to judge
whether or not a particular act is criminal as well as to decide on the
kind and level of penalty can the law become a crime-inducing factor.
This is of course true when the decision made by the court is inappropriate.
Consequently, the range of criminologists’ interests was expanded to cover
the state’s political system and the law applied in this system.” We are
thus compelled to view the problems of deviation as well as the questions
of the place and the rights of the individual in society in a somewhat
different way. This concerns also the role of the law and jurisdiction in
maintaining the existing social relations (including the level of criminality)®
This, however, does not mean that, bearing some sort of resentment
against the law and laying all the blame on it, we call for its “dethronement”.
It only means that while invoking law we should be aware of the fact
that it has been made by us — people and is, therefore, a product of
both our genius and our imperfection.

Thus, the statement that the law, in fact — penal law, can be a crime-
-inducing factor should no longer shock anybody. Under specific conditions

4 P.W. T appan: Contemporary Correction, New York 1951, pp. 4-13.

5 E. Durkheim: Zasady metody socjologicznej [Principles of Sociological Method],
Warszawa

®H. Schwedinger, J. Schwedinger: “Social Class and the Definition of Crime”,
Crime and Social Justice, 1977, No. 4; A. T. Turk: Criminality and Legal Order, Chicago
1969; A. T. Turk: “Class Conflict in Criminalization”, Sociological Focus, 1977, No. 10;
R. Quinney: Class, State and Crime, New York 1977.

I. Taylor, F. Walton, J. Young: The New Criminology, London 1973, pp. 278-282;
W. V. Pelfrey: The Evolution of Criminology, Ohio 1981, pp. 54-91.

8 R.J.Michatowski: “Perspective and Paradigm. Structuring Criminological Thought”,
[in]: Theory in Criminology, Contemporary Views, ed. by R. F. Maier, London 1977,
pp. 25-27; R. Quinney: “The Ideology of Law: Notes for Radical Alternative to Legal
Opression”, [in]: Law and Legal Science. A Conflict Perspective, ed. by J. W. Harris,
Oxford 1979, pp. 39-69.
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the law can perform a function opposite to the one assumed and, instead
of reducing the number of crimes, it can help to increase it.

Accusing penal law, | would like to make one reservation, though.
What we are concerned with here is the praxiological and not the political
aspect of this law. In other words, | assume that there exists a certain
domain within which penal law realizes the interests of the society which
are the same as the interests of the state authorities. | also take it for
granted that there is goodwill on the part of the law-maker who, through
the penal code, informs the society about the range of prohibited acts.
I further assume that the law-maker aims at minimizing the number of
these acts through the application of the code. Consequently, | assume
that the code is a reflection of a certain State of morality and decency
accepted by the individuals composing the society. The above assumptions
constitute the basis for further considerations. We can now specify the
reasons why penal law can become a crime-inducing factor. They are the
following:

I.  Proper legislative principles are not applied.

Il. Too many social acts are classified as criminal.

I1l. The system of sanctions is faulty because of the kind and level
of these sanctions.

IV. There exist disadvantages to the way of establishing the liability
of certain groups of perpetrators.

Regrettably, the scope of this article makes it possible for me to discuss
only the basic questions relating to the above four factors, so | will
not claim the right to present a detailed study of the problem.

LEGISLATIVE PRINCIPLES

The knowledge of legislative principles makes it possible, through their
negation, to establish reasons why it is difficult — and sometimes impossible —
for the law to function,® penal law including. “There are eight distinct
routes to disaster: (1) it is most obvious route and lies in a failure
to establish rules at all, so that every issue must be decided on an
ad hoc basis. The other routes are : (2) a failure to publicize or at least
to make available to the affected party, the rules he is expected to observe,
(3) the abuse of retroactive legislation, which not only cannot itself
guide action but undercuts the integrity of rules prospective in effect,
since it puts them under the threat of retrospective change, (4) a failure
to make rules understandable, (5) the enactment of contradictory rules

9 L. Fuller: The Morality of Law, New York 1964, pp. 54-108.
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or (6) rules that require conduct beyond the powers of the affected
party, (7) indroducing such frequent changes in the rules that the subject
cannot orient his action by them; and finally (8) a failure of congruence
between the rules as announced and their actual administration.” 101!

From what has been said, it is plain to see that the law should perform
two basic functions: the preventive and the informative. In other words,
while informing about the range of prohibited acts, it should also be
a guarantee of public safety. Violation of legislative principles can lead to
a misunderstanding as to the range of prohibited acts. It can also assuage
the feeling of safety or cause it to disappear altogether.!* A fall in the
quality of the law means here that the emotional, rational and moral
barriers restraining one from breaking the law would no longer be as strong
as they used to be. It is in this sense that penal law can become
a potential crime-inducing factor.

A good example of this would be the changes introduced into the
Penal Code of the Polish People’s Republic, broadening the range of pe-
nalization of certain acts and increasing the level of the penalty of
fine.’2 The unexpected recent introduction of these changes had not been pre-
ceded by a period of public consultation. The prestige of the law
was damaged again by the fact that these changes were a result of xear-long
efforts to bring the code up to date. During this period the need to
make the regulations less severe (both with respect to the range of acts
classified as criminal and to the level of penalties) was stressed a number
of times. The result is a code which clashes with the original idea of
bringing it up to date.

THE SCOPE OF CRIMINALIZATION

Crime-inducing factors could be understood as certain “unidentified forces”
responsible for increasing the so-far relatively constant level of criminality.
Their intervention had disturbed the state of balance which, in turn, led to a
higher number of crimes. Our task, then, is to find out what kinds
of forces these are. Saying that the law is one of them we would
have to prove that as a result of its introduction the number of crimes
has’ increased. I do not exclude this possibility but it will not be of any

© L. Fuller: The Morality..., pp. 52-54.

M. Flemming: Of Crimes and Rights, The Penal Code View as a Bill of Rights,
New York 1978, pp. 81-144.

2 The act on changes of some of the penal code and transgression code rules of
26 May, 1982 Diariusz Sejmowy, 26 May, 1982; The act on changes of some of the
penal code and transgression code rules, of 28 July 1983, Diariusz Sejmowy, 1983, No. 9,
p. 33.

— 192 —



interest to us here. In our analysis we will disregard most statistical data
concerning the number of crimes commited per a unit of time. Penal law
becomes a crime-inducing factor when a given institution or regutation is
in a position to interfere in the acts which should not be assessed on
the basis of this law.

We will not, therefore, waste our time measuring and comparing
misleading statistical data'® or analysing press reports on various instances
of felony or misdemeanor. Our aim will be to briefly present the conditions
under which penal law, that is to say — the penal code, can become
(at least potentially) a crime-inducing factor.

More radical students would willingly say that the penal code is in
itself crime-inducing and that criminality could be easily eliminated by
lifting all penal restrictions. Although a bit drastic, this solution does
make some sense. Because of numerous updatings of the code, we got
used to the fact that every now and then certain acts are introduced
into it, while others disappear. We no longer object to the fact that the
number of those introduced tends to be greater than that of the disap-
pearing ones. It is high time to ask, then, whether indeed all the acts
included in the penal code should be assessed on the basis of penal
law? It is essential that all regulations relating to the acts which have
been artificially “promoted to the rank of crime” are crossed out. Mixing
up the notions of crime and prohibited act blurrs the concept of crime
as evil and creates favourable conditions for disregarding evil resulting
from factual violation of rights and from offences against protection-worthy
goods.** If it turns out that there exists at least one regulation (particu-
larly in the special part) which could be just crossed out or included
in another code of law (civil or administrative), it will mean that in
this respect penal law operates as a crime-inducing factor and is a direct
source of criminality. This is strictly connected with the division of
prohibited acts to mala per se and mala prohibita. Suggestive as it is,
the division has often been criticised for being non-scientific and for
failing to answer the fundamental question: Who is to decide on the
nature of particular acts?*®

3 An excellent analysis of the relation between the recorded and unrecorded criminality
has been presented by J. Jasinski. Cf. “Rozmiary i dynamika przestgpczosci. Charaktery-
styka przestepczosci ujawnionej” [Extent and Dynamics of Crime Rate in Poland. The
Nature of Detected Criminality], [in]: Zagadnienia nieprzystosowania spolecznego i przestgpczosci
w Polsce [Problems of Social Maladjustment and Crime in Poland], ed. by J. Jasinski,
Warszawa 1978, pp. 12-90.

4 M.Flemminag: Of Crimes and Rights..., p. 84.
BL. Lernell: Zarys kryminologii ogélnej [An Outline of General Criminology], Warszawa
1973, pp. 11-12.
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It seems that the assumptions adopted at the beginning could help
to solve this problem provided that we also take into account the degree
of social condemnation of a given act and the possibility of settling
a given conflict by means of penal law. It would be quite easy to find
supporters for the idea of removing from our penal code acts such as:
incest (Art. 175), removal of a publicly displayed emblem, banner, etc.
(Art. 284, para. 1), or crossing a border without the required permission
(Art. 288, para. 1). Instead, | would suggest the repeal of Article 134 — ma-
jor economic swindle, and Article 135 — foreign exchange swindle.

Someone could accuse me here of failing to unterstand the necessity
for protecting the state’s economic and financial interests. However, | am
inclined to think that the inclusion of these articles in the penal code
implies that penal law is responsible for resolving basic economic problems,
and that the state of machinery in factories, the country’s output and
trade all depend on nothing else but penal law. This is likely to cause
a change of motivation from positive to negative. What really counts
in such a situation is the want to avoid penal liability and not the
desire to fulfil people’s needs or to improve the firm’s reputation. Penal law
does not by any means help to manage the economy or the finances
for its possibilities are also limited and it can intervene only when something
actually ceases to function or starts functioning faultily. The last argument
for repealing these regulations is the existence of numerous independent
statutes determining the liability for economic and financial offences. The
current proliferation of law results only in its devaluation.*®

THE SYSTEM OF SANCTIONS

It is time to ask ourselves under what conditions can the sanctions
adopted in our code distort the sense of the law and increase criminality
instead of reducing it. This situation occurs, whenever, the law imposes
on the offender a high penalty, especially that of deprivation of liberty,
and when a change of this kind of penalty into another one is virtually
impossible. The same happens when the offender is subjected to a penalty
where disciplinary or administrative sanctions would be sufficient but there
is no possibility to apply them. This holds for the cases where the law
and other regulations curtailing the judge’s freedom make him impose
on the offenders more and more severe penalties, especially those of
deprivation of liberty. In all these situations, the very content of the law
operates as a crime-inducing factor.

No honest judge these days would try to convince the public that
when he sentences an offender to long imprisonment, he does it for the

¥M.Flemmin g: Of Crimes and Rights..., pp. 84-86.
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man’s good. The knowledge that we now possess is deep enough for us
to realise that a short period in custody definitely causes more damage
than it guarantees profit.}” Penalty, although it may sometimes be inevitable,
is harmful both to the sentenced and to the society. So far, however, we
have not been able to find out how negative behaviour could be corrected
by means of positive. It often escapes our notice that returning evil for
evil only reinforces the fortress built up of cliches about justice but does
not enhance justice itself. Nobody is ever sentenced “for the time being”.
We sentence a man “for ever”, so that even if he is not rejected by his
own family or friends later on, (which often happens if these people
sympathise with the convict or if it is the sentence that is regarded as
criminal and not the deed) he still feels as if he came from another
world, outlawed. It has been proved that longer periods in jail are often
followed by shorter periods at large.’® Is the criminal the only person
to blame for this state of affairs? | am deeply convinced that this is
largely due to our beliefs, prejudices, our ignorance and indifference, as
well as to the fact that one often feels the need to account for his
conduct (others are worse) and for his failures (it’s because of them — they
are worse). This is how retribution becomes the prime aim of penalty, and
how new crimes originate. The essential role of the law in this process
is obvious. Depending on its structure and range of sanctions it can
either strengthen the feeling of responsibility for one’s own deeds as well
as for the deeds of others, or it can (especially if it makes frequent
use of repression) make one focus his attention on his own interests
endangered as a result of the proliferation of the law, if these interests
cannot be further looked after without breaking the law.

This phenomenon can be partly illustrated by Article 256 “whoever
[...] liberates himself”” imposing on the offender a penalty of deprivation
of liberty of up to one year (para. 1) or up to five years (para. 2).
This regulation has a widespread tradition'® but it is certainly not fit
for the present conditions of executing the penalty of deprivation of liberty.
Its application causes that the period of staying in jail becomes (on the
average) 8-10 months longer than it could be. While serving their time,
convicts are usually employed outside the jail where alcohol is more

In the papers presented during the First Scandinavian-Polish Seminar on Criminology
and Comparative Criminal Law Problems, Professor U. Bondenson indicated that the
prisonization syndrom is already present after two month of incarceration.

185, Szelhaus: “Kwestia skutecznosci dlugoterrhinowych kar pozbawienia wolnoéci”
[The Effectiveness of Long-Term Imprisonment], Panstwo i Prawo, 1968, No. 11.

¥In Poland: J. Makarewicz: Kodeks karny z komentarzem [Penal Code with Com-
mentaries], Lwow 1935, pp. 302-306. Self-liberation was penalised with six months of
deprivation of liberty or by fine (Art. 150 of the Penal Code of 1932).
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easily accessible and often becomes the source of acts which go under
the heading of “self-liberation”. Experiments have also proved that instances
of breaking the law by convicts who have liberated themselves are very
rare which means that self-liberation does not endanger law and order.?°
It is wrong, therefore, to classify this act as criminal and to impose
a high penalty of deprivation of liberty upon someone who actually liberates
himself. Curiously enough, even the act of leaving a social readaptation
centre by a recidivist is also regarded as liberating oneself. Placing a prisoner
in such a centre is not a form of retribution, it is meant to do him
good. If however, the prisoner does not appreciate the judge’s “generosity”
(which often happens) and leaves the centre without being authorized,
to do so he commits a crime again. So we sentence the demoralised
criminal to resocialisation in jail and, in addition, we place him in a social
readaptation centre, from which he is very likely to escape. So we
sentence... And so it could go on like the story of a fisherman who
used a strainer to collect water. The trouble with this Story is that it
accounts for 50 per cent of all criminal acts commited while serving
a sentence.? 500 times a year the courts send people to jail for, offences
which should entail disciplinary liability.??

REGULATION CONCERNING CERTAIN GROUPS OF PERPETRATORS

Rules and regulations concerning recidivism are an example of the last
situation. At this point | must admit, any indignation at what | have just
said is justified. It is true that all the regulations that | have
gouted so far have been written by us, while the ones on recidivism
definitely have not. And indeed, recidivism is an ancient Chinese invention,
yet we have suggested improvements which caused it to become (against
our will) a crime-inducing factor. Complex calculations, all sorts of
dependencies the division into ordinary and multiple recidivism, have all
made the functioning of courts more difficult. To solve this problem,
we would have to answer the following question: “Which kinds of offences
was the term recidivism supposed to cover and which ones does, it
actually cover?”. Meant for the most dangerous habitual offenders, these
regulations help to fish out pilferers, drunkards, or social misfits — many
of them friendless and lonely — for whom we ought to assure medical
treatment rather than send them to jail. This applies also to the article
establishing the liability for hooliganism. Although meant for vandals and

2E, Hansen: Przestepstwa wiezniow w okresie izolacji penitencjarnej [Offences Committed
by Prisoners during Incarceration], Warszawa 1982, p. 72.

2L E.Hansen: Przestepstwa wiezniéw... [Offences Committed...1. p. 35.

2ZE. Hansen ... asabove, p. 60.
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bad lots, the regulation functions to the disadvantage of those for whom
there are not enough places in special clinics for alcoholics or advisory
clinics for people with individual problems.

I think there is no need to discuss these issues in greater detail
now as they are all very well known®? and because the repeal of, or
radical changes in the respective articles have already been suggested a number
of times.

One final remark perhaps would be, that with respect to these institutions
the penal code remains unchanged and can thus be perceived as a crime-
-inducing factor.

87 Ostrihanska D.Wéjcik, B. Szamota: Mlodociani sprawcy przestepstw o cha-
rakterze chuliganskim [Juvenile Hooligan Offenders], Warszawa 1982; T. SzymanowsKki:
Powrotnos¢ do przestepstwa po wykonaniu kary pozbawienia wolnosci [Recidivism after Punishing
with a Penalty of Deprivation of Liberty], Warszawa 1976.
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SOME MECHANISMS OF THE GROWTH OF CRIME IN SWEDEN

As a criminologist you are often faced with a fundamental question:
What causes crime? This question is mostly put by people who themselves
do not make a research on crime and might even not devote much
attention to this problem. Someone who is more acquainted with the problem
realizes that it is far too general and therefore, it is impossible to get
an answer. For empirically working criminologists it can be useful to
divide this question into two somewhat less general questions, which may
be easier to answer. These questions can be put in the following manner:

1. Why do some people commit more crimes than others?

2. Why does the crime rate changes in time?

WHY DO SOME PEOPLE COMMIT MORE CRIMES THAN OTHERS?

There is a reason for not asking “Why do some people commit
crimes while others?” The results of the so called self-reportdon’t stu-
dies! clearly show that the majority of people have at some time in
their lives committed some offences. Especially among boys there are very
few who declare that they have not committed any offence at all.
There are, however, great differences in the criminal activity between
individuals. While the majority has committed only a few petty offences,
mainly in their teens, there is a small group of individuals in most so-
cietaties who are highly criminal. It has been proved® ? that of all offences
known to* the authorities about 50% and sometimes more, are the offences

YIn Sweden, e.g. : K. EI mhor n: Faktisk brottsligheten bland skolbarn. En enkéitundersékning.
1965; M. Henricson: “Tonaringar och normer”, SO — rapport, 1973, No. 4.

2 Sweden: L. C. W. P erss o n: Hidden Criminality—Theoretical and Methodological Prob-
lems. Empirical Results, Stockholms universitet 1980; Sociologiska Institutionen.
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committed by a small group may be 3—6% of all criminally active
people. For an individual who commits a single offence, the probability
is small that this will be known to the authorities. People who commit
many offences run a considerable risk of being discovered.®

The simplest method of knowing if some people commit more offences
than others is to make a comparative study of individuals who are known
for committing offences and those who are not, to see if there are any traits
that differ the two groups from each other. This method is frequently used
in criminological research. Most of these studies deal with juvenile delinquency.
Some of them have a longitudinal character and also include adults.
The results of the above mentioned studies show that you can find a number
of variables which have a statistically significant correlation with the degree of
criminal activity of the individuals studied.

Individuals being criminally active:

— are men more often than women ;

— more often have parents who are alcoholics, who are criminal or
generally socially maladjusted:;

— are more often born in families with certain modes of upbringing;

— more often have certain personality traits;

— more often have school problems;

— more often have problems with their leisure time activities, etc.

The list could be made much longer. One problem with this kind
of survey is that the results cannot be used as a ground for any positive
predictions on what individuals are going to be offenders, and what not.
Even in the most extreme risk group there will always be individuals
who in spite of very unfavourable conditions will not be offenders. If the
risk group is very narrowly defined, the result will also be that most
of the criminal individuals do not belong to the risk group. Another
problem with these surveys is that they seldom, if ever, can explain the
extent of crime rate at a given point of time, or its changes in a period
of time.

WHY DOES THE CRIME RATE CHANGE IN TIME?

To try to find an answer to the second of the two questions mentioned
above — why does the crime rate change in time — we must be able to
measure the extent of crime. These calculations are very difficult to

3G. Carlsson: “Uiiga lagdvertridare 11, 1965 ars klientelundersdking rorande ungdoms-
brottslingar’, SOU 1972, No. 76.
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make. A great part of offences are hidden, and the only thing we can
measure are those reported to the police or which the police reveals
during the investigation.

One of criminology’s great problems is to judge how the crimes known
to the authorities are related to the factual number of crimes. Opinions
on how deal with this problem have been changing from one period
to another, and the issue has caused conflicts between different criminological
approaches. Nowadays at least most Swedish criminologists seem to agree
that the known crime rate can be used as an indicator of changes in
the factual crime rate. It is difficult, though, to draw conclusions about the
extent of the factual crime from the known part of it. This is especially
true for petty offences.* Generally and roughly speaking we can say
that in Sweden the most crimes reported to the police are those that
are mentioned in the penal code (Brottsbalkeri) and this can be a ground
for calculations of the extent of the factual crime rate. Here the so called
traditional crimes such as offences with violence, theft, etc. are included.
As for the so called modern offences, which in Sweden are defined by
speciagl legislation, they are often offences that are discovered by the police
themselves. Changes in this kind of offences can often be a measure
of the effectiveness of the police rather than of the real extent of the
crime. As an example the large increase in drug offences in Sweden
during the last few years can be mentioned. The number of drug offences
has increased from about 22,600 in 1979 to about 59,400 in 1980, that
is an increase of more than 260%. In 1982 the number of drug offences
in Sweden was 68,500, that is three times as many as in 1979.

This enormous increase of the known part of drug offences cannot
be ascribed to a corresponding change in the actual situation. As far as
we can judge (our measures of the extent of drug criminality are relatively
unreliable) no major changes have occurred in the use of and the trade
in drugs during this period.® What may be even more interesting is that
no major changes have occurred in the legislation on drugs. The cause
of this increase of crime rate should therefore be sought in changes in
the application of laws — primarily the tendency to prosecute for holding
drugs. The application of these laws has grown more severe through the
Chief Public Prosecutor’s order of 1 January 1981, which has resulted
in a considerable change in the police’s way of handling drug cases.
The conclusion from this must be that changes in crime rate visible
in statistics must be interpreted carefully and with great knowledge of the
subject.

4 L.G.W.Persson,op. Cit.
5 “Narkotikautvecklingen”, BRA-rapport, 1982, No.
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WHAT DO STATISTICS TELL US?

After this appeal for caution we can pass on to study the available
criminal statistics. Diagram 1 is taken from the Central Statistical Bureau’s
publication® and illustrates the rates of population between 15 and 64
years of age sentenced for theft or assault in Sweden since the middle
of the 1850s. We can see that the extent of both assaults and thefts vary
considerably in time. There is some reason to believe that the variations
visible in these curves can be used as an indicator of the changes in the
factual criminality during the period studied. In the diagram we can see
that the assault rate was very high during the second half of the 19th
century, and that it reached its lowest level so far during the 1920s.
After this the rate grew again but to this day its extent is still smaller
than that in the 19th century. As for thefts we can discern another
pattern of development: The extent of thefts was relatively small at the
end of the 19th century, but increased rapidly during the first years
of the 20th century. Just as the assaults thefts were at a minimum level
during the 1920s, and after that we can observe another significant growth.
The growth of thefts has been much more rapid than the growth of the
assaults and in the 1940s they passed the maximum level of the previous
century. Thievery today seems to be many times as extensive than ever
before during the period studied. The development of thefts as well as
assaults in Sweden is thus characterized by a sharp increase during the
last few decades. As we can see in the Diagrams 2 and 3 Sweden is by
no means unique in this respect — we can find a similar development in
other Nordic countries as well. We might add that other Western countries
like the USA, Western Germany and Great Britain have undergone a similar
development. Both the USA and Great Britain experienced at least during
the 1960s and 1970s a considerably greater increase of violent offences than
the Nordic countries. The USA had also a more rapid increase of thefts
during this period.’

WELFARE CRIMINALITY AND POVERTY CRIMINALITY

Both in Sweden and in other Western countries the post-war increase
in the crime rate has been paralleled to the improvement of the living
standard. In crimology this gave birth to the concept of “welfare

6 “Brott och ritt i siffror”, Statistika centralbyran, 1982.
7 “Brottsutvecklingen 19817, BRA-rapport, 1981, No. 1.
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criminality”. This type of criminality has been considered difficult to explain,
as it does not fit into the traditional causal theories of criminality that
have been established in criminology. According to this traditional model
of explanation, criminality is a product of poverty and not of welfare.
This opinion still seems to have some relevance when we try to find an
answer to the first of our two main questions : Why do some people
commit more crimes than others? It can be shown that those individuals
who are most badly off commit crimes somewhat more often than the
average.® As for the macro level — the question of why the crime rate
changes over time — there is no longer any support for the idea that
poverty raises crime.

This has not always been the case. In Diagram 1 we can discern
two distinct peaks of the curve describing the extent of theft — the first
one around 1867/68, and the other one around 1917/18. In both points
of time there was famine in Sweden, which must be considered the direct
cause of the increase of thefts. Hungry people simply steal to survive.®
Knutsson has shown generally that during the 19th century there was
a clear connection between the theft rate and the results of the harvest.
It is evident that during the 19th and the beginning of the 20th centuries
poverty generated crime, at least thefts. But this connection disappears
after the 1930s when theft rates continue to rise. Now the increase
of thefts seems to be connected rather with a growing prosperity of the
society. Especially since World War Il up to the mid-1970s Sweden
underwent a continued growth of wealth, followed by a continued increase
of thefts and assualts. The causes for this fact must be sought in other
factors than poverty and famine.

CHANGES IN THE OPPORTUNITY STRUCTURE

The changes in the assault rate are thought to be connected with
the access to alcohol: the more easily accessible liquor resulted in a large
number of violent offences. Periods of the decrease of this type of offences
coincide with strong restrictions and rationing of alcohol in the country.°

As regards the development of theft there may be a corresponding
change in the opportunity structure. One may argue that in a well-to-do

8 H. Tham: Brottslighet och levandsniva. En undersékning av man i kriminalregistret
fodda 1892—1953, Liber Forlaget, Stockholm 1980.

9J. Knutsson: “Nod som forklaring till 1800-talets fillgreppsbrottslighet,” Allman
kriminoloai, 1978, Stockholms universitet.

L, Lenke: “Alkoholkonsumtion och misshandelsbrottett forsok att med kvasvexperi-
mentell design pavisa en kausal relation”, Allmdn kriminologi, 1980, Stockholms universitet.
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society of the Scandinavian model the opportunities for crime are abundant.
The opportunities increase with the number of attractive goods and with
their degree of exposure. As an example we can mention private cars,
the number of which has rapidly increased during the last decades. The
car thefts have been rather constant that is at about 1% of the total
number of cars in the country. If we count the number of stolen cars
or the number of thefts per 100000 inhabitants, the offences connected
with cars have increased considerably.

Another example of how society’s prosperity seems to influence crime
rate in a negative way is the rapid increase of thefts in shops and
supermarkets that has been parallel to the development of self-service
stores. The so called shock exposure of goods that the super markets use
to increase sales, probably also increases shop-lifting. Generally speaking
we can say that a society where people and institutions have more
property is more subjected to the risk of thefts.
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SOCIAL CONTROL

Good opportunities for crime are probably a necessary but not sufficient
condition for a high degree of theft. In rich societies with a highly
developed social control such as Japan and Switzerland, we do not find
an increase of thefts as high as that in the Scandinavian countries. In
Sweden and several other countries the growth of prosperity has been
followed by a gradual disintegration of the old patterns of informal
social control. The old patterns have disappeared partly as a consequence
of urbanization and other forms of migration. Attempts to replace the
controlling patterns of relations between people with an increasing formal
social control (police, social service and other institutions) have failed.
As we can see from Diagram 4 the increase of the number of policemen
in Sweden has not caused any decrease of the crime rate. The increase
of the number of social workers and other persons in controlling authorities
has been even more rapid than the increase of the police force. Changes
in the opportunity structure cannot be the only cause for the great
increase of crime rate that is evident also if one studies the rates of convictions
for serious offences from the end of World War | to our days (Diagram 5).
In this diagram we can see that the increase of crime rates has not been
the same for all age groups. It has been the largest in the age group of
15—17 years. The increase of the above mentioned opportunities must
have been affecting all age groups simultaneously and therefore other
factors must have been a cause of the increase of juvenile delinquency
more than the criminality of other age groups. The most likely explanation
to this is, in my opinion,!* that the role of young people in society
has been changing more often and faster than the roles of other age
groups as a consequence of the development of our welfare state. The
most important change is the transition from a productive role to a mere
consumer’s rtole: Even at the end of the 19th century, most young
people worked together with the grown-ups and contributed with their
work to the support of their families. Today the average age for entering
the labour market is high (18—20 years of age). The fellowship created
by working together with the grown-ups within and outside the family
has been replaced by a fellowship with friends of the same age. When
the adults and young people no longer work together, the adults also
lose a lot of their opportunities to control the behaviour of the youth. The
development of the leisure sector, public transport, etc, also contributes

). Sarnecki: Varfor dr det sa svart att forindra ungdomarnas situation i samhdllet,
Bokforlaget Robert Larsson 1982; J. Sarnecki: “Brottsliga ingdomsging”, BRA-rapport,
1983, No. 3.
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to the weakening of the adults’ control of young people. Also the motivation
for control has decreased when the parents are no longer economically
dependent on their childrens’ work. What is left is a certain emotional

motivation for control.
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If one considers juvenile delinquency as a way for young people to
experience excitement — as a form of social intercourse’ — it is not difficult
to understand its increase in the light of the development described above.

THE INCREASE OF CRIME RATE AS A PRICE FOR OUR SOCIAL SYSTEM

It one sees the increase of crime as a result of changes in the social
structure, it is evident that one cannot expect measures taken on an individual
level (treatment) to have any considerable effect upon the crime rate. Research
on treatment shows clearly that the effects of treatment generally seem
to be insignificant. A development to affect the extent of crime rate
must include changes in several different spheres in society, even those
that are not directly related to crime.

As examples of this one can see changes in the material standard
or in the extent of informal social control. Such changes in the society
are often introduced without a consideration of their effects on crime
rate. As an example one can mention the social reform work in Sweden
and other Western countries where the ambition has been systematically
to transfer social functions from the family to society. To these reforms
belong compulsory schooling, pensions, child care, care of old people
and handicapped people, etc. They have certainly been a blessing to most
people, perhaps especially to women, but on the other hand, they have
probably had negative effects upon criminality. In spite of this nobody
can today seriously maintain that these reforms should be reconsidered
with the aim of decreasing the crime rate. Similarly, nobody could seriously
suggest a total abolishing of private cars or the reintroduction of child labour
because it might decrease crime rates.

We also cannot accept any major curtailing of our human rights in
order to reduce the crime rate, especially not as long as criminality is tolerable
today. The political and social price for such changes would be far too
high. On the other hand, small interference in the social structure is
possible and even desirable in the struggle against criminality. This measure
is not necessarily opposed to the goals of a rich democratic and pluralistic
society. Such changes may be e.g. a development of the school system
making school work a product of a common engagement of teachers
and pupils. If one can change the pupils’ role at school from being
passive consumers to those actively forming their own education, this may
have crime preventing effects. One should, however, keep in mind that

23, Sarnecki: “Brottslighet och kamratrelationer. Studie av ungdoinsbrottslighet i en
svensk kommun”, BRA-rapport, 1982, N. 2.
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if changes in the level of crome are a result of changes in the whole
social structure, it is not very probable that small scale interference in
this structure (e.g. within only one sector of the society) would cause
any major change of crime rate. One may claim that the extent of crime in our
society is the price we must pay for our way of life. We should become
aware of the character of this price and decide whether we are willing
to pay it or not.
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THE SITUATION OF YOUTH IN POST-INDUSTRIALIZED SOCIETIES

INTRODUCTION

My taks is to describe the situation of youth in Scandinavia. | am
not looking at Finland only. On the other hand, I do not try to make
a comparison between the Scandinavian countries. | will talk generally
about the Scandinavian countries as examples of post-industrialized societies.
My paper is scantily documented and | will not bore the reader with
details and numbers. | have understood my task as a challenge to concentrate
on the essential.

WHAT IS YOUTH?

The age limits of youth are not universal. As a social group the
youth is a product of industrial development. In agrarian societies there
existed no youth in the modern sense of the word. A person entered from
childhood directly to adulthood. Special initiation rituals often marked the
turning point. In agrarian societies, children took part in the production
as far as their physical and mental capacities made it possible.

The adolescence is an interlude between the beginning of physical and
mental maturity and stepping into production. The age brackets have
changed in the course of the time. In Scandinavia today, physical maturity,
as measured by the onset of menstruation, is reached during the first
teenage years. This age has been falling by about half a year in every
ten years.

The other age limit — moving into production, has been ever delayed.
Sophisticated production techniques require longer education. Increased
productivity of labour has decreased the amount of labour per capita
which is needed for maintaining the same level of production. At present
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one enters into the production at the average age of twenty or something
like that, the university educated even later.

The youth has been a growing social group. It has grown because
of the widened age limits. At present we can include to the young people
group over a quarter of the population. Youth has grown into a quantitalively
significant social group only after the Second World War. Also youth
problems, youth culture and other phenomena which give us the right
to talk about youth as a social group are mainly products of the
development after World War II.

YOUTH OR GROUPS OF YOUTH?

To what extent are we right in speaking about youth as a particular
group? Aren’t the ethnic differences, class positions and perhaps sex
characteristics that classify people in a more meaningful way than age?

The relationships among social groups are complex. The working class
has its own youth, the youth its own working class. In other words,
there are matters which unite the youth over class lines; at the same
time the stratification of society is also reflected in the relationships
among youth.

Two things characterize the youth: first, the break-away from the
childhood home; second, preparing for productive life. The break-away
means gaining independence, a cognitive process where a person has to
question his or her previous existence. Preparing for productive life means
continuity, carrying the cultural traditions of the home and school to
working life and passing them on to the next generation. These are two
conflicting tasks and points of view: one stems from production, the other
from the youth themselves.

The viewpoint of production gives us the right to concentrate on the
average youth and the typical youngster. The perspective on youth as
a cognitive and conscious process of gaining independence takes a particular
interest in small but culturally representative or symptomatic subgroups.
To get the whole picture we must look at both the average youth and
at significant small groups.

AGE OR COHORTS?

In describing phenomena where we assume the common experiences
of buth to be essential, such as youth culture or attitudes of young
people, we have to keep in mind that the youth is changing by generation.
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Let me take an example. Protests against the Vietnam war, university
movements and cultural radicalism in the 1960s were a new cultural
phenomenon which was common to all Western youth. In the 1960s
these themes were part of the youth movement, today we, the middle
aged, are carrying on the same themes. The tradition is going on but
not as a youth phenomenon.

YOUTH AND PRODUCTION

The modern way of production and its development is the most
important thing determining the situation of youth. It determines the situation
at home, it determines how the youth is educated, it holds the youth’s
expectations about the future, it affects all institutions the youth has to
deal with.

The Scandinavian countries are highly developed capitalistic societies.
They are rich countries. Presently the rate of economic growth is slowing
down. The industrialization which absorbed labour from the farms does
not anymore offer work to more people. Services are more and more
important sources of employment. According to the prognoses available,
economic development will be relatively slow over the next decades. The
demand for labour will decrease markedly, particularly in industrial production.
This also affects the situation of youth. Uncertainty is the most illustrative
word. The step into working life will be taken later and later, and,
in addition, it is uncertain. Unemployment among young people has become
a serious problem. This claim can be justified by pointing out for example
that in Stockholm one-third of the young people is unemployed or that
in Finland one-third of the unemployed are the young.

YOUTH AND CLASSES

The economic development in Western societies has meant a gradual
disappearance of the independently occupied middle classes. A growing
part of the population have become wage-earners whereas middle class
farmers and independent small-scale business people have dwindled. On the
other hand, a growing share of the wage-earning population is white-collar
workers, functionaries and public servants, in other words, the groups which
do not identify themselves with the traditional working class. Therefore,
society seems to have become more and more a middle class society.
This is the general class background of the youth of today.

— 213 —



Beside the traditional class structure, in post-industrialized societies a new
partition of society has been created; a division between the “facade
society” which is productive, healthy, well-to-do and the “shadow society”
of useless and socially handicapped people. Productive, interesting work
is not available to everybody. In our market system there are no forces
for supporting an equal distribution of labour. Therefore competition for
meaningful and important work is becoming tougher.

Seen from the point of view of the basic material prerequisites of
existence it is not fatal to belong to the shadow society in our welfare
societies. The welfare society guarantees that you have bread. But from
the standpoint of human values it is disastrous to belong to the shadow
society. Society does not seriously try to bring the shadow people
to the main hall, and they have litte to loose and nothing to win.
This new partition of society into two classes is partly a vision of future
created by sociologists, but as tendencies it is already existing.

With respect to youth it means, among other things, that the competition
for education — an essential condition for binding youth to society — is
becoming harsher. For the socially handicapped the educational system
is a mechanism for shifting them into the shadow society. There is
a polarisation of society: a partition into the conformists and the drop-outs.
This polarisation is particulary stressful for the youth.

EDUCATION

Young people get a more and more thorough education. The development
of production needs extensive education. In Scandinavia we have tried
to guarantee equal opportunities for education. In principle education does
not depend on the means of one’s parents or one’s place of residence.
In practice, however, there are inequalities and as a side product, equal
opportunity for education serves the interests of production by creating
adequate pools of talent.

Schools are more and more exclusively programmed to meet the needs
of production. Other aims of education have been pushed aside. In spite of
of recurrent demands to emphasize general education or education oriented
towards “mental growth”, the school system almost entirely aims at
preparations for working life and production.

From the point of view of production we have created well educated
reserves of labour force. The only problem is created by the necessary
delay in education in relation to production. From the individuals’ point
of view there is quite a lot of over-education; many persons with university
degree are unemployed. Education does not guarantee a suitable job.
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Education means not only readiness for production. Earlier, education
was an important means of social mobility for working class youth.
This function is no more significant. Education is above all a necessary
but not sufficient condition for becoming part of society. Least of all
can we talk about the joy of learning.

Education has a double function from the standpoint of production,
too. Young people are trained for production, but at the same time they
are kept outside production. Nils Christie has written much about this
function: schools are preserves for the youth, places where the youth
is kept isolated from society and the world of adults.

FAMILY

The youth of today is growing up in the Western atomized nuclear
family. Family is not a production but a consumption unit. It includes
the father, the mother and one or two children. Many juveniles are not
even part of a complete nuclear family. About one out of three marriages
end in divorce. Life in the nuclear family is isolated. Relationship outside
the family are rare. In the Scandinavian suburbs families do not associate
with their neighbourhood. Family forms an autonomous private territory
where the only outsiders allowed to penetrate into its life are the welfare
state officials.

Within the family, there is a deep gap between male and female tasks.
The mother works outside the family but she is responsible for the most
of home tasks, too. She also is the social affairs expert in the family.
The father has not yet adapted to the changed situation of women. The
modern way of life has taken away from him the traditional male home
tasks. The life of the woman in the family has become exhaustingly
rich, but the man in the family is suffering from uselesness and emptiness.
The man is trying to escape from the staggering patriarchy to activities
outside the family, such as maniac working and drinking.

The relationships of young people with their parents are — according to
Finnish Gallup-interviews at least — generally good. It is claimed that the
conflict between the generations has moved from the family into the
institutions of society. Strictly against the stereotype of the rebelling
youth is the finding that young people are expecting from their parents
more purposeful and strict upbringing, even discipline than what they get.

ECONOMIC SITUATION OF YOUTH

The young people who are living at home are economically dependent
on their parents. The economic situation of the parents thus determines the
general framework for the economy of the youths. Therefore there are
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remarkable differences between their economic situations. The economic
independenc is reached first when the young go to work or before going
to work through study loans. Weakened possibilities for work have increased
the need for study loans.

The Scandinavian youth do not suffer from poverty in absolute terms.
But the youth do not have much money under their own control. However,
powerful consumption pressures are directed towards youth in our societies.
Youth is an object for commercial exploitation. For example, the entertainment
industry, one of the most rapidly growing industries, has its marketing
directed particularly at the youth. — Let us look at the frequently changing
youth fashion.

Finnish studies on the youth’s spending patterns seem to show that
the average youth does not use much money per month on clothes
or entertainment. On the other hand, there are remarkable differences
between youth groups. Furthermore, the amounts for personal use reported
in interviews are perhaps not reliable, because young people are mainly
using their parents’ money. Youth consumption in the first place means
that a considerable part of the family income is steered to meet the
needs of young people: surfing boards, entertainment electronics, etc., in
other words a substantial part of the non-necessities are sold to families
through their youngsters.

The youth as an object for commercial exploitation is such a well-known
topic that 1| shall not continue the subject. Two concluding remarks,
however: sexuality is an obious feature of youth-oriented marketing. First,
a serious study of its effects has been started only now. Second, the
youth has solved the problem of a discrepance between the lack of
money and strong consumption expectations through the so-called shadow
economy, in other words exchange, joint use and second-hand markets.
The effects of this shadow economy are probably not restricted to the
economic sphere.

YOUTH CULTURE

Many researchers have tried to describe the youth culture as a kind
of counterculture. We can find anti-elements in cultures of many particular
youth groups, such as yesterday’s hippies, some drug cultures and in many
so-called alternative movements of today. One could assume that the youth
culture is by definition a counterculture, because an essential part of this
age is a process of critical examination of the conditions of existence.
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However, the culture within which the majority of the Western youth
are living does not give us the right to talk about counterculture. It is
a youth culture because the cultural supply is directed at the youth.
We can talk about youth culture because the consumers are young. But
in its basic content this culture does not differ from the Western commercial
cultural supply in general. The basic values in youth entertainments are
the same as in adult entertainments. The youth seem to be heavy consumers.
The average young person is spending every day several hours listening
to music on the radio or tape or looking at the TV-films.

We cannot talk about the Western youth culture without mentioning
rock. In rock music there are several periods or trends which are socially
alive and critical. Rock has been the political discourse of the youth.
But in Western countries no music can reach a wide audience without
commercial filters. Therefore the most critical rock grows flat when it joins
into the main stream of commercial youth culture supply. It becomes

a harmless entertainment. Its message can be infuriating, but will not
be listened to. Trends in youth culture vary rapidly. As a commercial
mass-culture it has to change: a new fashion in music is sold like new

clothes.

The impact of youth culture is twofold. It adapts, stupefies and helps
to resign. On the other hand, the youth entertainment keeps up and
reinforces the solidarity within youth — in spite of its commerciality. The
socially most conscious youth are also large-scale consumers of this
pop-culture. Like so many other phenomena, the activities of the young
are strongly cumulative. Active young people have several hobbies, are
members in several organisations, etc. Young people’s activities correlate
positively with their parents’ economic situation. About one-half of the
youth are outside all organisations.

POLITICS

It is a very common experience among the whole population in our
societies that political activities and parties are unable to influence things.
Those who are making this claim have their reasons. Our party system
has become an extension of the state. It is not any more that link between
civil society and the state it was supposed to be according to the ideals
of Western democracy. The genuine political struggle has disappeared.
Adults vote out of conformity but do not believe in its having any influence.
Political activities are not attracting the youth today. The voting turnout
among the young is low. Political activity is not seen by the majority
of the young people as a meaningful way of influencing society. Active
youth groups are small. The youth in the 1960s was different.
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GOALS AND ATTITUDES OF YOUTH

More than ten years ago a large study of the youth was carried
out in Finland. If we want to learn about the views of the whole youth,
it is necessary to conduct large studies. In everyday discussions and in
the sociology of youth as well, loud or visible small groups are often
dominating, not the silent majority which can be reached only by large
studies. 1 am sorry that | have to use only Finnish and somewhat old
material, but | believe that its main findings are valid also today and
in other countries.

The main finding can be summarised in the following way: the youth,
or a majority of them, want to be like adults. In other words, the values, the
the goals in life and the attitudes of the youth seem to be similar to
the adult values. Material values, egoism and the importance of work
had a central position in the minds of the youth. Respect for authorities
and national values were seen as important. Survey data show that the
young have an open mind, but only a small part of the youth can be
characterized as radically critical. The majority of the youth are moderate
middle-way-runners, a well adapted offspring of the adult world.

ALTERNATIVE MOVEMENTS

What | have said concerns the main stream of youth. There are,
however, several youth groups with very different living conditions, aims,
etc. The picture of the youth of today is not complete without these
groups. The so-called alternative movements are something new and typical
of youth in today’s societies only. There are no unequivocal criteria for
what to include in alternative movements. Militant religious youth groups
are out of ordinary, but | would not include them in the alternative
movements in our societies, at least not the traditionally Christian ones.

Among the alternative movements proper | would include those which
look at our whole way of production, the bliss of our technological
development and the domination of material values as something questionable.
They do not try to make themselves heard through existing institutions,
but by direct citizens action. They are thus movements which neglect
both the existing aims and the existing means of influence. In this sense
they differ from the youth radicalism of the 1960s, which had existing
institutions as their targets.

There is a wide range of alternative movements in Western societies.
They differ from one country to another. This is natural, because the
particular targets vary and the methods depend on national circumstances.
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They are poorly organized. A strict form of organization, such as a tradition-
al political party, would, by definition, be almost impossible. It is true,
however, that the Greens have some kind of parties in some countries.
| shall mentiony only a couple of examples: environmental movements,
for example the Alta-action in Norway, or ecological experiments, such
as the communities of young people based on the self-supporting economy
that we have in all Scandinavian countries. In Scandinavia one could
probably find hundreds of movements, which fulfil my criteria for alternative
movements.

The youth radicalism of the 1960s was red. Now it is green. Never
before has the youth been as aware of the injustices of the whole
world economy.

PEACE MOVEMENT

In spite of many similarities, I would not include peace movement
among alternative movements. Peace movement is not only a youth
movement, but one does not do justice to the Western youth if the peace mo-
vement is left aside. The youth is facing the threat of the arms race and
nuclear war. Never before has there been a threat that the whole humanity
will be destroyed. Peoples’ movements need utopies. Disarmament is the
greatest utopia of today. Therefore the peace movement is the most significant
youth movement. No non-commercial issue have moved the youth in the
same degree as peace.

SOCIAL CONTROL AND THE YOUTH

The majority of the youth is tied very firmly to society. But the
polarization process | referred to earlier means that socially problematic
youth will drift outside society more permanently. This section of the
youth is not reached by any protest.

The widest definition of social control includes all systems that bind
individuals to society. It has often been said that informal social control,
in other words control based on face-to-face relationships is weakening.
Formal social control has increased. This, | think, is true.

However, formal social control can be carried out in many different
ways and by different techniques: control by rewards or punishments,
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acceptance or rejection. In my paper, | have examined work and education
as, among other things, means of social control. When | compare my
youth to the situation of the youth of today, the most significant difference
is the following: when | was young the young people were attached
to society in the hope for rewards and now — in the fear of becoming
rejected.
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THE SITUATION OF CHILDREN AND YOUNG PEOPLE IN POLAND

The problem defined in the above title is very broad and it is most
difficult to present in a single and rather short paper even a brief
report on the situation of the youth. We shall therefore confine ourselves
to the presentation of but a random selection of some of the problems,
concentrating mostly on the problems of the urban youth. Particularly
those which may be connected with the problem of social maladjustment.

If we define as children and young people all persons aged under
30, this group makes nearly a half of the inhabitants of Poland, one-thirds
of the country’s population being aged under 19. Therefore, children and
young people constitute a considerable part of the population of our
country, their situation being of a great importance for the entirety
of our problems and for the future.

1. The report on the situation of young people in Poland, should
begin with a brief characterization of the Polish family — i.e. of the social
environment which exercizes the basic functions of care and education
of the youth.! The Polish family underwent a great deal of essential
changes within the period after World War Il, which were connected
first of all with the process of urbanization and industrialization as well
as with the changes of the social political systems in Poland. One of the
important factors in this connection were migrations of the population, which
immediately after the war consisted in the moving of the masses of
people throughout the country, and later — first of all in the moving
of the rural population into towns and newly created industrial centres.

1The general information about the family based on: J. Komorowska (ed.): Prze-
miany rodziny polskiej [The Changes of the Polish Family], Warszawa, 1975; J. Piotrowsk i:
Aktywnosé zawodowa kobiet zameznych i wynikajgce z niej potrzeby rodziny [The Professional
Activity of Married Women and the Resulting Needs of the Family], Warszawa 1969;
L. Dyczewski: Rodzina polska i kierunki jej przemian [The Polish Family and the Directions
of Its Changes], Warszawa 1981.
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It has become a characteristic feature of the Polish urban family that
women are gainfully employed. Among those in the age of employment
(with children aged under 24) about three-fourth go to work. More and
more women perform skilled jobs, a still growing number of them become
white collar workers and have secondary and university education. Women’s
employment provides for a higher standard of living of their families;
many of them treat their jobs also as a source of satisfaction and personal
development. Employment of women is approved by the social custom
and it has become an essential element of the role of a woman — also
as a wife and mother.

The Polish family has undergone an evolution from the autoritarian
patriarchal model to that based on the principles of democratic equality.
Material conditions are much less important than before in the family
relations, as well as in selection of partners. The family’s aspiration for
the education of children has considerably increased.

Families of many generations can be found in Poland much more
often than in the Western countries, which results, among other things,
from the housing difficulties. The majority of parents aged at least 65 live
together with their children. Naturally, the living together of several
generations gives rise to conflicts; however, on the other hand it allows
the parents to use the assistance of grandparents in taking care of the
children, and it favours the handing down from generation to generation
of the family tradition and history. The Polish family maintains broad
family relations and it is considered a moral duty of its members to come
to mutual assistance to one another.

The socio-economical and political changes were accompanied by new
social and moral standards which penetrated the family’s way of living
which is now a composition of traditional and modern elements, urban
and rural models, religious and lay views.

During the partitions of Poland in the 19th century, as well as during
the German occupation, a family was a transmitter of religious and historical
traditions, and of aspiration for independence. After World War I, families
maintained a considerable independence from the changes that were taking
place as well as from the officially advertized views and models of behaviour
which were inconsistent with the hitherto existing tradition and opinions
of the community. In different periods, it was within the family where
a free exchange of opinions and “politicizing” took place, thus influencing
greatly the development of the social consciousness of the youth.

The prevailing employment of women and the fact that they spend
a great amount of time out of home due to their housekeeping duties (e.g.
shopping) give rise to the problem of providing care for the children. This
problem is particularly serious in those families where the children are
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brought up by one parent only (such families are estimated to constitute
11% of all Polish families)? and in the families where educational conditions
are unfavourable (it is estimated that about one million of children aged
under 17 live in the families of alcoholics).®

In order to help the family in its performance of the functions of
care and protection, certain means have been provided for, such as a four-
-month’s paid maternity leave, nad three-years’ leave granted to a working
mother for the education of her child, during which she receives educational
benefit. Assistance is also given by nurseries (for children up to 3 years
of age) and kindergartens (for children aged 3—6), as well as day-rooms
for schoolchildren. However, this assistance is inconsiderable as compared
with the needs. In 1982, only 4% of all children aged 0—3 went to
nurseries, and only 47.7% of those aged 3—6 — to kindergartens;* it is
also estimated that day-rooms were attended only by a half of all the
children in need of such care. Over a half of all the children and young
people participate in organized summer holidays.

2. Some information should be given as to the state of health of the
young people. However, the data available for us fail to answer the
question as to the possible influence of economical crisis on the state
of health of the young generation. In Poland, regular surveys of the
young persons state of health are being held. Their results were to serve
a purpose of planning changes in the field of organization of medical attention
of children, and reforms of educational system. The results in question
reveal that over a half of people aged 18 enter their adult lives burdened
with unsolved health problems; that 10%—15% of children require medical
or paramedical attention; that a number of cases of neuroses and mental
disorders has grown (up to 15%). However, we are unable to compare
these results — alarming as they are — with the data on the youth in
other countries.®

2See: D. Graniewska: “Jedyne zywicielki rodzin problemem catego spoteczenstwa
[Women-only Supports of a Family — a Problem of the Entire Society], Praca i Zabezpieczenie
Spolteczne, 1977, No. 4.

3J.Rutkiewicz A.Swigcicki: Problemy pomocy spolecznej dla dzieci z rodzin alkoho-
likow [The Problems of Social Assistance for the Children of Families of Alcoholics],
Warszawa 1970.

4 Rocznik Statystyczny 1983 [Statistical Yearbook 1983].

5See: W. Szotowa: “Powszechny bilans zdrowia dzieci i mlodziezy w roku 19777
[The General Balance of Health of Children and Young People in 1977], Pedriatria
Polska, 1979, No. 6; “Ocena stanu zdrowia dzieci i mlodziezy [The Appraisal of the
State of Health of Children and Young People], Nowa Szkola, 1981, No. 11; J. Serejski,
H. Ceranska-Goszczynska, B. Ignar-Golinowska, M. Puttorak, A. Florek: “Profil
zdrowotny uczniow rocznikow bilansowanych populacji szkolnej z wybranych obszarow kra-
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On the other hand, in our youth (like in various other European
and American countries) a phenomenon of acceleration was noticed, i.e.
a speeding-up of physical development of children and young persons
from generation to generation. This phenomenon influences naturally
various problems in the field of education: the early arising of the young
persons’ new needs and interests, and increasing of their yield for self-
-dependence. The study of the young persons’ mental development points
also to the fact that acceleration of their physical and intellectual development
is accompanied by a slower development of their personality traits and
character formation.®

3. What are the conditions of the young persons' education? In Poland,
there is a three-level school system: elementary schools, secondary (i.e.
post-elementary) schools, and higher schools. The 8-form course of elementary
school is obligatory (age of inauguration 7, age of graduation 15—16).
Post-elementary schools are of various types, some of them prepare the
student for jobs as a skilled worker only (generally, they are of a two-
or three-years’ course, but there are also some which are one-year
schools) ; other — generally four- or five-years’ schools are grammar or
technical schools the students of which obtain a secondary school certificate
and are entitled to enter the higher school on passing examinations.
For those secondary school graduates (with or without the certificate)
who do not wish to enter the higher school, but all the same want
to continue their education, there are various types of post-secondary
schools (from one- to three-years’ courses). Those young people who for
different reasons have interrupted their education, may always continue
it at various evening and correspondence courses. The possibility of further
education is in principle unlimited by age. Therefore in theory, our school
system is permeable (which means that all kinds of schools offer the
pupils an opportunity to continue their education, either in the form
of intra-mural or extra-mural studies, including university education). However,
in practice certain kinds of basic technical schools offer no possibility
for further education, thus forming a “blind alley” of a kind. The fact
that then further education is practically rendered impossible is criticized,

ju” [The Health Profile of Schoolchildren of the Balanced Age-Groups of the School
Population in Selected Regions of the Country], in: Instytut Badan Pedagogicznych, Synteza
dziatu VIII A, Ochrona zdrowia dzieci i miodziezy [The Institute of Studies on Pedagogy,
Synthesis of Department VIII 4, Health Protection of Children and Young People], An
abridged version, duplicated typerscript, Warszawa 1981.

6See: M. Zebrowska (ed.): Psychologia rozwojowa dzieci i mlodziezy [Psychology of
the Development of Children and Young People], Warszawa 1975.
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all the more so that among the students of technical schools peasants’
and workers’ children prevail.

In our country, like all over the world, the need for a school system
reform has been discussed for many years now, the system being outdated
and out of character with the rapidly changing reality and thus failing
to meet the social needs. The realization of one of the variants of the
reform started (prepared by Experts’ Team in 1973),” which consisted
among other things in making obligatory to attend a 10-years’ secondary
school. In 1981, due to the deepening socio-economical crisis, the further
realization of the school reform was suspended.

In the school-year 1981/82, 6,329 thousand children and young people
attended the schools of different levels (with the exclusion of evening
courses), including 4,333 thousand children going to elementary schools.
A question arises how the school obligation is being fulfilled and how
many there are those young people who fail to graduate from school
in due time or who drop out from school (elementary or secondary)
before graduation. Every year, about 0.3% of children aged 7—14 (in the
schoolyear 1981/82 these were over 11 thousand children) fail to fulfil
the school obligation for various reasons (including justified ones). As regards
young people aged 15—16, the percentage was higher and it amounted
to 3.2%, going up as high as 4.7% in the case of the rural youth.
An important social problem are the school repeaters. In elementary schools,
the percentage of repeaters amounts to about 4% (in the schoolyear
1981/82 there were 138 thousand repeaters). Due to repeating, about 20%
children fail to leave elementary schools in time, including 8.3% of those
who drop out from school before graduation. This problem is much more
serious as regards post-elementary schools: the percentage of young people
who fail to graduate from grammar schools is estimated at about 20%,
while in technical schools the rough estimate of this phenomenon is higher
still (about 40% students of elementary technical schools, and about 30%
in secondary technical schools).®

There are various reasons that there is a relatively large number of
drop-outs. The children in question often live in unfavorable family environ-
ments, or they require special methods of education and treatment due

" Raport o stanie o$wiaty W PRL [Report on the State of Education in the Polish
People’s Republic], Warszawa 1973.

8 S e e: Rocznik Statystyczny Oswiaty 1981/82 [Statistical Yearbook of Education 1981/82],
GUS, Warszawa 1982. Also based on the data acquired from the Ministry of Education.
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to their certain psychophysical qualities. It is estimated that there are
about 20% of such children (of which about 15% are children with global
or fragmentary deficiencies of development, and 2% mentally deficient
children). It should be mentioned here that the needs for special education
of physically or mentally deficient children are satisfied in 50—80%.

The conditions of learning are unsatisfactory: in many elementary schools,
children learn in shifts, about one-third of the children learn in overcrowded
classes (in which numbers of students are too large). More than one-
-fourth of the children have to travel daily to elementary and secondary
schools, the situation being more difficult in rural areas (74%) than in
towns (about 10%). There is a bad shortage of qualified teaching-staff.

It should also be stressed that — in spite of generalization of elementary
education and a theoretical possibility of further education for all children
from various environments — the problem of social selection is rather
serious in our country. Selection takes place as early as at the beginning
of the school education; peasant children and those from workers’ families
are handicapped already in elementary schools, and this unfavourable
situation worsens at the higher levels of education. Only one of 15—20
workers’ children, one of 70—80 peasant children and one of 3—5 children of
white-collar workers became university students. This takes place in spite
of the so-called preferential system, which favours workers’ and peasants’
children upon entering the examination for admission to the university.
For the last 2—3 years, unfavourable trends have also been noticed as
regards the young persons’ choice of the type of school. Presently, the
youth prefer the basic technical schools (incomplete secondary education)
than the other ones. This is connected both to the possibilities of finding
a job (which are much greater for those graduating from basic technical
schools), and to the higher wages which a skilled worker may relatively
quickly earn as compared with a technician. The young people took in the
fact that — beginning from a certain minimum — education “doesn’t pay”, and
they reacted accordingly, choosing the “more advantageous”, quicker and
easier line of education. Also a number of students in the grammar
schools has decreased: while in 1970 in secondary technical schools there
were triple as much students as in the general education secondary schools,
the proportion grew to 4:1 in 1981. This results in a further limitation
of the accessibility of wuniversity education for workers’ and peasants’
children, who prefer technical to general education secondary schools,
while it is known that the greatest number of young persons who
enter the university are graduates from general education secondary schools.
This decrease in the number of students of general education secondary
schools is a reflection not only of a certain educational policy, but
also of the young persons’ (and maybe also of the adults’) attitudes,
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as up to the mid-70s education, particularly university education, was
highly valued and constituted a social rise.’

4. The conditions of the start into life of the young people who
enter the adult world are particularly worthy of attention.’® The Polish
labour law prohibits the employment of persons aged under 15, while
adolescents aged 15—18 may only be employed under certain stipulations
(if they graduated from at least elementary schools and if the work
does not endanger their health).

It should be mentioned that presently young people aged 18—29
are better educated than the older generation, and that the percentage
of persons with incomplete elementary education in this age group is
inconsiderable, while the most numerous group among them (as many as
one-third are the alumni of elementary technical schools. The situation
is thus satisfactory as compared with the older generation, yet it is difficult
to feel optimistic if the fact is taken into account that about 60% of
the young generation content themselves with elementary or elementary
technical education which fails to educate the students comprehensively,
preparing them only to work as skilled workers.

When discussing the professional perspectives of the youth in Poland
it should be noted that presently, a deep economical crisis, suspension
of many investments, and the introduction of the economical reform greatly
affect these perspectives. In these circumstances it is most important
that up to the present the situation has never occurred in which graduates,
either from schools or from universities, would be unable to get any job.
On the contrary — the number of vacant posts greatly surpasses the number
of people registered as looking for a job. Therefore, the young people
have a certain minimum of security in this respect. On the other hand,
as regards many professions, it is most difficult to obtain a job in
accordance with one’s qualifications. There is the greatest application for
alumni of basic technical schools, particularly for ironworkers, welders,
turners, plasterers, as well as for drivers. In the year 1982 about 35
thousand of alumni of technical schools entered upon their first job,
while there was a lack of jobs for 2.5 thousand of university graduates
(mostly graduates from theoretical university faculties, zootechnicians, veterinary
surgeons, architects, building engineers, chemists). Graduates from different

® Based on own calculations of data from the Rocznik Statystyczny Oswiaty 1981/82
[Statistical Yearbook of Education 1981/82} and the information from the Ministry of
Education.

10 Information on employment based on data acquired from the Ministry of Labour,
Wages and Social Matters, See also: J. Malanowski: Polscy robotnicy [Polish Workers},
Warszawa 1981.
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faculties are employed as workers, and the level of education they acquired
is not needed in their jobs; they are also trained in other needed professions.
Therefore, the start into the professional life of a large number of young
people graduating from schools is difficult.

A question also arises to what degree the wages the young people
earn let them set up their own families and become independent of
their parents. The wages the graduates earned in 1983 ranged from 5,400
to 24,000 zloty, their amount related not to the level of education but to
the character of the performed duties and to the degree to which the
given job is needed. It is estimated that the income of young families
is lower by about 12% than the average; at the same time, such families
have to face considerable expenses, taking into account the need for
obtaining and furnishing a flat, buying baby-linen, etc.

The housing situation in our country is very difficult, the period the
members of a housing co-operative have to wait for their flat being very
long; it is estimated that on marriage only an inconsiderable part of young
families possess their own flats. Also furnishing a flat is very difficult
due to the present shortage of many essential articles. A temporary remedial
measure is a credit the young married couples may obtain from the
State and the fact that they have priority in buying certain goods necessary
for furnishing a flat which are in short supply at the moment.

The picture of the situation of the youth that emerges from the above
data reveals different problems the young persons have when starting
into adult life and the obstacles of their life aspirations. In this situation,
the attitude of the young persons towards obstacles is most important:
either active participation in overcoming the difficulties, or passive and
discouraged isolation in one’s own family and group friends, or revolt
in the face of frustration of the awakened needs. It is also most important
to know what is the influence of these problems on the young persons’
outlook on life and their system of values, and what bearing they have
on the social pathology. However, we may answer this question basing
only on our own guesses and the thought resulting from observation;
there are no actual empirical data which would let us estimate the influence
the present situation of the youth has on the actual problems of the
social pathology among this age group.

Therefore, we present in the Appendix only a very short information
as to the extent of the selected symptoms of social pathology among the
youth.
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APPENDIX

1. When analysing the general situation of the youth in our country one cannot
ommit different types of deviant behaviours revealed by a number of young people.
We shall present there a brief information on juvenile delinquency, alcohol abuse, drug
consumption, and prostitution. Our knowledge as to the extent of these symptoms is
naturally incomplete and insufficient, the dark number being very high as regards symptoms of
social pathology, as is generally known. Moreover, the data on such negative behaviours
of the youth come from different sources, the reliability of which and the criteria applied
are diverse.

2. The data concerning reported delinquency can be found in the police and public
prosecutor’s statistics, and in the court statistics, while unreported delinquency can only
be estimated on the basis of empirical studies which are rare in Poland. Their results
are concurent with those obtained all over the world, and they point to the fact that
children and young persons frequently commit offences (usually petty offences against
property), but only a small number of them are convicted for their offences. According
to the data from the court statistics, the extent of juvenile delinquency had been relatively
stabile up to the mid-1960s (a certain increase in the absolute number of delinquents
in that period is caused mainly by the demographic changes). Beginning from the mid-
-1960s a regular considerable decrease of juvenile delinquency can be found, both as regards
abolute numbers and the value of the delinquency rate (e.g. in 1976, there were 37,520
convicted juveniles, while the rate was 7.6, and in 1981 there were 13,085 juveniles, the
coefficient being 3.7). Thus the extent of reported juvenile delinquency has a marked
rate being 3.7). Thus the extent of reported juvenile delinquency has a marked declining
tendency. However, it should be stressed positively that this decrease in the extent
of delinquency may be ex-lained to a considerable degree by the changes in the crime
policy and in the law which enbled a substantial number of offences committed by
juveniles never to appear in the court statistics (e.g. a many-years practice of discountiniung
of lawsuits in cédses of offences committed by children aged under 13). At the same
time, a tendency has been present for the last few years to “transfer” a part of criminal
cases of juveniles to family courts to be dealt with by the means of care and protection
procedure, e.g. care and protection proceedings are instituted in a part of criminal cases
discontinued due to the young age of the offender or the minimal social danger of
the offence.!

3. Alcohol abuse among young persons in Poland is a most important social problem.
During the last dozen or so years a considerable increase of alcohol consumption took
place in our country (from 4.6 litres of 100° alcohol per person in 1967 to 8.4 litres

1 See: J. Jasinski: “Rozmiary i dynamika przestepczosci w Polsce” [Extent and
Dynamics of Crime Rate in Poland] in: J. Jasinski (ed.): Zagadnienia nieprzystosowania
spolecznego i przestgpczosci w Polsce [Problems of Social Maladjustment and Crime Rate
in Poland] Warszawa 1978; H. Malewska, H. Muszyfiski: “Children’s Attitudes to Theft”,
The Polish Sociological Bulletin, 1964, No. 1; A. Strzembosz: Zapobieganie niedostoso-
waniu spolecznemu dzieci i miodziezy [The Prevention oj Social Maladjustment oj Children
and Young People], Warszawa 1979; Statystyka sqdowa, cz. 2: Sprawy rodzinne [Court
Statistics, Part 2: Family Cases], Warszawa 1982.
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in 1980),'2 the increase of alcohol consumption among the youth being much faster
than among the entire population.'?

In a questionnaire study of a representative sample of Warsaw elementary schoolchildren
(aged 9—15), about 28% of 15-year-old boys admitted drinking wine at least once a month;
4.3% of 14-year-old boys and 11.4% of 15-year-old boys answered that when drinking
alcohol lately, they had drunk over 0.20 litre of vodka on one occasion (i.e. the amount
that causes a state of intoxication). Therefore, some of the 15-year-old boys started as
early as in elementary school to drink  according to the model of alcohol consumption
which is characteristic ~ of adults  (i.e. about a quarter of a litre per person). This
unfavourable model of drinking was then strengthened in post-elementary schools. Over
one-fourth of 17-year-old boys in post-elementary schools drank 0.25 litre of vodka on one

ogcassion.** It is also worthy of  mentioning that in the course of the last dozen or
so years there appeared a considerable lowering of the age of the first contact with
alcohol. Also the age of persons who drink the greatest amounts of alcohol lowered.

While several years ago the group of persons who drunk the most consisted of men
aged 25—29, now the age of the heaviest drinkers is 21—24. Also another particularly
unfavourable fact should be stressed: there are practically no abstainers among the youth.
While about 10% of adult men never drink alcohol, the percentage of abstaining young
persons is close to zero.™

The introduction in 1981 of limitations and regulation of the sale of alcohol, together
with the considerable increase in its prices, resulted in a drop of consumption to 6.4 litres.
This level continued in 1982 (6.1 litres) and in 1983 (6.3 litres).'® At the same time,
there has been an upward tendency as regards such alarming social phenomena as illicit
production of alcohol and various forms of speculation in this commodity. It is estimated®
that alcohol, thus making the extent of consumption reach the level from before the
regulated sale, i.e. about 8.0 litres of 100° alcohol. There are no studies of alcohol
consumption in the years 1981—1982 among persons in different groups, particularly
among the youth. It is possible that due to the regulated sale, which made alcohol
less accesible for persons under 18, the extent of consumption among the youth has
been lower than before. It also seems probable that the young persons had limited
access to alcohol from illicit sources.

28ee: J. K. Falewicz: Walka o trzezwosé narodu [The Attempts at the Sobriety of
the Nation], Warszawa 1982.

13), K. Falewicz, J. Jasinski, A . Razniewski: Elementy problemu patologii spotecznej
[The Elements of the Progblem of Social Pathology], Committe for Research and Prognosis
“Poland 2000, Warszawa 1975.

4See:Z.Ostrihanska, D. W4 jcik: “Alkoholizowanie si¢ uczniéw szkot podstawowych
a objawy ich nieprzystosowania spotecznego” [Alcohol Intoxication of children in Elementary
Schools and the Symptoms of Their Social Maladjustment], Problemy Alkoholizmu, 1978,
No. 11.

15 See: J. K. Falewicz: op. cit.

16 Information from the Main Statistical Office (GUS).

7See: J. M al e ¢: Nielegalna produkcja napojow alkoholowych W opinii wyzszego personelu
lecznictwa odwykowego [The lllicit Production of Alcohol in the Opinion of the Medical
Staff of Disaccustoming Medical Service], mymeographed typescript of Scientific Research
Centre attached to the Social Committee on Antialcoholism, 1982.
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4. The extent of using drugs!® is not sufficiently known. Various estimates have been
made, the differences between these data are caused, among other things, by the fact
that some of the authors take into account only drug-dependents, while others define
as drug-addicts all persons taking drugs regularly, several times or even once. Up to the
mid-1960s, drug addiction was a relatively restrained phenomenon, and it interested mostly
medical doctors. It has not been till the end of the 1970s that a considerable increase
in the number of persons taking drugs took place; soon drugs were perceived as a social
problem. Drug-addiction (or drug-dependence) is typical of the youth, 80% of population
treated in mental hospitals and mental clinics being aged under 30. The number of persons
registered by the police as drug addicts has been growing regularly from 5,230 in 1974 to
7,995 in 1979 and about 12,000 in 1983. However, it is not known how many of the persons
registered are dependent in a medical sense. According to the 1981 report of the
Psychoneurological Institute, at the end of the 1970s there were in Poland about 120
thousand of people taking drugs, the probable number of dependents estimated at about
8.5 thousand.®

5. As regards prostitution, the empirical data are relatively scanty, while the official
data incomplete, since due to the fact that Poland ratified the convention on the white-slave
traffic and exploitation of prostitution, there are no official statistics of prostitutes in our country.
However, there are unofficial police statistcs (which include mostly those prostitutes who
have connections with the underworld or their own criminal record). Lists of prostitutes
are also made for medical purposes, as all prostitutes are obliged to undergo intermittent
medical examination in a dermatological clinic. If a prostitute fails to produce valid
certificate of the clinic stating that she has fulfilled the duty of undergoing medical
examination, she may be liable to penalty for a transgression. Therefore, it is in fact
a deviation from the principle of abolitionism and an informal introduction of neoregulation.
According to these unofficial and incomplete data, the number of prostitutes is estimated
at 13 thousand on the average. Young women aged under 25 constitute 72% of this
population. The dark number is undoubtedly very high.

Translated by Jacek Rozalicz

18 See: Report of the Psychoneurological Institute: Uzaleznienia lekowe w Polsce [Drug
Dependence in Poland], April 1981.

YA Rzeplinski: “IloSciowe aspekty (struktura i dynamika) patologii spotecznej wérod
milodziezy” [Quantitative Aspects (Structure and Trends) of the Social Pathology Among
the Youth], in: A. Krukowski, L. Pytka, A. Rzeplinski: Ekspertyza zjawiska patologii
spolecznej wsréd miodziezy [An Expert Opinion on Social Pathology among Youth], Warszawa 1983.
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ALTERNATIVES FOR THE YOUNGEST DELINQUENTS — THE
BUSKERUD PROJECT

INTRODUCTION

The minimum age of criminal responsibilty in Norway is at present
14 vyears. Youngsters above that age may be charged and sentenced for
criminal offenses. Most charges end with a referral to the child welfare
authorities. The prosecution may, however, demand pre-trial custody and
unconditional sentences in case of a serious or very extensive criminal
activity.

During a general debate on the criminal reform, the Norwegian parliament
expressed concern in 1980 that 14- and 15 years’ old delinquents can be
put to prison. They were, however, not willing to raise the minimum
age without providing alternative means of dealing with the criminally
active. A period of three to five years to prepare this coming reform
was deemed necessary.*

The child care system, in cooperation with educational, health care
and labour market authorities have to be able to replace the present
judiciary interventions and preferably do a better job — both for the
youngsters involved and for society. A special project called “Alternatives
to imprisonment” was launched to help the social and school authorities
to cope with the new responsibilities associated with the coming penal
reform.

WHAT IS TO BE REPLACED?

In 1977, as many as 5600 Norwegian youngsters below the age of
16 were charged for criminal offences.? Most of these cases ended with
a withdrawn charge, and a referral to the child welfare authorities.

L Parliamentary report 104 (1977-78) Kriminalmeldingen.

2 A. Rothing: Heving av den kriminelle lavalder? En undersokelse omkring rettsvesenets
reaksjoner overfor unge lovbrytere. Notdt No. 12, Alternativ til fengsling av ungdom, Ministry
of Social Affairs, Oslo 1982.
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Usually, several months, sometimes more than a year, pass before the
welfare board takes action. Most cases are closed without any formal
or informal sanctions at all.

The inactivity of the welfare boards can be explained very simply:
they have no place to put the young delinquents in. Reformatory schools
and other forms of closed institutions were considered disreputable and
closed down by the early 1970s.2® Only a few of the institutions that
are left are capable of handling active delinquents. Troublesome clients
are suffled around between the teacher, school psychologist, mental health
clinics, the social welfare system and, finally, the police. Short-term remedies
are tried, one after the other, perhaps with the faint hope that the
responsibility for the client will be passed over to somebody else.

In a very few cases the judicial system takes action. 20 to 25 of
these youngsters are sentenced to unconditional imprisonment each year.
In addition to this, about 100 are taken into pre-trial custody. Most of the
incarceration lasts for short periods — about two-thirds of the youngsters
spend less than three weeks in prison. Scattered within the average
prisoner population of 1,800 inmates, we will find no more than one
kid 14 years of age, and six kids at the age of 15.

This lenient system may be more humane, and no worse as a crime
deterrent, than systems based on large, coecive institutions for juveniles.
Our task was to enable the welfare system to handle the few, but very
active kids who end up in jail.

BASIC ASSUMPTIONS

1. There are no panacea for juvenile delinquency. No single system
or treatment technique has proved to be a cure for all.

2. There are no sharp distinctions between delinquents and non-delinquents.
More than 90% of a total birth cohort will break criminal laws during
the youth period. This leads to the need for “diversion” —other means
of social reaction than the stigmatizing legal ones. Another implication
is that most delinquents are neither sick nor socially maladjusted. Referral
to social care and health systems should be restricted to those who
really need it.

8T.S.Dahl: “The Scandinavian System of Juvenile Justice. A Comparative Approach”,
in: M. K. Rosenheim: Pursuing Justice for the Child, Chicago 1976.
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3. Destructive and resistant delinquents are, however, different from the
more casual and adventure seeking ones. They experience a wide array of
social problems, and often come from families which have been heavily
stigmatized for generations. An intensive effort is required to obtain even
the moderate results with the most handicapped group.

4. Prison abolition movements often result in coercive institutions which
are similar to prisons in everything except the name. The Norwegian
experiment with training schools from 1952 to 1975 illustrate this process.*
On the other hand, it is illusory to believe that active delinquency
can be curbed through social assistance of entirely voluntary nature. We are
prepared to use coercive measures, but only for short-time periods, and
as a minor part of the total project.

WHAT IS THE BUSKERUD PROJECT?

Our project “Alternatives to Imprisonment” has directed most of its
resources towards one specific county in Norway: Buskerud. Other counties
will naturally hesitate to implement reformatory ideas that exist on paper
only. They now get the opportunity to see for themselves how it works
in one typical Norwegian county.

A central child care project shall assist the 21 municipal authorities
in a way that take adequate steps concerning the most deviant delinquents
below 16 years of age. The core group cannot be differentiated from
the less seriously maladjusted. We will therefore also reform the way the
child care authorities deal with delinquency in general.

Buskerud is a county which reflects the variety of life-styles within

Norway. It contains 215,000 inhabitants in three urban and 18 rural
municipalities. The “lower region” contains Drammen city with 50,000
inhabitants. Its surroundings consist of industrialized areas with good com-
munication to Oslo. Two long valleys are leading up to the mountain
regions from the mid-region. Here one finds Honefoss and Kongsberg —
smaller towns surrounded by sparsely populated agricultural regions.
The county may be characterized as average with regard to health
care and social institutions. The psychiatric hospital and clinic is situated
in Drammen where one also finds an outpatient clinic for child and
adolescent psychiatry. There are four orphanages, but no social institutions

4 K. Bodal: Arbeidsskolen og dens behandlingsresultater, Oslo
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for adolescents. The county does have — as one of four in Norway — an
adolescent psychiatric treatment home. In addition two state owned approved
schools are situated there. They admit patients from the whole country,
and were not, at the start of this project, integrated into the regional
child welfare or educational system.

THE BUSKERUD PROJECT

A politically appointed project committee gives guidelines to the working
committee — a small group of representatives from the child care section
and the child and adolescent psychiatric clinic.

The working committee coordinates the following resources:

1. A therapeutic, community oriented institution with four beds. This
unit is well staffed, and receives youngsters for three, maximum six weeks’
observation and planning periods — voluntary and nonvoluntary. The unit
is able to act swiftly — within a few days — in crisis. It was established
by reorganization of one of the existing state approved schools.

2. A yearly budget of about 1,5 million Norwegian kroner (200,000
US$) are at the disposal of the project committee. These funds are not
tied up to existing institutions, but can be allocated according to the
treatment plans elaborated for each individual client. A main target for
our project is to be able to improvise solutions. We can recruit “professional”
foster homes — supervised by social workers, and pay the home a full
wage for taking care of our client. We can also sponsor crisis intervention
projects, special intensive care efforts in the existing institutions, wilderness
tours, subsidized employment, etc. In addition, we may help local authorities
with their own delinquency prevention projects.

3. We can suggest priorities arid coordinate existing resources. Professionals
within the psychiatric, educational and social care systems-on the county
level can be directed towards specific dients or client groups.

Our working committee plans and puts into action these various
treatment activities. All clients and projects are discussed at weekly meetings.
The chairman of the committee is authorized to take action in cases that
demand immediate decision.

The project only accepts the clients who we believe cageot be treated
on the local level.

All municipal authorities have a social care system, primary health
system and educational system for primary education (up to the 9th
grade). Many delinquency problems can be solved within these contexts.

We suggest the local authorities that they can deal more effectively
with delinquency problems if they implement the following:
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(i) . A “community board” (konfliktrad) with non-paid and non-professional
voluntary councelors. The police or those victimized by juvenile delinquency can
submit cases to the council as an alternative to prosecution. The councellors
arrange a meeting between the offender and the victim. The aim is to
find an agreement satisfactory for both parties. They often agree upon
some recompensating actions, like repairs on the damaged property.
If no solution is possible, the victim is free to demand public prosecution
instead.®

A pilot community board project started out in the municipality of Lier
in 1981. This council dealt with 31 cases involving 73 persons during
1981 and 1982. 42 of the offenders were below 16 years.

Four cases were passed over to the judiciary system. Most of the
other cases were concluded with mutually satisfactory solutions — for the
victims and the offenders.

The favourable results of the trial period made the Lier authorities
to decide to continue the activities of the community board without
outside support. All other municipalities are invited to organize similar
projects, and up to now, about 50 Norwegian municipalities declared
their interest.

(ii) . “Responsibility groups” — ad hoc groups in charge of the work
with one young person with heavy problems. This groups should be formed
according to the problem profile of this individual. It should always have
representatives from those care-taking systems that have professional responsi-
bility — i.e. child care system and educational system. A typical composition
may include a social case worker, a teacher, a local policeman, and
a relative of the youngster. They meet to coordinate the efforts of each
agency. The group should formulate short-term and long-term goals and
actions — preferably together with the youngster involved. The client may
attend the meetings if he or she wishes. The progresses should be evaluated
regularly. One of the group members, usually the case worker, is the
chairman.

Project involvement beyond professional advice is only undertaken on the
condition that the local authority forms such a resposibility group. Co-ordin-
ation and clear lines of responsibility between different local agencies
is a presupposition for the project assistance. The local agencies may in
turn expect immediate assistance, great attention to the suggestions coming
from their resposibility group, and perseverance if the original treatment
plan fails.

P. Stangeland: “Alternativ konfliktlosning”, Norsk tidsskrift for miljoterapi, 1981
No. 2; T. Bay: Konfliktradet i Lier. To ars erfaring med alternativ konfliktlosning. Notit
No. 15, Alternativ til fengsling av ungdom, Ministry of Social Affairs, Oslo 1983.

— 237 —



(iii) . “Alternative education projects” — joint projects from the education-
al and child care authorities. This term covers a range of measures.
At the one end one finds non-traditional projects to embrace delinquents
by the ordinary schooling system. The other consists of larger projects
where one tries to reach the 7th-9th graders who have dropped completely
out of school, or do not attend school very regularly. These projects
should employ alternative forms of education that keeps the youngsters
motivated and which gives them prestige: sailing trips, farming activities,
motor engine maintenance, wilderness trips, etc. This is combined with
classroom teaching in small groups — five too ten pupils. In addition the
young people can spend part of the school time in factories or other
places of work.

Two programmes of alternative education for delinquent or pre-delinquent
groups in local schools were created or invigorated through support from
the project. The first is Honerud Gard/Gml Ulleral, an educational project
using farming activities and small group teaching as means to reach the
absconders. With the support from the Buskerud-project free time activites
have been developed, community work programmes and closer co-operation
between the school and the child care agencies.

During the project evaluation period, this alternative educational project
worked with 31 pupils. This means that no one in this urban region
become a school dropout, and evaluation so far indicates that the project
has distinctly decreased juvenile delinquency. Four pupils required a direct
assistance through the Buskerud project on the county level.

One observation can illustrate the importance of this type of projects.
In the period of 1973-78, 20 youngsters from this area were placed in
the institutions or foster homes. The project started as a crisis solution
in 1979. From that time and until the Summer of 1983, only three
youngsters were removed from their local community.

The second is “Nested School and Training Centre” — a programme
based upon the sailing and boat-building activities combined with small
group teaching and part-time work. This started in the project period with
10 of those with the largest school trouble in Drammen. All of them
developed positively and have passed their exams satisfactorily. Two of
the pupils required more extensive assistance through the Buskerud project
to keep them out of jail.

This project has also been evaluated as giving positive results. The
municipal authorities plan to include it into their social and educational
budgets, and 12 new pupils start their training period in the Autumn
of 1983.

(iv) . Improved contact between the police and the child care system.
These agencies traditionally treat each other with suspicion. Communication
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through official channels is complicated and time consuming. Regular
meetings, regular telephone contacts or other systematic means of com-
munications give the opportunity to take actions for adolescents in crisis
and families in trouble at an early stage.

In addition to the support given to the primary level in creating
community boards and alternative schooling programmes, 73 young people
in the age of 13—17 were sent to the working committee of the Buskerud
project. Table 1 gives an idea of the project assistance to this group.

TABLE 1
Clients to the Buskerud Project June 1981 to June 1983

Not accepted by the project 14
Discussions/councelling with local case workers only 15
Support to local school or work training project 18
Short-time crisis intervention with little follow up 4
Plvcing in a foster home 10
Referral to long-tern treatment co-operative or similar non-institutional care 5
Referral to long-term institutional care 4
Course of action yet undecided 3
Total number of cases 73

As seen in the top rows of this table, a total of 14 clients were
not accepted by the project. We have dealt with the following three
reasons for the refusal.

Six clients were living outside the county of Buskerud. These inquiries
from other counties were categorically turned down.

Five clients had psychiatric disturbances without any marked behavioural
disturbance. These clients were referred to psychiatric care.

Three clients were refused primarily because of the age reasons: they
were above 16 years of age.

The next row in the table shows the 15 clients who were not refused,
but not formally accepted either. The municipal child care system managed
without systematic involvement from the Buskerud project. The referais
led to a discussion on the telephone, perhaps arrangement of one meeting
with several municipal representatives. After this, the project has not been
systematically involved.

This group is characterized by a less serious disturbance, and none
of them have developed any significant delinquency. The effects of
the project — if any — encouraged the local authorities to take appropriate
actions and to some extent to enhance the local co-operation.

The main effort of the project was focused on 43 youths. The referrals
led to formal acceptance as clients. This assistance was of the following

types:
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18 clients received support from the locally based schooling or work
training project. The client still lived at home, but might stay in our
institution for a short-time because of crisis intervention and planning.

47 pupils at the two alternative schooling projects were not registered
as clients. They might, however, be added to the above group.

A total of 15 clients were placed in “professional” foster homes,
treatment co-operatives and other alternatives outside institutions.

Four clients were placed in a psyciatric treatment home, adolescent
homes with strict discipline, etc. — principally for long terms.

A total of 29 clients experienced a short time placement in the project
institution during a phase in the treatment plan. They spent three to six
weeks there for the purpose of observation and planning.

EVALUATION

The project is still operating and will receive economic support from the
Ministry of Social Affairs through 1984. The plan is to integrate
the project in the ordinary county child care service after that time.
Various other counties seem to implement activities of the kind we suggest,
in their own child welfare plans.

Neither the client interviews and background data nor client statistics
have been processed fully, as the evaluation process is at the initial
stage. Below follow a few preliminary estimations.

As described in the introductory section of this article, imprisonment
of young people below 16 occurs on a very moderate scale throughout
the country. The number of cases of imprisonment in Buskerud were
further decreased in the project period. No one below the age of 16 was
sentenced to imprisonment in the county since the project started.

The prosecution demanded pre-trial custody for a total of 12 young
people under 16. In most of these cases the project was able to provide
alternatives to incarceration within a few days. Co-operation with the police
and prosecution was fairly good, as we suggested some realistic alternatives
to putting the delinquent in jail.

None of our clients was neglected on grounds he was too difficult.
Juvenile delinquency has probably a more innocent taint in Norway than
in more metropolitan areas of the world. We have, however, handled
cases of armed robbery, sexual assault, violence towards police, and heavy
drug abuse.

The impression so far is that the majority of our clients — about
two-thirds — are developing constructively. Recidivism appears to be lower
than the statistical expectations. No figures can, however, be given at this
early stage.
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We met with failure in some cases. Two clients were refused further
assistance from the project and preferred to “do their term” — both were
then 16 years of age. In about five other cases, the project did not find
any constructive course of action.

What happens to all the other kids when the more delinquent ones
disappear from the gang? Will they be substituted by new recruits, or
will juvenile delinquency actually be curbed in our county? We do not
know yet. Most of the factors that determine juvenile delinquency cannot
be influenced by improved social casework: Successful community work and
case work may, however, lead to a general improvement in the ways
school officials, social case workers and police officials deal with delinquent
behaviour in general.

Starting up this project, we noticed that numbers of professionals
and case workers may be involved with the same client without any kind
of cooperation, and sometimes without knowing about each other’s existence.
Case workers who have been in contact with our project, tend to be
more oriented towards cooperation with other agencies, and tend to favour
less traditional ways of dealing with clients. Inventiveness and initiative
tend to get discouraged in bureaucratic service agencies. By sharing the
burdens and extra costs associated with an intensified treatment effort,
we make it easier to transform the plans into practice.

Arch. Kryminol. 17 — 241 —
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COMMUNITY ARBITRATION: THE POLITICS OF INFORMAL
CONFLICT HANDLING

In line with similar experiments elsewhere in some other Western
countries, a community arbitration project has been on the drawing board
in Finland since early 1982. Planning such a project in a country like
Finland — which has a long tradition of centralised bureaucracy, and where
respect for authority is relatively high—is not an easy task. Although
the main aim of the arbitration scheme is to divert the handling of some
criminal matters away from the formal agencies, to be dealt with by
community arbitrators, it was quite clear from the beginning that such
a scheme would have little chance of success without the blessing and
extensive co-operation of various justice authorities. The issues which had
to be dealt with were: how to work with the legal authorities in such
a way that the main aims of the project would not have to be sacrificed;
how to keep the interest of the authorities alive ; how to achieve a “common
language” when talking about the wvarious issues involved in arbitration;
how to avoid having one’s hands tied by the authorities during the
experiment; how to avoid the project’s becoming overcontrolled by the
various legal agencies, and so on. In short, the concern has been on
maintaining some of the important theoretical and ideological considerations
of arbitration and an adequate level of co-operation with the vital
legal authorities.

THE AIMS OF THE PROJECT

The planned arbitration project is designed to handle both criminal
and civil matters with the aid of trained lay community arbitrators,
outside the official criminal justice system. Through the means of this
project, an attempt is being made to create an atmosphere of community
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awareness, self-help and community co-operation in a modern Finnish
suburb. Of the practical aims, the following are the more important:
Firstly, the project offers a chance to learn about the nature of conflict
in the experimental community. Secondly, it attempts to deal with a conflict
quickly, efficiently, with the minimum of official intervention in a setting
where the parties to the conflict have a chance to discuss the circumstances
which led to the conflict with each other, to understand the other’s
point of view and to arrive at a mutually reasonably satisfactory solution.
Thirdly, the project is being used as a means to make the community
feel that conflicts are also a part of the community life, and something
they can and should handle themselves, and also that there is a chance
of reasonably peaceful co-existence even after a conflict. Fourthly, by taking
an interest in the nature of conflicts and in the general community
affairs, it is possible that certain types of conflicts might be able to be
reduced over time. Fifthly, it is possible to use the insights gained
from such a scheme in the planning of specific laws and the whole
criminal justice system. Understanding the nature of conflicts can be utilised
in planning other measures of conflict handling.

Before discussing the actual methods of arbitration being planned and
the nature and content of the various negotiations with the authorities,
I shall briefly outline the theoretical basis employed in this arbitration
project. For this, | have leaned heavily upon the knowledge about customary
law and conflict handling in various preindustrilised societies. It was felt
right from the outset that any successful community justice project should
utilise the insights that can be gained from the examination of conflict
handling in such societies.

CUSTOMARY LAW AND MODERN COMMUNITY ARBITRATION

I have become both interested in and familiar with the operation
of customary, law through my extensive field-work on Finnish Gypsy
blood feuding, which forms the most important means of conflict handling
in serious disputes for Finnish Gypsies.” Superficially | have made myself
familiar with the customary law of the New Zealand Maori, the Inuit
and the Sami.

It is surprising to discover how efficient the pre-industrialised societies
were, and are, in controlling their members. Therefore the examination

IM. Grdnfors: Blood Feuding among Finnish Gypsies, University of Helsinki, Department
of §ociology Research Reports, 1977, No. 213; M. Gronfors: Suomen mustalaiskansa,
WSOY, Juva 1981.
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of some common features of their social control and justice is of particular
interest when a modern system of community arbitration is being planned.
I shall briefly bring together some observable similarities between conflict
handling in various and sometimes very different types of societies.

In any society, the first condition for a workable form of community-
-level social control — which can be called a system of justice — is that
people are bound by the same jurisdiction. This means that people form
an operative social unit, co-operating with each other also in peaceful
pursuits. This is approximately the same condition which Malinowski
called the system of reciprocity, a network of mutual rights and obligations
which binds people together.?

Social control can be efficient only when people are bound to each
other with mutual rights and obligations, which on the one hand means
that the members of the community can perceive some advantage in
working in co-operation with one another, and on the other hand that
the community can utilise this felt need for co-operation in controlling
the behaviour of its members.

Connected to the system of reciprocity is also the issue of publicity,
by with Malinowski means that certain societal obligations should be
fulfilled in a public way, in view of the community, Elizabeth Colson
starts with this concept when she attempts to explain why it is that
the members of a community are interested in deviance which does not
necessarily touch them personally. According to her, the question is not so
much what the person has done or has not done at any given moment,
but what the person might do in the future if the community does
not react to his or her actions. While certain important obligations
have to be fulfilled publicy, it follows also that deviance from some
important norms has to be reacted to by the community or its representa-
tives.

From this, a third important issue involved in community social control
can be elicited: a society deals with law-breakers not so much to protect
the individual members of society from law-breakers but to ensure the
continuity of the whole community, on which the well-being of the individual
members is based. In practice, this is evidenced in the ways in which
the community attempts to remove offences by stages from the individual
level to the societal level. According to Paul Bohannan these stages are
the following: 1) the removal of the problems from their original setting;

2 B.Malinowski: Crime and Custom in Savage Society, Routledge and Kegan Paul,
London 1926, p. 23.

3 B.Malinowski: op. cit., p, 55.

4 E.Colson: Tradition and Contract: The Problem of Order, Aldine, Chicago 1974.
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2) the seeking of societal means by which the offence can be dealt with
in a manner appropriate from the point of view of the whole com-
munity; 3) finding of means through which the issues of justice can
be handled in such a way that they are not in conflict with the demands
of the social institutions within which the original problems arose. This
is a process of removing offences from their private context to the societal,
political level. Gluckman talks about the same issues at the level of
interaction when he divides interaction into intimate, face-to-face relationships,
which are usually based on common ancestry, and relationships which
are dependent on the political structure of the community. The problems
which occur in the first set of relationships are private matters, whereas
the problems which occur in the second set of relationships are public
issues which have to be handled by the community or its representatives
and have to be removed from their private sphere.

Fourthly, following from the previous, each community needs some
institutional means for handling issues of the latter kind, the kind which
are perceived to be a threat to the whole community. Such means become
institutional when all or most members of the community (or the strongest
section of it) have accepted that certain offences are always handled in
a certain way. Usually this means that even the law-breakers, those on
whom the sanctions are applied, in principle accept the validity of them,
although they may in practice attempt to avoid the sanctioning. Such
sanctioning does not necessarily have to be tied to a specific social institution.
It is enough that the sanctioning is carried out by observing certain
principles of publicity and a certain normative procedure rather than following
individual whims.

Fifthly, the community must have — at least as a last resort — a possibility
of resorting to institutional violence in matters defined as public issues.
Pospisil (hesitatingly) believes that there are communities in the world which
operate without institutional violence.

However, when his empirical material is examined it is possible to
discover that in those societies where there is no possibility of resorting
to physical violence, supernatural violence is always believed to have some
physical consequences for its object. Again, using institutional violence
does not necessarily have to be carried out by political institutions or by

5 P.Bohannan: Law and Warfare, University of Texas Press, Austin 1967.

6 M. G luckam: Custom and Conflict in Africa, Basil Blackwell, Oxford 1970.

"See e.g. A. R. Radcliffe, Brown: Structure and Function in Primitive Society,
Cohen and West, London 1952; R. Redfield: “Primitive Law”, In: P. Bohannan (ed),
op. cit; E. A. Hoebel: The Law of Primitive Man, Harvard University Press, Cambridge,
Mass. 1954.

8 L.Pospisil:“The Attributes of Law”, in: Bohannan (ed.), op, cit.
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their representatives. It is institutional even in cases where it is practised
by private persons, provided that the violence has the community support
behind it.

The last condition which can be elicited from the comparative examination
of various societies’ sanctioning practices is the use of power. The sanctioning
authority must have enough power to be able to apply sanctions on the
members of the community. While all the previous conditions were based
on a consensus and legitimacy of some degree, the last does not necessarily
mean power which is legitimate, but may also allow for the dictatorial
use of sanctioning.

THE STATE JUSTICE SYSTEM AS A “SYSTEM OF JUSTICE”

It might be interesting to examine the official justice system in state
societies in the light of the previous. Such an examination might provide a fresh
means of making a critical evaluation of the failings of the modern
system of justice in handling, preventing or reducing the level of conflict
in a modern society.

It can be said that in the state system the rights and obligations
of the citizens are defined, at least to a point. However, if these are
compared to those of the pre-industrialised societies, it is possible also
to say that the definitions of rights and obligations are very abstract
and alien to the everyday life of the ordinary people. And as they are
such, the awareness of the people of what is expected of them or what
their rights are in relation to one another and to the state is often
inaccurate and limited. This means, for example, that no clear guide for
action about the ways in which people should conduct their everyday
lives can be elicited from them. At the same time, the people are not made
concretely aware of the ways in which they are dependent on other people,
or at best people only perceive such relationships in a very intimate
family or friendship circle.

If people do not have a clear idea of what is expected of them,
and of their obligations and rights, interest in their surroundings and
environment is not very keen either. Lack of such interest in what happens
in one’s environment — With no great expectations nor demands — can also
mean that any deviant behaviour in one’s environment does not attract
attention or is not interfered with. Such behaviour is not thought to be the
business of people other than the direct participants. In this respect
the modern society differs sharply from the pre-industrial society, as in
industrialised society behaviour tends to be private rather than public.
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The use of authority has been transferred to the state, which expects
that its citizens fulfil certain obligations and at the same time receive
certain rights within the state. The state, on its part, has the task of
defending its citizens, and the continuity of society is presumed to rest
on this agreement between the individuals and the state. However, in
practice this relationship is so abstract that under normal circumstances
it is not thought of as a Relationship at all. For that reason, it is not
easy for people to think that the concrete everyday situations — such as
conflicts between people — have anything to do with the agreement between
the citizens and the state. Offences against the law are experienced more
at a face-to-face level rather than at a societal level, and only when one
becomes directly involved in offending, either as an offender or as a victim,
does it become concrete.

If we examine the institutional means which the state has at its
disposal in social control, it can perhaps be said that those means are
over-institutionalised to the point that their significance in the society
is primarily only symbolic: society imprisons people for the “protection
of society”, the police operate for the “order of society”, and so on.
However, it can be said that legal institutions react to individual situations
and to the actions and failings of private individuals rather than acting
as a defender of the societal legal order. That means that the interest
of the legal institutions ia a post-facto reaction to a specific matter
and not an overall interest in the issues of order in society. When
the institutional means of social control in pre-industrialised societies
are embedded and interwoven in the work of other social institutions,
they have a better chance of being involved in larger and more encompassing
issues of social order than is the case with the means that the industrial
societies have at their disposal.,, The institutional means of social control
in industrialised societies have become entities in their own right. Rather
than working together with other social institutions complementarily, they
have a life of their own, and often compete with other social institutions.
Hence the legal system of industrial societies is istself a source of much
of the conflict in those societies.

The only area where the formal social control operates efficiently in
industrialised societies is that of institutional wiolence.® Such institutional
violence can be said to be legitimate in that its use is defined by the
laws of the country. As the modern system of justice cannot operate
effectively as an agent of social control, it is perhaps understandable
that the energy is spent on institutional violence, the area where it can

9 N.Christie: Limits to Pain, Universitetsforlaget, Oslo 1981.
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be effective. However, when such a system of social control does not link
naturally to the total efforts of the society, the use of institutional violence
also then remains abstract and symbolic. And as it is such, then institutional
violence practised by the state is only supporting the forces of oppression,
and acts as an oppressor itself, and does not support the working of the
society as a whole; the agencies of the law aim at preserving and increasing
their use of institutional violence against citizens from the agencies’ own
starting point rather than that of the society.

COMMUNITY-BASED ARBITRATION IN A MODERN SOCIETY

Next | shall examine community-based arbitration on the basis of what
has been said about the conditions for a workable system of justice.
Any comments on the topic are however very tentative, the purpose being
merely to create a meaningful discussion about alternative means of dealing
with offending in our modern community.

In order to make community arbitration a workable alternative in modern
neighbourhoods, it should also serre as a means of community education through
which the interest and responsibility of people about one another is
reawakened. The modern cement villages, which have been built primarily
with the view of lining the pockets of builders and planners, and with
the view of providing cheap sleeping places for the work force, should
be converted into operative social entities, into communities of people.
The planning should include a thought about creating possibilities of
interaction between the people of these communities in such a way that
the meaningfulness of such interaction would become evident also to the
inhabitants.

It can be anticipated already that it is the nature of modern communities
which forms one of the biggest obstacles in community arbitration. The
inhabitants seldom conceive that their own well-being and security is in
part dependent on their relationships to their fellow community members.
The truly meaningful social relationships are limited to the nuclear family,
a small number of close workmates or close friends. The chances of
individuals to affect their own destiny, safety or comfort are rather
limited. Architects, city planners, builders, bankers, etc. plan and build
communities in which they seldom live themselves. Under these circumstances
it is not really surprising that in these communities one discovers some
members who vandalise, terrorise and otherwise cause problems to the
rest. It is not surprising, either, that relatively little attention is paid
by other community members to the doings of those individuals. The
uninvolved community members fail to appreciate that this phenomenon
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is partly a product of the way in which dormitory towns have been
created, which produces non-community attitudes consistent with the philo-
sophy that “our business is not other people’s business and other people’s
business is not ours”.

It is vital to attempt to influence and change the above philosophy before
community arbitration can be truly successful and truly community-based.
The ways of influencing such attitudes depend naturally on the nature of
the community, but | believe that some chances for doing that exist.
Connected to that, it is also important that the borders within which
one community-arbitration system operates are drawn in a meaningful
and manageable way, so as to enable the scheme to be carried out
in co-operation with the community members.

In modern industrialised societies there is a strong tendency for seeking
direct advantages to oneself. In that respect modern society differs sharply
from the pre-industrialised societies, where individual pursuits and welfare
were and are intimately tied up with the welfare of the whole community,
on which the welfare of the individuals depend. In modern societies the
inputs are expected to accrue concrete and direct benefit to their investors.
The investments in pre-industrialised societies are often such in nature
that what one invests in somebody else today, that person might invest
in one at an unspecified future stage, although no direct benefit is in
view. Or even more diffusely, what one does for somebody else today,
yet another person migth do for one tomorrow. In modern societies,
effort should be spent in creating an atmosphere in which various investments
and services are not individualised but are thought of as inputs to benefit
the whole community. By nurturing the community one in effect rewards
oneseslf.

If we think about the above in terms of modern communities, the
idea of collective responsibility should include an attitude that if one does
something for another person without expectation of direct benefit to
oneself, then when one is in need others will offer their help. The reverse-
-side of this would be that if one causes harm to somebody or does
not fulfil one’s obligations, similar treatment will be one’s own fate sometime
in the future. The idea of advantage and disadvantage, help and harm, and
even good and evil, can be thought of from the point of view of the
entire community in order to have a solid foundation for an effective
community-based system of social control. In order to succeed in the
instilling of such an attitude, effort might be spent in making people
aware of how such an awareness is also to the benefit of the individual
members. Resources should therefore be directed not only to the practical
ends of the arbitration system, but also to an education programme in
which the emphasis is on how each individual can and should influence
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the nature of his or her living circumstances and the whole environment
in which they live. Therefore one important dimension of community
education carried out through community arbitration, is that attention should
be directed to the means through which the members are made aware
of the fact that the doings of individuals do have an effect on a wider
community, on the society at large. Each action of negligence has its
societal dimension too. If one succeeds in making people aware of this,
it can be expected that more attention will be directed at the doings
and failings of other people.

I shall illustrate this with a simple but at the same time very concrete
everyday example : if, for example, the parents of young offenders are
made responsible for the doings and failings of their children, it can be
expected that the parents would also exercise more efficient social control
over their children. In pre-industrialised societies, offences are seldom
attached only to individual offenders, as it is thought that it is the
responsibility of the kin and the kindred to control each other. Any failing,
which is evident in offences, is then the collective responsibility of the
whole group. The thought of punishing the criminal’s family sounds rather
primitive in our ears. On the other hand, what are the consequences
to the society and to the individuals themselves of the kind of individualisation
of our modern justice system? At the same time it can be asked whether
it might not be that the state has taken away from intimate groups
the sort of responsibility for which is does not have adequate means
of taking care. If the answers are positive, then it is possible to ask
how all this affects, for example, the sense of security of young people.
Also it can be asked how this affects young people’s ideas about their
place in a society which is only said to take responsibility for the young,
but which in practice is not able to do so.

If a modern community arbitration system has to have the backing
of violence before it can be effective, attention should be paid to the
form of violence, in the light of what we think of as ‘“acceptable”
violence today. | personally would not want to be connected with developing
a system which would increase violence in our society, nor a system which
would weaken the legal rights of inviduals. In instituting the possibility
of resorting to “violence” in community arbitration, | would first turn
towards the official justice system, which is at its best administering official
violence. If certain forms of violence are necessary to back up a system
of justice, the choices are between informal violence administered by the local
community and that operated by the state. Of these choices, the latter
might be more acceptable in the kind of society in which we live today.

| think that it would be quite easy to think of community arbitration
as an alternative way of handling conflicts, but also to have a certain
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conditionality built into it. This would meant that the person who does
not agree to arbitration or who does not fulfil the agreement can be
transferred to the official justice system. In that way community arbitration
would form a kind of humane safety valve through which people are given
an opportunity of making up before the cumbersome state machinery
takes the matter over.

COMMUNITY ARBITRATION AND CO-OPERATION WITH JUDICIAL AGENCIES

It was clear from the outset that any successful planning of a project
of this type wuld have to be done in co-operation with the various
authorities of the experimental district. This was necessary as it was
hoped that the judicial authorities, mainly the police, will also divert
cases to arbitration. The initial fear was that the police, prosecutors
and judges would feel that any system which is intended to divert matters
away from the official system into informal handling would be felt
as a threat to the authority of those agencies, and that for that reason
alone they might oppose it. Another problem was how to explain the
ideological and therotical considerations to the representatatives of these
authorities in such a way that their co-operation could be secured.

In December 1982 a meeting was called to introduce the general
idea of arbitration to some of the authorities in the area. The meeting
was attended by the police commissioner of the district, two judges,
including the chief judge, a divisional director of the child welfare
department, the regional director of the probation service and representatives
of the Lutheran church. The participants were given some background
information about arbitration in general, and about the plans of establishing
such an experiment here in Finland. All parties showed great interest,
and before that first meeting was over it was agreed that those present
would form a kind of planning and support group for the project.
During 1983 several further meetings have taken place between the
representatives of the authorities and the research team, which consists of
meas the project leader, one full-time researcher, and one research assistant.
A representative from the public prosecutor’s office joined the subsequent
meetings.

In our working with the authorities there were two important areas of
concern: firstly, effort was spent in drawing these authorities into the project
as much as possible, to the extent that they would feel that the pro-
ject was “theirs” as well, and so that a general feeling would be
instilled that the general responsibility for the project, its success or
failing, would not rest only on the researchers, but also on the support
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group made up of these authority representatives. In that aim the project
has succeeded well, and the authorities talk about the project as “our”
project these days. Secondly, there were a number of important issues
connected to the laws of the country and the procedure of diversion
of cases to arbitrators. Much time has been spent talking about the
various possibilities within the framework of the current law, and the
impression is that all the authorities have been particularly co-operative
in finding ways in which cases could be transferred to arbitrators. At the
same time, our concern as the researchers has been to leave as many
things as possible open in order that the project has some room for
experimentation when proper arbitrations start. In that we have succeeded
quite well, and the only true limits to our work so far are the legal
limits.

In conjunction with preparing ground for successful co-operation with
the local judicial authorities, money for the project had to be found also.
The need for money is greater for a project like this than if it had
been an “ordinary” investigatory research project. We needed special office
facilities, telephones, office staff etc., as well as resources for pamphlets
and other printed material required in making the facility known in the local
community. Negatiations took place with the city of Vantaa, which gave
us an office and office quipment, plus money to employ one office worker.
With that money we in fact employed far more than an office worker, since
that post is held by a law student who is personally interested in
arbitration and is mostly engaged in the research. Material resources
were received also from the Ministry of Justice and the Academy of
Finland for employing a researcher and for paying for the various
running costs of the project. Vantaa parish has given finance for the
training programme of the arbitrators, and Vantaa Adult Education College
has taken the training of arbitrators into their general education programme.

The general public, until now, has mainly been informed through the
news media. Numerous papers have run articles on it, and it has appeared
in the editorial columns of the main newspapers in Finland. Both radio
and television have reported on the project. The local papers which circulate
in the area where the experiment will take place have run several lengthy
articles and those are utilised in giving more detailed information about
the practical issues connected with the arbitration project. The researchers
have given numerous talks to interested groups, and especially to various
community workers, and groups of judicial personnel working in the
experimental area. In all these meetings it has been emphasised that all
interested parties have a chance to influence the project — its collective
aspect has been underlined on all occasions — and indeed those occasions
have proved to be vitally important in the planning of the project.
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At the time of writing, the selecton of the first prospective arbitrators
is taking place, and their training will start in October 1983. It is
illustrative of the way in which the representatives of the judicial authorities
think of the project also as theirs that all the members of the support
group have also wanted to participate in the training of the future arbitrators.
The representatives of the police, prosecutor, judges, the probation service
and child welfare office will all participate in this training, giving information
about the work of the various agencies, and about the ways in which
they are a part of the planned, scheme of arbitration.

One may want to ask why it is necessary to work with the authorities,
in a project which aims at solutions outside the official system of justice.
The simple answer is that any one of the judicial agencies alone would
be in a position to jeopardise the project if they wanted. For example,
if the police wanted to do so, they might not only not pass on suitable
cases for arbitration, but also harass the project in a number of ways.
For example, under the current law, the arbitrators become actually
a party to a crime by knowing about it, as the law requires citizens
to report crimes they know about. Only certain occupational groups, such
as ministers of religion and medical doctors, are exempt from this. Also,
under Finnish law, by knowing about criminal actions, the arbitrators can
also be called to testify in court. It is clear that if that happened then
the credibility of such a system would be undermined, as people using
its services would never know if in fact they would worsen their case
by bringing it to arbitration. For these types of reasons it is vital that
good working relationshpis are created and maintained with the various
authorities of the area on whose goodwill alone such issues rest. The
more complex reason for bringing the judicial authorities of the area into
the work of arbitration comes from the definition of “community”. It is
our view that it is not only the local inhabitants who form a community,
but various bureaucratic organisations and their employeees which operate
in the area, too. If arbitration is a community service, then it is not possible
to leave out one section of the community, and especially not a section
which can interfere very much with the lives of the community members.
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PROBLEMS OF SOCIAL PARASITISM: LEGAL ASPECTS

HISTORY AND CONTENTS OF THE ACT ON SOCIAL PARASITIMS

1. The attempts to create legal rules to prevent and combat the so-called
“social parasitism”: have been carried on and off in Poland since 1968.
In this work three stages can be differentiated.

The first proposal of such a regulation was made in 1968 in a draft

to the Penal Code, which provided for a separate offence of “Social
parasitism”.! The Penal Code enacted in 1969, however, did not include
it. The Parliament Committee decided then that this problem should become
a subject of a separate act in which measures and penal sanctions to
be applied should be determined. According to the Committee the latter
should be carried out only when other measures provided by the law had
failed.!?
In the 1970s several other drafts of the proposed law were prepared,
among them those in 1971, 1973 and 1977. Only the first draft
formulated in 1971 was presented to the Seym and submitted for public
discussion.® All of these drafts provided some forms of forced or complusory
labour together with other educational means, namely preventive talks,
educational supervision, the main penal measure being the so-called educational

LArt. 290 of the draft (Draft to the Penal Code and provisions introducing the
Penal Code, Warszawa 1969) read as follows:

“§1. Whoever leads a parasitical way of life, making the shameful trade his permanent
source of income, shall be subject to the penalty of limitation of liberty.

§2. In the case of persistency the perpetrator shall be subject to the penalty of
deprivation of liberty for up to 3 years”.

2See: J. Wasilkowski: “Przeméwienie na plenarnym posiedzeniu Sejmu w kwestii
projektu karnego”, [Speech at the Plenary Assembly of the Seym on the Draft to the
Penal Codel, Paristwo i Prawo, 1969, No. 4—5, p. 683.

3The draft in question, concerning the prevention of and fight against social parasitism,
was published in Gazeta Sadowa i Penitenciarna of March 16, 1971, No. 6 (180).
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labour camp. In general, what was the subject of penalization was the
parasitic way of life and not a specific act or omission defined by law.
All these drafts were critized and finally rejected as being incompatible
with the international conventions recognized by Poland. In addition, the
problem of “social parasitism” does not seem to be conducive to solution
by penal law.

In 1982 the Polish Government presented a new draft of the legal
regulation of “social parasitism”. It was published in a newspaper and
submitted for public discussion.* The new proposition, in comparison with
the former ones, was more moderate and the forms of the compulsory
labour were not so strict. Still, the problem remained of the legal acceptabi-
lity and social usefulness of introducing any form of forced (or compulsory)
labour into Polish legal system. In contrast to the previous drafts, the
new draft was not only criticized by the opponents of penal or administrative
measures, but also by the advocates of more severe measures calling for
setting up labour camps. This draft with amendments was enacted by the
Parliament in October 1982.

2.The author of this paper intends to characterize briefly the Act
enacted on 26th October, 1982.° The Act concerns proceedings against
the persons avoiding work and does not use the term “social parasitism”.

To begin with, it determines the proceedings that should be undertaken
in order to pick out a person persistently avoiding work which involves
some duties on the part of citizens. Then it determines measures to be
taken to induce a person to take up work.

As for the proceedings to pick out a person persistently avoiding
work, the Act states that a man aged 18—45 who  has not been employed
or has not attended any forms of education for at least three months,
nor has been registered in an employment bureau as waiting for a job,

4 The draft was published in Rzeczpospolita of May 19, 1982, No. 107.

°Dzeinnik Ustaw [Journal of Laws] of November 12, 1982, No. 35, item 229.
So far, the following executive provisions to this Act have been passed: Decree of the
Minister of Labour, Wages and Social Affairs of December 30, 1982, on special rules
and procedure of keeping lists of persons neither working nor learning at schools (Dziennik
Ustaw of December 31, 1982, No. 45, item 304); Decree of the Minister of Labour,
Wages and Social Matters of 30 December, 1982, on special rules of keeping a register
of persons persistently avoiding work (Dziennik Ustaw of December 31, 1982, No. 45,
item 305); Decree of the Minister of Labour, Wages and Social Matters of March 21,
1983, on performing work for public purposes by persons included in the register of people
persistently avoiding work (Dziennik Ustaw of April 2, 1983, No. 17, item 81); and
Decree of the Cabinet February 28, 1983, on financial services and payment from social
insurance for persons performing work for public purposes (Dziennik Ustaw of March 8,
1983, No. 13, item 64).
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has a duty to call at the local administrative agency of basic level
to make a statement about his living conditions (Sec. 1). This is a starting-
-point of the proceedings. A citizen is obliged to respect the law and
call at an appropriate office of his own free will. In case this duty is
not fulfilled the Act provides for a penalty of limitation of liberty of
up to 3 months or a fine (Sec. 2, subsection 1). This transgression is
regarded as of permanent nature. It means that if a man is punished
and still fails to call at an administrative agency he can be punished
again. The duty does not concern different categories of men, for instance
disabled people, private enterpreneurs, pensioners, etc. (Sec. 2).°

As a consequence lists of people avoiding work are set up (Sec. 3,
subsection 1). Local administrative agencies of the basic level are in charge
of preparing such lists.

The next duty is imposed on people who have been put on a list. It
consists in putting the citizen under the duty of making an appearance, if sum-
moned, in front of the local administrative agency (of basic level) to make
a statement of the reasons for not being employed or not attending
any form of education (Sec. 4, sub-sec. 3). The failure to appear is
regarded as a transgression liable to a penalty of limitation of liberty
up to 3 months or a fine (Sec. 20, sub-sec. 2).

This means that in order to ensure the execution of the citizen’s
duties, the State is determined even in the first stage of proceedings to
apply the most severe measures, i.e. penal measures.

6 The penalty of limitation of liberty is a novelty in the Penal Code of 1969
and the Transgression Code of 1971. While undergoing the penalty of limitation of li-
berty the sentenced person: a) may not without permission of the court change (his
place of abode; b) is obliged to perform the work designated by the court; ¢) is dep-
rived of the right to perform functions in social organizations; d) has the obligation
to make reports concerning the course of the execution of the penalty. The obli-
gation to perform work mentioned in point b) may be adjudged in triple form. The court
may oblige the sentenced person to:

— perform unremunerated supervised work for public purposes from 20 to 50 hours
a month;

— with regard to perwon employed in a socialized work establishment the court,
instead of the obligation specified above, may order a deducation of from 10 to 25%
of the remuneration for the benefit of the State Treasury or for a social purpose desi-
gnated by the court;

— the court instead of the first obligation may direct a person not being in an employm-
ent relation, if educational considerations warrant it, to an appropriate socialized work
establishment for the purpose of there performing work with application of the measures
.mentioned in obligation 2. (deduction of remuneration).

The penalty of limitation of liberty for a transgression is for not less than one month
and not more than 3 months; in the case of an offence it is for not less than 3 mont-
hs and not more than 2 years. It shall be imposed in years and months.
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The procedure which follows depends on the administrative decision
whether or not the reasons given by the person in question for this
unemployment or failure to attend any form of education is socially justified.
The decision is taken on the basis of the statement made by the person
but if this is not convincing enough, on the basis of an additional explanatory
procedure. The Act, however, does not set forth the criteria which enable
the administrative agencies to distinguish the reasons socially justified from
those unjustified.

No particular obligation is provided by the Act for a person whose
reasons for being unemployed is justified. The administrative agency, is
however, obliged to provide help or to inform an appropriate institution,
if necessary, to provide help to the person (Sec. 5).

The case of a person being unjustifiably unemplyoed or failing to attend
any form of education is different. The administrative agency is first of all
compelled to recommend a job or give a chance of resuming education
(Sec. 6). The Act, however, does not provide any guarantee that the job
recommended is adequate to the needs or character of a person in question.

If a person in question still persists in avoiding work, the second
stage of proceedings viz. registration will begin. As a result of refusing
to take up the recommended job (or education) the person is registered
as one persistently avoiding work, when the reason for doing it is regarded
as socially unjustified and if sources of income remain unknown for the
authorities or regarded as contradictory to the principles of social co-existence
(Sec. 7). The Act, however, does not determine precisely the criteria.
The proceedings of registration are considered as an administrative procedure
being carried out according to the administrative code of procedure and
the citizen has a right to bring an appeal against the decision
to the administrative court (Sec. 9). So, the recommendation of a job
is only a commendation on appearance since a person refusing it can
be registered which brings forth serious legal consequences:

a) The registration is a legally institutionalized stigmatization of a person.

b) A registered person it put under the duty of making his appearance
in front of the administrative agency in order to report his sources
of income. An infringement of the duty is regarded as an offence subject
to a penalty of limitation of liberty of up to 1 year or fine (Sec. 21,
sub-sec. 1).

c) A registered person can be put under the duty of public work in
case of emergency or natural calamity threatening the life or well-being
of the community (Sec. 13). An infringement of the duty is regarded
as an offence subject to a penalty of limitation of liberty of up to 2 years
or fine (Sec. 21, sub-sec. 2).
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People registered as persistently avoiding work can be defined as “social
parasites”, but this term is not officially recognized.

As far as the 1982 Act is concerned two essential objections can
be raised:

(i) The Act does not protect citizens against the administrator’s arbitra-
riness. On the one hand, the Act does not set forth a precise definition
of a person persistently avoiding work, on the other, the Act puts the
local administrative agencies of basic level in charge of determining it.
In the Polish system of administration basic administrative agencies are
the first stage in administrative procedure and are used to deal with
current affairs which do not require a high standard of professional knowledge
and experience. Since the Act leaves them considerable discretion, the
danger of wrong decisions seems to be quite real. It is difficult to agree
with the authors of the Act that civil rights are protected by the possibility
to make an appeal against the registration to the administrative court.
As | have pointed out the first stage of the proceeding is not under
such a control although a great number of people are put under the duty
of calling at an administrative agency in order to make a statement
about their situation. Besides, the administrative court is competent to hear
an appeal which raises objections against only one kind of error, viz.
that of the contempt of the law (that the given decision does not conform
with the law), and not against errors in the evaluation of evidence.
The administrative court is not prepared to conduct evidenciary proceedings.

(i) It can be stated that the Act introduces, in fact, the legal duty
of work which is incompatible with the international agreements recognized
by Poland and with the Polish Constitution.’

The Polish Constitution provides for the right to work assuming that
labour duty is of moral not legal nature.

The above mentioned objection is controversial since thanks to the
cleverness and juridicial abilities of the authors of the draft of the Act
it introduces a legal framework which verbally does not impose forced
or compulsory labour, except in case of emergency or calamity. The
authors of the Act believed that proper legal measures had been provided
in it to create a basis for educational means rather than any forms
of compulsion. Persons subject to the Act, they say, have three possibilities:

7 Poland ratified the following acts of international law which provide the prohibition
of forced labour: International Covenant on Civil and Political Rights, International
Covenant on Economical, Social and Political Rights, Conventions of the International
Labour Organization (Convention No. 29 on forced and obligatory labour of 1930 and
Convention No. 105 on abolishment of forced labour of 1957).
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they can undertake a freely chosen job at any time, they may take
a recommended job, or refuse it and the only consequence of such an
act will be the application of the measures provided by the Act. But
can undertaking of a job resulting from the application of the measures
provided by the Act or from the fear of the law be called voluntary?
The so-called means of encouraging provided for by the Act are in fact
sanctions of administrative and penal nature, and the penalty of fine
or limitation of liberty can easily be changed into the substitutional
penalty of deprivation of liberty. Summing up, the Act introduces a duty
of work for a person whose reasons for being unemployed and not
attending any forms of education have been regarded as socially unjustified.
The duty has a legal character since in case it is not fulfilled the citizen
is punished by various legal sanctions and forced to undertake a job.
On the other hand, it must be admitted that a person persistently avoiding
work has the possibility of not undertaking a job with the exception of
an emergency or natural calamity (this is, compatible with international
conventions). If the person makes his appearance if summoned in front
of an administrative agency in order to describe his sources of income
no legal basis exists for imposing a penalty. The Act is not meant to force
directly people to work, it is rather meant to be tiresome for a person
in question in order to “convince” him to undertake a job.

3. The 1982 Act dealing with persons avoiding work came into force
on 1st January of 1983, but in July of the same year some of its
rules were changed. On 21st July, 1983 the changes were introduced in order
to make the Act more severe by providing particular legal regulation
for the period in which the country is overcoming its social and economic
crises.’

By this Act the opportunity was given to the Local People’s Councils
of voivodship level (local representative organs of State authority at the
second level) to introduce the legal duty to work on the whole territory
of a province or only in its part. The infringement of the duty is penalized
by up to 2 vyears limitation of liberty. This duty can be imposed on
people who are on the list (and not in the register!) as avoiding work
for unjustified reasons. The situation of “a threat to the functioning of
public and other basic services”, which authorizes the introduction of
forced labour under penalty does not seem to be compatible with the
list of exceptions provided by international conventions ratified by Poland.
The 1983 Act providing particular legal regulation enabled the Government
to introduce obligatory employment for State enterprise of certain categories

Dziennik Ustaw of July 22, 1983, No. 39, item 176.
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of people (among others “social parasites”). In addition, the penalty of fine
for the offence of failing to fulfil the duty of doing public work was
suspended.

DISCUSSION ON THE ACT ON SOCIAL PARASITISM

1.In the discussion on the draft of the Act concerning “social parasites”
two questions were equally often asked. The first one concerned the legal
acceptability of introducing any form of forced labour, and the other
concerned the social usefulness of the regulation.®

Before making an analysis of the main arguments propounded by the
advocates and opponents to the Act the author of this paper thinks
it necessary to characterize briefly the political and economical situation
of Poland during the time of the legislative work on the above mentioned
Act. This will help to better understand the atmosphere associated with
the discussion and the reasons for the enactment of such an Act.

To begin with, the problem of “social parasitism” always came up at
the time of serious social tensions. The crisis of the 1980s is the greatest
among those experienced by Poland since World War Il, and is of
political, social and economical nature. The deep economic crisis, the rapid
fall in the standard of living, shortage of goods, not to mention political
and social reasons, have resulted in social frustration providing grounds
for manifesting discrimination against and aggressive attitudes towards those
who exhibited negatively estimated social behaviour. The disorganized market
provided a chance for speculation, the low real value of the zloty
and the galloping inflation gave rise to illegal gold and foreign-currency
traffic. While the majority of the society is struggling to overcome the
difficulties of every day life, people making money on speculation, gold
and the foreign-currency illegal traffic have become more visible. A citizen
has become even more annoyed that the foreign-currency operations are
made quite openly and the “money-dealers” remain unpunished. This may

9In the discussion on the successive drafts of the “anti-parasitical” Law mainly the
same arguments were put forward, of course with the exception of remarks on detailed
solutions which were formulated differently. The present paper is based on the whole
of the public discussion since 1968, with greater stress on the statements of 1982. The
public discussion on “social parasitism” took place mostly in the daily and weekly press.
Preparing the article, also the unpublished expertises sent to the Seym were taken into
account that were available to the author, as well as the Seym reports.
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be the reason why the prosecution agencies demand additional legal instruments
providing more scope for their activity, than those being in force.

The mass media, however, have been exagerating the degree of delinquency
in Poland.

The work on the Act dealing with people avoiding work was carried
out during all the period of the Martial Law. During that time the legal duty
of work was introduced and, consequently, had its effect on the enactment
of the Actl® ' It should be admitted that in spite of the Martial
Law the opponents to the Act still had the right to take part in the
public discussion on the matter. On the other hand, the introduction
of the duty of work and other restrictions of civil rights may have
suppressed any opposition to the State inference in the private affairs
of a citizen.

As for the labour market the Ministry of Labour announces three
hundred thousand vacant jobs, mostly for manual workers.!t On the other
hand, a phenomenon of so-called “relative unemployment” has been observed.
It consists in the shortage of jobs for some categories of workers. Among
other reasons, the new economical reform has made a great number of
workers leave their jobs or to change their skills. Some workers have
opted for an earlier retirement. There still exists a phenomenon of so-called
“social employment” which consists in retaining certain workers because
of social rather than economical reasons.

The studies and common observation have led us to point to the
negative attitude towards labour resulting in poor discipline and low
productivity. Many reasons for it have been given, e.g. the ease of changing
jobs, a weak connection between the effectiveness of work and the salary.
But, on the whole, the situation is believed to result from the Kkind
of life-style generally accepted in Poland in which children and youngsters
are shielded from labour.

2. The following arguments to support the enactment of the Act
were advanced.'

10 The Decree of the State Council of December 12, 1981 on Martial Law [Dziennik
Ustaw of December 14, 1981, No. 29, item 154] Decree of the Cabinet December 30,
1981, on introduction of a general obligation to work during the Martial Law {Dziennik
Ustaw of December 31, 1981, No. 32, item 187).

1 Data of September, 1983.

12 See e.g. shorthand report of the 27th meeting of the Seym of the Polish People’s
Republic of October 26, 1982, The Seym of the Polish People’s Republic, 8th Term — 5th
Session, Warszawa 1982; discussion at the editorial office of Gazeta Prawnicza with
participation of the representatives of the group which prepared the 1982 draft — “Argumenty
z legislacyjnego tygla” [Arguments out of a Legislative Melting-Pot], Gazeta Prawnicza
of November 1, 1982, No. 14 (440).
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a) The main argument was that the working classes have not been able
to bear those idlers and have demanded the enactment of proper laws
against “social parasites”. The advocates of the Act maintained that the
socialist system of values which is originally based on labour is impaired
and the working class sense of justice is offended which results in worse
discipline of work, increase in spoofing and decrease in the value of work.
The Act was thus thought to express social condemnation of “social
parasitism” and, at the same time, to become an instrument to improve
social discipline.

b) In order to justify legal interference of the State into private affairs
of persons avoiding work, the crime-inducing aspect of this phenomenon
was underlined. The delinquency statistics were quoted according to which
about one-fourth of the total number of adults suspected of having com-
mitted an offence did not attend any form of education or were unemployed.
Among some offences against property the “social parasites” make almost
half of the total number of offenders. Thus, one of the main aims of the
Act was to prevent delinquency.

c) The need to enact the Act was motivated by the fact that the
existing law against social pathology turned out to be ineffective and
that there were difficulties in applying penal or fiscal law. Due to the
knowledge of the sources of income acquired during the proceedings
concerning people avoiding work, the prosecuting agencies can start prepara-
tory proceedings against a suspected person.

The advocates of the Act pointed to a great number of vacant jobs
and the shortage of manpower in public services, and the possibility
of employing people avoiding work for public works, e.g. flood control, etc.

Another argument put forward by the advocates of the Act was that
the problem of social parasitism could be more closely studied.

3. The list of arguments of the opponents to the Act is much longer.B®
Some of them are analyzed in the next paper. Therefore only a few
of them will be a subject of a brief analysis in this paper.

13 Opinion of the Institute of State and Law of the Polish Academy of Sciences
on the 1982 draft of. the Act concerning proceedings against persons avoiding work”
(unpublished); J. Skupinski: “Przeciw ustawie o pasozytnictwie” [Against the Law of
Paratism], Polityka of June 26, 1982, No. 19 (1312); S. Podemski: “Czternascie lat
(unpublished); J. Skupinski: ,Przeciw ustawie o pasozytnictwie” [Against the Law of
Paratism], Polityka of June 26, 1982, No. 19 (1312); S. Podemski: ,Czternascie lat
watpliwosci” [Fourteen Years of Doubts], Polityka of June 5, 1982, No. 16 (1309);
M. Kozlowski: “Czy mozna kara¢ praca?” [May one Punish with Work?], Tygodnik
Powszechny of September 12, 1982, No. 37; M. Rymuszko: “Chtodnym okiem” [Medium
Cool], Prawo i Zycie of July 17, 1982, No. 20 (1915); G. Rejman: “Mam watpliwosci”
[I have Some Doubts], Rzeczywistosé, Sept. 19, 1982, No. 18 (48).
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a) The phenomenon of the so-called “social parasitism” cannot be regarded
as a serious social problem when other difficulties and socio-economic
troubles are taken into account. The problem itself lies in the sphere of
moral norms, it is simply that working people who after years of hard
work still remain in a difficult financial situation resent those who although
not working become rich. But is it not that the mass media exaggerate
the problem on purpose by drawing the social attention away from other
problems? Can this Act lead to any positive changes without having the
social and economical situation changed.

b) Work represents the highest value in the moral norms of the
socialist system of evaluation. Application of compulsory work goes against
and weakens the very principles of Polish Law and the theory of
socialism. It has been proved for years that Polish people can do a lot
of voluntary work, that they can be professionally active even if the
salary is inadequate to the work but on condition that the work must
not be compulsory. The introduction of the duty of work may change
this general social attitude vis-a-vis government’s perpetual requests for
generosity and sacrifice.

¢) Administrative measures are not appropriate for solving social problems.
The belief that problems of social pathology can be overcome by law
is unjustified. Can decent earning of one’s living be controlled by legal
rules?

d) Since the problem of “social parasitism” was regarded as a crime-
-inducing phenomenon the system of social prevention provided by the
Act consisted mainly of repressive measures. As the paper dealing with crimino-
logical aspect of the problem showed what seems to be proper are
the attempts to provide social help and in the case of “social parasites”
committing offences to apply the rules of the Penal Code.

e) Treating the Law as an instrument of “auxiliary” or “substitutional”
repression when the application of the penal or fiscal law becomes difficult,
may bring about serious disturbances in the activity of the prosecution
agencies and in the increase in the number of undiscovered offences.

f) The introduction of the legal duty of work will result in developing
defensive manners which will help to evade the Act, also in criminal
way, e.g. giving false statement, forgery of medical certificates or statements
concerning employment. The ability to evade the Act may result in its
misapplication.

g) The introduction of labour duty is contradictory to the new economical
reform. The people under such a duty will not be willingly employed
since it is obvious they will not work effectively.

h) Enacting the Act will demand great financial support and will
require large staff.

— 264 —



i) For years the criminal justice system has been trying to overcome
the difficulty of enforcing the penalty of limitation of liberty and to
arrange for jobs for those sentenced to such a penalty. Serious difficulties
are also encountered in providing jobs for persons sentenced to the deprivation
of liberty or those released from penal institutions.

FIRST REMARKS ON THE APPLICATION OF THE ACT

1. Since the 1983 Act has been in application for only a short time
it is difficult to evaluate its real functions or effects. More so because
a year earlier Martial Law introduced a general legal duty of work in
a stricter form. This might have had an impact on the enforcement of
the Law against “social parasites”. In practice some activities directed at
limiting the problem of “social parasites” had been undertaken even much
earlier, that it is in late 1960s.

Nevertheless, it may safely be said that the application of the Act
has led to a disappointment on the part of those who were in favour
of the legal regulation of the problem of “social parasitism”. Lack of the
expected effects of the Act is not regarded as a verification of the arguments
presented by the opponents to it. It is taken rahter to be an argument
calling for some more severe measures to be apllied. Such a conclusion
may be drawn from the fact that the Act has been already changed
and from the official justification of this change.'

The proponents of more severe measures have pointed out that the
Act makes it possible for “social parasites” to avoid work for a long
time and to prolong the proceedings provided for in the Act.

The expectatibns voiced by the opponents of the Act have come true:
factories resisted the emplyment of “social parasites”. The fears that the
agencies resposible for enforcing the Act were unable to cope with the
problem were also confirmed. It happens that in small towns and villages
very young women are often in charge of enforcing the Act and they
fear to summon “social parasites”. 1 think that it is also true that people
making money on speculation and foreign currency illegal traffic succesfully
circumvent the Act.

14See e.g. “Wieksze konsekwencje w zwalczaniu zjawiska uchylania sie od pracy”
[Greater Consequences in the Fight of the Phenomenon of Avoiding Work], (PAP),
Glos Wvbrzeza of Auaust 10. 1983. No. 187 (10586).

Data obtained from the Department of Employment of the Ministry of Labour,
Wages and Social Matters.
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2. Finally, a few figures to characterize the extent of its enforcement
in the first half of 1983."° These figures obtained from the Ministry
of Labour should be taken only as an approximate estimate of the problem.

For Poland’s population of 36 milion, during the first half of 1983
about 30 thousand men called at the local administrative agencies, and
about 29 thousand were put on the list of people avoiding work. About
600 of them started some kind of schooling. About 24 thousand obtained
recommended jobs by administrative agencies, and in two-thirds cases the
administrative agencies were notified that they took a job. In the same
period the proceedings of registration began in about 2 thousand cases,
and finally about 500 men were registered as persistently avoiding work.

As | explained, failure to call at the administrative agency or not
to appear, if summoned, to clarify the sources of income becomes a trans-
gression. In the first half of 1983 about 3.5 thousand men were convicted
for these two types of transgressions.

Translated by Jacek Rozalicz
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PROBLEMS OF “SOCIAL PARASITISM” : CRIMINOLOGICAL ASPECTS

When the Seym of the Polish People’s Republic passed the Law on
Dealing With Persons Avoiding Work, a certain stage of a long-lasting
discussion on the so-called “social parasitism” has ended. This discussion —
started in the 1960s — proceeded with varying intensity both in profer-
sional circles (lawyers, sociologists, criminologists), and in the mass media,
raising strong feelings in the society. The most important elements of
its course and final effect have been presented in the first part of the
present articles; therefore, | would like to restrict myself to the presentation
of the criminologists’ points of view who for the most part opposed
the establishing of special legal measures in order to solve the social
problem of avoidance work and/or education.

First of all, doubts were expressed whether the fact of avoiding work,
if not connected with criminal behaviour or actual damage to other
persons, requires an intervention of the state; if it is a problem of the
citizen’s free choice of such a way of life, it should not provoke such
intervention. Apart from the above, the following problems were pointed out:

First, the authors of several drafts of the discussed Law did not seem
to appreciate the complexity of the phenomenon of avoiding work, as well
as its extent and causes.

Unfortunately, no detailed studies were made of the population of
persons avoiding work or education (or recognized as such by the police).
However, even a partial research of various populations of persons registered
for many years now by the police as persistently avoiding work or
education proved that some of these persons had been recognized as the
so-called “social parasites” rather precipitately, and that the mentioned
population was greatly differentiated as regards the conditions of their
distrubed attitude towards work.! Thus the police lists included persons

1T.Dukiet-Nagorska: Pasozymictwo spoleczne W swietle badarh empirycznych [Social
Parasitism in the Light of Empirical Studies], Warszawa 1979.
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whose periods of unemployment were rather short; those who frequently
changed jobs, yet earned their living working, or those who did unskilled
odd jobs which are essential for the national economy, such as unloading
freight-cars. The lists included also persons who were ill but for various
reasons not officially recognized as disabled.

In principle, basing on the results of different studies, among the
persons recognized as the so-called social parasites (i.e. those who persistently
avoid work) the following overlapping subgroups can be distinguished:
alcoholics; socially maladjusted youth; mentally disturbed people, eyt not
recognized as mentally ill; persons living off crime (thefts, speculation,
fraud, etc.); people breaking the financial and administrative law; lastly,
those whose health and skills do not prevent them from taking employment,
but who live off their families.

In previous drafts of the Law it was proposed to include women who
fail to apply for a job without a socially important cause, i.e. who neither
have children nor are engaged in house-keeping. In practice, who these drafts
meant were of course prostitutes who were also included in the lists
of “parasites” prepared by the police.

The mere listing of the above categories of people who were to be
(and are) covered by the discussed Law gives rise to doubts as to the
efficiency of the proposed measures in dealing with the problem. This
results from the fact that the causes of work avoidance vary from category
to category of people included in the list, and so the measures should
be shaped accordingly.

In a detailed analysis of the population of the so-called “social parasites”
the persons will be ommitted who earn their living contrary to the penal
law. No new measures seem necessary towards them — it would be sufficient
to apply consistently the measures provided in the Penal Code, Law of
Transgressions, and financial and administrative law, which naturally requires
a more efficient activity on the part of law enforcement agencies and the
state administration.

As regards the remaining categories of the discussed population, it
should be emphasized that a disturbed attitude towards work is but one
of the symptoms of social maladjustment, and not an original one at that.

Habitual alcoholic constitute the most numerous group among persons
avoiding work. Basing on various studies, it is estimated that they constitute
60—75% of this population. Apart from avoiding work, they are characterized
by committing offences (mostly petty offences), which is usually secondary
to their deepening social degradation due to alcoholism. The well-known
syndrome of behaviour connected with alcoholism (the syndrome of social
maladjustment) includes also a disturbed attitude towards work. Alcoholics
work unsystematically, often change jobs, and at last they start living off
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their families. Professor Batawia,? in his analysis of the alcoholics’ attitude towar-
ds work, stated that “as the symptoms of alcoholism aggravate, the
work of many alcoholics becomes seriously disturbed, and this leads
firstly to changing jobs due to discharges caused by late-coming, absence
from work, coming drunk or drinking at work, etc., and then — to
degradation in work and extending periods of unemployment, and lastly
to taking odd jobs only”. It should be added that the next stage is
usually the inability to do any work at all. Naturally, not all alcoholics
reveal the disturbance of social behaviour listed above ; yet one should
take into account both the fact that working is disturbed in a great
number of alcoholics, and that in a certain category of them in advanced
stages of alcoholism a nearly total inability to work can be expected.
It is of course impossible to change their attitude towards work through
repressive means: the only possible help could be a properly organized
system of alcohol treatment. Unfortunately, this problem has been neglected
for a long time in our country and a rapid improvement in the present
economical situation can hardly be expected. The Law on persons avoiding
work provides that those who avoid work for justified reasons should
be sent to treatment; yet it is difficult to tell if alcoholism will be
recognized as a justified reason, and if the officials appointed to sent
“parasites” to work or to hospitals will have sufficient qualifications to
estimate the stage of alcoholic disease (to say nothing of a mere recognition
that they deal with an habitual alcoholic). The present insufficient expenditure
on the alcohol treatment in Poland gives rise to doubts as to the possibility of
any efficient action in this field, all the more so that the extent
of alcoholism is considerable. The number of habitual alcoholics in Poland
is presently estimated at about one million persons, 200 thousand of
which can probably be termed “persistently avoiding work™.

The next category of people included in the group of those “persistently
avoiding work” are the socially maladjusted young people; one should
realize that their disturbed attitude towards work is but one of many
symptoms of social maladjustment, the origins of which should be looked
for as far back as in their childhood. Both in the study of the Department
of Criminology of the Polish Academy of Sciences, which included young
people aged 16—18° who neither worked nor learned, and in all subsequent
studies, the process of normal learning of these young people was found

2
Crimino-

8 S. Batawia: (ed.): Archiwum Kryminologii, vol. 5, The volume has been devoted
to the problems of the youth “out of school and out of work”.

S. Batawia: “Problematyka kryminologiczna pasozytnictwa spotecznego” [The
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to have suffered deep disturbances, which expressed themselves by a general
inability to submit to the school’s demands, by school failures which
often dated from the first years of learning, a considerable school tardiness
due to repeating classes, a level of knowledge grossly lower than the
average for this age group. The causes of the disturbances of the learning
process can usually be found in a joint action of such unfavourable
factors as a bad family environment on the one hand, and disturbances
of intellectual or emotional development, or developmental disorders (e.g.
Minimal Brain Disfunction), on the other hand. The inability to meet the
school’s demands often results in further social maladjustment which is
sometimes most pronounced. The inability to complete one’s education,
or graduation with great delay and difficulties, renders any further professional
training impossible. It has many times been noted that the lack of skills
is typical of the socially maladjusted young people who in this connection
may only perform physical work which requires no skills and has very
low prestige in the society. This is unpropitious to the formation of
proper attitudes towards work. It also renders the social adjustment
difficult, often leading to the deepening of the process of social malad-
justment which results in alcohol abuse, alcoholism, and delinquency.

The following information was gathered by Professor Pelka-Slugocka?
in her recent study of young people aged 18—20 registered as avoiding
work. As few as 13.5% of them revealed no health problems; various
mental disturbances were found in 72.8% low intelligence in about 43%,
while about 11% of the examined persons were mentally deficient. 21.4%
failed to complete their elementary education, while 18.4% went to special
schools for mentally retarded children. 50% of the examined persons had
serious learning problems as early as in the first forms of elementary
school. In 70%, their physical and mental state was found to disturb or
render impossible their functioning in normal conditions. It is naturally
impossible to say if the results obtained by Professor Pelka-Slugocka
characterize the entire population of persons in this age group who avoid
work and education; still, it is evident that persons handicapped to this
degree are unable to function in normal conditions and if they are
to acquire proper attitudes towards work they must be submitted to
a carefully planned and long-range preventive and rehabilitative treatment.

The next category of persons often defined as “social parasites” are people
revealing certain defects of personality (yet not mentally ill). In every
society there are groups of people unable to submit themselves to
the generally accepted norms of behaviour, particularly as the attitude

4M. Petka-Stugocka: Pasozytnictwo spoleczne czy inwalidztwo miodziezy! [Social Para-
sitism or the Young Persons’ Disability?], Warszawa 1981.
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towards works is concerned. They are beggars and vagrants who live
on the margin of the society, yet do not break the law. It was repeatedly
found that any action towards them based on compulsion proves ineffective,
and that only social welfare measures seem to be of some help.

The final version of the discussed Law does not include women, still
I would like to cite our arguments as regards this problems. The repressive
resocialization of prostitutes has repeatedly proved ineffective. On the
contrary, the most important factor is the prevention of social maladjustment
of juvenile girls. Like in the case of the maladjusted men mentioned
above, preventive activities are essential as regards prostitutes; at the
earliest possible moment, assistance should be given in solving the problem
related to the first symptoms of maladjustment which often occur in
early childhood. As regards the group of old prostitutes, who are frequently
ill persons, alcoholics and without means — here also social care seems
the most appropriate and vital action.

To sum up our opinions on the so-called “social parasitism”, T will
remind one of our fundamental arguments. The persistent avoidance of
work first takes places after a long period of existence of other characteristic
symptoms which indicate to the disturbances of the process of social
adjustment. This phenomenon should not be considered apart from the
individual’s past, his school history, training, etc. One should also take
into account his actual ability to undertake normal employment. Undoubtedly,
the fact that certain groups of people avoid work is an important social
problem which must be solved. However, one should realize that it may
only be solved through long-range preventive measures against the early
symptoms of social maladjustment which require a complex programme in
the field of social policy in a broad sense of this term. Our argumentation
is not reflected in the Law in force.

Translated by Jacek Rozalicz
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PUNISHMENT FOR DIFFERENCE: POLICE REGULATION
OF GYPSIES

Gypsies have been in Finland since the late Middle-Ages, forming
today the largest, ethnically distinct and visible minority, numbering appro-
ximately 8,000 people. Until the second half of this century they were
very much of a rural folk that operated in an uneasy but workable
symbiosis with the Finnish peasants. The Gypsies trated mainly horses
with them, and the peasants provided Gypsies with shelter, food and
money. In the second half of this century the Gypsy population, together
with the Finnish rural population, has been moving rapidly into cities,
and today it can be said that most Finnish Gypsies live in cities and
towns. An estimated quarter are living in and around the capital city
of Helsinki.

Physically the Gypsies stand out in the basically very homogeneous
Finnish culture. They are on average very much darker in complexion
than the Finns. The dress of the Finnish Gypsy woman is probably
the most colourful and elaborate of the Gypsy attire anywhere in the
world.

| was a participant observer among the Finnnish Gypsies between
1976 and 1978, often living with them, a privilege which is not easily
granted to outside researchers.! During that time | studied their culture
and social organisation, and made a study of their blood feuding institution,? 2
and a separate study of their somewhat unhappy relationship with the police.?

M. Gronfors: “From Scientific Social Science to Responsible Research: the Lesson
of the Finnish Gypsies”, Acta Sociologica, vol. 25, 1982, No. 3, pp. 249—257.

2M. Grénfors: Blood Feuding among Finnish Gypsies, University of Helsinki,
Department

8 M. Gronfors: “Ethnic Minorities and Deviance: the Relationship between Finnish
Gypsies and the Police”, University of Helsinki Sociology of Law Series, 1979, No. 1,
M. Grénfors: “Finnish Gypsies and the Police”, [in]: R. Hauge (ed): “Policing in
Scandinavia”,
Scandinavian Studies in Criminology, vol. 7, Universitetsforlaget, Oslo 1980, pp. 147—156.

Arch. Kryminol.— 19
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As part of that study, 45 police officers were interviewed informally
but thoroughly in the two largest cities in Finland, Helsinki (35 officers)
and Tampere (10 officers). During my observation study of the Gypsies
I had not only witnessed some police tactics, but also collected systematical-
ly some case studies of the ways in which the Gypsies had been treated
by the police. Through interviewing the police about their ideas of the
Gypsy culture and social organisation and through the stated practices
of the police in the case of the Gypsies, the picture of this relationship
became clearer. By getting the police to state their views on Gypsies,
it was assumed that those views represent something of the reality of
the police-Gypsy interaction in the streets.

Gypsies have always interested the legal authorities, and when the
special laws affecting Gypsies and their movements in Finland were lifted
in the latter part of the last century, the laws about vagrancy became
the main weapon in the attempts to curtail their activities and in an
effort to assimilate them with the mainstream of Finnish society. However,
as before there was at least some of mutual dependency between the
country folk and the Gypsies, the arm of the law was employed only
spasmodically on Gypsies, usually triggered off by a specific event, such
as a fight during the market in towns. Also, being primarily confined to
the remote country areas, vigilance by the police was not easy to effect,
even when it was desired.

With the post-war improvements in the economic conditions and social
welfare provisions in Finland, the Gypsies started moving into towns
en masse in the 1960s. Where the assimilative attempts by the legal
authorities had failed over the centuries, the social welfare authorities
were successful in a couple of decades. Today, three-quarters of the Gypsy
households receive all or most of their income in various social welfare
payments. This has made Gypsies a relatively easy target for control
policies, and now they are more dependent on the majority of population
than before. At the same time, their indigenous culture is disappearing
at a very fast rate, with the consequent social problems of alcoholism,
mental illness, criminality, and the like.

The concentration of Gypsies in urban centres also means that they
are now very much more exposed to the practices of the law enforcement
agents, who, as my research has shown, seem to focus their attention
with undue vigour and harshness on the Gypsies. The special police
tactics are fuelled by often very erroneous beliefs about the nature of
Gypsy culture and social organisation, and for their part add to the
criminalisation of Finland’s Gypsy population. Above all, the police feel
that to be deviant in cultural forms is an indication of being deviant
in terms of criminal variety too. The cure is then sought in culture;
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stamping out the cultural differences will make people ‘“normal” and law-
abiding. This paper will examine the difficulties which Gypsies have
when they are brought under the surveillance of the professional city
police, by examining some of the attitudes of the police to the Gypsies.

My sample of police officers is not particularly large, and cannot
be regarded as representative. Its representativeness was blurred by the fact
that it was not possible to exercise any control over the selection of the
interviewed officers. In granting permission for the research, the police
wanted to decide who was and who was not to be interviewed. However,
on the basis of various indicators something about the nature of the
sample can be said. The heads of the various police sections selected
the officers for interview by using at least two different criteria: firstly,
I am convinced that the known racists were kept hidden from the
researcher and only “reasonable” officers were selected to be studied.
Secondly, in some police stations there were officers who were known
to have “good” relationship with the local Gypsies, or were known as
“Gypsy experts”, and those were pushed forward to be interviewed.
Therefore, it is possible to say with some degree of certainty that the
hostility and negative sentiments towards Gypsies expressed in this study
quite likely underestimate those feelings in the police as a whole.

THE FINNISH POLICE

The Finnish police does not differ a great deal in recruitment practices,
training, internal organisation and structure from its other Western counter-
parts.* The recruitment is from the ranks of the Finnish majority, often
from the farming sections or other conservative sections of the community.®
The police is usually joined at a young age. The training takes place
in boarding schools under a strict army-type regime, which continues

“T. Bowden: Beyond the Limits of the Law: A Comparative Study of the Police
in Crisis Politics, Penguin, Harmondsworth 1978, p. 32; J. H. McNamara: “Uncertainties
in Police Work™”, [in]: D. Bordua (ed): The Police, John Wiley Sons, New York 1967;
D. Chappell, P. R. Wilson: The Police and the Public in Australia and New Zealand,
University of Queensland Press, St. Lucia 1969, p. 4.

5The Finnish police went on strike for three weeks in 1976. The research conducted
during that strike showed the farmers to oppose the police right to strike more than
any other section of the Finnish population, who in the main approved the police
right to strike action. (T. Midkinen, H. Takala: “The 1976 Police Strike in Finland”,
[in]: R. Hauge (ed): “Policing in Scandinavia”, Scandinavian Studiiies in Criminology, vol. 7,
Universitetsforlaget, Oslo 1980, p. 92).
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all through the working life of the officer. In the police there is a clear
hierarchy, with little room for individual initiative. It is not therefore
surprising that the police officers are somewhat alienated from the reality
of everyday life, and that they tend to regard the world in simple
black and white terms of normal or abnormal, acceptable or unacceptable,
lawful or illegal. Also it is not surprising to hear that the police officers
tend to spend much of their free time with other police officers.

It can be therefore said that in general the conservative outlook which
is already evident in the home background of the officers gets amplified
in their work, and the company of those thinking alike reinforces these
attitudes. The police tend to oppose social change, is a suspicious towards
cultural and behavioural differences, and stress law and order very strongly.
For the police, the “normal” citizen is the one who fulfils his or her
societal obligations as a taxpayer, does not receive social welfare assistance,
is married, has children and lives in a family circle, does not protest
but accepts the given societal norms. Against that background 1 will
present some of the attitudes which the police have to the finnish Gypsies
as a cultural group.

“GYPSIES LIVE ONLY FOR THE MOMENT, SEEKING IMMEDIATE
GRATIFICATION”

The morality of gypsy men is thought to be very questionable, and
the high morals of the Gypsy women are not considered a property
of women; rather they are forced to be moral by Gypsy men. Also some
officers thought that although they do not have any evidence of the
immorality of Gypsy women, it is because immoral acts are contained
within the Gypsy society. According to the police, the Gypsies as a group
are guilty of regular incest as they “live together and breed together”.
As the Gypsies do not formalise their marital liaisons, it is seen by the
police as a serious flouting at the moral norms of the Finnish society.

The irresponsible attitude of Gypsies is also evidenced by the fact that
they do not seen to pay taxes, which the police officers see as u]
insurance against bad luck, illness, unemployment and old age. The Gypsies
are thought not to be willing to contribute anything to the system, but
are only interested in what they might get out of the system. The
police see the Gypsies as being an unwarranted burden and drain on
Finland’s social welfare system.

Above all, the police believe that all Gypsies are involved in crime
and most police officers believe that the majority of the Gypsy population
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gets most of its income from that source. The police believe that the
Gypsies socialise their children into systematic criminal activity from early
age. The Gypsy women are thought to get most of their income from
selling black market alcohol and from shop-lifting, whereas this kind
of small criminality is thought to be below the Gypsy man’s dignity.
The men are believed to be the brains behind the activities of women
and children, and are pulling off the bigger jobs themselves.

“GYPSIES ARE SPONTANEOUS AND DO NOT WANT ANY EXTERNAL LIMITATIONS
TO THEIR BEHAVIOUR”

People who are spontaneous throw themselves into activity without
thinking of the possible consequences. Spontaneous activity, according
to the police, if it is practised on a large scale, will lead to a Societal
chaos. The police explain Gypsies’ “desire for freedom” as a spontaneity
which is not acceptable. Many police officers think of this type of behaviour
as typical of children. The Gypsies do not pay enough attention to the
demands of the majority society to settle down. Many police officers
also believe that his “desire for freedom” is biological, it is “in their
blood”.

The mobility of the Gypsies, in the officers’ opinion, is without any
aim and therefore it is not possible to predict their likely movements;
hence it is against the ordered society and its norms.

To restrict the mobility of Gypsies in one way or another is believed
to lead to a quick and violent reaction from them. To resort to physical
violence in situations of conflict is another characteristic which the police
believe to be typical of Gypsies. “Normal” people are believed to be able to
control their violent tendencies, or to limit them to appropriate situations
such as wars or sport. If violence is limited to appropriate situ-
ations it can be controlled. According to the police, the spontaneous
violence of Gypsies is a threat to the ordered society, as it can erupt
in any situation or in any form.

“GYPSIES ARE ANARCHISTS”
To obey bureaucratic rules is a necessary condition of any ordered

society. It is purposeful and furthers order and continuity in society.
Its opposite, anarchy, is seen to threaten order. To deviate from the
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dominant culture, the Finnish one, and to uphold differing forms of social
organisation, the police experience as anarchy which threatens the Ordered
society. The more individuals and groups deviate in their values and behaviour
from the norms of the majority, the more anarchistic are these people
and the less useful they are from the point of view of the society.
“Decent people” alter their values to correspond to those of the majority.
To persist in deviant values is against society and therefore it should
be condemned. Even such characteristics of the indigenous culture of
Gypsies as the extended families are against the norms, in that they make
the activities of the authorities more difficult. Excessive family affection,
for example, menas that when a Gypsy is arrested the police station is
filled with concerned relatives, and it is considered to significantly hamper
the effective work of the police. In all, the mere fact that the Gypsies
prefer their own culture to that of the majority is against the
ordered society. A decent citizen does not differ significantly from the others.
Of the individual cultural features, the police draw attention to the
Gypsy style of dress, which is thought to be a serious deviation
from the norms of a decent society. Above all, it is seen as a deliberate
provocation to the police and other decent citizens. In addition to cultural
features, some officers believe that the deviant biological characteristics,
such as dark, “foreign” physical features, are an added problem, in that
they make all Gypsies look alike, which hampers the identification of
individual Gypsies. That, in turn, makes the effective working of the police
difficult, as it is often impossible to find culprits from among the Gypsies.
Also it gives rise to special forms of criminality, in that this physical
similarity allows the Gypsies to share, for example, the same identity
papers and driver’s licences, withouth too much fear of being detected.
Also the police believe that Gypsies know that the police are unable
to identify them, and that means that the names of Gypsies who are
not in the police records are used by those who are wanted by the
police.

“GYPSIES WANT NEW EXPERIENCES AND EXCITEMENT IN THEIR LIVES”

To search for experiences and excitement for their own sake is not
desirable from the point of view of ordered society, the police believe.
Routine is necessary for predictability, and everything which differs from
routine is an obstacle to ordered society and at the same time to the
work of the police. The work of the police depends greatly on the
predictability of events, and any deviation from the norm draws the attention
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of the police. It is, for example, acceptable to express one’s feelings
if there is a clearly discernable reason for it. However, to express emotions
for which there does not seem to be any acceptable or known reason, and
to which one cannot relate appropriately, is suspect. The police believe
that the emotionalism of Gypsies is of the latter kind. The police
also believe that the Gypsies require in their everyday life a good dose
of excitement which is usually achieved through illegal methods and in
activities which are against the norms of the decent society. In fact, some
police officers think that Gypsy criminality is prompted more by the need
of seeking excitement and emotional experiences than of material gain.

The deviant emotional life of Gypsies is also evidenced in some
pseudo-psychological fears, which the police think Gypsies show when
they have been caught by the police. The most common such fears
listed by the police are the fear of being left alone (for example in
a cell), a greater than normal fear of pain, fear of dogs and darkness.
Normal people, believe the police, also experience such fears but are able
to overcome them. The police acknowledge that in their work it has
been useful to utilise these special gypsy fears, for example, on occasions
when a confession to a crime is required: “if they are kept long enough

alone in a cell, they confess anything”.®

“GYPSIES ARE WORKSHY; THEIR ACTIVITIES ARE WITHOUT A PURPOSE”

The police attitude towards work emphasises the value of work in
pursuit of goals. Work is seen as the opposite of leisure and pleasure.
If work-like activities are a pleasure the police believe them to be deviant
and therefore suspicious. People who enjoy their work, according to the
police, mix two concepts, work and pleasure, and therefore such activity
does not deserve to be called work.

The Gypsies who work in their traditional occupations, mainly connected
with house-to-house trade, are not working in the real sense of the word,,

because they are not bound by regular working  times nor by routine.
Even more so, they cannot be working, officers insist,as work does
not separate Gypsies from their normal social milieu, from family and

family-life. According to thepolice, a responsibleattitude towards work
is one of the cornerstones of ordered society, and they are unanimous
that Gypsies fall far short in their attitudes towards work.

6In Finland it is possible to hold suspects for 17 days without any charges being
laid. That offers a good opportunity for the police to employ certain special interrogation
tactics.
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“GYPSIES FLOUT THE SOCIAL SIGNS .WHICH ARE APPROPRIATE
FOR THEIR SOCIAL STATUS”

To understand one’s appropriate social status, and to stick to it, is
one of the responsibilities of decent citizens. Different social classes carry
certain signs, indicators which are considered appropriate for their class.
These could be a particular type of house in a particular neighbourhood,
a car, and so on. To deviate from these proper class labels is suspicious.

The Gypsies represent for the police the lowest of the low in the
Finnish social structure, and their external indicators should correspond
to that. Therefore the Gypsies receive heavy criticism from the police
about matters such as having new and tidy cars, instead of broken wrecks
as they should: “Even a Mercedes!” Suspicion is also created by the
fact that some Gypsies may have sums of money in the bank; their
social situation would not warrant savings piling up. The Gypsies are
criticised by the police for having the nerve to sit in the best seats
at horse races, seats which should be reserved for better classes.

POLICE ACT ON THEIR BELIEFS

In all, the Gypsy culture and social organisation differs from everything
which the police consider acceptable and worthy of aspiring to in our
society. Therefore it is not particularly surprising that the police equal
Gypsy culture to criminal culture, and Gypsy social organisation with
social organisation which has grown around and serves the needs of their
criminal activities. The Gypsies are a group of people in our Finnish
society which above all “must be controlled”, and in their everyday work
the police have a set of special tactics to achieve this.

The police, according to their own statements (but most widely confirmed
by the Gypsy accounts are the same), employ many tactics through which
they attempt to make their control of Gypsies more effective. Most
police officers acknowledge that Gypsy cars are stopped much more often
than other cars : “We always stop the car if we see a Gypsy driving”.
Also the licence cards are taken off more easily, for lesser traffic violations
than it happens with other Finns: “Sometimes we make a sport out of
it”. Also the police admit that the movements and gatherings of Gypsies
are watched more closely than of other people: “When we see them together
we are always wondering what they might be up to”. The police believe
that there is good reason for their suspicion: “If they are not already
doing something illegal, then they are at least planning to”. When dealing
with a case involving a Gypsy, the police admit that they use many
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more officers than they would if the case was not connected with a Gypsy.
In brief, the police believe that because the Gypsies deviate so much
from the norms of the host society, the majority Finnish one, the Gypsies
are not entitled to be treated the same way as other citizens.

Although the police have always been the practical arm of the state
which has been established to affict the Gypsies with prejudices of the state,
never before has the situation between the Gypsies and the police been
as problematic as it is today. Like the Gypsies, the police, especially
in the countryside, were part of the community, not loved by the Gypsies
but not hated either. With the rapid urbanisation and industrialisation,
the nature of the police has also changed: alongside industrial expansion
and efficiency, the police in Finland became a force of efficient and
detached professionals.” The local policeman became a thing of the past,
bicycles became black cars, and the gap between “ordinary” people and the
police grew.® At the same time, there was a great improvement in the
level of education of police recruits and police officers with only the
minimum primary education have become the station museum items. It
may be that the better educational standards of the police has improved
their efficiency in catching criminals, but my investigation showed that
it most certainly has not broadened their mind to accept other cultures
alongside with the Finnish one. One young, well-educated constable put
it succinctly when he was asked whether he had had any education
vbout Gypsies at the police training school: “We had to read one book
about them. | cannot remember anything else about it except that it was
full of sentimental stuff, and that the Gypsies should be understood”.

An anylsis of the responses by police officers about their attitudes
towards the Gypsies showed unequivocally that the best indicators of
a thoroughly racist officer were young age and good education, the
least hostile being those who were the oldest and had the least education.®

TCf. J. L. Walsh: “Career Styles and Police Behavior”, [in]: D.H. Bayley: Police
and Society, Sage, Bererly Hills 1977, p. 150.

8 Since my field work, there have been moves back to the older forms of policing,
and in some suburbs there is now a special “community constable”.

®M. Gronfors: “Police Perception of Social Problems and Clients: the Case of the
Gypsies in Finland”, International Journal of the Sociology of Law, vol. 9, 1981, pp. 345—359.
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STUDIES ON YOUNG PROSTITUTES

Studies on prostitution, especially those on the prostitution of girls
and young women, carried out in Poland in the 1950s and early 1960s.
made it possible to get an insight into this phenomenon as it developed in the
postwar years.

At present the Institute of Social Prevention and Resocialization,
University of Warsaw, is also engaged in studies on social degradation
and young adult prostitution. This study has not as yet been brought
to an end, it seems, however, to be worth reporting here its preliminary
results.

When in 1952, Poland signed the International Convention of the United
Nations on “Traffic in Persons and Prostitution”,! it adopted, like most
other European countries, the abolitionist system of dealing with prostitution.
The programme underlying the system makes it imperative for the signatories of
the above Convention, among other things, to strongly combat symptoms
of the exploitation of prostitution such as — living on the earnings of
prostitutes, procuration, etc.

The main principle of the abolitionist system is that it is “prostitution
and not prostitutes” that should be fought against. This was to be implemented
not only by opposing or rejecting systems based on sex discrimination,
i.e. reglamentation (inspection and restrictions concerning only women)
or prohibition (punishment of women only), but also by adopting a wide
programme of prevention and resocialization of prostitutes.* 2

1 The ratification act published in Dziennik Ustaw [Journal of Latw], 1952, No. 41,
item 278.

2See Study on Traffic in Persons and Prostitution, United Nations, Dept. of Economic
and Social Affairs, New York, 1959.
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Section 16 of the Convention, signed by Poland, states that:

“The Parties to the present Convention agree to take or to encourage, through
their public and private, health, social, economic and other related services, measures
for the prevention of prostitution and for the rehabilitation and social adjustment of the
victims of prostitution and of the offences referred to, in the present Convention”.

Not very much has been done in the above field in Poland.

The number of young women practising prostitution is continously
on the little rise because: firstly — there is a large “demand” for such
services, and secondly — no resocialization policy is in fact being implemented
towards the prostitutes. It is true that the prostitutes fall under the
authority of the law enforcement agencies if and when they become involved
in committing offences. They are also subject to the inspection of the
health service responsible for veneral diseases examinations.

None of these penal and health measures, however, has the specific
aim of preventing prostitution or isolating the prostitutes from the so-called
“deviant fringe”. Some of the young prostitutes (e.g. the girls who are
only just beginning practising prostitution) are not deeply involved in this
activity or company, — they are, however, unable and (or) do not attempt
to leave this situation. This is all the more true, if they are estranged
from their families or are in conflict with them or have no friend or
relative to rely on. A large number of these girls come from a socially
negative environment. This fact was already known from previous studies®
and the present investigations have only confirmed it, although the profile
of prostitution has greatly changed (due to the influx of foreigners).

Who are the girls and young women who engage in prostitution at
present? What kind of families do they come from? What had been their
biographies before they became prostitutes? At present some questions
can be tentatively answered on a group of over a 100 young women
aged 17 to 25 practising prostitution in Warsaw.

To establish contacts with the girls investigated, use was made of
specialist dermatological out-patient centre, where many prostitutes from
various districts of Warsaw were referred to for medical check-ups. No
other criteria except the persons’ age (up to 25 years) were taken into
consideration, while all the prostitutes were interviewed with the aid of
a questionnaire and were given psychological tests. On most cases family
interviews were also made in various parts of Poland. Other interviews
were also conducted with persons whose knowledge, experience or constant
with prostitutes lead us to think that they might provide valuable information.

8 M. Jasinska: Proces spolecznej degradacji dziewczqt [The Process of Social Degradation
of Young Girls], (Sum in English), Warszawa 1967.
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Among those were mainly doctors, police officers, and restaurant workers.
Data were also collected on the criminal record of the persons investigated
making use of the information available from the central register of convicted
persons.

The girls under study usually come from the families of the blue-collar
workers (over 60%), the peasants or peasant-workers’ families (15%), and
white-collar workers” families (20%). Half of the fathers or guardians
of the qgirls had more then primary education, and the rest secondary,
uncomplete secondary or vocational education. Only a few had university
education. Most of the mothers, on the other hand, had only primary,
education, a third only having attended to post primary schools.

In comparison with the data gathered on a similar sample of prostitutes
nearly 20 years ago which showed that as many as 72% of the parents
of the girls under investigation had incomplete primary education or even
were illiterate, it may be concluded that the situation has changed for
the better in this respect, but the family socializing conditions of these
two generations of young prostitutes do not differ greatly from each other.

Less than half of the girls in the present study had their childhood
and youth in unbroken homes. As many as 53% of them are half orphans,
orphans, children from broken families and children born out of wedlock
not knowing their fathers. Besides these orphans, there are also girls
living with one parent alone, either because the parents are divorced
or because the father has abandoned the mother. Every third girl was
brought up in the family of this kind. The family structure in many
cases was far from normal, which resulted in half of the girls often
changing their family and social environment: 25% — twice and about 20%
between 3 and 5 times. In the previous study which concerned the post-
war period, this phenomenon was found to be even more common but
there were more orphans and half orphans in that group. The present
group comprised a slightly larger number of girls from broken families.

If one considers the basic conditions vital for the mental health of
children, one notices here that only a fifth of the girls under study
enjoyed proper educational atmosphere. 40% of the girls were brought
up in families characterized by demoralizing factors such as bad relationship
between parents or guardians (50%), lack of children’s care and wrong
and inconsistent educational methods. The problem of alcoholism is most
evident in these families. Over 50% of all girls lived, at least for some
time, under the same roof with an habitual or excessive drinker.

Among numerous negative consequences of the alcoholism in the family
environment one merits special attention, i.e. that of early abandoning
homes by children. There are other factors negatively affecting family
life, such as marital unfaithulness or frequent changing of partners among
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the parents investigated. Nearly 30% of girls were brought up in an
atmosphere of this kind. In addition, 5 fathers, and 2 stepfathers had
sexual relationship with their daughters.

30% of the siblings under study turned out to be socially demoralized:
it was mainly the sisters who were prostitutes and the brothers-criminals
or alcoholics.

To end these remarks on the family environment, the economic conditions
should also be mentioned. Half of the girls emjoyed average standard
of living, 25% — good, and again 25% — bad.

In connection with the previous study it should be noted that although
both the economic and housing conditions are considerably better now
than they used to be at that time, the number of negative educational
factor operating during the girls childhood and vyouth, is still markedly
different from the average. In comparison with, say, a group of one
hundred girls of the same age bracket, attending evening classes, the
subjects under study have experienced much more family, educational
and social hardships. We would not see under normal conditions, one
child out of every three coming from a broken home; one Out of two who
missed the presence of one parent ; one out of every three who lived
in a household where one number (at least one) was an excessive drinker.

Now a few words about the girls themselves. Their educational level
is not very high. Only about 10% had their G. C. E4* As many os 75%
of them played truant; most of these started to do it between 13 and 16
years, i.e. at the time of personal difficulties involved with adolescence.
Nearly half of the girls ran away from their homes. An important factor
here seems to be the negative family situation, contacts with the youths
socially demoralized and less frequently because of school failures.

Most of the girls under study started their sexual life early: 15%
between 13—15 and over half of them at the age of 16 or 17, the
first partner having been sometimes a ‘“steady” boy-friend or, sometimes,
a casual acquaintance. A few girls had their first sexual intercourse with
their father and as many as 10% reported having been raped.

Most of the girls had had a paid job (usually manual labour) before
they started to practice prostitution. A large number of girls used to change
the place of work due to unstable personal situation, low earnings, type
of work, contacts with demoralized youths or entering prostitution.

About 25% of the girls started to practice prostitution at the age
of 16—17%; 40% at the age 18—19; and the rest later. Most of them

4 About 6% had incomplete primary education, 33% had completed their primary
education, 32% — basic vocational education and 18% — secondary education.
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became “initiated” through a girl-friend who had already been a prostitute
and caused admiration by having a large amount of money. Some of
the girls were recruited by people profitting from prostitution, some entered
on this path because they say they lacked the means of existence after
running away from their families, or in the desire to obtain a good
financial position in life, to improve their living conditions, etc.

The girls’ partners come, in a large measure, from among foreigners.
Withouth going into the problem of stratification of prostitutes, one has
to admit that it has considerably changed compared with that found in
our previous study. Similarly, the sums of money that the prostitutes
are receiving now from their clients are in several several times larger
than before.

It is at present difficult to estimate the number of girls exploited
by pimps or souteneurs. Like in our previous study it seems to be that
probably one girl in five has a souteneur. The number of procurers and
others benefitting from prostitution is much larger. They come from the
staffs of coffee-bars, restaurants and hotels. Taxi-drivers also belong to
this group. Apart from these “classic” procurers, other people such as those
letting rooms, retired people, etc., are also providing prostitutes with
accomodation.

The number of offences, known to the police, committed by prostitutes
is now much lower than that found in the previous study. It concerns
particularly the offences against property. The dark number of such offences
is, of course, unknown, it seems however, that the prostitutes’ criminal
activities are, in fact, on the way down. It probably results from the fact
that the prostitutes get very high sums of money from their customers
(mainly in foreign currency then exchanged on the black market).
Thefts or any other offences simply do not pay. Quite a number of women
have appeared before the administrative boards dealing with contraventions
because of public disorder, giving false information concerning name, address,
place of residence, etc. About 90% of the women investigated have been
taken into custody in police stations because of various reasons like misbehaviour
in the street, resisting arrest or brawls connected with alcohol abuse,
as some of them often go in for heavy drinking. Only 20% of them claim
to abstain from alcohol. Drinking plays an important role in their lives
as it facilitates social contacts, helps overcome psychological barriers, etc.
About one-third of all investigated prostitutes are heavy drinkers, some
already being alcohol dependent. Many have suffered from V. D. and when
cured, often contract the disease from the ill partners. About 30% of
the prostitutes have children (a dozen or so had been married) who
usually stay with the more or lees close family, some with strangers
or at Children’s Homes.
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In this short presentation it is difficult even to mention the multiplicity
of socially important problems involved in prostitution as it is practised
by girls and young women. The problem posed by old prostitutes is in
a sense separate from that presented above. The women who have practised
prostitution for many years are usually socially degraded, suffer from chronic
diseases, often being alcohol dependent with obvious pathological sings.
They require, to a large extent, psychiatric care and their resocialization
is, generally speaking, doomed to failure.

This attitude can in no measure be thought to be justified as regards
young prostitutes whose “carecer” is of short duration. Although many
such prostitutes, having been spoiled by the large amounts of money obtained
for their favours, can hardly be expected to give up prostitution, there
are many others who need some human contact, advice, or who can be
helped either by providing them with a job, persuading them to return to
evening school or simply pulling them away from the people who begin
to exploit them. Sometimes the help will consist in facilitating their return
home, suggesting taking up child’s care, etc. The situation in which these
young women find themselves is often very difficult both objectively and
subjectively. This is proved by the fact that many of these persons suffer
from more or less advanced form of neurosis. Lack of support or advice,
not even the possibility of talking over one’s problems with another person,
usually cause them to be totally under the influence of their deviant
surroundings.

What seems to be absolutely essential is to initiate as soon as possible
the resocialization of young prostitutes. In other abolitionist countries the
action of this kind is wide spread bringing desirable social results. In
France, for example, there are many resocialization centres established
on the initiative of the state and social organizations. They are mainly
under the supervision of the Ministry of Health, which is also responsible
for social welfare. The women who try to give up prostitution or escape
from the hands of the people exploiting them, as well as those who seek
advice or simply want to talk things over, can find legal, psychological,
medical and other kind of help and accomodation in special centres
called foyer d’accueil® Other centres are formed in “family homes”,
i.e. places where 1 or 3 people hold a home for several young women
wishing to abandon the street. These homes are similar, in character
to “children family homes™.® There are also larger places resembling open

SE. G. Association nationale de readaptation sociale (ANRS); La Bienvenue, Le
Nid; Qeuvre du bel accueil; Association Siloe; Association d’assistence et de réadaptation
pour les femmes en danger moral, etc.

°E. G. “La Manoise” in Angenteuil near Paris. Family home for young prostitutes
which has existed for about 20 years and had had excellent results.
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resocialization institutions. Finally, one of the most characteristic forms
of help is that of social inspection teams (l'equipe d'action, usually made
up of the people working in the above foyers), whose aim is to reach
out and get in touch with prostitutes in streets, at railway stations,
etc., and to offer help and encouragment to give up prostitution.

The above examples show the variety of forms in which help can be
offered to prostitutes. If work of this kind is to be started in Poland
where the situation is rendered especially difficult by many years of inertia,
one should begin by employing social workers (educateurs) at all existing
places and institutions involved with prostitution, such for example as
V. D. out-patient clinics. The task given to these workers would be to
initiate all the possible measures to reach out and offer help to young
prostitutes.

From the previous study it has become clear that it is the individual
contact with a friendly and helping person that has contributed to pulling
some of the girls out of the prostitution’ environment.

What should also been implemented, even on an experimental basis,
is the organization of centres of the foyer d'accueil type. This should
be followed by establishing places of “longer stay” like family homes
or open institutions.

To combat prostitution action should be taken mainly along the following
three lines:

1) resocialization work, i.e. reaching out and offering help to the
young prostitutes,

2) more intensive prosecution of the persons profitting from the prostitute,

3) alerting the public opinion to the consequences of prostitution.

Irrespective of these actions necessary to limit the scope of prosti-
tution, great care and attention should be devoted to the prevention. It is not
much different from the kind of multidirectional prophylactic action aimed
at preventing any form of social degradation among the youths.

Translated by Oskar Chomicki
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PROSTITUTION — SCANDINAVIAN PERSPECTIVE*

PART ONE

PROSTITUTION: NEW DISTRIBUTION OF GUILT

This paper deals with how the Norwegian society’s regulation of
prostitution through social and legislative measures has changed according
to changes in the perception of the prostitution and the attitudes towards
it, and how these changes are linked to the process whereby prostitution
has become a central topic for social debate and research. This paper
will only be concerned with heterosexual prostitution with men as customers.

Measures against prostitution — they include both help and control
— presuppose that the society experience prostitution as a problem, and
as a problem so important that it should be dealt with. It is not
obvious that a society will experience it that way. And even when
prostitution is recognized as a problem, it is often only a to certain
extent or some special forms of prostitution are regarded unacceptable, not
the prostitution itself. According to this, measures have traditionally
not been directed to eradicate the prostitution, not always even to
diminish it, but very often only to make the prostitution less visible
or less indecent.

PROSTITUTION: “A NECESSARY EVIL”

These kinds of measures resulted from an image of prostitution as
a permanent phenomenon, as a necessary evil that is functional for society.
Prostitution has been seen as peace-preserving because it provides extra
marital relations that do not pose any threat to marriage, and is a way
to avoid assaults and rapes. This view of prostitution is reflected in
social research as a lack of interest in the phenomenon itself.

* Part One was vten by Annick Prieur, Part Two by Hedda Giertsen
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There has been, however, a need for regulating the extent and the
forms of prostitution. This regulation has mainly taken the form of control
measures against prostitutes. The law has been well adapted to this
purpose. As early as in 1687 there existed in Norway a prohibition
both against women prostituting themselves and men visiting the prostitutes.
But the prohibition against men was not maintained by the police.
In 1843 it was abolished on the ground that if men were prevented from
going to prostitutes, they could be likely to seduce or attack decent
women. This moral division of women into two kinds followed the social
division of society. The prostitutes belonged to the lowest segments of
society, while the decent women were mainly the bourgeois women, which
means the customers own mothers, sisters and daughters. The existence
of prostitutes protected decent women against men’s wild, ungovernable
impulses, it ensured a socially non-dangerous outlet for these impulses.

This double-morality is shown in legistation. On the one hand, the absolute
prohibition against prostituting was retained. On the other hand, very detailed
rules were adopted about how prostitution should be carried out: places,
hours, dressing, obligation to submit to medical check-up, and more.
The police had no obligation to maintain the prohibition against prostitution
but they had a right to maintain this prohibition whenever the rules
of how to carry out prostitution were not followed.

These rules were abolished after a long and hard debate by the end
of the century. At the turning of the century the prohibition against
prostitution was abolished, too, but a set of new laws now interpreted
in a very special way that criminalized only the most visible and public
forms of prostitution. Until the last war these laws sent quite a number
of women to penal workhouses.

PROSTITUTION: “A MARGINAL OR NON-EXISTING PROBLEM”

After the last war, these laws have not been maintained entirely.
The pimps and the procureurs were criminalized in 1842, but these laws
have never led to any important police activity except for only a few
cases brought to court yearly.

Not only the police and the legal system, but also the social welfare
system and the social research have shown little interest in the prostitution,
whose extent was thought to be very limited. This was partly right to some
extent, the prostitution was not so common in that period reaching a low
point probably in the 1950s. The problems for those involved were also
considered to be few. Until recently criminologists have viewed prostitution
as “victimless crime”, the prostitutes being in a position between an offender
and a victim.
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For the first time only during the last 15 years prostitution has become
a topic in social debate and social research, and in the last years even
a central topic for Scandinavian criminology. How did it happen?

CHANGES: WOMEN’S POSITION AND SEXUAL RELATIONS

It is a result of wvarious circumstances, but the most fundamental
one is probably a real change in women’s relations to the most central
institutions in society: the family and the wage-labour. Out of these
changes the women’s liberation movement has developed. And the increased
participation of women in society made women a topic for research in
a new way.

Meanwhile, the so-called sexual liberation developed but became rapidly
commercialized. The pornographic industry blossomed. Sexual relations
became more separated from emotional life, and got features of being
a commodity that could be bought. It is probable that this had some
effect on prostitution. The barriers to the prostitution might have become
lower both for the prostitutes and for the customers. At least it is clear
that the growth of the pornographic industry went together with a growth
in the number of sexclubs in the nordic countries.

There was also a real growth in the prostitution on the streets
in several cities at the beginning of the 1970s, and many of the newcomers
were very young. These changes were evidently linked to the new drug-
-problems, but this is not a sufficient ex-lanation for the increase. Reports in
the newspapers on this prostitution were at this stage not effective
in sparking any measures against it. Some conditions had to be met
before prostitution could be seen as a serious social problem.

CHANGES: FEMINIST CONSCIOUSNESS

The women’s liberation movement prepared the ideological ground during
the 1970s. Prostitution is connected with some principal problems in the
women’s movement.

One of these was the struggle against patriarchy and it was of special
importance to make visible the patriarchy’s victimization of women. The
extent and the seriousness of old phenomena such as rape and wife-abuse
were brought into daylight. The feminist movement did not accept them
as belonging to the private sphere. Since these acts show the oppression
of women, they, belong to the public sphere, and the society has a
responsibility for them. Somewhat later prostitution was seen in the same
way as rape and wife-abuse: as oppression of women.
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Another subject for the movement was the rejection of some old female
roles and ideals. One of these ideals was the woman who sacrificed
herself for a man to satisfy his needs. The prostitute represents this
ideal to the extreme. This ideal which made the prostitution more acceptable
both for the prostitute herself and for the society as a whole.

The third principal problem was sexuality. Women fought against being
reduced to sex-objects. The prostitute fulfils this role both because it is
only her sex that is of interest, and her sex being a commodity is
entirely made into an object by having its worth in money.

Prostitution deteriorates the customer’s sexuality, and destroys the
prostitutes possibilities to enjoy sex. But prostitution also deteriorates the
sexuality of those not involved, by the images that are created. For men,
sex becomes more separated from love, from being close to another
person, when the whole persons contact each other. For women, the old
image of the sensual and voluptous whore has long been an obstacle
to her expression of sexual joy: if she enjoyed sex, she proved to be
a whore.

All this provided a basis for the fight against prostitution as a part
of all women’s fight against oppression. Together with the changes that
had taken place on the sexmarket, together with the process that made
other social problems and other kinds of violence against women visible,
the basis was laid down for looking at prostitution as a serious problem.
But the feminist movement itself did not stand up for the prostitutes
until later, until, in fact, only a few years ago. The feminist movement
only prepared the ground by changing the views on women.

THE SPARK

In Norway, some shocking reports in the newspapers made the public
aware that the prostitution was much more extensive and the climate much
harder than inagined. This knowledge sparked a debate and forced the
authorities to take some measures : providing helping programmes and research.
The police have been forced to become engaged, too, until then they had
been very lenient.

As in Norway, the mass-media in Sweeden were important too in
starting the debate. But the police had already began to work in the
field. In fact, the recent interest started with the police wanting to
“tidy up” in the prostitution milieu because of the traditional economic
criminality that flourished there. | believe the police were more interested
in enforcing the taxation law than in the prostitution itself. But anyway,
one result was that prostitution came into daylight. And the Swedish
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police also became quite engaged in detecting the activities of pimps and
other profiteurs. These are the crimes that very rarely engage the Norwegian
police unless they are reported, and even then, the police used to be
lenient.

In Denmark, there were more prerequisities for prostitution coming
under discussion but still nothing happened. One reason is probably that
the street prostitution is not so wide spread, so neither the prostitution
itself nor its consequences are so visible. Most prostitution takes place
in “massage institutes”, which are socially rather accepted. These “institutes”
only shock the Danes slightly more than than hair-dressing parloures do.

RESULT: NEW PICTURE OF THE PROSTITUTION

When prostitution becomes a problem this is both a result of changes
in the picture of prostitution, and a condition for further changes. In
this situation the old image of prostitution as unimportant — because it
afflicted so few, and only deviant people — is torn apart, so is the picture
of prostitution as an exotic art, repulsive and attracting at the same time.
We see the reality, and the reality is ugly, cruel and boring.

One consequence of the research on prostitution is a demystification
that has direct influence on attitudes toward sex. As voluptous whores
do not exist, women can enjoy sex without a fear of being stigmatized.
And the qualitative research has produced detailed portrays of prostitutes
that give them, and all women, a restitution: even a prostitute cannot
be reduced to a sex-object. Like all women she is a human being.

RESULT: NEW EXPLANATIONS

Another consequence of the new image of prostitution is a need for
new explanations. Earlier prostitution was explained as an expression of
hedonism on the individual level, and as expressions of immorality on
a societal level. Now it has become clear that it expresses economic
and social need, as well as oppression of women. Thereby the understanding
of prostitution as a voluntary act by the woman changes. This is both,
because the understanding of how tough it is to the prostitute herself
makes it impossible to believe that anybody can do it voluntarily, and
because it becomes clear that in fact, the prostitutes are forced, to do
what they do.

This enforcement is at first depicted as individualized and concrete:
she is forced by a pimp, or she is addicted to drugs and therefore

— 295 —



in need for money, or she is just an average poor who for some
reasons lacks alternative ways of earning a living.

Then the next thing to become clearer is the structural enforcement,
i.e. the forces that deprive women of alternatives. And the ideological
forces also become clearer: the socialization of women, the creation and
internalization of self-images that make prostitution an imaginable and
possible alternative for women.

Moreover, the prostitution is described in its wider connections. The
prostitute is no longer the only participant of interest. Therefore, an
understanding of why women prostitute themselves is no longer enough.
There is also a need to understand why some men force women to do
it, and why some men seek prostitutes. Both behaviours are extreme
expressions of men’s power over women, how women are at men’s disposition.

The research conducted so far has provided some knowledge of who
the custromer is. Earlier he was supposed to be sexually deviant, or
sexually unsuccessful, he was a poor guy who needed some outlet for
his strong drives. Then it became clear that the customers were quite
ordinary men, with wives and children at home. Prostitution could no longer
be seen as deviants’ sexuality. Instead, it must be seen as the naked
expression of some features of ordinary sexual relations: women’s submission
to men, men’s want for power and control, their wish for “pure” sex,
namely relations where they do not need to get involved as persons.
To see this, is for a criminologist in principle the same as to see that
economic crimes are not expressions of a deviant personality, but rather
expressions of very normal wishes in our society. Prostitution becomes to
be seen as a mirror of society, reflecting both power relations between
sexes and social classes, and the conditions of sexuality.

In this change in the understanding of prostitution there are two
processes that should be of special interest to criminologists. They are
both concerned with how entirely new measures against prostitution become
relevant.

THE OLD OFFENDER BECOMES A VICTIM

The first process is how the prostitute changes from being an offender
to more and more the one being a victim, and then not only in a rather
deterministic way similar to that of other offenders who are seen as
victims of circumstances, of poor background, etc. Of course, this is
also important that women are victims of a system that deprives them
of alternatives, and they are victims of an ideology that makes it possible
for women to sell their bodies. But in addition they are victims in a very
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concrete sense, since both pimps and customers exploit them. Scandinavian
researchers now see prostitution more like violence against women: prostitution
deteriorates women’s emotionial life, their sexual life, their selfrespect,
etc. These long-term effects are more serious for the prostitutes themselves than
the traditional violence they also experience. When they describe
what the prostitution does to them, they emphasize these effects more than
the traditional violence.

The understanding that the prostitution is not voluntary, and that
prostitutes are victims, entitle them to social help — they become reputable
clients of the social service. There is a clear connection between being
seen as respectable clients of social services and be seen as victims of
criminal justice system.

At first, only the youngest prostitutes were found worthy of getting
social help. Only these were innocent enough, as they could not be
blamed for what they did. When they showed up in the streets, something
had to be done. It has always been a crime to have any kind of
sexual contact with girls below 16 years of age. In Sweden it is in addition
prohibited to buy sexual services from any person less than 18 vyears
old, and less than 21 if the buyer and the seller are of the same
sex. The customers may be punished quite severely and the prostitutes
may be taken care of by the youth welfare system.

The next group which can be seen as victims is also the one which
the welfare system may embrace. These are the drug-abusers. In Sweden
a new law is now under consideration: this law criminalizes the buying
of sexual services from anyone who is under the influence of drugs.

It has since long been criminal to be a pimp. But it is remarkable
that a greater understanding of the situation of the girls who have
pimps gives rise to claims for help extended to these girls together with
claims for increased police activity against pimps.

It will be very interesting to see this movement to continue, and if
eventually all prostitutes are seen as victims deserving social help,
and if all profiteurs and all customers are seen as culprits. This will
depend on the view of prostitution: whether only certain forms of prostitution
will be seen as not acceptable, or whether the prostitution in itself will
be regarded as unacceptable.

TRANSFERRING STIGMA TO THE FORMER ANONYMOUS PART

The second process is tightly linked with the victimization of the
prostitute. It concerns how a group is controlled with the stigma that
is put on it, and how the stigma may be transferred from one group
to another.
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The hard stigmatization of prostitutes has had several functions: to
limit prostitution, to make it less visible, to prevent prostitutes from showing in
public the injustice they suffer and to claim help from society that
they had the right to get, etc. Although the above situation has not
changed much there are signs that the stigma is lessening, as the prostitutes
come to be seen as victims, and the other participants as culprits.
These latter groups are now under an increasing stigma. This is partly
a result of a conscious attempt by researchers and by private activists
to make the customers visible and put a stigma on them. May be the
stigma will frightened potential customers away, just as that put on prostitutes
has frightened a lot of girls. There are also signs that the customers
themselves start to feel they have a problem. An increasing number of
customers now seek help from sexual-psychological clinics that exits now
in Sweden.

PART TWO

CONSEQUENCES OF THE NEW VIEW OF PROSTITUTION

In the first part, Annick Prieur has described the changes in the
view on prostitution. | will describe the consequences that has accompanied
this new view.

| would say there are two main consequences:

1) different kinds of action, which can be divided in two parts:

— actions by municipal and state authorities and

— actions by interest groups,

2) discussions certain forms of action.

1. DIFFERENT KINDS OF ACTION

1.1. Actions by Official Authorities

The main new measures taken by the authorities were part of a research-
-project organized by the Ministry of Social Affairs. This project consisted
of a programme of financial help or social security, help to get in
contact with bureaucracies for finding work, house, etc., and also the
offer of a personal contact as counselling and support to give up prostitution.

To explain the form those measures took, it is necessary to look
at the organisation of the Ministry of Social Affairs and how it is
related to the municipalities, the laws that regulate this connection and
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the system for channeling money through the system. | will not describe
this in detail, rather 1 shall point out some of the important features
that were decisive for the project.

The Ministry of Social Affairs decided that the project should be
oriented towards children, but not integrated in the existing ‘“child-help-
system”. On the contrary, it defined the project as an experiment which
would imply no further committment from the state when the fixed time
of two vyears elapsed. The project is now complete and has had some
effects. These are not so much in relation to prostitutes as in relation
to the official bureaucracies that have done ‘“something” with the problem —
which obviously helped some people. But except this short-term project,
there was little done. The authorities have continued to show concern
for prostitutes by setting up a crisis-centre, with a small capacity, regard-
ing both the amount of people that can be helped, and the kinds
of help that can be offered. Little is done “because of money”, which
is only a term for the shortcomings of organizational structure and
lack of political priority.

What we see here is the career of the problem of prostitution.
It is brought out of old myths and into the political sphere, becoming
a political topic, as Annick Prieur has already described, and then being
taken up by official authorities who express their responsibility for it
through a brief project and a subsequent small-scale measures. This -can
probably be the first step to move the problem into a safe place in the
budgets of the state and the municipalities.

So the situation is little different from when it all started. Consequently
the task is to make prostitution a political issue again so that it will
be considered an obvious official responsibility and so that more resources
will be provided. It may be more difficult now as the atmosphere of
a sensation about prostitution is over and something has already been
done. But on the other hand, the access to the bureaucracies might
now be easier as prostitution is recognised as a social problem, rather
than as a result of personal choice.

1.2. Action by Interest Groups

There is one interest group which has organized demonstrations on
prostitution. The group call themselves “Aksjonsgruppa mot prostitusjon”
(“The Action-group against prostitution”) and has made three different
kinds of demonstrations.

One of them took place in the summer of 1982 when some of the
members answered an advertisement in a paper in which men asked for
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sexual services. The women in the action group made appointments at
the same restaurant, at the same time, and | think, with the same sign
of recognition. When all the men had arrived, the women stood up
and told them what they thought about men who use prostitutes, scorning
them. The men left.

Opinions on this were mixed. Some supported the women. Others found
it dishonest and a dirty trick as the women had pretended to be prostitutes,
not kept their promise of the appointment and put them in an embar-
rassing situation.

The second action took place in the autumn when women from the
action group painted “whore-customer” on the car, while the owner
bargained with the prostitute.

The third action was in the spring of 1983 when the action group
showed that a serious newspaper functioned as an agent connecting prostitutes
and customers. They found it out by placing an advertisement in the
newspaper, with the clear purpose of selling sex. They received answers
from a number of men some of whom were generally highly respected.
They taped the telephone calls, and when one of the men denied it
all, they brocadcast the call through the women’s radio. They also made
nine names public by putting them on the door of the main underground-
-station.

In response there was a public discussion whether or not the paper
should print such advertisements in the future and about whether it was
acceptable to make the names public or not. Most important of all was
that the suggestion to criminalize the “whore-customers” was brought into
official debate through interviews with activists and comments on the action.
This debate is the other main consequence | mentioned at the beginning
of the paper.

2. DISCUSSION ON CERTAIN FORMS OF ACTION
2.1. The Role of Research

Now one can ask whether the actions and the discussions resulted
from the research. I would say it did, not so much because the action
group used the results of previous research in the field as a rationale
for their actions, but mainly for another reason.

It is possible that the group would have taken their action in any
case, thus making way for the proposal to criminalize “whore-customers”.
This they brought up when they were interviewed by the press. But it
would have been forgotten if it had not been for the fact that some
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of the researchers who had already worked in the field, responded and
supported the proposal in the papers.

It is important to stress that the idea to criminalize the “whore-customer”
was not set forth as a single proposal, but as one along with others such
as help to prostitutes, information on the situation of the prostitutes
and criticizing myths about prostitution.

2.2. Which Measures Towards Whom?

When prostitution is seen in this new context, possibilities for new
kinds of action are opened up. Furthermore, the recent debate has shown
that this perspective gives an opportunity for new answers to old questions.
Some central questions are: What measures do we have? Which of them
do we want to use — and why?

There are two main measures: help and control. But who shall be
helped and who controlled? The roles in question are the prostitute, the
pimp and the customer.

The Prostitute

In the light of this new view on prostitution, it follows that the
prostitute should not be controlled through law and police but helped.
But there are also possibilities to control the prostitute within the social
welfare-system, e.g. by connecting the care for her children with the fact
whether she continues to be a prostitute.

To support instead of control will be in accordance with the present
situation, as prostitution is not a crime in Norway. The difference will
be the perception of prostitution as an official responsibility and the kinds
and amounts of resources brought along to reduce it.

The Pimp

Pimps are criminalized today, but very few cases are brought to court.
During the last 15 years about 56 cases were reported to the police
each year, but only 1 or 2 were taken to court.

There are different kinds of pimps. A Swedish report sorts out five
groups. The domestic pimp, who is the simplest kind where the prostitute
and pimp live together — and she earns money for both — often for drugs.
The professional pimp — who differs from the former because the relationship
with the woman is not an end, but a means to earn money. The third
group is the sex-club-pimp, who has no personal relationship with the
women. The fourth group is the estate-pimps, a person who rents out flat
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for prostitution, as a part of a larger business. The last group is the
newspapers-pimps and papers or journals who contact prostitute with customer.

For most of these groups criminalizing will be the only relevant
means. But for the household-pimps it might be relevant to support them
with resources and alternatives for living.

Supply of resources, such as help to get work, housing a.s.0. is an
important help to improve the living conditions, and also serves as a possibility
to get out of the position as a pimp. One could also call this individual
prevention. The notion has mostly been connected with the measures
towards people in prison — and has been broken down into three elements :
deterrence, treatment (which is physical or mental treatment) and rehabilitation
(which is to introduce resources to the individual as e.g. education).
Much prison research has shown that individual prevention has not
succeded in keeping prisoners from further crime, and so the idea of
individual prevention has been set aside. May be we should not leave
it at the periphery. The research-project on prostitution have shown that
women leave prostitution when they obtain sufficient help and resources.
It is possible that similar kinds of individual prevention outside the prison

can be applied to other groups and persons.

The Customer

This part of the scene has really changed in the play — like in a good
crime-novel, where the seemingly most anonymous and uninteresting person
suddenly turns out to be the bandit.

But this is to draw the parallel too far. It is not our task to get
hold of “bad persons”. As sociologists we want to understand the structures
that create a situation where it is possible for girls and women to exchange
sexual services for money. This is something we have become rather used
to, seeing it as a straight bargain. But it is not, because it reduces
women to a thing for the pleasure of men. Two unequal things: money
and sex are exchanged. The effects of this kind of a bargain are seen
on the prostitutes — as Annick Prieur has already described.

What we want to know are the general grounds for prostitution, which
established parts of the society are the necessary prerequisites for this
phenomena. Furthermore, we need to know the more special factors that
channel prostitution into certain segments of society and which, in turn,
facilitate a young woman entering prostitution.

2. 3. The Debate Starts: Arguments Against Criminalizing the Customer

The question which follows is, what do we do when this description
is given? In Norway, in the debate on criminalizing the customers, people
as well as sociologists are divided. Many sociologists are reluctant to
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recommend the use of controlling measures towards people as they are
not seen as the cause of the problem.

I will now outline the discussion and the main arguments that came
up in the official debates in the newspapers. In the debate the proposal
to criminalize customers was put forward in the newspapers with few
supporting arguments.

Then a sociologists wrote an article in a newspaper, calling for the
arguments to support such a proposal. This person was critical of the
idea and put up for counter-arguments.

— The proposal to criminalize the customer is based on moralising
and could function as a support to reactionary groups in society. It has
been shown in a Gallup poll that people not only want to criminalize
the customer, but also the women. This may also influence the measures
on prostitutes.

— The tendency in all control by the police and law is to converge
on people with low social prestige. If the customer is criminalized, people
with high social prestige will not be caught — but get away without
any unpleasant sanctions.

— It may also lead to difficulties for the prostitute. When she is
brought in as a witness, she may be treated badly by the police and
she will be stigmatized as a prostitute.

— The last argument concerns the “package-solution” which includes
criminalizing and offering different kinds of help. The counter-argument
goes like this: our experience from other parts of the criminal policy
is that the help is soon forgotten when the control is put into action.
Control is easy to introduce. It is much more difficult to put into
effect social measures and to trace their effects. When control is used,
then “something” is done, and most people are happy about it — except
for those it is directed towards.

| believe this was a very necessary article. As a result of publishing
this article the discussion on criminalisation started, and arguments and
new research findings were brough out to the mass media and a larger
public.

2.4.  Arguments Supporting Criminalization of the Customer

Some sociologists support the proposal to criminalize the customer — even
if they see the causes connected with the deep-rooted features in society.
How do they argue for control measures towards a group of people?
I would say in a very sociological way.
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One point of departure is that buying and seeling of sex needs
a market. An important market-place in Oslo is the street. This is also
the place for the recruitment of new girls — and a place to go for those
who lose in the fight to get out of prostitution.

Criminalizing will decrease the market, which means fewer prostitutes
and just as important, fewer customers for each prostitute. How do the
sociologists know? They do not know of course, but they think so.

From the ongoing research it seems that most customers are ordinary
married men with children’s seat in their cars, and not the handicapped
or perverse. So more systematic investigatigations tend to show that the
customers do not live up to the mythical image which has been made before.

Further, the sociologists do not accept the myth that men are haunted
by overwhelming sexual drives, but that they in fact are able to decide
whether or not to use a prostitute. Moreover, most of them would
not like to be known as customers of prostitutes.

These characteristic features of a lawbreaker seems fit the use of a general
prevention, especially the deterrent effect of being pointed out and known
as a customer. So the main argument for criminalizing customers is based
on the possibility of influencing the behaviour of the customer who is
assumed not to have a specific need for prostitutes, and that this influence
will reduce prostitution. Along with offence of drinking and driving, to
buy sex seem very appropriate for a general preventive effect, at least
in Norway.

General prevention, as well as individual prevention, are broken down
into three elements. One has been already mentioned: the deterrent effect.
Those who argue for criminalizing extend the arguments to another
element as well and say that the law might function as a message to
society about prostitutes and customers and thus be one impetus to change
popular opinion and morals. But this is not the main argument for
criminalizing, but a wanted side-effect.

2.5. The Other Part Answers Back

One argument against criminalization concerns the reduction of the
market. It may be slightly reduced it is argued, but most likely it will
just move to another place and go underground. This will be of small
advantage to the prostitutes who will be left in the streets with all their
social problems.

Another part of the discussion deals with the police. Those who think
that the police might treat the women badly (which is often the situation
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today) are met by the argument that prostitution is worse than meeting
with the police and court. Furthermore the police in Oslo that deal with
prostitution are especially selected and treat them in a proper way.
The reply again is that this is no guarantee for other parts of the
country nor for the future.

What puzzles those who argue for criminalization is the argument about
the bias of the control system with its concentration on lower-class people
and the care of the prostitutes, come up in the discussion on the customer
but not in discussions on criminalizing the pimp, where the situation for
the prostitute is far worse, or in connection with women-battering. Their
answer is that prostitution cannot be seen as so very bad, on which
they disagree.

For those who support criminalizing the customer, the questions brought
into the debate are seen to converge into two main questions: What
is the problem — the social situation of the women or prostitution itself?
And how bad is prostitution?

If the answer is that prostitution itself is a problem — and that even
the smallest reduction is important in itself — then criminalizing customers
comes up as one among other means. There will be some unwanted side
effects of it but they are not important enough to outweigh the gain
of reduced prostitution.

Research has indeed shown that prostitution is a problem in itself.

The other opinions doubt the effect of criminalization. And a broader
perspective is brought in: Do we want to extend the activity of the police to
a new sector — should we not try other measures first? If this seems
to be the main topics, the question follows: Shall we think in a concrete
manner about the women prostitutes and let that be the guideline for
our position — or think more generally about the broader effects of extended
use of controlling measures.

This is where we stand today.

2.6. The Statement from the Ministry of Justice

Just a few final words on the position of the authorities. In August
1983, the Minister of Justice said that she would not criminalize the
customer for several reasons. Social measures have to be worked out on
a larger scale before penal measures will be used, it will be difficult
to get the necessary proofs and to put the law into action. The effects of
the law will be socially biased — leaving the prostitution in the restaurants
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unnoticed. And prostitution will go underground. But at the same time
she states that she would follow developments and that there would
always be a possibility to take up the proposal later on.
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I'PAHULILI ITEHAJIM3ALIMA

B crarbe paccmaTpuBaloTCs OTrpaHUYEHHUs, KaKUM TMOJUIEKUT 3aKOHO-
Jateiab B IPOLECCE CO3JAaHUS YroJOBHOTO TIpaBa B CMbICIe U 00beMa,
Y UIHTEHCUBHOCTHU TIEHAJTU3AIIH.

OTH OrpaHUuYCHHs MOTYT HOCHTh (DOpMallbHBIH XapakTep, TO €cTh BBI-
TEKaTb M3 KOHCTUTYLHOHHBIX HOPM, 3alpEIIAIOMIMX IEHATU3ALMI0 HEKOTOPBIX
JESIHUH, WIM U3 TOXKE JUMHUTHUPYIOIIUX 3aKOHOJATENs] HOPM MEXIyHapOAHOTO
nyonmunoro mpaea. Ocoboe 3HaYeHHWE B ITOM AacleKTe HMEIOT KOHCTHTYIIHO-
HHBIE TIOJIOKEHHS, Kacalolluecs TPaKJaHCKUX M TOJIMTHYECKHX IPaB, a TaKkke
nosnoxkeHus [1akroB npas uenoBeka ot 1966 r.

Hopwmbl Takoro poja TpencTaBIsIOT CcOOOW pealibHble OTPaHUYCHUSI
NEeHAIU3alMd TP YCIOBHM, 4TO (QYHKIMOHUPYIOT MEXaHH3MbI, OoOecrieunBa-
IOIIME KOHTPOJIb COOTBETCTBHSI YIOJIOBHO-TIDABOBBIX HOPM C HEpapXUiecKu
BBICLIMMH HOPMaMH.

OrpannueHus TEeHATU3alUM MOTYT HOCHTh W BHENPABOBBIA XapakTep.
Benp 3akoHonmaTenb, yCTaHABJIMBAIOMIMK YTOJOBHBIE HOPMBI, MOXET HaTaj-
KHMBaTbCSl HA NPEISITCTBUS, BBITEKAIOMINE U3 TOro (pakTa, 4TO ONPEACICHHBIE «
JIeTHUSI, KOTOphle OH CYMTAET HEAOMYCTUMBIMH, NPUHUMAIOTCS WM JlaXke
PEKOMEHIYIOTCS HOPMaMH PEJIMTHO3HOTO, HPABCTBEHHOTO XapakTepa WIH
oObI4asiMU. Y CTaHOBJICHHE YTOJIOBHOTO IPaBa BONPEKH 3TUM HOPMaM HIIH Ke
BOMPEeKH (YHKIMOHUPYIONIUM B OOIIECTBE CTaHAApTaM CIPABEIIUBOCTH
3aTpyIHSET, @ MHOT/IA JIeJIaeT MPSIMO-TaKi HEBO3MOKHBIM UX IMPUMEHEHNE.

I'panuneil mneHanmuzanuu SABISETCd TaKKE CaM  XapaKTep YTrOJOBHOTO
npaBa, KOTOPOE HE TPUTOJHO K pa3pelleHHI0 HEKOTOphIX IpobjieM, Ha-
npuMep, B XO3sIMCTBeHHOW cdepe, WM ke pacpemiaeT ux B ymiepd o00-
IIECTBEHHBIM HHTEPECaM, BBI3bIBasi HETATHBHBIE TOOOYHBIE TTOCIIECTBHSL.
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Uepeen Encen
Hanus

I'PAHUIIBI ITEHAJIM3ALIUN

[lonsTHe ,,rpaHMIBl TEHAIM3aLWU~ aBTOP YHOTPEOJsieT B  COLMOJIOTO-
-IPaBOBOM IIOHMMAaHWHM, 3aHUMAsACh BEPXHEH M HIDKHEW I'paHMLAMHU IEeHaJIU-
3auud. Ero mpexnae Bcero MHTEpECyIOT IO, JHUIICHHbIE cBOOOxabl. CBoe
BHUMaHHE OH KOHIEHTPUTYET HA H3MEHEHHUSX YTOJOBHOW TOJUTHKH U UX
BIMSHUM Ha 3aKJIIOYCHHBIX. BBOAWUT paznuume Mexay IpaHHLaMH KpUMMHA-
JAU3alru, TO €CTh OOBEMOM JEsSHHM, Haka3yeMbIX II0 COOTBETCTBYIOLIEMY
3aKOHOJIATEeNIbCTBY, M TpaHUIAMH [EHaJU3alMi, TO €CTh pa3MepoM Haka-
3aHUH, HA3HAYAEMBIX 3a pa3Hble MPECTYIIICHHS.

CpaBHUBas TOKaszaTelnn OCYKJIECHUH K JHUIIEHUIO CBOOOIBI B 9 eBpormeii-
CKuX cTpaHax (tabmuma 1), aBTOp KOHcTaTHpyeT, 4yto B JlaHum OoJblie
3aKIIIOYEHHBIX, YeM B OOJNBIIMHCTBE paccMarTpuBaeMbiXx cTpaH. Cpemn 3TuX
cTpan [laHus 3aHHMAaeT BTOPOE MECTO IO KOJMYECTBY 3aKIIOUCHHBIX M Iep-
BOe— TI0 YHCIy 3aKJIIOYEHHBIX IOJ clencTBueM (tabmmma 2). Bemenctsue
TaKOW CKJIOHHOCTH K HaKa3bIBaHWIO JTATCKOH CHCTEMbI IOCTHIIMM B HEKOTOPHIC
Nepuoabl 3HAYNUTENILHO YCHIMBAETCS HANOp Ha TIOPbMbI. B nmpyrux crpanax
B IOJOOHBIX CHUTYaUMsX TIOPbMBbl MEPEHONHSAIOTCS WM K€ CTPOSITCA HO-
Bble. JlaTuaHe ke, PYKOBOJCTBYSICh TaKMMHU HAIMOHAJIBHBIMH YepTaMH, Kak
nparMaTti3M HM OKOHOMHOCTB, PEIIAlOT 3Ty MpolieMy IyTeM HW3MEHEHHs
YTrOJIOBHOM MOJMTHUKU. ABTOpP MOOYEPEIHO paccMaTpUBaeT NPUMEHSEMbIC
B JlaHuu Mepbl NPOTUBOACUCTBUS HAIOPY HA TIOPbMBI:

1. OOpaiieHue B MmapjaMeHT C TPOCHOOH JICKPUMHUHAIU3UPOBATH HEKO-
TOpBIE MPECTYIIICHUS

a) ITonnas ACKpUMHHAIMU3ald 3aKOHOAATCIIbHLBIM IIYTEM PEAKO HMECT
MECTO W Kak 3TO OBLIO C JEKpUMHHAIU3AIUe a0opTOB, HEKOTOPHIX (OpM
FOMOCEKCYyaIn3Ma M MOopHOrpaduu, ed NpenecTByeT MHOTOJIETHEE OTCYTCTBUE
npecienoBaHus. To ecTh 3TO — CAHKIIMOHUPOBAaHUE (DAKTHUYECKH CYIIECTBYIO-
IIEr0 COCTOSTHUS.

0) Jenenanuzauusi, T.e. 3aKOHOJATEIbHOC HW3MEHEHHE, HaIpaBICHHOE
Ha CHIDKEHHE HaKa3aHWH TIOPEMHBIM  3aKJIFOUCHUEM MJIM Ha TMPUMEHCHUC
BMECTO HHX HaKa?:aHPIﬁ, HE CBs3aHHBIX C JIMIICHHEM CBOGOJIBI, HaxoauT
NpUMEHEHHE K BHHOBHUKAM MEHEE CEPbE3HBIX MPECTYIUICHHH NPOTHB HMY-
IIeCTBA, a TAKXKE BOJUTENCH, HAXOASIIUXCS 3a PyJIeM B HETPE3BOM COCTO-
sann. B mepBoMm ciaydae B 1982 r. Obul TIPUHAT 3aKOH 00 aMHHCTHH,
B CHJIy KOTOpPOrO OONBUIMHCTBO HakKa3aHWW, Ha3HAYCHHBIX 3a MEHEE Cepb-
€3HBbIC MPECTYIUICHUS] NMPOTUB HMYLIECTBA, ObUTM cHIKeHbl Ha 1/3. Uto xe
KacaeTcsl JIUI, YHPaBIAIOMINX MAlIHHAMH B COCTOSIHHH, CBHUJIETEIHCTBYIOIIEM
00 ymotpeOyieHnn ainkoros, B 1976 r. mapiaMeHT CHU3UI YTOJIOBHBIC
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CaHKITMM TaK, YTO BMECTO TIPEXKHETO OCYXKIEHUS K apecty Ha 14—30 nHei
OoOBIYHO Ha3HayaeMbIM HakazaHuem crtan mrpad. B 1981 r. BozmoxHOCTH
MpUMEHEHUST HakazaHus ImTpadoM OBUIM paciiupeHbl cHoBa. O0e 3TH Mephl
B COYETAaHWH C 3aKOHOM 00 amHHCTHH OT wrons 1981 T. HAMHOTO yMEHB-
HIMJIA YHCIIO 3aKJIIOYCHHBIX STOH KaTeropuu.

7. JelicTBusl, HampaBiCHHbIC Ha OTpPaHWYCHUE 4YHUCIa Ha3HAYaeMBbIX
HAaKa3aHUW JIMOIEHHeM CBOOOABL. ITO MOXKET ObITh CHOEJIAHO B BUAE
COOTBETCTBYIOIIEIO IIOCTAHOBJICHUS MapjaMeHTa (Kak, HanpuMep, YroJOBHas
pebopma ot 1973 1., Korma OBLIO OTMEHEHO OOJBIIMHCTBO CAHKIIHMA,
HAa3HAYCHHBIX YCJIOBHO, W OBUIM CHW)KEHBI IIOPOT'M YIOJIOBHOH OTBETCTBEH-
HOCTH 32 MEJIKUE MPECTYIUIEHHUs), WIM e IIyTeM Oojee IIHPOKOro IpH-
MEHEHUS HaKa3aHUH C YCIOBHBIM MTPUOCTAHOBICHUEM X UCIIOIHEHHS.

3. JIuGepanuzanust MIPUHLIUIIOB JIOCPOYHOTO YCIIOBHOT'O OCBO-
0OXIEeHHs TaK, 9YTOOBl MOXKHO OBUIO WX TPHMEHATH K OTOBIBAIOIINM
HaKa3zaHWUEe CPOKOM B 2 wiau Oojiee MECSIEB BMECTO NPEKHBIX 4 WK
Oomee wMmecsueB. bbula chopMmynupoBaHa TakKe PEKOMEHAAIMS elie MIMpe
HNPUMEHSATh YCJIOBHOE OCBOOOXKICHHE — YK€ IOC/e OTOBITHS IOJIOBHHBI Ha-
Ka3aHusl.

4. Tlouck HOBBIX QIbTEPHATHUB JUIsl HaKa3aHWs JHUIIEHHEM CBOOO-
NI, HATpUMEp, OCYXIeHHe K 00s3aTenpbHbIM NyOnmmuHbIM paboram. Ho
3Ta Mepa MPUMEHSIETCS] YMEPEHHO.

5. Ha nenenanu3anuio OKa3bIBAIOT TAKXKE BIUSHHUE JCHCTBHS, TPEANPH-
HUMaeMble Ha JTaHEe TMpecie/OBaHus, TaK Kak Xopomas padoTa MOIUIHH
MOYXET MpenynpexaaTh HpecTynHocTb. Ho ciemyer cuumrarbess ¢ TeM, UTO
YBEJIMYEHHE YHCIA TOJNUICHCKUX B Pe3ylbTare MOXKET MPUBECTH — IIyTEM
MOBBINICHHUS PACKPBIBAEMOCTH HEKOTOPHIX BUJIOB TPECTYIUICHHMH — K YBEJH-
YEHUIO YMCIIA 3aKITIOUYCHHBIX.

6. Meponpusitusi, anbTepHATUBHbIE B OTHOLICHWH JEHCTBUH MOJIMLIUH.
WHorna wx Ha3bIBAIOT ,,pa3BUTHEM KOHTPOJIST BHYTPH MECTHOW OOIIECTBEH-
HOCTH” WM ,,IPEAYNpeKACHUEM MpecTynHocTH . B JlaHum oOHM mosyduin
Tpu GOPMBIL:

a) Cozmanspiii B 1973 1. CoBeT 1O TPEAYNpPEKICHUIO MPECTYITHOCTH
YCTaHOBMJI MHOTO CITIOCOOOB, 3aTPyIHSIONINX COBEPIICHHUE MPECTYIJICHUH Mpo-
TUB HUMYIIECTBA, KOTOPbIE HAXOAAT HPUMEHEHHE OCOOCHHO K TOPrOBBIM
Y IPOMBILIICHHBIM TPEATPUSTHSIM.

06) pyroro poma Mepsl B 00JIaCTH TPEAYNPEKIACHHUS MPECTYITHOCTH
HalleJIeHbl Ha CaMHX NPECTYIIHUKOB W HalpaBieHbl Ha OoJjiee TeCHOE B3au-
MOJEHCTBUE MMOJUINH, IIKOT U COUATIBHBIX CITYKO.

B) [leiicTBus B 00JacTH IUTAaHUPOBKU T'OPOJIOB, HAIPABJICHHbIC HA YMEHb-
IIEHUE BO3MOXKHOCTEN COBEPIIECHUSI HEKOTOPBIX IIPECTYIICHUI.

ABTOp JAenaeT aHaIW3 HM3MEHEHMH KOJIMYECTBO 3aKIIOYCHHBIX B Jlanun
B 1810—1983 r.r. (kpuBas 3). U3 Hee cnemyeT, 4T0 pehOpMBI IPUXOIATCS
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Ha IE€PUOJIBl, KOIZA KOJIMYECTBO JIMIIEHHBIX CBOOOIBI JOXOIUT 1O MAaKCH-
MaJIbHBIX 3HaueHW. bojee mompoOHO aBTOp paccMarpuBaeT STOT BOMIPOC
s nepuona 1965—1983 ror. (kpuBas 4), aHanU3Upys Kak celaHHbIC
peopMbl, TaKk W TOJUTHYECKMH KJIMMAaT, B KAaKOM OHHM HPOBOAMIIHCH
B ’KU3Hb.

Monuxa Ilnamex

ITPABO KAK OJIMH N3 MEXAHN3MOB POCTA IIPECTYITHOCTHU

[TpusHanue, YTO TPaBO SIBISETCS CPEACTBOM OOPBHOBI C TMPECTYIMHOCTHIO,
JIOJITO€  BpeMsl HCKIIOYalo M3 00beMa KPUMMHOJIOTHYECKHX HCCIIENOBAHUM
camMo mpaBo. DTO MOJOXEHUE HM3MEHWIOCh, KOrJa CTaja OTYETJIMBO 3aMETHOH
CBSI3b MEXJly COCTOSIHUEM IPECTYIHOCTH, SKOHOMUYECKOM CUTyallMed U CTOpeM
JlaHHOTO oOIecTBa. HadaTele B TpHUIUATBIX TOJaX HCCICAOBaHUs (TJIABHBIM
obpazom B CIIIA) B cemuumecsAThie TOABI 3aCTaBHJIM TI0-HOBOMY B3TJISHYTH
Ha [poOJeMbl NPECTYHNHOCTH, a TaKXKe Ha pOJIb NpaBa M OPraHoOB IPaBo-
Cyaus B YACPKAHUM KOHKPETHBIX COIMAJIbHBIX yCHOBI/Iﬁ, B TOM 4YHCJIE U Ha
YCIOBHS, B KOTOPBIX IIO3UTHBHOE IPAaBO MOXKET ObITb KPUMHUHOTCHHBIM
(hakTopom.

B nauame OTMEYACTCA, 4YTO pCyb HJIACT HE CTOJBKO O TIOJIUTUYCCKOM,
CKOJIbKO O IIPAKCEOJIOIMYEeCKOM acHeKTe JeicTBus InpaBa. Tak 4YTo 3apaHee
npezanosnaraeTcss JoOpasi BOJIA 3aKOHOAATEINs, KOTOPBIA NpPH IMOMOILM HOPM
YTOJIOBHOTO TpaBa CTPEMHTCS K pPa3pelieHHI0 KOH(IMKTOB, KOTOPbIE MOTYT
OBITh pa3pelieHsl B pamMKkax »dToro nmpasa. llpeamomaraercs, 9To 3aKo-
HOJaTelb, NPEACTaBIsAs HMHTEPEChl OOIIECTBA W MHTEpPECHl BIACTH, 3arpe-
IIaeT JAESHUH, KOTOpbIE BCEMM OCY)KJAIOTCS, a YCTaHOBJIEHHBIH YTrOJOBHBIN
KOZEKC TO OOJbIIel 4YacTH OTpakaeT COCTOSHHWE HPAaBCTBEHHOCTH W OOBI-
YyaeB, IPU3HAHHBIX MHAMBUAAMH, KUBYIIUMH B JAHHOM OOILECTBE.

Ho nmaxe mpu ynoBIETBOPEHMH NEPEYMCIICHHBIX BbILIE TPEOOBAHUI MOMKET
CJIYUYUTBCsA, 4YTO YIOJIOBHOC IIpaBO, a KOHKPETHO erJ’IOBHBIfI KOJACKC CTaHET
MEXaHH3MOM pOCTa TPECTyMHOCTH. PaccMmarpuBaeMble MOOYBEPACHO IPH-
YXWHBI MOXHO IIOAPa3ACIuTG Ha 4 T'pYyIIIbL. 9T10 CICAYIOUINE I'PYIIIIbI:

1) HecoOroIeHNE IPUHIIMIIOB HA/IJIEXKAIIIETO MPOoIlecca 3aKOHO1aTeIbCTRA,

2) CIUIIKOM OOJBIION 00BEM KPHUMHHAIM3AIUK CIOCO00B OOIIECBEHHOTO
MIOBEJICHUS,

3) ommbOoYHbIi B OTHOIICHUH BUIOB ¥ Pa3MEPOB KaTaJIOT CaHKIIHH,

4) ommboYHOE pEeryIMpOBaHUE OTBETCTBEHHOCTH OTICIBHBIX TPYII BHHO-
BHUKOB.
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Jlanee 0OCYXIArOTCs MPUYMHBI, WIUTIOCTPUPYEMbIC KOHKPETHBIMH IpHME-
pamMu TOJOXKECHHUW YTOJIOBHOTO IpaBa, BEAYIIUE K HEMPABWILHOMY (YHKITHO-
HUPOBAHUIO YTOJIOBHOTO TIpaBa M Kojekca. [Ipemmomaraercs, 4ro o0 yro-
JIOBHOM TMpaBe KaKk O MEXaHW3ME pOcTa MPECTYIMHOCTH MOKHO T'OBOPHUTH
00OCHOBAaHHO JaK€ TOTJa, KOTJla KOHKPETHBIM WHCTHTYT WU TPEIANHCAHUE
CO3/Iat0T XOTs ObI TOJBKO IMOTCHIMAIBHYIO OMACHOCTh BMEINATEIBCTBA B ce-
py TOBENEHHS, KOTOpash He JIOIDKHA OBITh TNPEIMETOM OICHKH YTOJIOBHBIM
mpaBoM. M Tak, Kakmoe IMOJOKEeHHWE (a B YACTHOCTH B OCOOCHHOHN dHacTH),
KOTOPOE MOXET OBITh IEPEHECEHO B JIPYIyH 00JacTh TPAaBOBOIO pEryJiH-
poBaHus (HampuMep, B TPaXKIAHCKOE WM aJMHUHHCTPATHBHOE IIPaBO), TJIC
OHO JIy4Ille CIYXWIO OBl pa3pemicHu0 KOH(MIMKTOB, WM KOTOPOE MOTJIO
Obl OBITH TOTPOCTY BBIYEPKHYTO M3 YIOJIOBHOTO KOJIEKCa, TOKa BBICTYyHAeT
B OTOM KOJEKCE M B OSTOM IIpaBe, YroJOBHOE MpaBO B OOJIACTH 3TOTO
MOJIOXKEHUST JICHCTBYET KaK MEXaHW3M pOCTa MPECTYMHOCTH W SIBISETCS
HETIOCPE/ICTBEHHBIM €€ HCTOYHUKOM.

Edcu Capneyxku

Llseyus

HEKOTOPBIE MEXAHU3MBbI POCTA TTPECTYITHOCTHU B IBELITUN

AHanu3 WIBEICKUX CTAaTUCTUYECKUX JIAHHBIX, KacaloIIMXCS YBEIWYEHUS
yHucila OCYXKJIEHUH 3a TMpPECTyIUIEHHs MNPOTHB JIMIA, a TaKkkKe 3a KpaxH
B mepuon c¢ cepeaunbl XIX B. 10 Hacrosmero BpeMmeHu (kKpuBas 1),
YKa3bIBae€T Ha 3HAYUTENbHbIE HW3MEHEHHMsS B YCHJIEHHUM 3TOM IMPEecTyHMHOCTH
Ha MPOTSDKEHMM JIET. YCHWIEHHE IPEeCTyIHOCTH IPOTHUB JiMLa ObUIO OYEHb
BBICOKUM BO BTOpod mnojoBuHe XIX Beka, a HaUMEHBIIMM YpPOBEHb HMEIO
B ABaAmaTeix romax XX Beka. 3aTeM JTO YCWICHHWE 3HAYUTEIHLHO pacTeT,
HO BIUIOTH JO HACTOSIIEr0 BPEMEHM HE J0XOAUT A0 ypoBHA XIX B.
VYcunenne ke Kpaxeill — cpaBHUTENBHO HHM3Koe B XIX B. — pe3ko BO3pacTaeT
B Hayase XX B., CHW)KAeTcs B JIBaJLAThIE T'OJbl, a 3aTEM CHOBA BO3pacTa-
€T M B COPOKOBBIX rojaax mpesbimaer ypoBeHb XIX B. Celwac ycuienue
Kpakell 3HAuMTENbHO BBIIIE, YeM Korjaa-inbo panee. B apyrux ckaHanHaB-
CKMX CTpaHax HaOJII0MaI0TCs MOJ00HbBIE 3aKOHOMEPHOCTH (KpuBbIe 2 U 3).

Kak B IlIBemmmu, Tak m B APYTrUX CKAaHIWHABCKUX CTpaHaX IMOCIEBOCHHOE
YCHJICHHE NPECTYHNHOCTH HPOMCXOAUT OJHOBPEMEHHO C IOBBILICHHUEM OJaro-
COCTOSIHMSA. B KpuMHHONOrMM Jake TOABMIIOCH TIOHATHE ,,JIPECTYIMHOCTh
3akuTogHOCTH . CUHMTAaeTCs, YTO Takasd TPECTyMHOCTh TPYIHOOOBSICHUMA,
Tak KaKk K HEH He MOAXOIAT TPAaJWLUOHHBIE KPHMHHOJOTHYECKHE TEOPHH,
COTJIACHO KOTOPBIM MPECTYMHOCTh — 3TO NPOAYKT HHUIIETHL. BrpodeM B mpe-
JBIAYIINE TIEPUOIBI TaK 1 Ob1To — B LlIBenuu oTyeTanBOE ycuaeHne Kpaxen
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MPOMCXOAMJIO B Tepuonabl rosoga. Ho B Hacrosiiee BpeMs pOCT TPECTyI-
HOCTH TIPOUCXOJIUT OJHOBPEMEHHO C TOBBIIICHUEM OJIArOCOCTOSHUS OOIIECTBA.
A, crnemoBaTeNbHO, MPUYMHBI ATOTO CIEAYEeT HUCKaTh B JAPYTUX SIBJICHUSX.

OmnH W3 Takux (AKTOPOB — DTO HM3MEHEHHS B CTPYKTYPE BO3MOXKHOCTEU
COBEpILICHUS TpecTyIruieHnid. 3MeHeHus yCUICHHS MPECTYINHOCTH MPOTHUB
JUIA, KaK TPECTaBISETCs, CBSI3aHbI C JOCTYMHOCTBIO QJIKOTONII — YeM Jierye

OH JIOCTYyNEH, TeM OOJIbIlle YHCIO MPECTYIUIEHUH C MPUMEHEHHEM HACUIIHA.
Uro kacaercsi Kpakeil, ciexyeT OTMETHTb pE3KOE YBEJIWYCHHE CIIy4yaes,
MPEJOCTABISIOMINXCS ISl COBEPILEHHS MPECTYIUICHHS — POCT KOJIMYecTBa 3a-
MaH4YUBBIX OJar, UX BHUIAMMOCTb U JOCTYHHOCTb. ABTOp IIOJNaraer, 4ro Te
001IecTBa, B KOTOPBIX TPAaXJAHE M YUPEKICHHS HMEIOT OOJjblle LEHHOCTEH,
CUJIbHEE TIOIBEPIKEHBI PUCKY KPasKH.

Y100HBIH ciydall JUlsl COBEPIICHHS MPECTYIUICHUS — HEOO0XOAMMOE, HO
HEIOCTaTOYHOE YCJIOBUE YCWIIeHHsT Kpaxei. CylIeCTBEHHOE 3HAYCHHE HMEET
(dyHKIMOHUpOBaHKME O0IecTBEHHOro KoHTpois. B IlIBenuu moBbimieHue Oma-
TOCOCTOSIHUSI CBSI3aHO C TOCTENECHHBIM PAacragoM TPaJWIMOHHBIX 00pa3oB
He(hOpMaTbHOTO OOIIECTBEHHOTO KOHTPOJIS (B CBS3M C ypOaHHW3AMEN U IPYTHMH
MUTPALMOHHBIMU JBIDKCHUSMH), a BO3pacTaromas pojb (OpMaTbHOIO KOH-
TPOJISl HE 3aMEHMIIa KOHTPOJIUPYIOLIEH POIN MEKUEIOBEUECKUX CBA3EH.

Ycunenue npecTynHocTd — HauOoJbllee B TPYIIE HAceJIeHUs B BO3pacTe
15—17 =ner. Ilo MHeHHIO aBTOpa, OOBACHUTH YCHUJICHHE NPECTYIHOCTH
HECOBEPIICHHOJIETHUX MOXKHO HM3MEHEHHEM OOIECTBEHHBIX PpOJICH, HCIIONHS-
eMBIX MOJIOJICKbIO. B 3aKUTOUHOM 0OIIECTBE MOJIOJICKD MEPECTaeT HCIOJ-
HATb NPOM3BOACTBEHHYIO pOJib (CBS3aHHYIO C BBIpaOOTKOM 4wyBCTBa 00-
LIHOCTU CO B3POCIJIBIMH) B I0JIb3y HOTPEOUTENLCKONW poiu. Takoe M3MeHEeHHE
BBI3BIBAET OCJAa0JIEHHME KOHTPOJIS B3POCIBIX HaJ MOJIOJICKBIO, YTO B 3HAYH-
TEJNBbHON Mepe 0OBSICHSIET YCHIICHHE IPECTYITHOCTH.

[loxgpiTOXKMBASI, aBTOP KOHCTATUPYET, YTO YCHIJIEHHE IMPECTYIHOCTH — 3TO
IeHa 3a OOIIECTBEHHYI0 CHUCTEMY COBPEMEHHOI'O 3aKUTOYHOTO OOIIECTBa.
Mepbl, HampaBlieHHbIE Ha CHW)KEHHE MPECTYIHOCTH, JOJDKHBI COYETaThCs
C CEpbE3HBIMM H3MEHEHUSIMH B pa3HbIX 00JacTUSIX OOILECTBEHHON >KHU3HHU
C TeM, 4YTO OOIIecTBEeHHas IleHa 3a TaKHWe W3MEHEHHs MOXKET OKazaThCs
CJIMIIKOM OOJIBILION.

Xanny Taxana

Dunnanous

TTOJIOKEHUE MOJIOJEXH B TIOCTUHY CTPUAJIbHBIX
OBIIECTBAX

ABTOp MpEACTaBISCT TMOJOXKCHUE MOJOJEKU B TOCTUHAYCTPUAIBHBIX
o0IecTBax Ha MpUMepe CKaHIMHABCKUX CTpPaH.
Momnoniexp Kak COlMaIbHas TPYIIa SBISETCA MPOAYKTOM ITPOMBIIIIJICH-
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HOTO pa3BUTHA - B arpapHbIX OOIIecTBaX MOJIOAEKb B COBPEMEHHOM 3Ha-
YEHUU HE CYILECTBOBAJA, YEJIOBEK IEPEXOAMT HEIOCPEACTBEHHO W3 JAETCTBA
BO B3pOCIYI0 XHM3Hb. EcCIM IpuU3HATh, YTO AaJOJECLEHLUUS 3TO IEPEXOAHOU
MEepuoJ, MEXIy HavajaoM (U3UYECKOW 3PElOCTH M TMPHCTYIUICHHEM K IPOU3-
BOJICTBEHHOW JESATENLHOCTH, MOKHO CKOHCTATHPOBaTh, YTO B COBPEMEHHBIX
o0miecTBax 3TOT INEPUOA 3HAYMTENBHO Hpouica. Bospact ¢usndeckoit
3pEeNIOCTH  CHUBWIICS, a MPHUCTYIUIGHHE K TPOU3BOJCTBCHHOW AEATEILHOCTH
HacTymaeT Bce mo3gHee — okoso 20 roxa sku3HUW. Pacmmpenue rpaHuil mo-
JIOJEKHOI'O BO3pacTa BEIeT K TOMY, YTO MOJIOAEXKb COCTaBJIsIET BCE YBE-
JMYUBAIOILYIOCS COLMANIbHYIO TPYIIly — B HacTodulee BpeMms okoyio 1/4 Bcero
HaceJIeHusI.

CoBpeMeHHBII CIIOCO0 TPOW3BOJCTBA M €r0 pPa3BUTHE — CaMbBIH CyIIec-
TBEHHBIA 3JIEMEHT, ONPEACIAIOMMI nojoxeHue Mononaexu. Ceidlyac B CKaH-
JMHABCKUX CTpaHax HaOyojaercsi ocialleHHe TEMIIOB YKOHOMHYECKOrO pas-
BUTHS, YTO CBS3aHO CO CHIDKGHHEM TNoTpeOHOcTel B paboued cwie. OT1o
OTpaXKaeTCsl M Ha IIOJIOKCHUH MOJIOJEKHU. BCTymieHne B NPOU3BOJACTBEHHYIO
KHN3Hb 6Y):[CT HacTynatb BCC IMO3AHEC, a IPU 3TOM 6YI[CT MCHEEC HaJICKHBIM.
Be3paboruiia cpenu MOJIOAEKH cTaja Yxe cepbe3Hod mpobiemoit. IlpaBna,
OHa HE YrpokaeT (PU3MYECKOMY CYILIECTBOBAHUIO 4YEJOBEKa, TaK Kak B 3a-
KUTOYHBIX OOIIECTBaX CHCTEMa COIMAIBHOTO obOecriedeHns (QYHKINOHHUPYET
3GPEeKTHBHO, TeM HE MEHEee BBI3bIBACT YBEJIMUYCHHE COIMAIBHOW TPYIIIIHI,
Ha3bIBAEMOW COLMOJIOTaMU ,,JJIOABMH TEHH’, T.€. B M3BECTHOM CMBICIE
JIIOABMH, OTOPOILIEHHBIMH OOILIECTBOM.

B CKaHI[I/IHaBI/II/I MOJIOZCKHN CO3/JaHbl PAaBHBLIC BO3MOXHOCTHU IOJYUCHUA
oOpaszoBanus. [lporpamma mkonm Bce Oosiee TPUCIIOCAOIMBACTCS K TOMY,
9TOOBl CIY)KUTh TNOTPEOHOCTSIM IPOU3BOJCTBA, JApyrue ILeau o0pa3oBaHUs
OTOJIBUTAIOTCSI B CTOPOHY. TakuMm 00pa3oM MOJIOZEKb NPHOOPETAaET yMEHHUs,
MNpUTroaAHBIE B TIPOU3BOJACTBE, a BCTYIUICHUE B IPOU3BOACTBCHHYIO JKU3Hb
CTaHOBMTCS Bce OoJiee TPYAHBIM.

TpynHoctd B mosydyeHHHM pabOTbl OTpaskaroTcs M Ha MaTEpHajIbHOM IO-
JIOKCHUW MOJIOJISKH, TaK KaKk OHAa MaTepHalbHO 3aBUCHT OT POJUTENCH.
CKaHHI/IHaBCKaﬂ MOJIOZACKDb HC TEPIIUT HYXIAbI, HO HUMECT B CBOEM pacliio-
PSDKEHHMM HEMHOro JieHer. B To ke BpeMsi OHa HaxOOUTCS TIOA OYEHb
CHUJIBHBIM JOAaBJICHUEM HOTpeGI/ITeHBCKOFO PbIHKA. MOHOIIG)KB SIBIISIETCST  00Bb-
EKTOM TOPrOBOM DKCIUTyaTallMu, HAIpHMEpP, CO CTOPOHBI YBECEIUTEIBHON
MPOMBIIIJICHHOCTH, PBIHKA MOJBI M T.I. MoOIIOJEKHOE MOTpeOIeHHe O3Ha-
YaeT OTBEACHUE 3HAYMTEILHOW YacTH [JOXOAOB CEMbM Ha YJIOBIECTBOPEHHUE
MOTPEOHOCTEN MOJIOJIBIX JIFOJCH.

ABTOp, aHaIM3UpPysl KyJNbTypy CKaHIMHABCKOH MOJIOJEKHU, NPHUXOJUT
K BBIBOAY, 4YTO MOJOAEXKHAs KyJIbTypa HE HOCHT TPH3HAKOB KOHTPKYJIb-
Typpl U IO CBOEMY OCHOBHOMY COJEPKaHMIO HE OTJIMYAETCSl OT KYJbTYpPbI
Bcero obuiecTBa. BiusiHue MOIOIeKHOM KyIbTYpbl — ABosikoe. C oHOM
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CTOPOHBI, OHAa CITOCOOCTBYET TIPUCIIOCOOJICHHIO M BEIET K OTPEIICHHIO,
a ¢ Ipyroil — yCUIIMBAET COJIUJAPHOCTD CPEIU MOJIOICIKH.

B Hactosiiee Bpemsi CKaHJMHABCKAash MOJOJCKb HE 3aHUMACTCS ITOJIUTH-
YEeCKOW JesTeNbHOCTHIO, HAMpaBICHHON TMPOTHB WHCTUTYTOB TOCYJIapCTBa,
HE CYuTas €€ pasyMHBIM CIIOCOOOM OKa3aHWs BIUSHUS Ha OOIIECTBO.
B »3TOM oOTHOWmIEHWM CHUTyalusi KapJUHAIBHO OTJIMYACTCS OT CHUTyalluH
B MIECTHUAECATHIX TOAaxX. JTO KacaeTcs MOJOACKH B IEJIOM, HO €CTh TPYIIIBI
MOJIOZICKH, TPHUCOCAMHHUBINNECS K TaK Ha3. albTePHATHBHBIM JBIDKCHUSM,
T.e. TaKUM, KOTOPBIE CTaBST TIOJi COMHEHHE JOOPOACTEIHHOCTh TEXHUYEC-
KOrO Tporpecca W JIOMUHHPOBAaHHE MaTepPUAIbHBIX IeHHOcTelH. OHH, Hampu-
Mep, BEIyT ACATEIBHOCTh 32 OXpaHy cpenpl. Takas nesTenbHOCTh HEKOTOPOi
YacTH MOJIOJICKH B alIbTCPHATHBHBIX JIBUKCHHUSIX — HOBBIM 3JIEMEHT B 00Opase
Mostoziexu. CreyeT TakiKe OTMETHTD POJIbh MOJIOICKHOTO JIBMKECHUS 32 MHUP.

3o¢hus Ocmpuxanvcka, Jlobpoxua Byiyuk

[NOJIO’)KEHUE MOJIOJAEXXH B ITIOJIBIIE

Mornosiexkb COCTaBJISeT 3HAYMTENBHYIO YacTh HaceneHus [lombmm, nwmna
B Bo3pacte no 30 JeT — TMOYTH MOJIOBUHY JXKWUTEJEH, a B Bo3pacte 10 19
mer— 1/3.

Ha monoxenue cemeii B llombie oxazanw BIMSHUE COIUATBHO-IKOHOMH-
4yeckue mpeoOpa3oBanms, npowucuiennre mnocie Il MUPOBOM BOWHBI, a Takke
MpOLIECChl  ypOaHM3aUKM W HMHIyCTpUAIM3aluu. BaxkHbIM (akTopoM craja
3IeCh TaK)K€ MHrpanus HaceleHWs. 3HAYUTeNhbHO 4dalle, 4YeM Ha 3amaje,
BCTPEUAIOTCS Yy HAC CEMbH, HUMEIOIIMEe MHOIO TIOKOJCHHW; XapaKTepHO
MOAICP)KUBAHUE TIUPOKUX CBSI3€H pPOACTBA W B3auMmomnoMonib. CeMbs OKa-
3pIBaCT OOJIBIIOE BIIMAHUE Ha (HOPMUPOBAHUE OOIIECTBEHHOIO CO3HAHUS
MOJIOJICKH, KOTOPOWU MEpelaeT MCTOPUUECKHE, PEIUTMO3HbIE U KYJIbTYpHBIC
TpaIUITIH.

XapakTepHOW YepTOW TIOJILCKOW TOPOJCKOW CEeMBbH SIBISIETCSl Mpodeccro-
HaJlbHas pa0doTa JKEHIUHBI BHE J0OMa. B CBSI3W C 3TUM BO3HHKAeT MNpodiiemMa
HaJUIeKAIE OINMEeKW HaJa JeTbMH, OCOOEHHO B HEMOJHBIX W HETaTUBHBIX
B BOCHHUTATEIILHOM OTHOIIEHHWH CEMbsIX (IO OIICHOYHBIM JAaHHBIM, OKOJIO
11% cemeil, BOCOUTHIBAIOIIMX ACTH —ATO HEMNOJHbIE CEMbU M OKOJO 1 MIIH.
JIeTeii B BO3pacTe 10 17 JET BOCHUTHIBAIOTCS B CEMBSX alKOTOJHUKOB).
Ha momomis cembe TpUXOAAT SICHM M JETCKHWE Caabl, a TakKXKe BBEJCHHBIC
HEJ/IaBHO OIJIaYMBaeMbIe BOCITUTATEIILHBIE OTITYCKA /ISl pAa0OTAIONINX MaTepei.

[lIxonbHast cuctemMa — TPEXCTyNEHYATas: HadalbHbIC, CPECAHUE U BBICIINE
mKkoiel. [TpoGnema coruanbHOM CeEKIUU U TPYTHOCTH B OKOHYaHUHU
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HayaJbHOM W CpeJHEH IIKOJIBl Yy Hac BechMa oOcTpas. Y JeTedl u3 JepeBHU
u pabouumx ceMed cTapT XyXe elle B HayalbHOW INKoJie, a 3Ta Hebna-
TOTIPUSITHAS CUTyalus YrIyOJIgeTcss Ha TOCIEAYIOMUX dTanax oO0ydeHus.
IIpumeprno 4% pereli B HadaNbHBIX MIKOJAX OCTAaeTCs Ha BTOPOH TOII.
Oxomno 20% ydvammxcsi HadyaJlbHBIX IKOJ 0KoJo 40% ywammxcst mpodydnui
1 0k0J10 30% — TEeXHUKYMOB HE KOHYAIOT UX B MIPETYCMOTPEHHBIE CPOKU.

JKvzHeHHBIN cTapT OOJBIIOTO KOIWYECTBA MOJIOJBIX JIOACH, OKOHUMBIIAX
LIKOJbI, CE€HYac, B CHUTyalud 53KOHOMMYECKOI'O KpH3UCa, CTaJl 3aTpyAHHU-
TenbHBIM. [IpaBma, uucno mpeaiaraeMbix paboOYMX MecT BO MHOIO pa3
MPEBBIIIAET YHUCIO JIAI, HIIYyIMHAX pabdoTy, HO MO MHOTHX Mpodeccusim
OYeHb TPYOHO HAWTH pabOTy B COOTBETCTBHH C MPHOOPETEHHON KBallM-
¢ukanueii. Bce Bpemsi HeOmarompusiTHa W JKWIMIIHAS cUTyanusi. B cBoux
JKU3HEHHBIX CTPEMJICHUSIX MOJIOJEKb HATAJKUBAETCS Ha CEpbe3HbIE IPersT-
CTBUSI.

Ilep Cmaneenano, Xenvee Baanw

Hopeeeus

AJIBTEPHATUBHBIE MEPEHI J1JIS1 CAMBIX MJIAAILIMX [TPECTY-
[MHUKOB — I[TPOI'PAMMA BYCKEPY /]

B cratee coobOmaercs o mpoBeaeHHBIX B 1979—1983 r.r. B omHOM
TUNMYHOM oOKpyre Hopserumm pabotax, HanpaBiIeHHBIX Ha BBEJCHHWE W TpU-
MEHEHHE K HECOBEPLICHHOJIETHUM MEp, aJlbTEPHATHBHBIX JIMIICHUIO CBOOOJBI.
Hecosepmennoneranie B Bo3pacte 14—15 met, sBISIONIMECS BHUHOBHHKAMU
OUYCHb CEPbE3HBIX MpecTyIUleHni, B HopBeruun MoryT OBITH BpEMEHHO apec-
TOBaHBl M TPHUIOBOPEHBI K OE3yCIOBHOMY JIMIIEHHIO CBOOOABI. DTO OTHO-
cutcs K HeOonpmoi rpymme yui: 20—25 HEcOBEpLICHHOJETHUX 3TOr0 BO3-
pacta B TOJl OCYXKIAIOTCI K HaKa3aHHIO OE3yCIIOBHBIM JIMIIEHHEM CBOOOJIBI
u okonmo 100 mnpeOwbBatoT (0OBIMHO MeHee 3 Hexenb) BO BPEMEHHOM
apecte; B oOmem konuyecTBe 3akimroueHHbIX 1800 uemoBek B Hopserum
HaxomuTcss 1 peOeHOK B Bo3pacte 14 ner um 1mectepo JeTeil B BO3pacTe
15 nmer. OnmHako Takoe TIOJNIOKEHHWE BBI3BIBAET OECHOKOWCTBO HOPBEKCKO-
ro mnapjaMeHTa W IpHU3HAHO TpeOyromuM u3MeHeHus. TpeOyeT H3MeHEHUs
U aKTyalbHBIH croco0 (YHKIMOHUPOBAHUS ONEKYHCKOW CHCTEMbI, KOTOPOH
IOJUIE)KAT BCE HECOBEPLUICHHOJETHUE IIPECTYIHUKM MeHee 4eM 16-JIeTHero
BO3pacTa M KOTOpas CUUTACTCSl HEHAIEKHOHW, O0COOEHHO B OTHOIICHUH
HECOBEPUICHHOJIETHUX, BBI3BIBAIOLINX CEPbE3HBIEC TPYTHOCTH.

[Iporpamma MeponpusATHHA, HAIIPaBICHHBIX Ha BBEICHHUE aJIbTEPHATUBHBIX
Mep, OCHOBBIBAETCS Ha HECKOJIBKMX MCXOAHBIX MPUHLIMMAX: 1) HET 6e30TKa3-
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HBIX MEp IPOTHUBOJCUCTBUS TIPECTYITHOCTH HECOBEPIICHHOJICTHUX, 2) HET
YETKOTO PA3NUYHs MEXKIy HECOBEPIICHHOJETHUMHU IMPECTYMHUKAMH W HEIpec-
TyIMHUKAMH, O 4YeM CBUJICTEIBCTBYET TOT (HaKT, 4YTO OOJBIIMHCTBY HECO-
BEPILIICHHOJICTHUX CJY4YaeTCs COBEPIIUTh Kakoe-Tu0o mpecTyruieHue, 3) Je-
CTPYKTHUBHBIC U YIPSIMBIE IMPECTYMHUKH BCE-TAKW OTIMYAIOTCS OT OCTAIBHBIX —
MpoOJIeMBI, CBSI3aHHBIE C HUMH, OYCHb CEPhE3HBI, 4) B MpaKkTHKe H30eraHue
MPUMEHEHUS] TIOPEMHOTI'O 3aKIHOYCHHUS 3a4acTyi0 BEJIO K IIOMEIICHHIO B Y4-
PeXKIEHNs, HUYeM He OTJIMYaloIuecs OT TiopeM. Hemp3s MOTHOCTRIO OTKa-
3aTbC OT TPUMEHEHHS CpPEACTB NPHUHYXKICHHsS, HO OHH JOJDKHBI OBITh
KPaTKOBPEMEHHBIMU M COCTaBJISATh JIMIIbL MAyK 4YacThb BCEH MPOrpaMMbI
JICCTBUM.

IIporpamma Byckepyn HampaBieHa Ha CO3JaHHE COOTBETCTBYIOIIUX pe-
IICHUU B WHAWBUAYAJIbHBIX TPYAHBIX CIIy4dasiX, Ha IIOMOIIb MCECTHBIM BJIACTAM
B HX IIporpaMMmax IpPeAyNpEeKICHUSA IPECTYIHOCTH, IOJ/DKHA YKa3arb UM,
KaKue 3aJaHusl SBISIOTCS TPHOPUTETHBIMH, KOOPAWHUPOBATH HAXOJSAIIUECS
B UX pacropsoKeHUH (PMHAHCOBBIE CPEICTRA.

HporpaMMa OXBATbIBACT INNIAHUPOBAHWUEC W MHUIUMHUPOBAHUC PA3HOIo0 poaa
BOCIIUTEIILHOMN JACATCIBbHOCTU. B WHAWBUAYAJbHBIX CJIydasgX OHa 3aHUMacTCs
TOJIBKO TaKWUMH JIeJIaMH, pa3pelleHHe KOTOPBIX IIPEBHINIAJI0 BO3MOXHOCTH
MECTHBIX BJIACTEH.

[IporpamMma npeziaraet ClieAyromne pereHus:

1) Opranmzanuio ,,00IECTBEHHBIX COBETOB”, pACCMATPUBAIOIINX JIeja
HECOBEPUICHHOJIETHUX, BHOCUMBIC TOJHMLUEH Wwin apyrumu aunamu. [lepegaua
Jiesia COBETy JOJDKHA 3aMEHHUTh oOpamieHue B cyld. COBET JOJKEH CTPEMHUTHCS
K JIOCTHKEHHWIO COTJIAIIeHWs MEXAY IOTEepPHeBIIMM W BHHOBHUKOM. M nub
TOrAa, KOrjJa Takoro COTJIalleHHs HE YAaercsi JOOWTBhCS, HOTEPHEBILUI
OPUHOCUT Jielno B cyn. M3 uwmcma 72 ciydaeB, PacCMOTPEHHBIX II€PBBIM
TAKOTo POJia OOIIECTBEHHBIM COBETOM, CO3JIaHHBIM B JIbepe, TOJbKO 4 ObLIH
nepeiaHbl Ha pacCMOTPEHHUE Cya.

2) Co3naHue ,,0TBETCTBEHHBIX TpymIl’ ISl PAacCMOTPEHHs Jiella KOHK-
PETHOTO HECOBEPIIIEHHOJIETHETO, BBI3BAIOIIETO Cephe3HbIe MpoOieMbl. Taxas
rpymmna (0OBIYHO BKIFOYAIONIAs COIMAIBHOTO PaOOTHHKA, YYUTENsl, MECTHOTO
MOJIMLIEHCKOTO M POJCTBEHHHMKAa HECOBEPLICHHOJETHEr0) JJOJDKHA pas3pabo-
TaTh — JKEJaTeJIbHO BMECTE C CaMHM HECOBEPIIEHHOJETHUM — LENH, K KOTO-
pPBIM TIOCHEIHUN JIOJDKEH CTPEMHUThCS B Oimkaiiiiee BpeMs M JOJTOCPOU-
HBIE IEJM. YCHEXW HECOBEPIICHHOJETHETO JOKHBI IO/JIEKaTh CHUCTEMaTH-
YECKOU OIIEHKE.

3) ,,AJlbTepHATHBHBIC BOCIUTATEIbHBIC MPOrPaMMbl”’ — OCYIIECTBIISICMbIC
COBMECTHO ILIKOJIbHBIMH U OINEKYHCKHMH BJIACTSIMU — OXBAaTbIBAIOT IIMPOKUIL
nuana3oH Mep. K HHM OTHOCATCA MONBITKH MPEJOCTaBUTh BO3MOXKHOCTH
OKOHYUTH IIKOJY YyYalluMcCsA, HMEIOUIMM B 3TOM OTHOIIEHUH CEpPhE3HBIC
TpyZAHOCTH. Takne MOMBITKH COCTOSIT B BOBJIEUEHUHN HETPAIUIIMOHHBIM CIIO-
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cO0OM MPECTYTHHUKOB B HOPMAJIBHYIO IIKOJBHYIO CHUCTEMY, a TaKXke B Op-
raHu3aluu Uil HHUX CHENHANbHBIX (opM OOydeHUs, yCHIMBAIOIMIUX MOTHU-
BallMI0 M 4YyBCTBO CBOET0 3HAUEHUs; Takoe OOY4YCHHE 3aKJII0YaeTcsi B COB-
MEILEHUH 110 BO3MOKHOCTH y4eObl B MAJIBIX IPYINIAX ¢ TPYAOM.

4) BakHOE 3HaUCHHE MMEET YJYYIICHUE B3aUMOJCHCTBHS MEXKIY TOJIUIIUCH
U OpraHaMd ONEKH HaJ peOEHKOM B 00JacTH MpeayNpexaAeHHs MPecTyI-
HOCTH HECOBEpLICHHOJETHUX. OCHOBHOM NPUHLUI — 3TO KOOPIMHHPOBAHHUE
Y YETKOE pa3rpaHUYEeHNE OTBETCTBEHHOCTH Pa3HbIX MECTHBIX YUPEKICHHUM.

5) Kpome »storo, Bemercss IEATEIBHOCTh MO JeliaM 73 HECOBEpIICHHO-
JIETHUX, HANpPAaBICHHBIX B paboumii komuTeT nporpammsl byckepyn. Okxa-
3aHHas UM IOMOIIb 3aKJII0YaJach B OpraHU3aluu NPo(ecCHOHAIbHON yueObl
Ha 0a3e MECTHBIX BO3MOYKHOCTEH, IOMEUICHUH B CYOCTHTYTHBIX CEMBbSIX,
BMEIIATEIbCTBE U TOMEUIEHWH B KPU3UCHOW CHUTyallMd Ha KOPOTKHH CpOK
B COOTBETCTBYIOIIEM YUPEKACHUH C LIETIbIO Pa3pabOTKH I1aHa JeHCTBUIL.

Ha Oynymiee ruiaHupyeTcst WHTETpalysi MporpaMMbl ¢ pabOTOH HOpMallb-
HBIX CITY’KO OTIEeKH HaJl peOCHKOM.

B 1983 r. Opmia cmenaHa BCTYNUTENbHAs OIIGHKA JESTEIHHOCTUA IIPO-
rpamMmbl. B 1enom oHa Obla TO3WTHBHOM: peUMAMB CTaJl HU3LIMM, YEM
OKUJAJIOCh, OOJIBIIMHCTBO (MPUMEPHO 2/3) TOJONEYHBIX JTOOUIOCH IMO3UTHB-
HBIX PE3yJbTAaTOB. YIIyUYIIWIOCh B OKPYI€ B3aWMOJICHCTBHE MEXKIY pPa3HbIMU
YUPEKACHUSIMH, 3aHUMAIOIIUMHCS TPECTYIHOCTbIO  HECOBEPIICHHOJIETHHX.
[Iporpamma, koropasi JOKHA ObUIa TMOJrOTOBUTH MMPAKTUYECKHUE PEIICHUS
JUISL TUTAHUPYEMOW peopMbl YrOJIOBHOTO TIpaBa NPHUMEHUTEIBHO K HECOBEp-
HICHHOJIETHUM, MOJyYHjIa IMO3UTHUBHYIO OLEHKY. OTHM OIBITOM IIOJIb3YIOTCS
u npyrue okpyru Hopserun.

Mapmmu I'péngpopc

Dunnanous

[IPUMMPUTEJIBHOE ITPOM3BO/ICTBO B MECTHO OBIIECTBEH-
HOCTU: ITOJINMTUKA HE®OPMAJIBHOI'O PA3PEIIEHN A KOH®JIN-
KTOB

Tak ke, Kak B JApyrux cTpaHax, B @Pummsagun B 1982 r. Obuia
Havyata TOATOTOBKAa apOWTPa)XHOrO TIPOM3BOJCTBA B MECTHOW OOIIECTBEH-
HOCTH. ABTOp CTaTbW W3JIaraeT OCHOBHBIE HCCIEIOBATENLCKAE IIENH, Me-
TOJIOJIOTHYECKHE M OpPraHM3alMOHHBIC MPOOJIEMbl IKCIEPUMEHTAIBHONH Ipo-
rpaMMBbl, KOTOPOI OH PYKOBOJMT.

[IpoexTupyemblii apOUTpak HOJDKEH 3aHUMATbCs KakK YTOJIOBHBIMHU, Tak
U TPAKAAHCKUMH JeJaMHd TOCPEACTBOM COOTBETCTBEHHO IOJITOTOBJICHHBIX
00IIIeCTBEHHBIX apOUTPOB BHE OPUITHATBHON CUCTEMBI ITpaBocyaus. [1oc-
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PeACTBOM JTOW MPOrpaMMBbI JIEJIAaeTCs IONBITKA CO37AaTh B MECTHOH 00-
IIECTBEHHOCTH COOTBETCTBYIOIIYIO aTmocepy s BceoOIedl Cco3HaTelb-
HOCTH, CAMOIIOMOIIM ¥ B3aWMOJICHCTBHUS B COBPEMEHHOM (DMHCKOM TPUTOPOJE.
[IporpamMma cTaBUT mepen COOOH ClEAyIONUMEe NpPaKTUYECKHe Ieau: 1) mo3-
HaHHWE CyIlecTBa KOH(INKTA B AKCHEPUMEHTAIBFHOW OOIIECTBEHHOCTH, 2) IIpe-
JIOCTABJICHHE BO3MOXXHOCTH OBICTPO pa3pemnTh KOH(IUKT TPH MUHUMAIb-
HOM BMENIATEIbCTBE IO JONTY CIYyXObI, 3) pa3bsCHEHHE MECTHOH oOIec-
TBEHHOCTH, YTO TaKHe KOH(MIMKTBHI MPEACTABISIOT COOOM YacTh HMX COXH-
TEIbCTBA, C KOTOPOW OHAa MOXET CIPaBUThCI cama, 4) co3maHue BO3-
MOJKHOCTH yMEHBIICHHS KOJIHMYECTBA ONPEICIICHHBIX BHIOB KOH(DIUKTOB,
5) HaKOIUICHHWE OIbITa, KOTOPBIA MOXKET OKa3aThCs TIOJE3HBIM B paboTax
KaK 10 KOHKPETHBIM TIOJIOKEHHSM TIIpaBa, TaK W 10 BCEH CHCTEME Yro-
JIOBHOTO TIpaBa.

ABTOp W3/1aracT HEKOTOPbIE IEJU MporpaMmMbl. YToObl apOUTpaxk cral
B MECTHOW OOIICCTBEHHOCTH JICHCTBCHHON alIbTCPHATUBOW [UIS CHUCTEMbI
MPaBOCY/MsI, OH JOJDKEH OBITh TAaKKE€ CPEICTBOM BOCIHUTAHHUSA OOIIECTBEH-
HOCTH, NPOOYXKJIaTh B JIFOASX YYyBCTBO OTBETCTBEHHOCTH M B3aUMHBIA HH-
Tepec JApyr K Jpyry. OTo mnoTrpeboBaiio Obl TaKOH IUIAHUPOBKH HOBBIX
JKUJIBIX PAalOHOB, KOTOpas co3gaBasia OBl BO3MOXKHOCTH MPEBpAIICHUS WX
B OOIIECTBEHHOCTh TaK, YTOOBI OBUIM BO3MOXHBI HMHTEPAKIIMH MEXIy €e
yjieHaMd. B COBpEMEHHBIX JKHJIBIX paiiOHaX JKUTEIM OOBIYHO HE TOHHUMAIOT,
YTO WX COOCTBEHHOEe Oyiaro B OONBIIOW Mepe 3aBUCHT OT OTHOIIEHHWH
C JPYTUMHU 4YJI€HaMH OOINECTBEHHOCTH. YCIIOBHEM JIEHCTBEHHOCTH OOIIeC-
TBEHHOTO apOuTpaka SIBJIACTCS TIONBITKA OKa3aTh BIMSHUE Ha IIOBEJCHUC
JKUTENIEH TakK, 4TOOBl y HHUX CO3JaJIaCh IOTPEOHOCTh BO B3aUMOJICHCTBHUH
C JpYTMMH JKUTEIIMH, a TakKe IMOSBHIIOCh YYyBCTBO OTBETCTBEHHOCTH 32
JKU3Hb B COOOIIeCTBe. A JiUIsi 3TOro HeoOXojauma o0pa3oBaTelibHAs IIPO-
rpaMma, Jienaromiasi ymnop Ha TOT (aKT, YTO KaXJbld HWHIAMBHJ MOXET
U JIOJDKEH BIIMATH HA XapaKTep YCIOBUH KU3HU B CBOEH cpejie.

OyHKIIMOHUPOBAHKUE OOINECTBEHHOTO apOWTpaka KakK allbTepPHATHBHOTO
criocoba pasperieHds: KOH(QJIMKTOB TpeOyeT IMOCTAaHOBKH — ONPEICIICHHOIO
yCIIOBUSI. A WMEHHO, JHII0, KOTOPOE HE COrJIAIlaeTCs Ha MPUMHPUTEIHLHOES
MPOU3BOACTBO WM HE BHJIUT HEOOXOJUMOCTH B MPUMHUPEHUH, JIOJDKHO
OBITH TIEpETAaHO TOCYAAPCTBEHHOM CHCTEME MPaBOCY IS

ABTOpBI TPOEKTa OTAaBaad ce0e OTYeT B TOM, 4YTO JUIS IPOBEIACHHS
MporpaMMbl B JKH3Hb HEOOXOJIMMO B3aUMOJICHCTBHE C pa3HBIMH OpraHaMHU
BJIACTH Ha TEPPUTOPHH, OXBAaYEHHOW HKCIEPUMEHTOM, a TaKXKe HX IO3UTH-
BHOE OTHOIICHHE W 3aMHTEPECOBAHHOCThH. J[JIsi 3TOTrO MPeJCTAaBUTENIM BBICIIUX
OpPraHOB TIPaBOCYUs, OOIIECTBEHHBIX CIY')KO W IIEPKOBHBIX BiIacTedl ObUIH
03HAKOMJICHBl C OCHOBHBIMU TIOJOKCHHUSIMH TPOTPAMMBI, KOTOpash HX KHBO
3aMHTEpecoBaNa. OTH JIMIA PEMIWiIN CO3/1aTh TPYIIY, IOJIEPKUBAIOIIYIO
nporpammy. [IpencraBuresneii MECTHBIX BIACTEH CTAPAIACH KAaK MOKHO
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CWJIbHEE BOBJICYh B pabOThl 1O TPOrpaMMe TaK, YTOOBI OHM MOTJIH CYH-
TaTh €€ CBOEH, a B pe3yiabTare — IMOYYBCTBOBAIM Ce0s OTBETCTBEHHBIMH
3a ee ycmex HapaBHe C wucciefoBatensimMu. Kaxkercs, 3Ta nemb Obuia jaoc-
TurHyTa. McciieoBartenu W yNOMSHYTas TPYIa CTapaiuCh TaKXKE OIpe-
JIENMATh B paMKax JeHCTBYIOIIETO IpaBa BCE BO3MOXXHOCTH TI€peladyd el
apOuTpaxy.

OHOBPEMEHHO CpEJCTBA MAacCOBOW HMH(OpPMAIUU BEIHM INMUPOKYI HHOOP-
MAI[MOHHYI) aKIIMI0, MPEICTABJISIONIYI0 OOIIESCTBEHHOMY MHEHUIO TPOTPaMMy
00IIIeCTBEHHOTO apOuTpaka.

Bo Bpems TOATrOTOBKHM HACTOSIIEH CTaThU BElach CEJICKIUS TEPBBIX ap-
OMTpPOB, TOCJIE YEro OHU NPOHAYT MOArOTOBKY. B He#l OyayT mnpuHHMATh
yJacTue HapaBHE C UCCIIEAOBATEISIMA MIPEICTABUTEIN OPTaHOB FOCTUITHH.

B3aumopeiictBue ¢ opraHamMu IpaBOCYAWs, MO MHEHHUIO aBTOpa, HEOOXO-
JIUMO HE TOJIbKO [0 YTHJIHTapHBIM COOOpaXCHUsM (HEI00pOKeIaTeIIbHOE
WX OTHOIIEHWE MOrio0 OBl TOBPEAWTH MpOrpaMMe), HO U TOTOMY, YTO
,OOIIIECTBEHHOCTE” CKJIAJIBIBACTCS HE TOJNBKO W3 JKUTENeH, HO W u3 OKpo-
KpPaTU3WPOBAaHHBIX YUYPEKJICHUN JaHHOH TEPPUTOPUM M WX PaOOTHHUKOB.
ABTOp yTBepkmaer: ,,Eciau apOuTpak — 3TO OpraHu3alusi MECTHOW OOIIeCT-
BEHHOCTH, HEJIb3s 000MTHCH 0e3 Kakoro-iubo ee ¢parmeHTa”.

bapéapa Illamoma

IMPABOBOE PEI'YJIMPOBAHUE ITPOBJIEMbBI TAK HA3. COLIMAJIb-
HOI'O ITAPA3SUTU3MA

B Hauase craTbu NPUBOAMTCS KpaTKas XapaKTEPUCTHKA 3aKOHOAATEIb-
CKMX pPadOT MO TPaBOBOMY pETYJIMPOBAHUIO TPOOJIEMBI COLUAIBLHOTO Mapa-
3UTH3Ma, KoTopele Benyrca B llodbme ¢ mepepeiBamu ¢ 1968 1. 3arem
aBTOp M3JaraeT TJIaBHbIE IIOCTAHOBICHMS 3aKOHa OT 26 okTa0ps 1982 T.
0 JMUAX, YKJIOHSIOWMXCS OT Tpyna (3ak. BecTHHMK OT 12 HostOps 1982 r.,
Ne 35, mo3. 229). B campix o0mux cioBax, 3TOT 3aKOH PETYJIHPYET JIBE
OCHOBHBIE TI'pyHIbl BONpocoB. llepBasd kacaercs onpeneiaeHHs MOpPAIKa MPOU3-
BOJICTBA, KOTOPOE CTaBUT CBOEH LEJIbIO YCTaHOBJIEHHME JIUI], YHOPHO YKIO-
HAIOUMXCA OT TpyJAa (3aKOH He YNOTpeOsiseT TepMHH ,,COIMAIbHBINA Mapa-
3UTH3M”), UTO CBS3BIBACTCS C BO3JIOKCHHEM Ha TPaXKIaH psga OOsS3aHHOCTEH.
Bropas e rpynma kacaeTcsl OIpeJIeNeHuss Mep, KOTOpble JOJKHBI CKIIO-
HUTH ITUX JIUI[ MPUCTYNUTHh K padore. CormacHoO 3aKOHY €ro peanu3anus —
3TO 3aJlaHUE TIPEKAE BCEr0 MECTHBIX OpPIaHOB aIMHUHHUCTPALUU OCHOBHOM
ctyneHu. Jlagee aBTOp 3aTparuBaeT BONPOC COOTBETCTBUS JTOrO 3aKOHA
npaBoBoil cucreme IIHP. B wactHOCTH, peub umeT 0 JBYyX BOIpOCax.
Bo-nepBbIX, BBOAWT JIM 3aKOH TIPAaBOBYIO TPYAOBYIO 00513aHHOCT. Bo-BTO-
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pPBIX, CO3[JaeT JIM OH JOCTATOYHBIC TapaHTHUH 3allUThl TPaKAaH OT CaMoO-
yInpascTBa aaMUHHUCTpauud. Ho rIiaBHOEe cojep:kaHUe CTaTbl — HE IIPaBoO-
BBl aHaIM3 TOJOXEHWH 3aKOHA, a MPEJCTaBICHHWE TOH YacTH OOCYXIEHHUs
3aKOHOIPOEKTa, KOTOpas Kacajlach MpoOjeMbl OOIIECTBEHHOW Iierecoodpas-
HOCTH IIPAaBOBOTO PEryJMPOBAHMS COLMAJIBHOTO IApasuTU3Ma. OJTa 4YacTh
00CYXIIeHUsI PacCMaTpUBAETCs Ha LIMPOKOM (DOHE COLMATBHO-TIOIUTHYECKOM
W DKOHOMHYECKOW oOctaHoBkM B Iloibme B mepuos 3aKOHOJATENBHBIX
pabor. WM3naras moodepeHO apryMEHTHl CTOPOHHHMKOB 3aKOHa, a 3aTeM
€ro NPOTHUBHHUKOB, aBTOP YKa3blBA€T MOTHUBBI INPHUHATHSA 3aKOHA M (YHKLUH,
KOTOpbIE OH CTaBUT CBOCH Lenplo. B 3akmioueHue gaercss NpeaBapUTEIbHAs
olleHKa (DYHKITMOHWPOBAHUS 3aKOHA B TTepBOM Hoiyrofuu 1983 r.

Anna Koccoscka

KPUMUHOJIOI'MYECKASA ITPOBJIEMATUKA TAK HA3.
,»COLMAJIBHOI'O ITAPA3SUTU3MA” — U3bPAHHBIE ACIIEKTHI

[Ipunsitue Ceiimom IIHP 3akoHa o naumax, yOopHO YKIOHSIOLIUXCS
OT TpyJa, 3aBEpIIMIO ONpEIeNIECHHBI dTal JONTOW JIUCKYCCHH O Tak Has.
,COIIMAJILHOM Tapa3uTuzMe”. BreicTynmaBimime B JUCKYCCHHM KPUMHUHOJIOTHUHU
B CBOEM OOJBIIMHCTBE OBUIM TPOTHBHUKAMH CIEIHaIbHBIX MPABOBBIX Mep
JUTSL pa3pelieHus] COIMAIBHON MPOOIeMbl, KAKHMHU OBUIO TIPU3HAHO YKIIOHEHUE
Hexoropeix rpynm HaceieHuss OT Tpylna u y4deObl. OHHU MOJYEpKUBAIIH,
YTO aBTOpPbI OYCPCAHBIX 3aKOHOIIPOCKTOB HE BUAAT CJIIOKHOCTHU SABJICHUSA
¥ HEOJHOPOJHOCTH TOMYJSIUN JIMIl, HE IMOCTymarommx Ha paboty. [IpaBna,
JIETAlIbHBIX MCCIEOBAHUM 3TOM MOMYJIALIMM HET, HO TEM HE MEHEE Ha OCHOBE
MHOTI'UX pa60T, IMOCBAIICHHBIX OTACJIBbHBIM TIpyIlllaM TaK Ha3. COLUAJIBHBIX
Mapa3suToB, MOXHO 37IeCh BBIICTUTHh CJEIYIOIIWE TOATPYIIEI (B3aUMHO HeE
WCKITIOYAFOIIINECs): aJIKOTOJIMKH, COIMAIBHO HEIPHCIIOCOOIEHHAs MOJOICKD,
JUIIa ¢ HEKOTOphIMH (opMamMH TICHXUYECKOTO pAcCTPOMCTBA, HO HE MPH3-
HaHHbIC TICUXWYECKH OOJBHBIMHU, JIMIA, CPEACTBAa COJEPXKAHMS KOTOPBIX
MPOUCXOJAT W3 HEJETalbHBIX HMCTOYHMKOB, HAKOHEL, JIMIA, COCTOSHHE 3[0-
POBBA MU CTCIICHb HpO(i)eCCI/IOHaHLHOI)’I MMOATrOTOBKM KOTOPBIX HE MNPCIATCTBY-
I0OT B TIOCTYIUIGHUM Ha paboTy, HO KOTOpbIE OCTAIOTCSI HAa COJICPIKAHHU
Opyrux Jnun. Pasymeercsi, HapylieHus B OTHOILIEHMHM HMX K TPYAy B cllydyae
KaXIOM M3 STHX TPYNI HMMEET HMHYIO S3THOJOTHIO, a, CJEeJ0BaTENBbHO, I0JI-
JKHBI 6BITB Pa3sHbBIMU W MEPHBI BOSHCﬁCTBI/Iﬂ, HaIrpaBJICHHBIC Ha HN3MCHCHUC
oTHOWeHUs1 K Tpyay. He Oymem ocTaHOBIMBAaTHCS Ha JHLAX, MOJTYYAIOLIMX
CpEeACTBA CONIEpXKaHMS HEJETalbHBIM IyTeM — K HUM IPUMEHHUMBI COOTBETCT-
BYIOIIHE CTAThH YTOJIOBHOTO KOZEKCA.

CaMyr0 MHOTOUYHCIICHHYIO TPYITy TaK Ha3. ,,CONHATBHBIX TMapa3suToB’ CO-
CTaBIISIFOT aJTKOTOJIMKY ¥ COLMAIILHO HETIPHUCIIOO0ICHHAsT MOJIOIeKb. B ciryuae
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00eux 3TUX IPYIIN CHUCTEMAaTHYECKOE YKJIOHEHHE OT TPyAa BBICTYNAET IOCie
JUTUTENTLHOTO TIepHoAa (DUKCUPOBAHUSI APYTHX XapaKTEPHBIX MNPOSIBICHUH CO-
UaJIbHON HENPUCTIOCOOIEeHHOCTH. UTO KacaeTcsl alKOTrOJIMKOB (COCTaBIISIOIINX
okxono 70% TOMynsAuu ,,CONMUATBHBIX Mapa3uToB”), U3MEHEHHE PACCTPOCHHO-
o OTHOWIGHUS K TPYIy, SBISIOMIErOCS OJHMUM M3 JJIEMEHTOB CHHApPOMA
QIKOTOJILHOW JIeTpaJiallii, MOKET TMPOU30WTH TOJBKO B pe3ysbTaTe IpoBe-
JCHHUS COOTBETCTBYIOIIEIO Kypca JedeHus. A 3To norpeboBasio Obl 3HA4uU-
TEJIBHOTO PACHIMPEHHUs] 0a3bl JICUeHHsT — B HACTOSIEe BpEMsl CHUIBHO He-
JOCTaTOYHOW. A B Cilydae COLMAIBHO HENPUCIIOCOOJICHHOW MOJIOJECKH TOJBKO
JUInTeNnbHass MPOQMIAKTUKO-PECOLNATN3AMOHHAs aKLIUsl MOXKET HPUHECTH
OKUJaeMble pe3yibTaThl. V, HAaKOHEL, B OTHOLICHWH TPYMIbl JHI C HEKO-
TOPBIMH TPU3HAKAMHU PACCTPONCTBA JIMYHOCTH (OpOAATH, HMIUE), MO-BUIUMO-
MY, PpallMOHAJBHBIMH SIBISIIOTCS TOJIBKO Mepbl M3 chepbl COLMAIBLHOH I0-
MOILIIH.

[ToapiTOXKMBAsT: KPUMUHOJIOTHYECKUE KPYTH B CBOEM OOJIBIIMHCTBE TpH-
Jep)KUBATUCh MHEHUS, YTO pelIeHHs NpoOIeMbl HEHAJICKAIICr0 OTHOIICHUS
K TpyAy Jaexar B cepe COUMAIbHOW IMOJUTUKA B LIMPOKOM CMBICIE 3TOTO
CJIOBa, a HE B CO3/IaHUM HOBBIX MPABOBBIX MEP PEIPECCUBHOTO XapaKTepa.

Mapmmu I'péngopc

Dunnanous

HAKA3BIBAHUE 3A OTJIMYUE (OBPAIIEHUE ITOJIULIAN C LIBITA-
HAMM)

ABrop B 1976-78 rr. Bed HCCIEOOBAaHUS METOJIOM YYacCTBYIOLIETO
HaOmoieHusT (UHCKUX 1ibIraH. [IpejMeroM HCCIeIOBaHUM ObUTa KyJIbTypa
W OpraHu3amusl IBITAHCKON OOIEeCTBEHHOCTH, a TaKXE OTHOIICHUS IIhITaH
¢ nomunuen. CtaThsl MOCBsIIEHA BTOPOW Teme. ABTOp HpoBen 45 HMHTEPBBIO
C TIOJNUIICHCKMMH, COOpaH aHaU3bl CIy4acB, WUIIOCTPUPYIOIINUX CIIOCO0
oOpareHusl MOJUITMN C I[BITAaHaMM, a TAKKe HAOIIONCHUS, CIACITaHHBIE B Cpe-
I IbITaH.

Ilpirane [0 BTOpPOW TMOJOBHHBI TEKYLIErO CTOJIETUS >KUIU B JIEPEBHE,
B MIECTHAECATHIX K€ TOAaX IO Mepe YIyUIIeHWs MaTepUalbHBIX YCIOBHI
(buHCKOTrO O00IIIeCTBA OHM CTaJIi B MAacCCOBOM IOPSIAKE IIEPECEIIAThCS B TO-
pona. Celiyac OOJBIIMHCTBO BOCHMUTBICSYHOW IBITAHCKOW JTHUYECKOH
TPYIIIBI XUBET B Topoje. JlOXOmbl TpexX YeTBEpPTEH IBITAHCKUX TOMAITHHIX
XO3SIUCTB IMOJHOCTBIO WM B OOJIBIICH YacTH COCTaBJISIFIOT Pa3HOro poja
BBIIUIATHl COLUANBHOM MOMOIIM. B CBS3M C ATUM LBITAaH CPABHUTEIHHO
MPOCTO OXBaTUTh KOHTpoJieM. CocpedoTOUYeHHE IbITaH B TOpPOAAaX BBICTA-
BUJIO MX HA JCUCTBUS MpeCTaBUTENCH opranoB mpecienoBanus. Crnenuaib-
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HBbIC JICHCTBUS MOJUIMU 3a4acTylO BBITEKAIOT W3 OMIMOOYHBIX MPEACTAaBICHUN
00 OCOOCHHOCTSAX KyJIbTYPHI H OOIICCTBEHHOW OpTaHM3AIlMU IIbITaH. OTO
BEZIET K IOBBILICHUIO CTENICHN KPUMUHAIM3ALNUN coo01ecTBa (PMHCKUX LIbITaH.

[loMumo TOro, YTO OXBau€HHAs HMCCICJOBAHUSIMU BBIOOpKA MOJUIIEHCKUX
HEBEJIMKA M HEpenpe3eHTaTHBHA (aBTOp HE HMEN BIMSIHMUA Ha BBIOOp IIO-
JULEHCKUX, C KOTOPBIMM OH OecefoBai), [0 MHEHHMIO aBTOpa, MOXHO
CUMTaTh, YTO BO BCEHM NOMYyJALMM HETaTUBHOE OTHOIIEHHWE K IbIFaHaM elle
CHJIbHEE.

ABTOp NpPUBOIUT P HETaTUBHBIX OLEHOK OTAEIbHBIX 3JEMEHTOB LibI-
FaHCKOW KyJbTYpbl, NPUYEM OHM BBITEKAIOT W3 IOJHOIO HEMOHMMAaHUS IIO-
JTUIEHCKUMH CYIIECTBa 93TOW KyJbTyphl. [lonmumelickue yOeKACHBI B TOM,
YTO BCE LBITAHE COBEPIIAIOT MPECTYIUICHUS, YTO OHU AMOPAIBHBI, HE HUMEIOT
YyBCTBA OTBETCTBEHHOCTH, MICHCTBYIOT CIIOHTAaHHO (B IPOTHBOIOJIOKHOCTh
,JIOPSITIOYHBIM TpaXkIaHaM™), CTaBsg TakUM OOpa3oM B OMAaCHOCTHh OOIIECTBEH-
HeI mopsnok. llommmelickue OOBWHSIOT TIBITAH B aHApXU3Me, KOTOPBIH
OpOSIBJIICTCS. B TOM, 4YTO OHHM YIOPHO HPUACPKUBAIOTCS CBOCOOPA3HBIX
KyJBTYpPHBIX LEHHOCTEH. ,,Ilopsaounblii rpakiaHuH” W (U3UYECKH HE OTIH-
yaercd CWIBHO OT JpYyruX. OMOLMOHAJbHAs JKU3Hb IbITaH, IO MHEHHUIO
MOJIMLIMK, TOXKE OTKJIOHAETCS OT HOpMbl. B wactHocTH, 00 3TOM CBHeE-
TENbCTBYET CTpax MbIfaH, Korja ux 3aaepxkuBaer mnomuius. C  00s3HBIO
(HampuMmep, Tiepell 3aKIOYeHHEeM B KaMmepy, TEMHOTOH, Oenblo) IbpIraHe —
B OTJIMUME OT OOOYHBIX JIFOJEH — HE B COCTOSHMM coBiaaeTh. llonuuelickue
94acTo IMOJB3YIOTCS 3TUM B cBoeil pabore. [lo MHEHHMIO MOJHLEHCKUX,
OTHOIIIEHHE IbITaH K TPYyAy TOXE TMOAO03pUTeNbHO. LlpiraHe, BBITOIHSIOLINE
CBOM TpaJUIMOHHBIE TIpodeccHH, HE HMEIOT MOCTOSHHBIX YacoB padoTHI,
TPy HE OTPBIBAET HMX OT CEMBbH, a KpOME TOro JOCTaBJIIeT UM YJIO-
BOJBCTBUE. Bce 3TO oTauyaercss OT TOro, 4TO IOJMLIEHCKUE CUUTAIOT
HOpMallbHOH paboTeld, B CBSI3M C YeM OHH CYHTAIOT, YTO IbITAHE Xa-
paKkTepu3ylOTCs HEYMECTHBIM OTHOLUIEHMEM K Tpyay. B menom KynbTypa
W OpraHu3alys LBIFAaHCKOrO CcOOOIIecTBa OTIMYAIOTCS OT BCEro, 4T0 (UH-
CKHE MOJUIEHCKUE CUUTAIOT OJOOPUTEIHHBIM.

OHM CpaBHMBAIOT KYyJBTYpPY IBITAH C MPECTYNMHOH KYyJIbTYypOH, B CBS3H
C YeM CYMTAIOT, YTO IbITaHe B (UHCKOM OOLIECTBE COCTABISIIOT TPYIILY
JII0JIEH, KOTOpast MPEXK/IE BCETO JOHKHA MOJIEKATh KOHTPOIIIO.

[Tonmumeiickue yTBEp)KIAIOT, YTO CTapaloTCs MO-Pa3HOMY pACHIMPUTH KOH-
TPOJIb HaJ IbIFaHAMHA — 33JICPKUBAIOT MAIIMHBI, OTOMparoT modepckue mpa-
Ba, BeIyT HaOMIOJCHME 3a MECTaMH HUX JKHTEILCTBA. [0-€CTh TPAKTYIOT
MX MHaYe, 4YeM JPYTUX FPaXaaH.

ABTOp, aHaANU3UPYsl BBICKA3bIBAaHUs IOJULEHCKUX, WIIIOCTPUPYIOLINE HX
OTHOILIIEHUE K LbITaHaM, KOHCTaTHPYET, YTO PACUCTCKUM MMOJXOJ MPOSBISIH
qaiie BCEro MOJIoJble U 00pa3oBaHHBIC TOJIMICHCKUE, HAUMEHEEe K€ Bpak-
NeOHBI K IIbITaHaM CaMble CTapILUe MOJUIECHCKUE ¢ HU3KHUM 00pa30BaHHUEM.
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Maceoanena HAcunvcka

[MPOCTUTYLMA CPEIU MOJIOAEXU B BAPHIABE HA I[IEPEJIOME
1970/1980 I'.T".

HccnenoBanusi NPOCTUTYLMM CpeId MOJOAEKH BEIMCh y HAc B IOcie-
BOCHHBIH Tepuoa. Llenpro axkTyalbHO NPEANPHHATBHIX HCCIEAOBAaHUN OBLIO
BBISIBIICHHE M3MECHEHH, TPOUCIIEAIINX B 9TOH 00JIacTH.

[logpiToXKMBass coOpaHHbIE PE3yJbTAaThl HCCIECJOBAHMM, KOTOpPBIE OXBAThl-
Banmu Oonee 100 mnpocturyTok BapimaBbl, cieqyeT CKOHCTaTUPOBATh, 4TO
9TH JAEBYIIKA TPOUCXOMAT TIJIABHBIM o00OpazoM u3 pabouux cemeil (0Koo
60%). MeHee MONOBUHBI HCIEAYEMbIX IMPOXKHUIA CBOIO MOJIOIOCTb B IIOJHOW
cembe. OHM 4YacTO MEHSJIM CBOM BOCHIMTAaTeIbHbIC cpeabl. Bcero numb
1/5 mnpeObiBala B JETCTBE B IO3UTHUBHOW BOCIIMTATEJIBHON armocdepe,
a 2/5—B pemmTensHO IUIOXOHW. OTO 3aKIOYallioch TJIABHBIM  00pazoM
B IUIOXMX B3aMMOOTHOLICHMUSAX MEXIY POOUTEISIMA WM OIEKyHaMH, B He-
MMpaBUWJIBHBIX METOJAaX BOCIMUTAaHUA, a IMPCKAEC BCECTO B aJKOTI'OJMU3MC. Bbonee
MOJIOBMHBI JIEBYIIEK 10 KpalHeld Mepe HEKOTOpoe BpeMsi BOCIUTHIBAJIACH
1OJ OAHOM KpOBIEH C AaJKOIOJIMKOM MJIM HYEJIOBEKOM, 3JI0yNOTPEOISIOLIIM
AJIKOT 0JIEM.

ComnocraBisis PEe3yJibTaTbhl HACTOALIUX HCCHGZ{OBaHHfI C IMpCKHUMH, ClJIC-
AyeT- CKa3aTb, YTO XOTd MATCpUaIbHbBIC MW JKWIHIIHBIC YCJIOBHA, B KaKUX
Hpe6BIBaJ'II/I HUCCICAYEMBIC, 3HAYUTCIIbHO HU3MCHWIMCH K JIYUIIEMY, KOJUYCCTBO
HCTAaTHBHBIX BOCIIMTATCJIBHBIX (baKTOpOB, C KaKMMMU OHU CTOJIKHYJIUCHb B JCT-
CTBC U MOJIOAOCTH, JaJIEC YETKO OTKIOHACTCA OT cpenHefI.

VYpoBeHb 00pa3oBaHUsl HCCIEAYEMBbIX B HACTOSIIEEe BpeMsl BBIIIC, YeM
ObUIO BBISIBIICHO B MPEIBIAYIIMX HCCIEIOBAHUSX, HO CHUMITOMBI Hayaia
COI[MAJIHON JIeMOpallM3alliil B IIKOJBHBIA Iepuoa mnofo0Hsl. [IpumepHo
2/3 wuccienyeMblX IMPOTYJIMBAIO YPOKH, a ©0e3 Majoro TIOJIOBHHA jeiaia
nobdern w3 jgoma. lloOGerm ObITM BBI3BaHBI TJIABHBIM 00pa3oM HETaTHBHOM
JOMalHeil OOCTaHOBKOM W KOHTaKTaMH C COLMAIBHO HEMPHUCIOCOOJICHHOM
MOJIOZCkKbI0. B Oonbioii uacTu wHccieayemble JAEBYIIKM paboTaid paau
3apaboTKa /10 TOro, KaK CTadM 3aHUMAThCS HMPOCTHTYIMEH, HO OOBIYHO YacTo
MEHSIIM  pabdoTy H3-32 HECTaOWIM3WPOBAaHHBIX JIMYHBIX YCJIOBHM, HHU3KHX
3apa0OTKOB, Hayaja MPOCTUTYUMH W T.I. DBOJBIIMHCTBO M3 HUX BXOJIWIIO
B Kpyr MpPOCTUTYTOK, BBEJCHHBIC IOJPYraMH, KOTOpPbIE HWMIIOHHUPOBAIH
JICHbraMM, a 4YacThb — JIFOJIbMH, 3apa0aThIBAlONMMUA Ha TPOCTUTYIMH, W JIPY-
rUMHA  IyTsMU. [lapTHepsl HccleAyeMbIX JKEHIIMH B HACTOsIIEE BpeMs —
B mpeoOnajaomield 4YacTW — WHOCTpaHIbl (B TOM 4HCIE 4YacTo apaOsl).
Crpatndukanus cpeipl CHIBHO H3MEHWJIAch IO CPaBHEHMIO C TIPEIBLIYLIHMMH
UCCIICIOBAHUSIMH, BO MHOTO pa3 YBEIMYWINCH CYMMBI, KOTOPBIC ILIATST
HapTHEpKaM MYXUYHHBI, CO3/IAIOIIIE PBIHOK TAKOTO pofa ,,yciyr’”. Pecto-
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paHHBIE TPOCTUTYTKU (Pa3HBIX KATETOpHii) ceidac YHCICHHO MPEBOCXOJIST
yIAYHBIX. YHCIO CBOIHUKOB OCTaeTcs OONBIIMM W K WX KIACCUYECKUM
KaTeropwsiM MPpHOaBUIINCH HOBBIE.

HccnenoBanuchk U pasHbie PYTUE BOIPOCHI, CBA3aHHBIC C MPOCTUTYIHEH
MOJIOJIEXKH, HampuMmep, MpodiieMa [eTeil MPOCTHUTYTOK, BEHEPUUECKHX O0Je3-
Hel, 3aBUCHMOCTH OT aJKOTOJIA, TPECTYMHOCTH W T.I. B menom cremyer
CKa3aTh, YTO pE3yJbTaThl MCCICIOBAHUI SBCTBEHHO YKAa3bIBAIOT HA CPOYHYIO
HEeOOXOMMOCTh peanu3alui aboIMCIMOHUCTHIECKOH MpPOrpaMMbIl B 00acTH
peconuanu3aniyd MPOCTUTYTOK. M XOTS MHOTHE 3TH KEHIIWHBI, JAEMOPaJIN30-
BaHHBIE BBICOKMMH 3apa0OTKaMH, HE TMEPecTaloT 3aHMMAThCS TPOCTUTYIIEH,
€CTh MHOTO U TaKHWX, KOTOPBbIM HYXHbl KOHTAaKTBl, COBET, W KOTOPBIM
MOJKHO TIIOMOYh pa3HBIMA METOJAaMH — TIyTeM TMPEAOCTaBICHUS pPaOOTHI,
YroBOpa BEpHYTHCS JIOMOW HIIM BBIPBATHCA U3 PYK JIFOJEH, KOTOPhIE HAYHMHAIOT
HX OKCIUTyaTUpOBAaTh.

CpouHOE MPUCTYIUICHHE K PECOIUAIM3AMOHHON padoTe — Ba)KHOE JICIIO.
Crnenyer OpaTh mpuMep C JAPYTUX 300IMIMOHUCTUYECKHX CTPaH, B KOTOPBIX
BCACTCA TaKasd OCATCIBbHOCTD. HaanMep, BO (DpaHHI/II/I, A€ MHOI'O TaKoIo
poZia yUpexJIeHUH CO3/IaHO IO TOCYIAPCTBEHHOM M OOINECTBEHHON WHHIIMATHUBE,
3¢ deKTh UX NeATENPHOCTH 3aMaHYMBHI M BO3JIAral0OT Ha HAc O0SM3aHHOCTh
MPHUCTYTHTH K TAKOH MeSTETFHOCTH.

Hapsity ¢ WMHTEHCHBHON pecOIMaIn3allMOHHON paboTol, ciieyeT BecTH
00prOy C MPOCTUTYIMEH W JAPYTUMH CHOcO0aMH, HalpUMep: a) HEYKIOHHOE
MpecieioBaHle JIWI, 3apadaThIBAIONINX Ha MPOCTHTYIMH APYTruX, 0) MpoTH-
BO)Z[GI‘/'ICTBI/IG SIBJICHUSM, CHOCO6CTBYIOHII/IM MNPpOCTUTYIIMH, TAKUM KaK 3JI0yIIO-
TpeOJcHHe ajKorojieM, MOpHOrpadusi W T.M., B) O3HAKOMJICHHE OOIICCTBEH-
HOTO MHEHHUS O COIHAIBHBIMH, J3THYECKUMH ITOCIEACTBHSAMH TPOCTHTYIIHH,
C €€ OMACHOCTBIO JIJISI 3/I0POBBSI.

Annuk Ipwvyp, Xeooa I'uepcmen
Hopsezus

[MTPOCTUTYLIUS B CKAHJIMHABCKO! ITEPCITEKTUBE*
1. IPOCTUTY LM A: HOBBII CIIOCOB PACIIPEJIEJIEHUSA BUHbI

IIpenmeToM cTaThll SIBJSIFOTCS W3MEHEHHS, BBelIeHHbIe B Hopseruwm
B COIMAJBHOE M MPABOBOE PETYIMPOBAHNE POCTUTYIIMHA. DTH U3MEHEHUS

1 K uemv 00s13bIBaET HAC vuacTHe B aboaucInoHICcTHYecKoi korBeHnnrn OOH.

*Yactb 1 paspadorana Aunuk [Tpbyp, yacts 2— Xeia ['nepcren.

330



MIPOMCXOAMIIN TI0 MEpE IBOJIOLNHU CIIOCObA BOCIPHUATHS MPOCTHUTYIIMH W OTHO-
meHust K Heil. CHayana MPOCTUTYLHMIO PAacCMaTpUBAINM KaK HEU30EXKHOE 3110,
BIIPOYEM HCIONHSONIEe B OOIIECTBE M3BECTHYIO TO3UTHBHYIO poiib. MHornma
ee cuMTai M Jaxe (aKTOPOM, CIIOCOOCTBYIOIIMM TapMOHHU B OOIIECTBE, BEIb
OHA J]aBajia BO3MOYKHOCTh MOJAJEPKUBATh BHEOpAayHbIC OTHOIICHUSI, HEOMACHbIE
JUIsL CYNIPY>KeCTBa, a KpOMe TOro, u3derath Hacwinii ¥ HamaaoB. OYeBHIHO
CYIIIECTBOBAJIO PEryJMpOBaHKe, Kacaromeecss IpocTuTynni. Ho B To e Bpems
BBOJWIINCH MIPEANUCAHNHN, PETYIUPYIONINE TO 3aHATHE (PEINUCAHUsS O MECTe,
BpPEMEHH, OJIEXKJE, MEAWIMHCKUAX 00CIe0BaHMsX). B KOHIlE MpoUIoro Beka
9TH TIOJIOKEHUSI OBUTM OTMEHEHBI, a BBEJIEHO MHOTO TPaBUJ, KpUMHUHAIU3UPYIO-
X HEKoTopble (hopMbl mpocTuTynmu. Ilepen mocienHel BOMHON Ha OCHOBE
9TUX TIOJIO)KEHUM MHOTHX JKCHIIMH IMOMCEIIAJIM B TPYAOBBLIC 3aBCACHUA YI'O-
snoBHOro xapakrepa. I[locine II mupoBoil BoiHBI npocturyuuss B Hopseruu
He OblIa pacmpOCTPaHEHHBIM SBICHHEM, MOITOMY IMPOOJIEMBI 3aHUMAIOIIMXCS
€10 JIMI[ TPaKTOBAJIMCh Kak MajloBaHble. Emie HemaBHO KpHUMHHOJIOTH
3aYUCIISITH TIPOCTUTYIINIO K TPYTIIE ,,TPECTYTUICHHA 0e3 KepTB™ .

Jlumes B mocneaHeM NATHAALATWICTHU MPOCTUTYIMS CTaina mpeaMeTrom |
CIIOPOB  Cpefu OOIIECTBEHHOCTH W  COIMAIBHBIX HWCCIIEOBaHWUH. ITOMY
CIOCOOCTBOBANIM CJIBUTH B OOIIECTBEHHOM TMOJOKCHUH JKEHIIUH W M3MCHEHHS
B cepe cekcyanbHOU >ku3HU. Tak Ha3bpIBaeMOe CEKCyalbHOE OCBOOOKACHHUE
MIPUBENI0 K CHIDKSHHIO TPETpajl Mepes] MPOCTUTYIHEH — Kak Ui CaMHX IIpo-
CTUTYTOK, TaK W JUIsi WX KIHeHTOB. B Hawame 70-X TOJOB Ha YIHIE CTal
3aMeTHBIM (DaKTHYeCKH pOCT TIPOCTUTYallMd, YTO OTYACTH OBUIO CBSI3aHO
C yHoTpeOJIeHHeM HapKOTUKOB, COOEHHO OYeHb MOJIOJBIMUA JIEBYIIIKAMHU.
[IpocTuTyrusi crajga BOCHPUHUMATHCS KaK Cephe3Has CoIMalibHAs TpodIeMa.
Hauamace mmpokasi oOIIeCTBEHHAs JHCKYyCCHSi O TMPOCTUTYIHMH, B pPaMKax
KOTOpPOM CpeJCTBA MAacCOBOH MH(OpPMALMU TMPEACTaBUIM  OOIIECTBEHHOCTH
moTpsicaronne CBeAeHUs O (hakTax, CBA3aHHBIX C mpocTuryiuei. JKenckoe
JABMKCHHUEC TOXKE BBCJIO Hp06neMy MPOCTUTYLIMM B YHCJIO TJIaBHBIX BOIIPOCOB,
KOTOPBIMH OHO 3aHIMAJIOCh.

B pesynprate co3manock HOBOE MPEJICTABIEHUE O NMPOCTUTYLHMH U HOBOE
OOBSICHEHHE 3TOrO sIBJICHHs. PaHbIle CylIeCTBOBaHHWE MPOCTUTYLHH OOBSICHS-
JIOCh Ha YpPOBHC MHJAUMBHJIA — KaK IMPOABJIICHUC I'€JOHUYCCKUX TCH)ICHHHfI, a Ha
YpOBHE o0OlIecTBAa — Kak OTpPaKeHHE OTCYTCTBHs, HpaBcTBeHHOCTH. Ceifyac
MPOCTUTYLUSI CUUTAETCS TPOSIBICHUEM SKOHOMHMYECKOTO W COLMAIBHOTO YT-
HeTeHHs JKeHIWH. [IpOCTHTYTKy 3acTaBisiOT naejarb TO, YTO OHa JIEJaer,
IIpUYEM paHbIIe MNPUHYKICHUE PacCMaTpUBAIOCh KaK WHIWUBHUIYAIU3UPOBAH-
HOE€ U KOHKpPETHOE (CyTeHephbl, HapKOMaHHs), ceiyac e BUIAT HPUYMHBI,
BBITEKAIOMINE W3 COIMAJbHOW CTPYKTYpbl (OTCYTCTBHE albTEPHATHUBHI, CO-
nuanu3anusg SKeHIIWH). VccnenoBaHus MO TMPOCTUTYIMH CTald OXBaThIBATh
TaKXKe CIOCOObI TMOBEICHHS MYXKUHMH Takue Kak NPUHYXKICHHE K pa3Bpary,
MOUCK YCIIyT MpocTUTyTOK. O0a criocoba MmoBe/IeHHs PEICTaBISIOT COOO0M
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JOBEJICHHOE 10 KPAaWHOCTH TIPOSIBIICHWE INOMHUHUPOBAaHUS MYKYMH HaJ JKEH-
LIMHAMU.

ITocTeneHHO MPOCTUTYTKY HAUMHAKOT PACCMATPUBATH HE KaK BUHOBHMKA, A
Kak jkepTBy. JKepTBy CHCTEMbl, JIMILIEHHYIO BO3MOXHOCTH BbIOOpa MHHBIX CIIO-
co0OB MOBEICHUS, M KaK JKEPTBY, IKCIUTyaTUPYEMYIO CyTeHepaMH U KIMESHTaMH.
Takoli TOAXOJ K MPOCTUTYTKAM BIEYET 3a COOOH TPAaKTOBKY HMX Kak JIWI,
KOTOpPBIM IIOJIaTaeTCsl COIMalbHAas IOMOINs. B HacTodiee Bpems JHLAMH,
3aCIyKUBAIOIIMMH COLMAIBHONW MOMOIIH, CYUTAIOTCA TOJIBKO CaMble MOJIOJBIE
MNPOCTUTYTKH M JIMIA, 3JI0yNOTPEONIoNINe HAPKOTUKAMH. MOXKET ObITb,
B KOHILIE KOHLIOB BCE HPOCTUTYTKH OyIyT HpPU3HAHbBI KEPTBAMH, 3aCIIy’KHUBAIO-
IIMMHU COLIMAIBHON OMOUIH.

B nocnenHee BpeMsl cTall 3aMETHBIM M APYIOM IPOLECC — IOCTENEHHBIN
MEPEHOC OCYXKACHHUA IMPOCTUTYTKHM HaA KIIMCHTA. 9T0 pe3yibTaT ACATCIILHOCTU
HCCIIEI0BATEIe M OpPraHW30BaHHBIX TPYIN, KOTOPOE B KOHEYHOM HTOTeE,
MOXET 6I)ITI>, OTIYracT TIMOTCHUWAJBHBIX KIMCHTOB TaK, KaK OCYXJICHUC
MPOCTUTYLIUH OTITyTUBAJIO MOOTUX JEBYIIEK.

2. IIOCJIEACTBUA HOBOI'O B3I'JIA A HA ITPOCTUTYLUIO

MoskHO Ha3BaTh JIB€ OCHOBHBIC TPYMIBI MOCIEACTBUNA U3MEHEHHS MOIXOAa
K mpoctutynun (ommcaHHbIX B uactu 1). IlepBas — »3To pasHOro pojaa
JEHUCTBUS, TPEANPUHUMAECMbIE TOCYIAPCTBEHHBIMH W TOPOACKAMHU BIIACTSIMHU
M TPYIIAaMH YaCTHBIX JIMI[, a BTOpass — OOIIECTBEHHOE OOCYXJECHUE pa3HO-
POJTHBIX aCTIEKTOB MPOCTUTYIIUN KaK ITPOOIIEMBI.

Yro kacaercss JEWCTBUM BiacTell, BaKHEWIINE M3 HHUX OBLUIM YacThbIO
HCCIEAOBATENLCKOM TMPOTPaMMBI, TMPUHATON TI0 TPUHIHUITY HKCIIEPUMEHTA
MuUHUCTEPCTBOM COLMAbHBIX Jied. B pamkax mporpaMmmbsl Mpeiaraiach
MaTepuaibHas MMOMOIIh WU TIOMOIIb CO CTOPOHBI COLMAIBHOTO OOECIICUEHUS,
o0Jsieryajgoch oOpallieHHe B COOTBETCTBYIOILIME YUPESIKICHHS C IICNIBIO IOJIY-
9eHUs1 paboThl, KBAPTHPHI W T.II., MPEUIaralNCh JUYHBIE KOHTAKTHI, COBETHI
YU TIOMOIb B yXOJ€ W3 NPOCTUTYIHHU. J[eSATeIbHOCTh OOIIECTBEHHBIX TPYIIII
(mampumep, ,,rpyIIbl TPOTUBOACUCTBUS TMPOCTUTYIIMU ) HOCHUT TPEKIE BCErO
XapakTep aKIUi, CTaBsIIMX CBOEH 1ENbI0 KIEHMEHNE KIMEHTOB MTPOCTUTYTOK.

Takast AesITeTbHOCTh BhI3BAJIA OKUBICHHYIO MyOIHYHYIO TIUCKYCCHIO O TIPO-
cTuTyluu. B dYacTHOCTH, OBLI BBIPQXKEH B3TJISI, YTO MPOCTHTYTKH JIOJIKHBI
OBITh OXBAYEHBI IMOMOIIBIO, @ HE KOHTPOJIEM CO CTOPOHBI HOJUIMHU" W IpaBa.
VKa3pIBaJIOCh TakK)Ke, 4YTO HEOOXOAMMO IIOCJICAO0BATEILHOE HCIIOJb30BaAHUE
CYIIECTBYIONUX TMPABOBBIX CPEACTB IMPHMEHUTEIEHO K JUIaM, 3apabaThi-
BalOIMM Ha Y4y»OM pa3Bpare.

OmauM U3 BOMPOCOB, OOCY)KITaeMBIX CaMBIM OKHBIICHHBIM 00pa3oM, ObLI
MIPOCKT KPUMUHAIH3AIUHN TIOBEICHNS KIIMCHTOB TIPOCTUTYTOK. APTYMEHTHI,
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BBIIBUTA€MbIE KAaK CTOPOHHUKAaMH, TaK W MPOTHMBHMKAMH, KacajlUCh BIHSHUA
KPUMMHAJIN3ALMs] KIMEHTOB Ha BEIMYMHY PbIHKA YCJIYT IIPOCTUTYTOK, a TaKXKe,
MOOOYHBIX TIOCJIECACTBUH, KAKHE MOJKET MPHUHECTH TAKOE PEIICHHE.

Munuctp roctuunn Hopernnm B aBrycre 1983 r. 3asBmia, 4ro, mo ee
MHEHHIO, CIIEAyeT CKOpee NCIPOOOBaTh CPEICTBA OOLIECTBEHHOTO BO3ICHCTBUS,
YeM YrOJIOBHBIE MEphl € ILENIbI0 paspeleHus npoOneMsl mnpoctutyuuu. Ho
OHA HE MCKIIOYMIa BO3MOKHOCTH BEPHYTHCS B OyAyIIEM K MPOCKTY KPUMH-
HaJIU3aluH KJIMEHTOB.
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